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Wprowadzenie
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Drugie miedzynarodowe forum ekologii integralnej Creatio continua II to
kontynuacja i rozwiniecie idei Creatio continua, ktéra we wspdtpracy Uniwer-
sytetu Papieskiego Jana Pawta IT w Krakowie (UPJPII) ze Swiatowym Ruchem
Katolikéw na Rzecz Srodowiska (GCCM) i Caritas Polska otwiera sie tym ra-
zem na wyzwania antropocenu. W istocie creatio continua' jest nieustannym
stwarzaniem przez Boga z zaproszeniem czlowieka, rowniez stworzenia, ale
wyjatkowego z racji rozumnosci i wolno$ci, do tego ciagle odnawianego dzieta
przyrody nieozywionej i ozywionej, bogactwa materii i Zycia, $wiata i ducha.

To wspoltworzenie §wiata wedtug Boskiego planu doskonalosci stworzenia
sprowadzilo si¢ jednak do ludzkiej podrébki tego planu, ktéra w perspektywie
historii $wiata, jako ostatni czas obecnosci i dzialan czltowieka, nazywana jest
antropocenem - ,epoka czlowieka”. Pojecie to zaproponowalo w 2000 roku
dwdch przyrodoznawcéw: amerykanski biolog Eugene F. Stoermer i holender-
ski badacz atmosfery Paul J. Crutzein, ktorzy uznali, ze tak znaczacy wpltyw
czlowieka na litosfere, hydrosfere i atmosfer¢ uprawnia do uznania cztowieka
w naszych czasach jako gatunku dominujacego w przyrodzie w skali geolo-
gicznej i sily zmieniajacej planetg>. Antropocen, wedtug przyjetej definicji
epoka ,,aktywnego ingerowania czlowieka w procesy kierujace geologiczna

1 ,Po stworzeniu Bég nie pozostawia stworzenia samemu sobie. Nie tylko daje mu byt i ist-
nienie, ale w kazdej chwili podtrzymuje je w istnieniu, pozwala mu dziata¢ i prowadzi je do
jego celu”, Katechizm Kosciota Katolickiego, n. 301.

2 Por. E. Binczyk, Epoka czlowieka. Retoryka i marazm antropocenu, PWN, Warszawa
2018, s. 11.
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ewolucja planety™, rozpoczalby si¢ od zastosowania silnika parowego Jamesa
Watta w 1784 roku, ktéry to fakt zainicjowal rewolucje przemystowa, wyko-
rzystywanie paliw kopalnych i masowa emisj¢ dwutlenku wegla do atmosfery
jako trwalego zanieczyszczenia powietrza, wody i gleby, ze zmianami bioge-
ochemicznymi Ziemi i zaburzeniem bioréznorodnosci organizméw zywych
w skali calej planety.

Nieudane ludzkie co-creatio continua jest w istocie - mowigc inaczej — an-

tropizacja §wiata stworzonego, czyli ,,transformacja miejsc, krajobrazéw, eko-
systemow i srodowisk pdtnaturalnych pod dzialaniem czlowieka. Moéwi sie,
ze srodowisko jest antropizowane, gdy odchodzi od naturalnosci™. Wobec
tego mozna powiedzie¢, ze antropocen to czas chybionej, blednej antropizacji
stworzenia przez czlowieka, podczas gdy w zamierzeniu Stworcy ,,niezalez-
nego Wtadcy swego zamystu” dopuszcza si¢ ,,wspdotudzial stworzen [...] [ich]
samodzielnego dzialania, bycia przyczynamii zasadami wzajemnie dla siebie
oraz wspoldziatania w ten sposéb w wypelnianiu Jego zamystu™. Dlatego

»Bog daje ludziom mozliwo$¢ dobrowolnego uczestniczenia w swojej Opatrz-
nosci, powierzajac im odpowiedzialnos¢ za czynienie sobie ziemi «poddang»
i za panowanie nad nig. Bég pozwala wigc ludziom by¢ rozumnymi i wolnymi
przyczynami w celu dopelniania dziela stworzenia, w doskonalej harmonii
dla dobra wlasnego i dobra innych™.

Oczywiscie antropocen to nie sg cale dzieje ludzkosc, ale to czas swoistego

przesilenia globalnego wptywu cywilizacji na sSrodowisko naturalne cztowieka
z wielkimi, czgsto nieodwracalnymi zniszczeniami przyrody, przeobrazenia
na terenach ladowych (infrastruktura komunikacyjna, budownictwo), prze-
ksztalcenia wody (regulacja rzek, sztuczne wyspy, zmiany linii brzegowe;j),
oddzialywanie na atmosfere (emisja gazéw cieplarnianych, zatrucia powietrza

NN A

I. Angus, Facing the Anthropocene. Fossil Capitalism and the Crisis of the Earth System,
Monthly Review Press, New York 2016, s. 53, cyt. za: E. Biniczyk, Epoka czlowieka..., dz. cyt.
s. 12.

https://pl.frwiki.wiki/wiki/Anthropisation (dostep 26.03.2020).

Katechizm Kosciola Katolickiego, Pallottinum, Poznan 1994, n. 306.

Tamze, n. 307.

Jednibadacze uwazajg, Ze antropocen rozpoczal si¢ juz w neolicie, czyli ok. 10 ooo lat temu,
inni za poczatek tej epoki wskazuja rewolucje przemystowg XVIII w. a niektorzy uznaja
za poczatek antropocenu wykorzystanie energii rozszczepienia atomu w polowie XX w.
Por. takze: D. Biello, 3,000 Years of Abusing Earth on a Global Scale, ,Scientific American”,
30.04.2013.
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spalinami), eksploatacje surowcéw i generowanie ogromnych energii. ,Na-
silenie tych zmian od potowy XX wieku okresla si¢ w nauce o systemie Zie-
mi ,wielkim przyspieszeniem” (ang. great acceleration)™. Nieudane ludzkie
co-creatio continua, ktére znajduje swoj obecny wyraz w antropocenie jako
kumulacji antropizacji stworzenia, rozpoczelo si¢ w czasach najdawniejszych,
juz po stworzeniu czlowieka, od konfliktéw miedzy ludzmi (Biblia to ukazuje
w obrazie Kaina i Abla) przez probe zbudowania §wiata poza planem Stwor-
cy (w obrazie Wiezy Babel) az po wspdlczesne projekty nowego swiata, ktore
ciagle tylko niszcza, zatruwaja, zasmiecaja i zabijaja $§wiat stworzony - de-
structio continua.

Weszlismy w antropocen, epoke cztowieka dziatajacego na $rodowisko,
jako silta i gatunek, ktéry zaczyna rozpoznawac, ze spoczywa na nim od-
powiedzialnos¢ za bioréznorodnos¢, za stan atmosfery, za klimat, jednym
stowem - za zycie na skale planetarng. Bég na poczatku okreslit te odpowie-
dzialno$¢ w blogostawienstwie i nakazie pierwszym ludziom ,abyscie zalud-
nili ziemie i uczynili jg sobie poddang” (Rdz 1, 28)°.

Jednoczesnie widzimy, ze cztowiek nie panuje nad rozpetanymi przez
siebie procesami. Nie panuje nad technologia, ktéra zmienia $ciany domow
w przezroczyste ekrany. Nie panuje nad oderwanym od ziemi i ludzkiej pra-
cy kapitalem finansowym. Wreszcie jest coraz gwaltowniej konfrontowany
ze skutkami kryzysu klimatycznego: wojnami o zasoby, przymusowymi mi-
gracjami milionéw ludzi, nienaturalnymi katastrofami, zanikiem biorézno-
rodnosci, degradacja krajobrazu.

Co dalej? Wydaje sig, ze nad sporem o ,antropocen - epoke cztowieka”
dominuje fatalizm: jedni wskazuja konieczng ekspansje gatunku ludzkie-
go, nieuniknione skutki kryzysu ekologicznego i wzywaja do roztopienia

8 A. Galuszka, Antropocen w ujeciu geologicznym, ,,Filozofuj!” 5 (41) 2021, s. 9.

9 Mozna spotkac si¢ z bledna interpretacj¢ biblijnego sformulowania ,,czyni¢ ziemie pod-
dang” i ,panowac” z Ksiegi Rodzaju, w ktérej Bog blogostawil ludziom, méwiac: ,,Badzcie
plodni i rozmnazajcie sig, abyscie zaludnili ziemig i uczynili ja sobie poddana: abyscie pa-
nowali nad rybami morskimi, nad ptactwem powietrznym i nad wszystkimi zwierzetami
pelzajacymi po ziemi” (1, 28). Wbrew potocznemu rozumieniu stowa ,panowa¢” znaczenie
hebrajskich czasownikéw ,,podbija¢” i ,panowad” odnosi si¢ w innych miejscach Pisma
$w. do panowania kréla madrego, gospodarnego, odpowiedzialnego i zatroskanego o swo-
ich poddanych (por. 1 Krl 3, 6-14; 5, 9-14; Iz 11, 2; Ps 72; Prz 8, 15 n). Dlatego wedlug Pisma
$w. ,panujacy” nad roélinami i zwierzetami czltowiek powinien je chroni¢, troszczy¢ si¢
oraz odpowiedzialnie utrzymywac i wykorzystywac.
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»czlowieka” w sieci natury lub technologii; drudzy zaprzeczajg ludzkiemu
wplywowi na kryzys klimatyczny, przerzucajac wine na procesy naturalne;
jeszcze inni w koncu podwazajg, ze czlowiek mogltby na tym etapie co$ zmie-
ni¢, aby unikna¢ katastrofy. Ale - za papiezem Franciszkiem - ekologia inte-
gralna proponuje cos jeszcze odmiennego, poniewaz ,,nie wszystko stracone,
poniewaz czlowiek zdolny ponizy¢ siebie az do skrajnosci moze réwniez sta-
wi¢ czolo trudnosciom, dokona¢ zwrotu i ponownie wybra¢ dobro, odrodzi¢
sie, niezaleznie od narzuconych mu wszelkich uwarunkowan psychicznych
i spolecznych. Jest zdolny uczciwie spojrzec¢ na siebie, ujawni¢ swoja odraze
i podja¢ nowe drogi ku prawdziwej wolnosci. Nie ma systemoéw, ktore cal-
kowicie zniweczylyby otwarcie na dobro, prawde i pickno czy tez zdolnos¢
do reakcji, jakg Bég nieustannie wzbudza w glebi naszych serc™.

W duchu ekologii integralnej na wyzwania antropocenu creatio conti-
nua chce zaproponowac spojrzenie z perspektywy wiary, odpowiedzialnosci
i twdrczosci. Stawia pod dyskusje teze, ze rozwigzaniem jest nie zrzeczenie
sie przez czlowieka swego powolania, ale opanowanie swojego panowania.

»«Wszystko co Bog stworzyl jest dobre», pisze §w. Pawet (1 Tym 4, 4), podejmu-
jac stowa Ksiegi Rodzaju o mifosci Boga do wszystkiego, co stworzone. Dla ro-
dzaju ludzkiego panowanie nad stworzeniem nie oznacza niszczenia, lecz do-
skonalenie. Nie ma to by¢ uczynienie ze §wiata nieznosnego chaosu, lecz
miejsca picknego i uporzadkowanego zgodnie z poszanowaniem wszelkiej
rzeczy. Tak wigc nikt nie moze w sposdb absolutny i egoistyczny przywlasz-
czaé sobie srodowiska, ktore nie jest «res nullius» — wtasnoscig jednostki, lecz
«res omnium» — powszechng wlasnoscia, dziedzictwem calej ludzkosci. Jego
wlasciciele, zaréwno prywatni, jak i publiczni, postepowa¢ muszg w dobrze
rozumianym interesie powszechnym. Wszak cztowiek jest pierwszym i naj-
wiekszym bogactwem Ziemi™".

W tych wyzwaniach antropocenu, ktére wypetniaja drugi tom Creatio con-
tinua, jest miejsce na tytulowa ekologie integralng jako sposob na najwigkszy
kryzys ekologiczny, z jakim dotad mierzyla si¢ ludzko$¢ z wiara, ze razem
mozemy go pokonac. Jestesmy przekonani, ze jest to — z Boza pomoca - ko-
nieczne i mozliwe. Odnowiony w duchu ekologii integralnej i o$wietlony
nadprzyrodzonym $wiatlem humanizm moze da¢ odpowiedz na ekologiczne,

10 Franciszek, Enc. Laudato si’. W trosce o wspélny dom, 14.05.2015, n. 205.
11 Pawel VI, List do Sekretarza Generalnego Konferencji Narodéw Zjednoczonych o ochronie
$rodowiska cztowieka, 1 VI 1972.
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ekonomiczne i technologiczne wyzwania antropocenu w wierze w wysokie,
nadprzyrodzone powolanie czlowieka. Bo czy swiat nowej epoki, nieosiagal-
nych przedtem zdobyczy nauki i techniki, nie jest rownocze$nie tym §wiatem,
ktory ,jeczy i wzdycha” (Rz 8, 22), gdyz wciaz ,,z upragnieniem oczekuje ob-
jawienia si¢ synow Bozych”? (Rz 8, 19).

Podobnie jak w pierwszej edycji Creatio continua, obecny zbidr tekstow
zebranych w tytule Ekologia integralna i wyzwania antropocenu (Creatio con-
tinua, 2) jest owocem propozycji i przekonan, dyskusji i polemik czolowych
wspolczesnych filozoféw i teologow, biskupow i ministréow, ekonomistow i so-
cjologow, a takze ludzi praktyki: samorzadowcow, spotecznikéw czy anality-
kéw réznych dziedzin z Polski i Europy, ktére w gtéwnej mierze miaty miej-
sce 15-16 pazdziernika 2019 roku w Krakowie, na Uniwersytecie Papieskim
Jana Pawtla II, na pdt roku przed setng rocznica urodzin Patrona tego uniwer-
sytetu. Prezentacja najciekawszych, znaczacych wypowiedzi (obcojezyczne
w oryginale i w ttumaczeniu na j. polski) to zaproszenie do stawiania funda-
mentalnych i krytycznych pytan w zmaganiu si¢ z wyzwaniami antropocenu,
to takze inspiracja do poszukiwan odpowiedzi realnych, praktycznych i pro-
duktywnych, na kryzys $wiata i cztowieka. Odpowiedzi odkrywczych, ze fun-
damentalne teologiczne intuicje mozna przekladac na jezyk konkretnych
wyzwan z dziedziny ekonomii, ekologii i technologii. Odpowiedzi w duchu
creatio continua, ze teologia stworzenia, ekologiczna duchowos¢ i ekologiczna
etyka, moze wygenerowa¢ impuls niezbedny do skutecznej ochrony atmosfe-
ry, klimatu, bioréznorodnosci — $wiata zycia, ktéry zamieszkuje kazdy z nas.

Pierwszym zagadnieniem szczegdtowym Ekologii integralnej i wyzwan an-
tropocenu byla ,,Teologia antropocenu”, sesja z dwoma wyktadami znanych
teologow: John Paul II - a trans/political interpretation of the ecological cri-
sis (Jan Pawet II - transpolityczna interpretacja kryzysu ekologicznego) prof.
Rocco Buttiglione i Integral Ecology and Integral Politics. On Law and Natu-
re (Ekologia integralna i polityka integralna. O prawie i naturze) prof. Joh-
na Milbanka. Zapis tych wykladéw na poczatku niniejszego zbioru stanowi,
w pewnym sensie, prawna, teologiczng i filozoficzng podstawe do dalszych
rozwazan o kryzysie ekologicznym antropocenu. Buttiglione dal przy okazji
$wietng interpretacje ,nawrdcenia ekologicznego” wedlug Jana Pawta II. Po-
dobnie, jako podstawowe w obszarze ,,Wyzwan transhumanizmu antropoce-
nu”, mogg by¢ potraktowane dwa kolejne artykuly, ale w kontekscie filozo-
ficznym, $cislej — antropologicznym. Dr Michael Taylor naszkicowat problem
transhumanizmu na tle wspdlczesnego materializmu i neopoganstwa (Dante’s
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Transhumanism, the True Horizon of Human Hope — Transhumanizm Dan-
tego, prawdziwy horyzont ludzkiej nadziei), a prof. Philip Goodchild z Wiel-
kiej Brytanii bardziej ekologicznie przedstawil znaczenie antropocentryzmu**
w codziennym zyciu, w kierunku transhumanizmu, m.in. ,,jako dazenie do sa-
mowystarczalno$ci i autonomii przy uzyciu srodkéw technicznych” (Anthro-
pocentrism, Transhumanism and Ecological consciousness — Antropocentryzm,
transhumanizm i swiadomos¢ ekologiczna).

Osobnym tematem niniejszej edycji Creatio continua jest problem ,,powro-
tu do teologii stworzenia” wobec wyzwan antropocenu, analizowany przez
grupe $wieckich i duchownych greckokatolickich teologow i filozoféw ze Sto-
wagcji z arcybiskupem Janem Babjakiem na czele. Ich teksty to: ks. abp Jan
Babjak - Ochrana stvorenstva ako integrdlna siicast cinnosti Environmentdlnej
subkomisie pri KBS (Ochrona stworzenia jako integralna cze$¢ dziatan Pod-
komisji ds. Srodowiska KBS - Konferencji Biskupéw Stowacji), ks. prof. Peter
Tirpak — Ochrana stvorenstva v katechéze Cirkvi (Ochrona stworzenia w ka-
techezie Kosciota), prof. Daniel Slivka — Prostredie cloveka a jeho hodnotova
interpretdcia v tradicii judaizmu (Srodowisko czlowieka i jego warto$ciowa
interpretacja w tradycji judaizmu), ks. prof. Pavol Dancak - Kulturotvorny
charakter vztahu k prirode (Kulturotworczy charakter stosunku czlowieka
do przyrody) i prof. Miroslav Saniga - Priroda oslavuje Stvoritela (Przyro-
da stawi Stworzyciela). Debate uzupetniajg: artykul dr. hab. Andrzeja Kie-
liana (UPJPII) - Elementy edukacji ekologicznej w podstawie programowej
katechezy Kosciota katolickiego w Polsce oraz artykut pastor Kosciota angli-
kanskiego z Wielkiej Brytanii prof. Alison Milbank - “The Trees Shall Clap
their Hands”: Natura Naturans and the theological re-enchantment of nature
(,Drzewa polne klaska¢ beda w dionie™ Natura naturans i teologiczne ponow-
ne oczarowanie przyroda).

Obecng drugg edycje Creatio continua konczy najpierw artykut socjologa,
dr. hab. Marka Rymszy, ktéry w ujeciu ekonomii antropocenu badal mozli-
wosci rozwigzania kwestii ekologicznej z uzgodnieniem perspektywy etycznej,
ekonomicznej i funkcjonalnej, a takze ,,przez budowanie mozliwie trwatego
konsensu politycznego” - Od kwestii spotecznej do kwestii ekologicznej. Spoj-
rzenie na nadchodzgcg transformacje modelu energetycznego z perspektywy

12 Antropocentryzm (z gr. anthropos — czlowiek i gr. kentron — $rodek kota) - poglad filozo-
ficzny, wedlug ktdérego czltowiek stanowi centrum i cel Wszechéwiata, por. Encyklopedia
Humanisty, Wydawnictwo IBIS, Poznan 2010, s. 22.
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socjologicznej, a nastepnie, takze w nurcie ekonomii antropocenu, wyklad
siostry ze Zgromadzenia Maryi Wspomozycielki, wloskiej profesor ekonomii
Alessandry Smerilli - Economics and finance tailored to an integral ecology
(Ekonomia i finanse na potrzeby ekologii integralnej).

Niniejsza publikacja Ekologia integralna i wyzwania antropocenu (Cre-
atio continua, 2) stawia wiele pytan: Jak stworzy¢ réznorodny, zréwnowazony
i odporny ekosystem wspolnego zycia? Jakie dobre praktyki zréwnowazonego
rozwoju, zdrowej gospodarki i dobrego zycia powinnismy wciela¢ w zycie,
by chroni¢ atmostfere, klimat i krajobraz, w ktérych zyjemy? Jak ksztalto-
waé pobudzaé spoteczne innowacje, zrownowazong przedsiebiorczo$¢ i nowe
wzory produkeji i konsumpcji? W jaki sposéb musimy przemysle¢ nasze
podstawowe koncepcje - wzrost, postep, rozwdj — aby budowac gospodar-
ke, pracujaca na rzecz ludzi i miejsc, w ktorych sg zakorzenieni? Czy ukryty
w chrzescijanskim przestaniu impuls moze pomdc nam przezwyciezy¢ reto-
ryke apatii i fatalizmu, ktéra cigzy nad naszym mysleniem, uczuciami i dzia-
faniami na rzecz ochrony klimatu w epoce antropocenu?

Odpowiedzi jest mniej. Niesprawdzonych i niewystarczajacych.

I jeszcze uwaga z encykliki Laudato si’, Zeby nie skonczylo sie na stowach,
obietnicach i dobrych zyczeniach: ,,Globalny ruch ekologiczny przebyl juz
dluga droge, ubogacony wysitkiem wielu organizacji spoleczenstwa obywa-
telskiego. Nie sposob wymieni¢ ich wszystkich ani tez przemierzy¢ dzieje ich
osiagnie¢. Niemniej dzieki temu poswieceniu kwestie ochrony srodowiska
w coraz wigkszym stopniu sg obecne na arenie publicznej i stanowig nieustan-
na zachete do myslenia w diuzszej perspektywie. Jednakze w minionych latach
$wiatowe spotkania na rzecz srodowiska nie odpowiedziaty na oczekiwania,
ze wzgledu na brak woli politycznej, nie doprowadzily tez do prawdziwie zna-
czacych i skutecznych porozumien globalnych w dziedzinie srodowiska™:.

Jest nadzieja, ze z creatio continua bedzie inaczej...

Jerzy Brusito
Mateusz Piotrowski

W

13 Franciszek, Enc. Laudato si’. W trosce o wspélny dom, 14 V 2015, 0. 166.
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i wyzwania antropocenu
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Mozna by sadzi¢, ze Pan Bog nie najlepiej wyposazyt czlowieka na jego trudna
droge na planecie Ziemia. Czlowiek bowiem nie byl tak silny jak lew, tak szyb-
ki jak lampart, tak potezny jak mamut, nie miat rogéw, kléw ani pazuréw. Jak-
ze wiec mial przetrwaé wérdd wszechogarniajacej go, dzikiej i nieprzyjaznej
mu przyrody? A jednak nie tylko przetrwal, ale co wigcej, stal sie panem Ziemi
do tego stopnia, ze dzi§ mdéwi si¢ 0 nowej epoce geologicznej, o antropocenie.
Jak to si¢ sta¢ moglo? Moim zdaniem stalo si¢ tak, bowiem czlowiek zostat
obdarzony szczegdlng inteligencja, zdolnoscig do abstrakcyjnego myslenia
i uczenia sie i co bardzo wazne - poczuciem etyki, moralnoscig. To dzieki
tym cechom czlowiek cierpliwie, tysigclecie po tysigcleciu, nauczyl sie ko-
rzysta¢ z dobr przyrody i zbudowat cywilizacje. Dzigki swojej inteligencji
kilka tysiecy lat temu siegnal po rudy miedzi i cyny, po rude zelaza i metale
szlachetne, nauczyl si¢ uprawia¢ ziemie i hodowac zwierzeta, a potem zaczal
budowac miasta, statki, mosty i drogi. Nauczyt sie produkowac energie z wia-
tru i wody, ale dopiero gdy siegnal po paliwa kopalne, po wegiel, rope i gaz

1 Prof. dr hab. inz. nauk technicznych, byly wiceprzewodniczacy Komisji ONZ ds. Zréwno-
wazonego Rozwoju (1994-1995), byly minister srodowiska (2007-2010), przewodniczacy
Fundacji Swiatowego Ruchu Katolikéw na Rzecz Srodowiska.
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ziemny, rozwdj cywilizacji ludzkiej gwaltownie przyspieszyl. To dzieki nim
wieki XIX i XX byly wiekami rewolucji przemystowej, rolniczej, budowlanej
i komunikacyjnej, byly wiekami szybkiego wzrostu dobrobytu i likwidacji ne-
dzy w krajach, w ktérych te osiggniecia zostaly wdrozone. Trzeba jednak do-
da¢, ze masowe wykorzystanie paliw kopalnych miato tez swoja ciemna strone,
bowiem w XX wieku przezylismy dwie, najstraszliwsze wojny w naszej historii.
Wojny te bylyby nie do pomyslenia, gdyby ludzkos¢ nie znata paliw kopalnych.

A teraz, w XXI wieku, ujawnily sie i gwaltownie narastaja inne, negatywne
skutki spalania paliw kopalnych, gdyz uwolniony przy ich spalaniu dwutlenek
wegla okazat sie gazem powodujacym ogrzewanie sie naszej planety do tego
stopnia, ze kontynuowanie tego procesu na globalng skale spowoduje tak wiel-
kie kataklizmy, Ze zagroza one nawet istnieniu naszej cywilizacji.

Ocieplanie si¢ Ziemi to obecnie najpowazniejszy problem, przed jakim
stoi ludzko$¢, ale nie jest to problem jedyny, nastepuje bowiem tak drama-
tyczny zanik réznorodnosci biologicznej, ze przez biologéw oceniany jest
jako czwarte wymieranie gatunkéw w calej historii naszej planety. Potego-
wany jest on przez wycinanie na gigantyczng skale dziewiczych laséw stano-
wigcych pluca Ziemi, przez nadmierne wytawianie ryb na wszystkich mo-
rzach $wiata czy zalew niemozliwych do degradacji plastikowych odpadow
naladzie i na morzu. Te wszystkie destrukcyjne procesy dzieja si¢ na naszych
oczach i jak dotad nie potrafimy skutecznie im zapobiegac.

Ale to jeszcze nie wszystko. Wspaniata inteligencja cztowieka umozliwita
mu skonstruowanie elektrowni jadrowej, ale takze bomby atomowej i wodo-
rowej, dzigki biologii molekularnej i inzynierii genetycznej ratuje si¢ zdrowie
i zycie wielu osdb, ale istnieje niebezpieczenstwo uzycia ich do klonowania
ludzi i do modyfikacji genomu ludzkiego, aby tworzy¢ nadludzi. To dzigki
inteligencji ludzi mamy dzis§ komputery, roboty, a nawet sztuczng inteligencje,
wielokrotnie przewyzszajaca inteligencje ludzka. Czy w przyszlosci bedzie ona
uzyta wylacznie dla dobra ludzkosci?

Juz na podstawie tych kilku przykladéw widac, ze cztowiek obecnie stat sie
demiurgiem, bedacym w stanie tworzy¢ byty, ktére w naturalny sposéb nigdy
by nie powstaty. Czy nie przypominaja nam si¢ stowa z Ksiggi Rodzaju: ,,Bedzie-
cie jako bogowie” (Rdz 3, 5)? Wiemy, kto je wypowiedzial i jak to si¢ skonczyto.

2 Zdanie ,Otworza si¢ oczy wasze i bedziecie jako bogowie wiedzac dobre i zle” pochodzi
ze staropolskiego tlumaczenia Pisma §w. wedtug ks. Wujka, natomiast w obecnie najcze-
$ciej uzywanym przekladzie Biblii Tysiaclecia (Tyniecka) znajduje sie tekst: ,,Otworzg sie
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Wielu méwi, Ze nie ma juz ratunku, ale my, chrzescijanie, nie mozemy
tak mowi¢, bo przeciez Bog obok inteligencji dal nam tez etyke i uwazam,
ze tylko etyka moze nas uratowac. Przeciez prawie 20% ludzkosci to katolicy?,
a wraz z prawoslawnymi i ewangelikami stanowimy jako uczniowie Jezusa
Chrystusa jedna trzecig wszystkich ludzi na Ziemi. Kiedy, jak nie teraz powi-
nien to by¢ nasz czas, bo teraz jest dla nas najwieksze wyzwanie. Teraz okaze
sie, czy rzeczywiscie jesteSmy solg tej ziemi, czy raczej ze wszystkimi innymi
ludzmi tylko bezwolnym stadem, prowadzonym na rzez przez cynicznych,
pozbawionych moralnosci dyktatoréw, uwiedzeni syrenim $piewem mody
i reklamy. Czy my, chrzes$cijanie, jestesmy dzi$ rzeczywiscie Swiattem $wiata?
Czy nasze czyny s3 czynami dzieci $wiatfosci?

Najwyzszy czas, abySmy wyszli z naszego marazmu i pasywnosci i jako
ogromna, $wiatowa sila zmusili politykéw do podjecia dziatan dla dobra
ludzkosci, do konkretnych dziatan na rzecz ochrony klimatu wbrew intere-
sowi wielkich koncernéw paliwowo-energetycznych, do konkretnych dziatan
na rzecz ochrony dzikiej przyrody, do spofecznej kontroli nad inzynieria ge-
netyczng i nad sztuczng inteligencja.

Ale i my sami musimy wiele zmieni¢ w naszym stylu zycia, aby mniej
otacza¢ sie przedmiotami materialnymi, najcze$ciej niepotrzebnymi do na-
szej egzystencji, aby mniej marnowac¢ zywnosci i mniej produkowa¢ $mie-
ci, aby oszczedza¢ wodg i energie, a nade wszystko skierowaé swoje za-
interesowania na sfere niematerialng zycia czlowieka, na nauke, kulture
i sztuke. To wazny problem naszego sumienia, naszej osobistej moralnosci
i odpowiedzialnosci.

Ale oto w tym naszym marazmie zablyslo jasne §wiatlo. Ojciec Swie-
ty Franciszek swoim Laudato si’ zapalil jakby swiece paschalna, od ktdrej
w Wielka Sobote zapalaja si¢ Swiece w naszych rekach, az caly kosciot jest
os$wietlony. Czy rzeczywiscie zapalil nas, katolikéw do dziatania, aby$my stali

wam oczy i tak jak Bog bedziecie znali dobro i zto” (Rdz 3, 5). Por. Biblia w przekladzie
ks. Jakuba Wujka z 1599 r., wyd. II, Oficyna Wydawnicza ,Vocatio”, Warszawa 1999, i Pismo
Swigte Starego i Nowego Testamentu w przekladzie z jezykéw oryginalnych, wyd. III popra-
wione, Wydawnictwo Pallottinum, Poznan-Warszawa 1980 [przyp. Redakgji].

3 Dokladnie w ostatnich statystykach z 2018 r. jest to 1 329 mln wiernych, czyli 17,73% ludno-
$ci $wiata. Na podstawie Annuarium Statisticum Ecclesiae 2018, za: https://www.vatican-
news.va/pl/swiat/news/2020-10/wzrasta-liczba-katolikow-na-swiecie.html?utm_source-
=newsletter&utm_medium=email&utm_campaign=NewsletterVN-PL (dostep 15.10.2020)
[przyp. Redakgji].
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sie $wiatlem dla $wiata i $mialo stawiali etyczne wymagania dla rzadzacych
i dla nas samych?

Ale cos$ si¢ przeciez dzieje, jaki$ nikly plomyk drzy w naszych rekach,
na przyktad Swiatowy Ruch Katolikéw na rzecz Srodowiska, wspotorgani-
zator konferencji Creatio continua. Na razie jest to organizacja tak mala jak
ziarnko gorczycy, chociaz juz gromadzi okofo 200 inicjatyw na $wiecie, ale
z Ewangelii wiemy, co moze uczynié¢ wiara i nadzieja. Zycze, aby z tego ziar-
na wyrost potezny ruch chrzescijan za etyka, za zyciem, za ochrong klimatu,
za ochrong przyrody, bo tylko dzigki takim, §wiatowym inicjatywom mozemy
uchroni¢ nasz wspdlny dom przed totalng katastrofa.

W
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W swej encyklice Laudato si’ Papiez Franciszek wezwal Kos$ciét oraz ogdlnie
pojeta ludzkos¢ do nawrdcenia ekologicznego®. Niektorzy komentatorzy uznaja
to za wylom w spotecznym nauczaniu Kosciola i przeciwstawiaja Papieza jego
poprzednikom, w szczegolnosci Janowi Pawtowi IP. Niektorych zgorszyt ten
wylom, a inni przyjeli go z najwyzszym entuzjazmem.

W niniejszym wystapieniu nie chce zaprzecza¢ nowatorskiemu charakte-
rowi nauk Papieza Franciszka (wytomowi, jesli kto$ chce uzywac tego jezy-
ka), ale sugeruje podkreslenie elementéw ciaglosci nauki tych dwoch Papie-
zy. W historii Ko$ciota zawsze jest element nowatorski, poniewaz wieczna
i niezmienna prawda wymaga wyrazenia zréznicowanymi, nieustannie

1 Wrtoski filozof, profesor nauk politycznych na Uniwersytecie Swietego Piusa V w Rzymie,
czlonek Papieskiej Akademii Nauk Spotecznych, senator i minister.

2 Franciszek, Enc. Laudato si’. W trosce o wspdlny dom, 14.05.2015, n. 5.
Jest to zdecydowanie nieuzasadnione, gdyz sama idea nawrdcenia ekologicznego znajduje
sie w wygloszonej przez sw. Jana Pawta II Katechezie z 17 stycznia 2001 w n. 4 oraz ,Inse-
gnamenti” 24/1 (2001), 179, wyraznie cytowanych w encyklice Laudato si’, n. 5.
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zmieniajacymi si¢ jezykami i kulturami wielu ludéw Ziemi oraz w réznych
epokach historycznych. Jest w niej jednak takze cigglos¢, poniewaz Bog jest
wierny, nie zmienia si¢, a Jego Stowo (ktdre dato Jego Synowi, Jezusowi Chry-
stusowi, ludzkie ciato) pozostaje wieczne.

1. Starozytna i Sredniowieczna wizja kosmosu*

Nowatorski charakter teologiczno-ekologicznej nauki Papieza Franciszka
przygotowal Jan Pawel II. Jego podstawy znajdujemy w trans/politycznej in-
terpretacji wspolczesnosci przekazanej nam w Redemptor hominis’. W cywi-
lizacji klasycznej czlowiek zyl w §wiecie zamieszkanym przez boska obecnos¢.
Kazde zrodto skrywalo najade, a kazde drzewo nimfe. Wchodzac w kontakt
z otaczajacag przyroda, cztowiek epoki klasycznej byl peten czci i szacunku.
Wiedzial, ze moze uzy¢ przyrody do zaspokojenia swych potrzeb, ale wiedziat
réwniez, ze musi starac sie, by nie obrazi¢ duchéw zamieszkujacych w natural-
nych przedmiotach i zjawiskach. Musiat szanowa¢ godno$¢ wszystkich rzeczy,
miare dobroci i prawdy oraz pigkna zawarta w kazdej z nich. Starozytni Grecy
znacznie bardziej niz nas, mieszkancow Zachodu uznajacych si¢ za ich ducho-
wych spadkobiercow, przypominali ludy z dorzecza Amazonki®.

Starozytna filozofia zlaicyzowala te wizje kosmosu, ale zasadniczo ja pod-
trzymata. W Fizyce Arystotelesa kazda rzecz posiada forme, a w tej formie
zawiera sie¢ jej konkretny poziom udzialu w pieknie Swiata’. Posiadanie formy
oznacza réwniez pewna skonczonos, cel, ktory nalezy zrealizowa¢, a czlowiek
ma obowigzek do szanowania tej skonczonosci oraz wspierania jej w dazeniu
do wtasciwego celu. W arystotelesowskiej Fizyce mamy cztery rodzaje przy-
czynowosci: posiada przyczyny materialne, przyczyny efektywne (zachowane
w nauce nowozytnej), ale takze przyczyny formalne i finalne, utracone w na-
uce nowozytnej.

Swiat $redniowiecza nie odbiega zbytnio od antycznego. Chrzeécijanistwo
walczylo, rzecz jasna, z dawnymi bozkami, wykorzenilo deby poswiecone

4 Niektore srodtytuly pochodzg od Redakji.

Por. Jan Pawel II, Enc. Redemptor hominis, 4 111 1979, n. 151 16.

Zob. Sinodo Panamazonico, Il Documento finale: Chiesa alleata dellAmazzonia,
26 X 2019, III a. https://www.vaticannews.va/it/vaticano/news/2019-10/sintesi-documento-
sinodo-chiesa-alleata-amazzonia.html III a.

7 Por. Arystoteles, Fizykal, 7,190 a 13n.

o wn
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Wodanowi i zniszczyto §wigtynie starozytnych bogow. Ale... czy faktycznie
zostaly one zniszczone? Znacznie czesciej nowy Kosciol zajat miejsce dawnej
$wigtyni, a za dawne najady, nimfy i satyréw podstawiono anioly, demony
i $wietych. Sw. Tomasz z Akwinu przyswoit filozofie Arystotelesa (i jego Fizy-
ke) teologii katolickiej. Jego hylomorficzna® filozofia stanowi pelng szacunku
laicyzacje animistycznej intuicji greckiej wizji kosmosu (wlasciwa takze wiek-
szosci lub wszystkim religiom naturalnym).

Dante Alighieri daje nam najbardziej idealne przedstawienie swego
nastawiania:

Le cose tutte quante

Hanno ordine fra loro e questo é forma
Che I’Universo a Dio fa simigliante.
Qui veggion lalte creature 'orma
dell’etterno valore il qual & fine

Al quale ¢ fatta la toccata norma.
Nell’ordine ch’io dico sono accline
Tutte nature, per diverse sorti,

Piti al principio loro e men vicine;
Onde si muovono a diversi port

Per lo gran mar dell’essere e ciascuna
Con istinto a lei dato che la porti®

8 Ilemorfizm (lub ilomorfizm lub ileformizm), hylemorfizm to termin ztozony, pochodzacy
ze starozytnej greki OAn (yle, materia) i poper (morfeu, forma), oznacza, ze kazda mate-
rialna istota skiada si¢ z materii i formy. W szczegdlnosci ilemorfizm odnosi si¢ do ary-
stotelesowskiej doktryny o duszy. Probujac przezwyciezy¢ platonski dualizm, Arystoteles
rozumie dusze jako nie r6znigcg si¢ od ciala, ale zbiegajaca si¢ z jej forma. https://www.bing.
com/search?q=ileomorfica&qs=SC&pq=ileomorficz&sc=1-11&cvid=45D2CoDF67A846609
633E7FD65906288&FORM=QBRE&sp=6 (dostep 20 III 2021) [przyp. Redakcji].

9 Itak poczeta: ,We wszech rzeczy watku
Dopatrzysz $lady wyrazne porzadku,

A ten porzadek, jest to forma bloga,

Ktora ksztaltuje $wiat na obraz Boga.

Tu wyzsze twory widza sity wiecznej
Obraz widomy, jej cel ostateczny,

Przez ktory stat si¢ porzadek konieczny.
Wszystkie istoty w porzadkowym skladzie
Przyrodna sklonnos$¢ wyraznie odznacza,
I podtug doli, co im los przeznacza,
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Nie chce powiedzie¢, Ze nie ma jako$ciowej réznicy miedzy chrzesci-
janstwem a dawnymi mitologiami i religiami. Wszystkie duchy, dobre i zle,
sa w chrzescijanstwie podlegle jednemu Bogu, ktdrzy stworzyl ziemie i niebo.
Co wiecej, ten Bog kocha ludzi i wszystkie stworzenia. Nie podobajg mu sie
krwawe ofiary (zludzi, ale takze ze zwierzat). Oddal swa krew za przebaczenie
grzechow. Roznica wzgledem religii naturalnych nie dotyka wszechobecnego
doswiadczenia Sacrum™.

2. Wszystko si¢ zmienia z nadej$ciem epoki nowozytnej

Bylo wiele propozycji okreslenia poczatku epoki nowozytnej: odkrycie Ame-
ryki, reformacja protestancka, powstanie nowozytnego panstwa... Bez po-
zordw wylacznosci chcemy teraz skupi¢ uwage na narodzinach nowozytnej
nauki.

W okresie od konca XVI do poczatku XVII wieku Fermat i Kartezjusz od-
kryli geometrie analityczna, za$ Galileusz metode eksperymentalng: narodzita
sie nowozytna fizyka. Zajmuje si¢ ona ruchem cial w przestrzeni i w czasie.
Ciala w nauce nowozytnej nie posiadaja jednak (czy tez raczej przyjmuje sie,
ze nie posiadajg) zadnych przyrodzonych cech. Nie majg wlasnej formy ani
skonczonosci. Sg jedynie materig, materig pozbawiong formy, materig pier-
wotng. Nowozytna fizyka daje nam $wiat czystych przedmiotéw, obiektéw
pozbawionych wlasnej formy, materii pierwotnej. Ruchy tej materii pierwot-
nej mozna dokladnie obliczy¢, a matematyka daje zadowalajace instrumen-
ty do takich obliczen. Przedmioty bez formy to tylko srodki do spetnienia
ludzkich celéw. Nie posiadaja formy i otrzymuja ja przez dzialania cztowieka.
Czlowiek uczy si¢ zy¢ w $wiecie czystych przedmiotéw. Odkrywajac reszte

Zyja mniej wiecej wierni swej zasadzie
Tak po tym wielkim istot oceanie,
Jak i co ktorej radzi sktonnos¢ czyja,
Kazda instynktu pelniac rozkazanie
Do réznych portéw swa tédka przybija.
D. Alighieri, Boska komedia. Raj, 1, 103/114 (ttum. polskie J. Korsak). Zwrdécie uwage
na dwa kluczowe sfowa, tj. forma i koniec (fine). Nowozytna nauke charakteryzuje wlasnie
wykluczenie przyczynowoéci formalnej i finalnej. Hans Urs von Balthasar poswieca wstep
do swej teologii wtasnie wizji formy. H.U. von Balthasar, The Glory of the Lord I Seeing the
form, Ignatius Press 1982. Tytul niemieckiego oryginatu pierwszego tomu brzmi Die An-
schaaung der Gestalt, czyli wizja formy.

10 Por. R. Otto, Naturalism and Religion, Williams and Norgate, Londyn 1907.
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subiektywnosci w $wiecie czystych przedmiotéw, nauka nowozytna pietnu-
je ja jako epistemologiczng przeszkode i utrudnienie triumfalnego postepu
nauki'.

Swiat czystych przedmiotéw posiada wiele zalet: nadaje ludziom moc,
o ktorej ludzie przeszlosci nie mogli nawet marzy¢. Czlowiek catkowicie pod-
bit Ziemie, co jest dobre, poniewaz takie przykazanie dat mu Bog w Raju. Ale...
czy jednoczesnie zjedliSmy zakazany owoc?

W $wiecie czystych przedmiotéw nie ma miejsca na podmioty: nimfy, naja-
dy, satyry i centaury sa martwe, ale ludzie réwniez wymierajg. Ludzie inni niz
ja sam sa coraz bardziej postrzegani jako przedmioty, instrumenty postuszne
mojej woli’>. A ja sam we wlasnych oczach staje sie czystym przedmiotem.
Jedyna powszechnie uznang wartoscia jest moc, a zatem... czy chcialbys sta¢
sie bardziej przedmiotem, aby posiada¢ wigksza moc? To wlasnie wyzwanie
tak zwanego transhumanizmu.

Na ostatnim etapie tego procesu cztowiek identyfikuje si¢ z Bogiem. Po-
gardza dawnym $wiatem stworzonym przez Boga i pragnie stworzy¢ nowy,
nalezacy tylko do niego®. Czlowiek juz nie uwaza si¢ za administratora stwo-
rzonego $wiata, zdolnego go uzywac, ale nie moze niszczy¢, ktéry musi zacho-
wac dla przyszlych pokolen i po $mierci odda¢ Bogu w stanie niepogorszonym,
a jesli to mozliwe nieco pigkniejszym dzieki swojej pracy.

Niszczenie $wiata przyrody jest konsekwencja postepowania ludzi, ktorzy
odméwili uznania si¢ za stworzenia i pretendowali do mocy wykorzystania
przyrody bez szanowania poziomu pigkna, dobroci i prawdy nadanego przez
Boga kazdej stworzonej istocie, jej ontycznej godnosci.

Heidegger opisal dehumanizujacg potege techniki. W jednym ze swych
ostatnich pism twierdzil, ze tylko B6g moze nas ocali¢*4. To pragnienie przed-
stawie w nieco zmodyfikowanej formie, tj. aby ocali¢ czlowieka i swiat, mu-
simy ponownie sprowadzi¢ Boga na $wiat. Wydaje sig, ze jest to program

11 Por. G. Bachelard, The new scientific spirit, Beacon Press, Boston 1985.

12 Por. R. Buttiglione, Die Wahrheit im Menschen, Springer 2019.

13 W kulturze niemieckiej takie podejscie uosabia zaproponowana przez Goethego interpre-
tacja mitu o Prometeuszu. Jest ono takze istotg ateizmu Marksa. Por. W. Sheasby, Anti-
-Prometheus, Post-Marx: the real and the myth in green theory, w: ,Organization & Envi-
ronment” 12 (1) marzec 1999, s. 5n.

14 Por. Heidegger. The man and the thinker, red. Th. Sheenan, Transaction Publishers, Pisca-
taway NJ 1981, s. 45n.
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nawrécenia ekologicznego, do ktérego wzywa Papiez Franciszek. Sw. Jan Pa-
wel IT pomaga nam lepiej zrozumie¢ znaczenie tego nawrdcenia.

Centrum wiary chrzescijanskiej jest i na zawsze pozostanie osoba Jezu-
sa Chrystusa. Nie ma prawdziwego nawrdcenia, jesli nie jest to nawrdcenie
na Niego. Nawrdcenie ekologiczne nie jest nawroceniem na ekologie, ktdra
staje si¢ nowa religia poganska, ale raczej w strong teologii stworzenia. Przy-
pomnijmy Ewangeli¢ wedlug $w. Jana: ,Bez Niego nic si¢ nie stalo” (J 1, 3).
Stworzenia i Zbawienia nie mozna przeciwstawia¢, poniewaz Stworzenie jest
od poczatku przyporzadkowane do Zbawienia, a czlowiek Jezus z Nazaretu
jest Stowem, przez ktore wszystko si¢ stalo. Nawet dzi§ doswiadczamy coraz
wiekszego uczucia alienacji w bezlito$nie zracjonalizowanym swiecie, w kto-
rym zyjemy, kiedy dostrzegamy w swych spoleczenstwach rosnace zapotrze-
bowanie na duchowo$¢, kiedy mierzymy sie z nieoczekiwanym powrotem Sa-
crum, nie powinni$my si¢ ba¢. Powrét Sacrum moze, rzecz jasna, by¢ blednie
skierowany w strone reaktualizacji religii poganskich, ale wyraza zasadniczo
ludzky tesknote za prawdziwag teologia stworzenia oraz do§wiadczeniem zy-
wych istot, ktére stoja przed swym Stworca.

3. Podwdjna rebelia wobec zracjonalizowanego swiata
nowozytnego scjentyzmu

Z jednej strony przyroda powstaje przeciwko cztowiekowi, ktdry nie uznaje
godnosci i praw $rodowiska naturalnego i niewlasciwie zarzadza stworze-
niem. To zte zarzadzanie znajduje wyraz w niszczeniu niezastapionych zaso-
bow, w zanieczyszczeniu rzek i jezior, w zmniejszeniu dostepnych ilosci wody
pitnej, w wylesianiu i pustynnieniu duzych obszaréw Ziemi, w kryzysie klima-
tycznym, w ogromnym wzroscie ilosci niebezpiecznych odpadéw... Cztowiek
niszczy Ziemig i sprawia, ze nie nadaje si¢ do zamieszkania przez czltowieka.
Dzisiejszy ruch ekologiczny stanowi odpowiedz na taki stan rzeczy. Wezwano
nas do zmiany naszego trybu zycia, jesli chcemy przetrwac®.

Ale czy chcemy przetrwaé, my jako rodzaj ludzki? Odpowiedz nie jest
taka prosta. Czy naprawde ma sens méwienie o nas jako my? Dominuja-
ca ideologia postrzega cztowieka jako jednostke, a nie cztonka spotecznosci.
Wielkie spolecznosci, w ktorych uporzadkowane jest zycie cztowieka, przede

15 Por. Franciszek, Enc. Laudato si’, dz. cyt., n. 17n.
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wszystkim rodzina i naréd, wydaja si¢ w rozsypce. To, rzecz jasna, zmienia
nasz sposob postrzegania przeplywu czasu i naszych relacji z przyszloscia.
Mam rodzine, jestem dziadkiem, mam wnuki. Interesuje mnie los tej Ziemi
przez co najmniej kolejnych osiemdziesiat czy dziewig¢cdziesiat lat, czyli tyle,
ile wynosi prawdopodobna dtugos¢ zycia moich wnukéw. Ale w wyobrazni
ide jeszcze dalej i wyobrazam sobie dzieci moich wnukéw. Mam cielesny inte-
res w przyszlosci Ziemi. Wielu ludzi dzi$ nie zawiera zwigzkéw malzenskich,
nie ma dzieci, zakres ich zainteresowan nie wychodzi poza moment $mierci.
Aby przyja¢ wspolna odpowiedzialno$¢ za przysztos¢ Ziemi, musimy pozy-
ska¢ nowa $wiadomo$¢ istnienia jako my, jako cztonek spolecznosci, rodzin,
narod6w oraz, na koniec, ludzkosci. To jeden z wielu powoddw, dla ktérych
ekologia Ziemi jest polaczona z ekologia serca, ekologia cztowieka, i od niej
zalezna.

Karol Wojtyla nauczal, ze cztowiek jest jednostka, a tym samym jest wolny.
Jego wolnos¢ znajduje jednak wlasciwe spetnienie w mitosci i w tworzeniu
za posrednictwem milosci prawdziwej ludzkiej spotecznosci®. Czltowiek nie
moze zy¢ jedynie dla siebie. Zte strony obecnej sytuacji wynikaja z faktu, ze lu-
dzie uwazaja przyrode i samych siebie za czyste przedmioty i uzywaja nauki
w stuzbie swych samolubnych, indywidualnych intereséw. W ten sposob tra-
cimy zdolno$¢ kontrolowania i regulowania aktywnosci gospodarczej (czyli
organicznej wymiany miedzy czlowiekiem a przyroda) zgodnie z ogélnym
interesem. Nie istniejemy jako spolecznos$¢, a tym samym nie mozemy regu-
lowa¢ swych spoteczenstw zgodnie z ideg wspdlnego dobra.

4. Zrédla kryzysu ekologicznego

Pierwszym z nich jest wizja czlowieka jednostronnie regulowana przez nowo-
zytng nauke, ktdra utracila zdolnos¢ postrzegania Sacrum w przyrodzie. Dru-
gim jest nauka ekonomiczna, ktéra, w znacznej mierze zbudowana w oparciu
o model nauk przyrodniczych, widziata podstawowy naped praktycznej relacji
czlowieka z przyroda wylacznie we wlasnym interesie cztowieka. Oczywiscie
nie mozemy obcigzy¢ Adama Smitha calg odpowiedzialnoscia za te wade nie-
okietznanego kapitalizmu. W swym Inquiry into the nature and causes of the

16 Por. K. Wojtyla, The person: subject and community, w: ,The Review of Metaphysics” 33 (2)
grudzien 1979, s. 273n.
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wealth of nations” Adam Smith uwaza za najwazniejsza z tych przyczyn do-
brze rozumiany interes wlasny czlowieka. Jesli blizej przyjrzymy si¢ rézni-
cy miedzy dobrze rozumianym a samolubnym interesem wlasnym, mozemy
doj$¢ do wniosku, ze Smith nie catkiem pomija w swej wizji pewne aspekty
komunitarnego charakteru czlowieka'.

Kilka lat przed Wealth of Nations Antonio Genovesi opublikowal jednak
w Neapolu inng ksigzke, réwnie wazng dla podstaw niezaleznej ekonomii.
Byla to praca Lezioni di Economia civile’, w ktorej wyraznie uznaje za zrédlo
dzialania ekonomicznego dwa wzajemnie pofaczone motywy: dbatos¢ o in-
dywidualne dobro i zainteresowanie wspolnym dobrem. Wspoélne dobro nie
jest po prostu sumg indywidualnych pozytkéw: jest zakorzenione w fakcie,
ze namigtnie interesuje si¢ losem innych istot ludzkich i nie moge okresli¢ swe-
go dobra bez zakladania go w ich dobrze. Jedynie idea wspélnego dobra i wi-
zja spotecznosci ludzkiej bedaca jego zatozeniem moze stanowi¢ odpowiedni
podmiot na potrzeby dbatosci o Ziemi¢. Edukacja osobowosci ludzkich, ktére
zyja w swej samoswiadomej Iacznosci z innymi istotami ludzkimi, stanowi
tym samym pierwszy i podstawowy wklad w obrone Ziemi. Te osobowos¢
ksztalci sie w rodzinie. Rodzina jest srodowiskiem czlowieka, w ktérym uczy
sie postrzegac siebie jako czlonka spolecznosci*. Musimy odzyska¢ komuni-
tarny wymiar osobowosci ludzkiej i nie mozemy oddziela¢ obrony srodowiska
naturalnego od obrony tego naturalnego srodowiska czlowieka, czyli rodziny.

5. Odzyska¢ samoswiadomos¢
spolecznosci ludzkiej oraz wymiar Sacrum

Implikuje to teologie Wspdlnoty i teologie Zbawienia. Musimy zmierzy¢
sie z dwoma mozliwymi zarzutami, ktére nalezy uwaznie zbada¢. Pierwszy
z nich: czy aby odzyska¢ wymiar Sacrum, musimy wyrzec sie postepu wiedzy
zwigzanego z nowozytng naukg? Odpowiedz jest zdecydowanie przeczaca.

17 Por. A. Smith, An Inquiry into the nature and causes of the wealth of nations: A selected
edition, Oxford University Press 2008 (1776).

18 Por. L. Smith Vernon, The two faces of Adam Smith, w: ,,Southern Economic Journal” 65 (1),
s. 1n.

19 Por. A. Galliani, Lezioni di economia civile, w: ,,Vita e Pensiero” Milan 2013 (1765/1767). Zob.
Wstep Stefano Zamagni i Luigino Bruni.

20 Por. Jan Pawel II, Adhort. Familiaris consortio, 22.11.1981, 1. 15.
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Prawda jest, ze $wiat jest stworzony z przedmiotéw i dobrze, jesli nauczymy
sie postrzegac go z punktu widzenia czystego obiektywizmu. Naukowe ramy
umystu, oparte na tym nawyku uprzedmiotawiania, odzwierciedlajg prawdzi-
wy postep kultury ludzkiej. Swiat nie sktada sie jednak wylacznie z czystych
przedmiotéw. Sklada si¢ jednoczesnie z podmiotéw, a ludzie s3 podmiotami.
Tym samym nie mozemy traktowac ludzi, jakby byli czystymi przedmiota-
mi, i nie mozemy takze wyprze¢ si¢ tego aspektu ducha ludzkiego, ktéry in-
terpretuje naturalne przedmioty jako oznake tajemniczego sacrum lezacego
u podstaw rzeczywistosci, a ostatecznie jako znaki Boga®'.

Sw. Augustyn wyraznie rozréznit dwie rézne postacie realizacji rozumu
ludzkiego. Jedna z nich nazywa scientia. Scientia to znajomos¢ przedmiotoéw
jako przedmiotéw, ktéra pozwala nam zmienia¢ przedmioty w instrumenty
stuzace spetnieniu naszych potrzeb i pragnien. Scientia nie jest jednak najwyz-
sz forma ludzkiej wiedzy. Nad nig stoi sapientia (madros¢)*. Madro$¢ mowi
nam, co jest warte pozadania. W pewnym sensie madro$¢ to sztuka milosci,
a bez tej sztuki calg potege zebrana przez nauke mozna bez trudu wykorzy-
sta¢ do zniszczenia Ziemi i anihilacji rasy ludzkiej. Scientia i Sapientia to dwa
rodzaje realizacji ludzkiego rozumu. Oba s3 niezbedne dla realizacji ludzkiej
misji wladania Ziemia w charakterze pasterza stworzenia, ktéry wykorzystuje
$wiat przyrody do wlasnych potrzeb, z jednoczesnym zachowaniem jego god-
nosci i pigkna. Nie wolno nam zrzec si¢ nowozytnej nauki. Musimy jedynie
zaangazowac ja w stuzbie prawdziwego dobra cztowieka®.

Drugi zarzut, z ktérym trzeba si¢ zmierzy¢, mozna sformulowaé mnie;j
wiecej tak: czy powinni$my zrzec si¢ potwierdzania tworczej mocy czlowieka,
ktorag wspolczesnos¢ tak wyraznie wystawia, i ponownie wlaczy¢ czlowie-
ka w porzadek rzeczy jako jeden sposréd innych przedmiotéw tego $wiata?
Czy w ten sposob nie stracimy szczegdlnej godnosci czlowieka, opartej na jego
kreatywnosci, ktora daje mu podobienstwo do Boga?

Nie chcemy ponownie wiaczaé czlowieka w porzadek przyrody. Cztowiek
jest czescig przyrody, ale jednoczesnie stoi nad i ponad tym porzadkiem,

21 Por. R. Buttiglione, Wojtyta i punkt wyjscia filozofii. Wyktad wygloszony na sympozjum
z okazji 50. rocznicy publikacji pracy ,Osoba i czyn” zorganizowanym przez Uniwersytet
Papieski Jana Pawta II w Krakowie w dniach 22-23 paZdziernika 2019. Tekst do publikacji
w najblizszej przysztosci.

22 Por. Augustyn $w., De Trinitate XII, 14.

23 W podobnym tonie: M. Horkheimer, Eclipse of reason, Martino fine books, 2013.
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poniewaz otrzymal od Boga moc rzadzenia przyroda i doprowadzenia jej
do perfekgji... Lub do zniszczenia.

Czlowiek tworzy $wiat, w ktérym zyjemy, co w znacznej mierze wyni-
ka z ludzkiej pracy i kreatywnosci. W cudownych krajobrazach srodkowych
Wioch, ktére podziwiamy na obrazach takich artystow, jak Perugino czy Raf-
taello, przedstawiono prace wielu pokolen istot ludzkich. Jest to jednak praca,
ktéra uznawala i szanowata dar Boga zawarty w pierwszym stworzeniu Zie-
mi i ktéra postrzegata ludzka kreatywnos¢ jako wspotprace z kreatywnoscia
Boga. Wspolczesny ateizm z kolei neguje jedynowtadztwo Boga i postrzega
czlowieka nie jako powiernika i wlodarza, ale jako absolutnego pana z prawem
do uzywania i naduzywania, do niszczenia formy, ktérg Bog nadat niegdy$
stworzeniom, aby zastapic¢ ja inng nalozong arbitralng wolg czltowieka.

Sw. Augustyn ponownie pomaga nam dostrzec sedno sprawy. Méwi,
ze rzeczy mozna uzywac na dwa rézne sposoby. Jeden z nich odnosi si¢ do ta-
cinskiego stowa uti. Uti to sposob postepowania z przedmiotem tak samo
jak pan, ktdry moze z nim zrobi¢, co chce, w tym zniszczy¢ go, jesli bedzie
mial taka ochote. Drugi wiaze si¢ z tacinskim stowem frui. Frui to sposob
uzytkowania przedmiotu otrzymanego w charakterze pozyczki. Nie mozemy
go zniszczy¢ ani uszkodzi¢, bo musimy go odda¢ wiascicielowi co najmniej
w stanie nie gorszym od tego, w ktérym go otrzymalismy**. Otrzymujemy
Ziemig jako pozyczke od Boga i od poprzedzajacych nas pokolen i musimy
ja zwrdci¢ Bogu oraz pokoleniom, ktdre przyjda po nas. Naszg kreatywnos¢
musimy realizowa¢ w zgodzie, a nie w konflikcie z zamiarem Boga, ktory
stworzyt Ziemie i pragnie, by byla domem czlowieka, ale réwniez roslin, zwie-
rzat, i ktory dal te Ziemig nie tylko jednemu pokoleniu ludzi, ale calej ludzko-
$ci w ciggu wszystkich pokolen mieszkancow tej Ziemi.

Nawrdcenie ekologiczne wymaga od nas powrotu do religijnych i chrze-
scijanskich korzeni naszej cywilizacji nie po to, aby odrzuci¢ wspélczesnos¢,
ale aby ja zachowa¢, nadajac jej bardziej owocny i ludzki wymiar®.

W

24 Por. Augustyn $w., De Trinitate X, 11, s. 171.
25 Por. Jan Pawel II, Enc. Centesimus annus, 1.05.1991, 1. 17.
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PONTIFICAL ACADEMY OF SOCIAL SCIENCES

John Paul IT -
a trans/political interpretation
of the ecological crisis

o] https://doi.org/10.15633/9788363241032.03

In his encyclical Laudato si’ Pope Francis has called the Church, and Human-
ity at large, to an ecological conversion.> Some commentators have consid-
ered it as a break in the social teaching of the Church and have opposed the
Pope to his predecessors and especially to St John Paul I1.2

Some felt scandalized because of this break and others cheered it with the
utmost enthusiasm.

In this paper I do not want to deny the novelty of the teaching of Pope
Francis (the break, if you want to use this language) but I propose to highlight
the elements of continuity in the teaching of these two Popes. In the history

1 Philosopher, professor of political science at the University of St Pius V in Rome, member
of the Pontifical Academy of Social Sciences, senator and former minister for European
affairs of the Italian Republic.

2 Francis, Enc. Laudato si’. On care for our common home, 14.05.2015, 5.

3 How much this is unjustified results from the fact that the very idea of ecological conversion
is to be found in John Paul II Catechesis of January 17th 2001, 4 and “Insegnamenti” 24/1
(2001) 179, explicitly quoted in Laudato si’, 5.
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of the Church there is always novelty, because the eternal and unchanging
truth needs to be expressed in the multifarious and always changing languag-
es and cultures of the many peoples of the earth and of the various historical
epochs. There is however also continuity, because God is faithful, He does not
change, and His Word (that has taken human flesh in his son Jesus Christ)
remains forever.

1. The novelty of Pope Francis’ theo/ecological teaching has been prepared
by John Paul II. We can find its foundation in the trans/political interpreta-
tion of modernity offered us in Redemptor hominis.* The man of the classical
civilization lived in a world inhabited by the divine presence. In each spring
a naiad was hidden, in each tree a nymph. Entering in contact with the na-
ture around him the man of the classical age was full of reverence and respect.
He knew he could use nature to satisfy his needs, but he knew also that he had
to take heed not to offend the spirits who dwelt in the natural objects and phe-
nomena. He had to respect the dignity of all things, the measure of goodness
and truth and beauty incorporated into each one of them. The ancient Greeks
resembled the peoples of the Amazonas Basin much more closely than us, the
westerners who consider ourselves as their spiritual heirs.s

Ancient philosophy has laicized this cosmo/vision but has substantially
upheld it. In the Physics of Aristotle each thing has a form and in this form its
specific level of participation to the beauty of the World is contained.® To have
a form means to have also a certain finality, a purpose that has to be fulfilled
and man has a duty to respect this finality and to support it in pursuing its
proper end.

In Aristoteles” Physics we have four kinds of causality: it has material caus-
es, it has efficient causes (and these are maintained in modern science) but
it has also formal causes and final causes, and in modern science they went
lost.

The world of the Middle Ages is not very different from that of the ancients.
Christianity struggled of course against the old divinities, eradicated the oaks

John Paul IT, Enc. Redemptor hominis, 4.04.1979, 15 and 16.

5 See: Sinodo Panamazonico, II Documento finale: Chiesa alleata dell’Amazzonia,
26 X 2019, 111 a., https://www.vaticannews.va/it/vaticano/news/2019-10/sintesi-documento-
sinodo-chiesa-alleata-amazzonia.html

6 Aristotle, Physics I, Indiana University Press, Bloomington 1969, 7, 190 a 13 and ff.
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sacred to Wodan and demolished the sanctuaries of the ancient gods. But...
were they really destroyed? More often than not a new Church occupied the
place of the old temple and angels and demons and saints were substituted for
the old naiads and nymphs and satyrs.

St. Thomas Aquinas appropriated the philosophy of Aristoteles (and his
Physics ) to catholic theology. His ileomorphic (hylomorphic) philosophy
is a respectful laicization of the animistic intuition of the Greek cosmo/vi-
sion (that is also that of most or all natural religions).

Dante Alighieri offers us the most perfect presentation of this frame of
mind:

Le cose tutte quante

Hanno ordine fra loro e questo e forma
Che I’Universo a Dio fa simigliante.
Qui veggion l’alte creature 'orma
dell’etterno valore il qual ¢ fine

Al quale ¢ fatta la toccata norma.
Nell'ordine ch’io dico sono accline
Tutte nature, per diverse sorti,

Piu al principio loro e men vicine;
Onde si muovono a diversi port

Per lo gran mar dell’essere e ciascuna

Con istinto a lei dato che la porti’

7 'The things, all of them
Have an order among themselves and this is the form
That makes the Universe similar to God.
Here see the higher creatures the imprint
Of the eternal Maker who is the end
To whom is aimed the aforementioned norm.
In this order are inserted
All natures, in different forms
Some nearer to, some farther from their first principle.
Therefore they move to different ends
Through the great sea of being,
Each one with its own principles that leads it.
D. Alighieri, Divine Comedy, Paradise 1, Penguin Books Ltd, London 2004, 103/114. Pay at-
tention to the two key words form and end (fine). The modern science is characterized exac-
tly through the exclusion of formal and final causality. Hans Urs von Balthasar dedicates
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I do not mean that there is no qualitative difference between Christianity
and the old mythologies and religions: All spirits, good and bad, are in chris-
tianity subordinated to the one God who created earth and sky. This God,
moreover, loves men and all creatures. He does not like the blood of sacrifices
(the human but also the animal ones). He has shed His blood for the forgive-
ness of sins. The difference with the natural religions does not however touch
upon the all pervasive experience of the Sacred.®

2. Things will change with the modern age. There have been many different
proposals to determine the starting point of the modern age: the discovery
of America, the protestant reformation, the formation of the modern state...
Without any pretense of exclusivity we want now focus our attention on the
coming into the world of modern science.

Between the end of the XVI and the beginning of the XVII Century Fer-
mat e Descartes discovery the analytical geometry and Galileo discovers the
experimental method: the modern science of physics is born. This science
is concerned with the movement of bodies in space and time. The bodies
of modern science do not have (or, rather, are considered as if they did not
have) any inherent qualities. They do not have a form or a finality of their own.
They are just matter, matter without form, prime matter. Modern physics of-
fers us a world of pure objects, objects without a form of their own, prime
matter. The movements of this prime matter can be precisely calculated and
mathematics offers the adequate instruments for these calculations. The ob-
jects without form are just means for human ends. They have no form and
receive their form through the manipulative action of man. Man learns to live
in a world of pure objects. Whenever it discovers a rest of subjectivity in the
world of pure objects the modern science denounces it as an epistemological
obstacle and an impediment to the triumphal progress of science.’

A world of pure objects presents many advantages: it endows men with
an amount of power that the men of the world of yesterday could scarcely have
dreamt of. Man has completely subjugated the earth, and this is good because

the introduction to his theology exactly to the vision of the form. H. U. von Balthasar The
Glory of the Lord I Seeing the form, Ignatius Press 1982. The title of the German original
is the first volume is Die Anschaaung der Gestalt that is the vision of the form.

8 R. Otto, Naturalism and Religion, Williams and Norgate, Londonigoy.

9 G. Bachelard, The new scientific spirit, Beacon Press, Boston 198s.
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this is the command God gave him in the Garden of Eden. But... did we at the
same time eat the forbidden fruit?

In the world of pure objects there is no place for subjects: nymphs and nai-
ads and satyrs and centaurs are dead but men also are withering away. Other
men different from myself are increasingly seen as mere objects, instruments
for my will.*> And I myself am becoming in my own eyes a pure object. The
only generally recognized value is power and then... would you accept to be-
come more of an object in order to master more power? This is the challenge
of the so called trans humanism.

In the last stage of this process man identifies himself with God. He despis-
es the old world created by God and wants to create a new world that would
belong only to himself."* Man conceives himself no more as a administrator
of the created world who can use it but cannot destroy it, must preserve it for
the future generations and must give it back to God, when he dies, undamaged
and, if possible, made a bit more beautiful through his labor.

The destruction of the world of nature is the consequence of the hybris
of men who have refused to recognize themselves as creatures and have pre-
tended the power of using nature without respecting the level of beauty, good-
ness and truth given by God to each created being, its ontic dignity.

Heidegger has described the dehumanizing power of technics. In one of his
last writings he said that only a God can save us.* I shall formulate this desire
in a slightly modified form in order to save man and the world we must bring
God back into the world. This seems to be the program of the ecological con-
version to which Pope Francis calls. St. John Paul IT helps us to understand
better the meaning of this conversion.

The center of christian faith is and will remain forever the person of Jesus
Christ. There is no true conversion that is not a conversion to Him. The eco-
logical conversion is not a conversion to ecology that becomes a new pagan
religion but rather a turn towards the theology of creation. Let us remind the
Gospel of St John: “Through Him all things were created...”. Creation and

10 See R. Buttiglione, Die Wahrheit im Menschen, Springer 2019.

11 In German culture this attitude is exemplified in Goethe’s interpretation of the myth
of Prometheus. This is also the essence of Marx’ atheism. See W. Sheasby Anti-Prometheus,
Post-Marx: the real and the myth in green theory in “Organization ¢ Environment” 12 (1)
March 1999, 5 and ff.

12 See Th. Sheenan (ed.), Heidegger, The man and the thinker Piscataway, Transaction Publi-
shers, Piscataway NJ 1981, 45 and ff.
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Redemption cannot be opposed to one another because Creation is ordered
to Redemption since the beginning and the man Jesus of Nazareth is the Log-
os through Whom all things were made. When today we experience a growing
feeling of alienation in the unmercifully rationalized world we live in, when
we see a growing demand for spirituality in our societies, when we are con-
fronted with an unexpected return of the sacred, we should not feel afraid.
The return of the sacred may of course be misdirected towards a reactualiza-
tion of pagan religions but it expresses fundamentally a human longing for
a true theology of creation and for the experience of being creatures that stand
in front of their Creator.

3. There is today a double rebellion against the rationalized world of modern
scientism. On the one hand nature rebels against a man who does not recog-
nize the dignity and rights of the natural environment and mismanages the
creation. This mismanagement finds its expression in the destruction of irre-
placeable resources, in the pollution of river and lakes, in the reduction of the
disposable quantities of drinking water, in the deforestation and desertifica-
tion of large areas of the earth, in the climate crisis, in the enormous growth
of dangerous waste... Man is destroying the earth and making it unsuitable
for human life. The ecological movement nowadays is an answer to this state
of affairs. We are called to change our way of life if we want to survive.”

But do we want to survive, we as humankind? The answer is not so easy.
Does to really make sense to speak of us as a we? The dominating ideology
sees man as an individual and not as a member of a community. The great
communities in which the life of man is ordered, first of all the family and the
nation, seem to be shattered. This changes of course the way in which we per-
ceive the flowing of time and our relation to the future. I have a family, I am
a grandfather and have grandchildren. I am interested in what will happen
in this earth at least for the next eighty or ninety years, that is the probable
lifespan of my grandchildren. But in my fantasy I can go even further and
imagine the children of my grandchildren. I have a carnal interest into the
future of the earth. Many men however today do not get married, they do not
have children, the span of their interest does not reach beyond the time of their
death. In order to assume a collective responsibility for the future of the earth

13 Francis, Enc. Laudato si’, op. cit., 17 and ff.
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we must acquire a renewed consciousness of being a we, member of commu-
nities, families, nations and in the last instance of mankind. This is one of the
many reasons why the earth ecology is essentially linked with and dependent
upon the ecology of the heart, with human ecology.

Karol Wojtyta taught that man is an individual and as such is free. His lib-
erty finds however its proper fulfillment in love and in the construction though
love of a true human community.’* Man cannot live only for himself. The evils
of the present state of affairs derive from the fact that men consider nature
and themselves as pure objects and use of science in the service of their selfish
individual interest. In this way we lose the capacity of controlling and regu-
lating the economic activity (that is the organic interchange between man and
nature) according to a general interest. We do not exist as a community and
therefore cannot govern our societies according to an idea of common good.

4. We have now identified to roots of the ecological crisis. The first one is a hu-
man vision unilaterally regulated by modern science that has lost the capacity
of seeing the Sacred in nature. The second is a science of economy that, built
largely upon the model of natural sciences, has seen the fundamental engine
of the practical relation of man to nature only in the self interest of man. To be
sure we cannot make Adam Smith entirely responsible for this defect of unbri-
dled capitalism. In his Inquiry into the nature and causes of the wealth of na-
tions Adam Smith sees as the principal of those causes the well understood
self interest of men. If we inquiry more in depth into the difference between
the well understood and the selfish self interest we can come to the conclu-
sion that Smith does not fail entirely to integrate into his vision some aspects
of the communitarian nature of man.”* Some years before the Wealth of Na-
tions Antonio Genovesi published however in Naples another book equal-
ly important for the foundation of an independent science of economy. It is
the Lezioni di Economia civile” in which he clearly sets as the roots of the

14 K. Wojtyla, The person: subject and community in “The Review of Metaphysics” 33 (2) De-
cember 1979 273 and ff.

15 A. Smith, An Inquiry into the nature and causes of the wealth of nations: A selected edition,
Oxford University Press 2008 (1776).

16 V. L. Smith, The two faces of Adam Smith in “Southern Economic Journal” 65 (1) 1 and ff.

17 A. Galliani, Lezioni di economia civile, “Vita e Pensiero” Milan 2013 (1765/1767). See the
Introduction of Stefano Zamagni e Luigino Bruni.
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economic action two interconnected motivations: the care for the individual
welfare and the preoccupation of the common good. The common good is not
just a sum of individual utilities: it is rooted in the fact that I am passionate-
ly interested into the destiny of other human beings and cannot determine
my good without implying in it their good. Only the idea of common good
and the vision of the human community that is its presupposition can consti-
tute the adequate subject for taking care of the earth. The education of human
personalities who live in their self consciousness the communion with other
human beings is therefore a first and fundamental contribution to the defense
of the earth. This personality is educated in the family. The family is the en-
vironment of man where he learns to see himself as a member of the commu-
nity.”® We must recover the communitarian dimension of human personality
and we must not severe the defense of natural environment from the defense
of that natural environment of man that is the family.

5. We need to recover the self consciousness of the human community and
we need to recover the dimension of the Sacred. This implies a theology
of Communion and a theology of Redemption. We must now face two pos-
sible objections that need to be carefully examined. The first one is: in order
to recover the dimension of the Sacred are we obliged to renounce to the ad-
vancement of learning brought by the modern science? The answer is emphat-
ically no. It is true that the world is made of object and it is good that we learn
to see the world from the point of view of pure objectivity. The scientific frame
of mind that is based on this habit of objectification represents a genuine pro-
gress of human culture. The world is not made however only of pure objects.
It is made at the same time of subjects and men are subjects. We cannot there-
fore treat men as if they were pure objects and we cannot either disown that
facet of the human spirit that interprets natural objects as a sign of a mysteri-
ous sacred underlying reality and ultimately as signs of God.”

St Augustine has clearly distinguished two different forms of exercise
of human reason. One of them he calls scientia. Scientia is the knowledge

18 John Paul II, Adhort. Familiaris consortio, 22.11.1981, 15.

19 R.Buttiglione, Wojtyla i punkt wyjscia filozofii. Wyktad wygloszony na sympozjum z okazji
s50. rocznicy publikacji pracy Osoba i czyn zorganizowanym przez Uniwersytet Papieski Jana
Pawla II w Krakowie w dniach 22-23 paZdziernika 2019. Acts to be published in the next
future.
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of the objects as objects and allows us to transform the objects into instru-
ments for the satisfaction of our needs and of our desires. Scientia is not how-
ever the highest form of human knowledge. Higher than scientia stands the sa-
pientia (wisdom).* Wisdom tells us what it is worth the while to desire. In one
sense wisdom is the art of love and without this art all the power gathered
by science can easily be used for the destruction of the earth and for the an-
nihilation of the human race. Scientia and Sapientia are two modalities of ex-
ercise of human reason and they are both needed in order the human mission
of governing over the earth as a shepherd of being that makes use of the world
of nature for his needs preserving at the same time its dignity and its beauty.
We must not renounce to modern science. We must only learn to put it at the
service of the authentic good of man.”

The second objection that must be confronted can be formulated more
or less in the following way: shall we renounce to affirm the creative pow-
er of man, that modernity has so clearly exalted, and shall we reabsorb man
in the order of being as one among the other objects of this world? Will we not
lose in this way the particular dignity of man that is based on his creativity
that makes him similar to God?

We do not want to reabsorb man in the order of nature. Man is a part of the
order of nature but at the same time stands over and above this order because
he has received from God the power to govern nature and to lead it towards
its perfection... or towards its destruction.

Man creates the world we live in, that is to a large extent a result of human
labor and human creativity. In the wonderful landscapes of central Italy, that
we see in the paintings of Perugino or of Raffaello the labor of generations and
generations of human beings is incorporated. It is however a labor that has
recognized and respected the gift of God contained in the first creation of the
earth and has conceived human creativity as a cooperation with the creativity
of God. Modern atheism has on the contrary negated the sovereignty of God
and has seen man not as a trustee and steward but as an absolute lord with the
right to use and also to abuse, to destroy the form God has given originally
to the created beings in order to substitute it with a different form imposed
by the arbitrary will of man.

20 Augustin St, The Trinity: De Trinitate X1, transl. Edmund Hill, New City Press, Hyde Park
2015, 14.
21 On a similar wave length: M. Horkheimer, Eclipse of reason, Martino fine books, 2013.
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Once again St Augustine helps us to see the crux of the matter. He says that
there are two different ways to make use of things. One corresponds to the lat-
in word uti. Uti is the way of handling the object that corresponds to the mas-
ter who can do with the object whatever he wants and even destroy it if it him
so pleases. The other way corresponds to the latin word frui. Frui is the way
of using an object we have received as a loan. We cannot destroy it, we can-
not damage it, because we have to give it back to the owner in a condition
at least not worse than that in which we have received it.>> We receive the
earth as aloan from God and from the generations that preceded us and
we have to give it back to God and to the generations that will come after us.
Our creativity has to be exercised in conformity and not in contradiction with
the intention of God who has created the earth and wants it to be the home
of man but also of plants and animals and has given this earth not only to one
generation of men but to the whole of mankind in the succession of all the
generations of the inhabitants of this earth.

The ecological conversion demands us to go back to the religious and chris-
tian roots of our civilization not in order to refuse modernity but to save it and
make it more fruitful and more human.»

W

22 Augustine St, The Trinity: De Trinitate X, transl. Edmund Hill, New City Press, Hyde Park
2015, 11, 17 and ff.
23 John Paul I, Enc. Centesimus annus, 1 V 1991, 17.
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Papiez Franciszek stusznie wzywal do ekologii integralnej, ktora postrzegala-
by interesy istot ludzkich oraz ogdlnie ujetej przyrody jako z natury potaczo-
ne, a nie konkurencyjne®. Zgodnie z teoretycznym stwierdzeniem nie mozna
realizowa¢ prawdziwych interesow jednej strony bez prawdziwych intereséw
drugiej.

W jaki sposob taka ekologia integralna moze by¢ powigzana z polityka
integralng, przez ktdra rozumiem konkretnie polityke, ktora nie wprowadza
elementarnego rozdzialu migdzy troskami wszystkich naturalnych stworzen
a istot ludzkich ani miedzy zwierzeca naturg ludzi a duchowym istnieniem
ludzi w stanie taski. Ta wizja koncentruje si¢ na pojeciu prawa rozumianym
przez Tomasza z Akwinu.

1 Emerytowany profesor uniwersytetow w Nottingham, Lancaster, Cambridge i Wirginii,
profesor wizytujacy w Instytucie Filozofii Edyty Stein w Granadzie. Tworca Radykalnej
Ortodoksji, teolog anglikanski.

2 Por. Franciszek, Enc. Laudato si’. W trosce o wspdlny dom, 14.05.2015.
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1. Pojecie prawa u $w. Tomasza z Akwinu?

Dla Tomasza z Akwinu prawo byto analogiczng koncepcja*. Prawo jako takie
dotyczy jednosci faktycznego stanu rzeczy i ich stanu pozadanego, poniewaz
sa podlegte rzadom boskim’. Kazda stworzona rzecz podlega prawu, poniewaz
uczestniczy w wiecznym prawie, ktore Bog Ojciec wyraza przez swego Syna
lub Logos i ktore jest identyczne z tym wiecznym Slowem. Pod tym wzgle-
dem ,,Doktor Anielski” ma swoj udzial w $redniowiecznej ptynnosci pojecia
porzadku, zasad i prawa, ktoéra moze sie rozcigga¢ od zasad medycznych i psy-
chologicznej samokontroli, przez kodeksy rycerskie, obowigzki feudalne i zy-
cie klasztorne oraz liturgie, po prawa rzadzace calymi miastami, terytoriami
i imperiami®.

W ramach stworzonego porzadku ,,Doktor Anielski” rozwaza kilka trybow
legalnodci, ale nie s one tak naprawde oddzielne i tworza analogiczna cigglos¢.
Wszystkie prowadzg do prawa Ewangelii lub zasady mifosci blizniego, kto-
ra jako jedyna przywraca i wypelnia pierwotne prawo natury, zepsute przez
Upadek’. Tutaj Tomasz ponownie zgadza si¢ z ogélnym pogladem pelnego
sredniowiecza, gdzie powolanie rycerza mialo charakter niemal duchowny
i zakfadalo fundamentalny tad nadziemski, co mozemy obserwowac¢ na przy-
kladzie legend o $wietym Graalu oraz powstania faktycznie religijnych zako-
néw wojskowych przestrzegajacych celibatu®.

3 Srédtytuly w polskiej wersji artykutu pochodza od Redakgji.

Por. M. Bastit, Naissance de La Loi Moderne, PUF, Paryz 1990, s. 25-168.

5 Por. Tomasz z Akwinu, Suma teologiczna, Traktat o rzadzie boskim, I. qq. 103-119. Traktat
o prawie, L.II. qq. 90-108; Traktat o sprawiedliwosci, IL.II. qq. 57-79.

6 Por. na przyktad Bernard z Clairvaux, Ku pochwale nowego rycerstwa [In laude novae mi-
litiae] (kazanie dla Templariuszy), thum. na j. angielski M. Conrad Greenia o.c.s.o., Ci-
stercian Publications, Collegeville MI 2007; La Précepte et La Dispense/La Conversion [De
praecepto/De conversion], thum. F. Callebot o.c.s.0.iin., Cerf, Paryz 2000; R. Lull, The Book
of the Order of Chivalry, Boydell, Woodbridge, Suffolk 2013; G. Agamben, The Highest Po-
verty: Monastic Rules and Form of Life, thum. A. Kotsko, Stanford UP, Stanford CA 2013;
J. Fried, The Triumph of Jurisprudence in: The Middle Ages, ttum. P. Lewis, Harvard UP,
Cambridge MS 2015, s. 270-327.

7 Niestety zaprzecza temu Bastit w swej istotnej poza tym pracy, ale ten punkt wspaniale
koryguje Franco Todescan w swym dziele pt. Lex, Natura, Beatitudo: Il problema delle
legge nella Scholastica spagnuola del sec. XVI, CEDAM, Mediolan 2014 oraz Jean-Frangois
Courtine w: Nature et empire de la loi, J. Vrin, Paris 1999.

8 Por. Bernard z Clairvaux, Ku pochwale nowego rycerstwa..., dz. cyt.; R. Lull, The Book
of the Order of Chivalry..., dz. cyt.
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Dla Tomasza z Akwinu prawo Starego Przymierza w swym rytualnym try-
bie wskazywalo topologicznie na nowa regule ewangeliczng. W jego trybie po-
litycznym nie obowiazuja juz konkretne przepisy, ale zachowuje on wzorowa
warto$¢ paradygmatyczng, jako najwigksze ludzkie, obywatelskie spelnienie
prawdziwie naturalnego prawa w historii ludzkosci. To znakomicie uwzgled-
nia radykalne hebrajskie §rodki okresowej redystrybucji majatku i anulowania
dlugu, aby ograniczy¢ razaca nieréwnosc.

Kazde prawowite i sprawiedliwe spoteczenstwo ludzkie nieustannie
na nowo przezywa przejscie ze Starego do Nowego objawionego prawa: za-
réwno przez nieustanne wzywanie rytualnych i symbolicznych prawzoréw
Chrystusa, Kosciota i sakramentéw, jak i przez takie wprowadzanie niestety
niezbednych represyjnych przepiséw, aby prowokowac i poglebia¢ dobrowol-
ne i wzajemne zycie w miltosci blizniego®. Podobnie jak dla $w. Augustyna, tak
i dla Tomasza z Akwinu odwotanie polityki do tego koscielnego zycia stanowi
jedyny ostatecznie prawomocny srodek sprawiedliwosci.

Sa to podstawowe ramy prawnych rozwazan Tomasza. Dzieki tasce wszy-
scy mamy wroci¢ do Boga naturalnie oraz w zwigzku z naprawg Upadku.
W pewnym sensie dla niego, cho¢ ten poglad znacznie mocniej podejmowali
greccy ojcowie, Eriugena i tradycja albertynska, ten powrdt to takze powrot
wszystkich stworzen do Boga za posrednictwem istot ludzkich. W koncu caly
$wiat zostal stworzony w i przez duchy aniotéw i ludzi, a w szczegdlnosci przez
ludzko$¢, jako mikrokosmos, ktory zawiera i podsumowuje wszystkie najroz-
niejsze tryby stworzonej istoty'’. Wszystkie stworzenia na swdj wlasny sposob
uczestnicza w wiecznym prawie, a tym samym chwalg Pana. Istoty ludzkie
realizujg te chwale $wiadomie. W pewnym sensie zatem ludzie sg koncem,
celem, czyli telos, wszystkich innych stworzen, ale w innym caly stworzony
$wiat jest jakby rozszerzeniem naszego ciata, ktére mamy szanowac i ktérym
mamy rzadzi¢. Istnieje pewien rodzaj réwnego, podwdjnego priorytetu — cho¢
i tym razem bardziej dla greckich ojcéw niz dla Akwinaty.

9 Por.tezR. Grosseteste, On the Cessation of the Laws [De cessatione legalium], ttum. S.M. Hil-
debrand, CUA Press, Washington DC 2012.

10 Por. AW. Jones, Before Church and State: A Study of Social Order in the Sacramental King-
dom of St Louis IX, Emmaus Academic, Steubensville OH 2017, s. 397-454.

11 Por. Ch. Erismann, LHomme Commun: La genése du réalisme ontologique durant le haut
Moyen Age, J. Vrin, Paris 2011, s. 149-292.
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2. Prawo naturalne i inne prawa

Z tym ogdlnym obrazem partycypacyjnego odejscia od i powrotu do Boga
wigzg si¢ inne kategorie prawa. Prawo natury nie dotyczy przede wszystkim
naszych powinnosci jako istot ludzkich. Oznacza ono raczej cale prawo, kto-
rego nieuchronnie przestrzegaja wszystkie stworzenia naturalne. Jesli go nie
przestrzegaja, ono i tak dziala za pomoca kar, co w idealnym przypadku przy-
wraca je na wlasciwg $ciezke. Wlasnie to jest rzadem Bozym. Tym samym
dzielimy prawo naturalne z wszystkimi stworzeniami, szczegdlnie roslinami
izwierzetami. W naturalny sposéb karmimy sie, chronimy i rozmnazamy. Nie
jest to jedynie koniecznos¢ lub impuls, ale znawstwo wlasciwej drogi, bardziej
swiadomej w nas niz w istotach czysto zwierzecych. Jednakze w przypadku
istot ludzkich prawo naturalne dotyczy takze naszego rozumowego poznania
najlepszego sposobu zycia w spoleczenstwach §wieckich. A prébujac wypraco-
wac swoj wlasciwy naturalny cel, musimy kierowac si¢ przede wszystkim swa
relacjg z naszym celem nadprzyrodzonym. U Tomasza z Akwinu nie ma nie-
zaleznego, czysto ziemskiego, §wieckiego i rozumowego prawa naturalnego,
co szczegolnie podkresla w swym Wyktadzie Listu do Rzymian**.

Prawo naturalne w przypadku czlowieka jest jednoscig ze stusznoscia lub
sprawiedliwoscig i trzeba je rozrézni¢ na podstawie roztropnosci lub prak-
tycznego rozumu. Nie odlicza sie go od listy abstrakcyjnych zasad lub po pro-
stu podanych faktow. Co wigcej, nieustannie posredniczy w nim ius gentium,
co oznacza co$ jak wspdlny i historycznie rozwijany zdrowy rozsadek rasy
ludzkiej i w tym okresie nie odnosi si¢ jedynie do miedzynarodowego pra-
wa jako obowigzujacego miedzy narodami, nawet jesli je ujeto. Tym samym
dla Tomasza z Akwinu prawo naturalne nie bylo tylko czyms, co dzielimy
ze zwierzetami, ale takze czyms$ przede wszystkim globalnym i po ludzku
uniwersalnym w sensie geograficznym®.

Obywatelskie, pozytywne prawo dla Tomasza z Akwinu obowiazuje jedy-
nie w zakresie, w jakim jest zgodne z prawem naturalnym za posrednictwem
tego prawa ludzi. Tym samym zadne niesprawiedliwe prawo nie jest dla niego

12 Por. J. Milbank, A Revisionist Account of Natural Law and Natural Right, w: ,,Church Life
Journal”, 6 XII 2018 oraz The History of Natural Right, w: ,,Church Life Journal”, 18 I 2019,
online pod adresem churchlifejournal.nd.edu.

13 Por. M. Bastit, Naissance..., dz. cyt., s. 92-142; F. Todescan, Lex, Natura, Beatitudo...,
dz. cyt., s.1-43; J.-F. Courtine, Nature et empire..., dz. cyt., s. 115-161.
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wlasciwie prawem. Réwniez prawa jakiegokolwiek kraju podlegaja wspdlnemu
miedzynarodowemu poczuciu sprawiedliwosci i legalnosci. Prawo wywodzi-
my z poczucia naszej wspolnej przynaleznosci przede wszystkim ze zwierze-
tami, a nastepnie z wszystkimi innymi istotami ludzkimi.

Tym niemniej ten proces ma charakter dialektyczny i dziala takze w dru-
ga strone. Musimy nieustannie rozrézniac i realizowaé, a w pewnym sensie
ustanawiac prawo naturalne za posrednictwem pozytywnego prawodawstwa
i jego interpretacyjnego wprowadzenia w zycie**. Tym samym precedens jest
niezwykle wazny na potrzeby rozrdéznienia prawa naturalnego lub réwnosci,
a nadrzedne znaczenie ma tu precedens panstwa starozytnego Izraela.

Tomasz z Akwinu nie odziedziczyt jedynie spuscizny Biblii i Arystotelesa
w odniesieniu do polityki. Odziedziczyt rowniez spuscizne prawa rzymskiego
i schrystianizowanego kodeksu Justyniana. Ta spuscizna nalega, aby prawo
zawsze dotyczylo ludzi, rzeczy i dzialans. We wszystkich czynnosciach praw-
nych miedzy ludzmi posrednicza ,,rzeczy” (res), wszystko, co jest ,na rzeczy”
i co jest ewentualnie konkurencyjne, przy czym te rzeczy sg zaréwno abstrak-
cyjne, jak i konkretne. Ta kluczowa rola rzeczy raz jeszcze pokazuje, ze wy-
znawany przez Tomasza z Akwinu tryb personalizmu nie wylacza z rozwazan
takze przedmiotéw innych niz ludzie i zywioly. I rzeczywiscie, byl przekonany,
ze wszelkie wspdlzaleznosci miedzy nami sag mozliwe jedynie przez nie, w tym
przez przedmioty bedace stowami*S.

Jednakze w stopniowym procesie po Tomaszu z Akwinu doszlo do zruj-
nowania calej tej filozofii i nadal zyjemy w tej ruinie”. Bardzo szybko prawo
Akwinaty przestano postrzegac jako analogiczne i stalo si¢ ono jednoznaczne,
co sugerowal Jan Duns Szkot i inni. Oznaczalo to, ze prawa nie postrzega si¢
juz jako szeregu rzeczywistych i odmiennie, ale jednak pofaczonych, udziatow
w Bozej dobroci, lecz stanowi obecnie wszelki proces dowodzenia wymagajace-
go postuszenstwa, niezaleznie od tego, czy wywodzi si¢ ono z rozumu czy z woli.

Doprowadzilo to do rozdzielenia réznych trybéw prawa. Coraz bardziej
wydawalo sie, jakby miedzy staro- a nowotestamentowym kodeksem prawnym

14 W tym wzgledzie osoby dostrzegajace gleboka harmonie miedzy Tomaszem z Akwinu
i Edmundem Burke’em z pewnoécig si¢ nie myla.

15 Por. M. Villey, Le Droit Romain: Son Actualité, PUF, Paris 1945.

16 Por. M. Bastit, Naissance..., dz. cyt., s. 25-45,123-156, M. Villey, Le Droit Romain..., dz. cyt.,
$. 7-95.

17 Por. M. Bastit, Naissance..., dz. cyt., s. 171-376.
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Bog po prostu zmienil zdanie i nieco ztagodnial. Niezaleznie jednak od przy-
czyny za jedyny naturalny element naszego prawnego zwigzku z Bogiem uzna-
wano nasze naturalne zobowiazanie do postuszenstwa wszechwladnej wiadzy.
Ale faktyczng tres¢ Bozego prawa uwazano za zupelnie niezbedng zgodnie
z rozumem lub catkowicie wynikajacg z woli na mocy Bozego rozkazu.

Jednym z decydujacych aspektow tej przemiany intelektualnej byl rozwéd
rozumu i woli. Kiedy rozum traci powigzanie z uczuciem i afektem, a tym sa-
mym z jakakolwiek wrodzong, ,.erotyczng” przyneta, kreci si¢ wokot wlasnego
formalizmu lub postrzega dziatania woli z pozycji zewnetrznego dystansu
i uklada dla nich prawa na warunkach wytacznie pozytywnych okolicznosci,
pragnac w ten sposdb uzyska¢ pewng forme formalnej rownowagi. W kaz-
dym z tych przypadkow etyke usuwa sie z istoty systemu prawnego: rozumw
nie szuka juz przyrodzonego dobrego celu, wola nie stanowi przyrodzone-
go srodka intelektualnego. Kiedy rozum i wola byly potaczone, ich wspolny
srodek z koniecznosci lezal poza nimi, przez ich udzial w transcendentnym,
poniewaz ani czystego rozumu, ani czystej woli lub pozadania nie uwazano
za samowystarczalne ani za samoregulujace si¢. Ale po ich rozdziale kazde
opieralo sie wytacznie na wlasnym immanentnym dostepie i kazde z nich stato
sie wlasnym najwyzszym dowodem wtasnej zasadnosci jako czysta logika lub
czyste nalozenie dominujacej sity*.

Tym samym prawo naturalne nabiera niezwykle ograniczonego charakte-
ru: teraz oznacza wszystko, co jest zgodne z formalnym rozumem, a to zacheca
do teorii kontraktu w polityce, ignorujac wspdlne dobro oraz poglad, ze prawo
(lex) jest podlegle sprawiedliwosci (ius), co oznacza, ze sprawiedliwo$¢ jako
wzgledna dystrybucja staje si¢ podlegla przyznaniu jakoby absolutnych subiek-
tywnych praw opartych na indywidualnych podstawach i posiadanych przez
jednostke. Patrzac z tej perspektywy, sprawiedliwo$¢ i wspdlne dobro sg zre-
dukowane do po prostu pragmatycznej troski o zachowanie pewnego pokoju
miedzy odmiennymi, konkurencyjnymi i wewnetrznie roztacznymi wolami.

A te naturalne troski o Zycie na tym $wiecie nie majg nic wspolnego z na-
szym zbawieniem, poniewaz to wynika z postuszenstwa odmiennemu, przy-
bywajacemu z zewnatrz zestawowi dekretow™.

18 Por. Th. Pfau, Minding the Modern: Human Agency, Intellectual Traditions and Responsible
Knowledge, Notre Dame UP, Notre Dame IN 2015.

19 Por. F. Todescan, Lex, Natura, Beatitudo..., dz. cyt., s. 58-310; J.-F. Courtine, Nature et Em-
pire..., dz. cyt., s. 115-161.



Ekologia integralna i polityka integralna. O prawie i naturze 43

Co wiecej, przyjmuje sig, Ze prawo naturalne jest obecnie ,,0sadzone” na ja-
koby teoretycznych zasadach*. Skutkiem tego w rzeczywisto$ci nastapita jego
odnaturyzacja, poniewaz przestalo leze¢ w praktycznej nauce systemu praw-
nego, ktora jako jedyna moze oceni¢ rozsadny czyn w drodze delikatnej uwagi
poswigconej okoliczno$ciom oraz realizacji oceny przepelnionej uczuciem.

3. Wspolczesne znieksztalcenia prawa

Dalsze niweczenie integralnego zjednoczenia tomistycznego zachodzi na po-
czatku wspolczesnosci, szczegdlnie wsrod hiszpanskich scholastykow?2. Od-
krycie nowego $wiata i cywilizacji niechrzescijanskich wywotalo ogromne
zamieszanie i debaty, ktérych ztozonosci nie mozna tu nawet podsumowac.
Jednakze przy takich myslicielach jak Francisco de Vitoria OP, a w jeszcze
wiegkszym stopniu Francisco Suarez SJ, ostatecznym wynikiem byla catkowita
zmiana znaczenia ius gentium oraz jego relacji z prawem naturalnym i obywa-
telskim. Obecnie prawa poszczegdlnych krajéw znacznie bardziej postrzegano
jako posiadajace bezposrednie powigzanie z prawem naturalnym oraz jako
calkowicie stuszne w odniesieniu do czystej natury bez odwolania do taski.
Samo prawo naturalne pozostato dos¢ znieksztalcone na péznosredniowiecz-
ne sposoby, ktdre opisalem powyzej, nawet jesli pewna kwalifikacje zapewniali
mu iberyjscy tomisci z zakonu dominikanéw.

Ale po nich, z Gabrielem Vasquezem, prawo naturalne staje si¢ kwestig
dedukgji na podstawie formalnych zasad. Dla jego kolegi po fachu, jezuity
Suareza, jest to kwestia postuszenstwa wobec kazdego, kto posiada usankcjo-
nowang wladze. W obu przypadkach z obrazu wypadla posredniczaca rola
rzeczy. Prawo stalo si¢ teraz zdecydowanie zbyt ludzkie. Jednocze$nie prawo
naturalne nie jest juz czyms dzielonym ze zwierzetami: zamiast swiadomego
instynktu, ktory pokazuje nam wlasciwe $ciezki wraz z innymi stworzeniami,
ich tryby przezycia i przyjemnosci sprowadzaja sie do czysto automatyczne;j

20 Por. P. Manent, La loi naturelle et les droits de I’homme, PUF, Paris 2018, s. 23-27.

21 Mimochodem chcialbym zauwazy¢, ze ta rola bardziej zdyscyplinowanego i opartego na re-
fleksji uczucia w kierowaniu praktycznym rozumem wydaje mi si¢ umniejszona przez Alas-
daira Macintyre’a w odniesieniu do nadmiernej reakeji przeciwko ,,emotywizmowi”, ktory
ostatecznie prowadzi do nadmiernej teoretyzacji praktycznego rozumu w drodze ukrad-
kowej asymilacji jego proceséw z racjonalnymi dialektyki heglowskiej/marksistowskiej.

22 Por. M. Bastit, Naissance..., dz. cyt., s. 307-376; F. Todescan, Lex, Natura, Beatitudo...,
dz. cyt.,, s. 58-310; J.-F. Courtine, Nature et Empire..., dz. cyt., s. 115-161.
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koniecznosci. Z drugiej strony zwierzece wymiary naszej ludzkiej natury pod-
legaja $cisle racjonalnym obliczeniom.

Dlugoterminowe skutki wszystkich tych zmian sg druzgocaco drastyczne.
Istoty ludzkie sg obecnie uwi¢zione we wlasnych glowach. Nie postrzegaja juz
siebie w swym zyciu moralnym i politycznym jako istoty naturalnie i bezpo-
srednio podazajace za boskim porzadkiem dzielonym z innymi stworzeniami.
Nie zakladaja, Ze wraz z nimi realizuja wrodzone cele teleologiczne, dzigki
czemu wszystko, od nurtu rzeki lub wzrostu drzewa po wizje dajace wieczne
szczedcie, stanowi jedna diuga, analogiczng ciaglos¢. Nie zakltadaja, ze cale
nasze postepowanie z rzeczami ma charakter nieco sakramentalny i Ze rze-
czy nalezy traktowa¢ z szacunkiem, jesli mamy szanowa¢ réwniez siebie na-
wzajem. Nie dostrzega si¢ takze, Ze rzeczy maja rowniez charakter duchowy,
a duchy manifestujg si¢ takze za posrednictwem symbolicznych sktonnosci
$wiata realnego.

Nasze zycie kreci si¢ wylacznie woko! kontrolowania rzeczy i zaledwie tole-
rowania kaprysow innych. Bez jakichkolwiek poje¢ wrodzonych naturalnych
celow nastepuje obalenie samej wolnosci. Obecnie oznacza to, jak w przy-
padku Hobbesa i Locke’a, jedynie brak ttumienia naturalnych impulséw, nad
ktérymi prawie nie mamy kontroli. A wowczas, jak na ironie, ta pseudo-wol-
nos¢, ten naturalizowany i zmaterializowany, niepowstrzymany determinizm,
staje sie miejscem nowego, swigtego kultu swobody, jedynej pozostatej bogini.

4. Na czym mozna oprzec obecnie polityke?

Czego moze dotyczy¢ polityka? Aby mogta by¢ powszechna i sprawiedliwa,
musi opiera¢ si¢ na naturze. Ale wspdlczesnie natura nie oznacza juz ,istoty”
ani ,,rodzaju”, posiadajacej wlasny, wlasciwy tryb istnienia i celu. Obecnie
istnieje tylko jedna, sptaszczona ,,natura” w krajobrazie — tlo naszych sztucz-
nie pilnych dziatan ludzkich, poniewaz nie ma juz wielu natur lub rodzajow
w analogicznej ciagtosci miedzy ludzmi a zwierzetami i innymi stworzeniami.
Nature falszywie postawiono obecnie naprzeciw kultury i oznacza czysta, sle-
pa koniecznos¢. Tym niemniej jest to jedyny obiektywny punkt odniesienia,
czyli kultura ludzka, ktorej, jak sie uznaje, brakuje jakiegokolwiek przyrodzo-
nego charakteru, musi cudacznie szuka¢ swych norm poza sobg w czystym
krolestwie odbarwionego skonkretyzowania.

Tym samym ludzi obecnie uwaza si¢ za réwnych, jako posiadaczy pozor-
nie nadanych praw naturalnych, zakorzenionych w tym, co przedkulturowe
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i przedpolityczne. Ale musi to oznaczac jedynie réwnos¢ w mocy i sile, a tym
samym te absolutne prawa sa ze swej natury i catkowicie nieokreslone. Ich ko-
ordynacje i powstrzymanie moze zapewnic nadal potezniejsza sita Lewiatana,
suwerennego panstwa, ktdrego jedynym przyrodzonym celem jest wtasna sita
i dazenie do konglomeratu kontroli. Zdecydowanie zbyt dobrze znamy efekt.
Gléwnie te¢ czysta, niekwalifikowana moc musi udowodni¢ dalsza domina-
cja i profanacja natury, ale w ostatecznym rozrachunku zawsze zwracalo si¢
to przeciwko ludzkiej naturze. Los ludzi, zwierzat i wszystkich rzeczy wreszcie
sie polaczyt.

Sprowadzenie istoty czlowieka do wolnosci i réwnosci tak naprawde nie
sprawilo, ze jeste$my bardziej wolni czy réwniejsi. Wynika to z faktu, ze praw-
dziwa wolno$¢ i réwnos¢ bazuja na naturalnej nieréwnosci**. Kazde wolne,
praktyczne dzialanie nieodlacznie wigze si¢ z pewnym podporzadkowaniem
i dowodzeniem. Moze to by¢ regulacja ciala i pasji przez rozum, postuszen-
stwo dziecka wobec rodzicéw, wplyw nauczyciela na ucznia, obywatele prze-
strzegajacy praw nalozonych przez rzad lub podporzadkowanie si¢ natury
wprowadzonym przez czlowieka zmianom**. Oczywiscie w kazdym przypad-
ku odpowiedzialne panowanie obejmuje rézne tryby i stopnie odwrdcenia: ro-
zum musi zwraca¢ takze uwage na stany fizyczne i rozréznia¢ emocje, rodzic
musi w pewnym stopniu kierowac si¢ potrzebami i sklonnosciami dziecka,
w pewnej chwili uczen nauczy sie na tyle duzo, by udziela¢ wskazéwek na-
uczycielowi, usankcjonowany rzad musi pozyskac zgode podwladnych i okre-
sowo poddawac¢ sie ich osadowi, mozemy panowa¢ nad naturg jedynie, jesli
przyjmiemy do wiadomosci jej wszechwladne panowanie kontekstowe, z cze-
go obecnie doskonale zdajemy sobie sprawe.

A jednak wszystkie te odwrocenia zachowuja dialektyczng asymetrie: nie
porzucaja one przyrodzonej struktury dowodzenia i postuszenstwa praktycz-
nego rozumu na rzecz splaszczonego i symetrycznego przestrzegania jako-
by arytmetycznej réwnosci, bedacej luksusem przyznanym wylacznie przez
teoretyczny rozum, jak wskazuje Pierre Manent™. Tym samym przestrzeganie

23 P. Manent, La loi naturelle..., dz. cyt., w szczegoélnosci s. 126-131.

24 Jak zauwaza Manent, wspdlczesne urojenia, ze polityka nie jest przede wszystkim kon-
strukcja postuszenstwa i dowodzenia, prowadzi do najpotworniejszych i wolnych od ogra-
niczen wersji tej struktury w kontekscie panstwowej (i ewentualnie rynkowej) kontroli
ludzkiego zycia.

25 Por. P. Manent, La loi naturelle..., dz. cyt., s. 23-27, 73-131.
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prawa naturalnego zawsze rozpoczyna sie od tego juz rozpoczetego udziatu
w hierarchiach boskiego rzadu, a nie od jedynie rozwazanej abstrakcyjnej
fantazji na temat réwnego posiadania formalnego identycznych praw ludzkich
subiektywnej realizacji. Zastgpienie pierwszego drugim oznacza porzucenie
konkretnie politycznego rozumu.

Tym samym poza prawem naturalnym, poza boskim rzagdem w rozumie-
niu Tomasza z Akwinu, nie moze by¢ porzadku. Poniewaz poganskie kul-
ty bozkow i szczegoélowe kodeksy prawa religijnego okazaly si¢ tymczasowe
w sensie historycznym, nie mamy wspdlnego ludzkiego celu, jesli nie dagzymy
do czysto ludzkiej jednosci z Bogiem za posrednictwem Boga-Czlowieka, jed-
nosci obejmujacej caty kosmos o antropologicznym porzadku.

W przeciwnym razie zostaje nam konkurencyjny pozytywizm: nieskon-
czone dochodzenie nowych, indywidualnych praw, bez mozliwosci osagdzenia
konkurencyjnych roszczen, nieograniczone dochodzenie wspdlnej woli ludzi
w demokratycznym populizmie, konkurencyjnego stwierdzenia, ze prawo
formalne uchyla demokracje w imieniu kapitalistycznego kontraktu i spry-
watyzowanych praw, tak ukochanego obecnie przez liberalow. Oczywiscie
nature postrzega si¢ obecnie zaréwno jako absolutng, jedyna przetrwalg nor-
me, a jednoczes$nie jako rzecz zupelnie nieabsolutng, poniewaz nieustannie
wyraza jedynie wole¢ zmiany. Kiedy obowiazuje jedna, a kiedy druga norma?
To arbitralne: jednakze wspolczesno$¢ zwykle popiera najbardziej pokretne
decyzje w tym zakresie — tym samym, na przyklad, orientacj¢ seksualng coraz
czesciej postrzega sie jako naturalng i nieuchronnie dang, zas plec jako czysto
kulturowy konstrukt i kwestie kaprys$nych preferencji. Nie jeste§my w stanie
stysze¢ zdziwionego Smiechu przodkoéw...

W naszej dziwnej wspolczesnos$ci mamy ludzi po jednej stronie polityki,
uznawanych za ,konserwatystow”, krytycznie nastawionych do takich dys-
kusyjnych przedstawien, ktérzy jednak obludnie zaprzeczajg rzeczywistosci
kryzysu ekologicznego. Po drugiej, ,liberalnej” stronie, mamy ludzi, ktérzy
z radoscia je akceptuja, twierdzac, ze bronig planete przed tragicznym zagro-
zeniem wywolanym przez czlowieka. W drugiej z tych grup nie ma jednak
harmonii dotyczacej sposobu takich dzialan. Twierdzenie dotyczace rozsze-
rzenia praw na istoty inne niz ludzie zatosnie i fikcyjnie nadaje biernym natu-
ralnym ofiarom, ktérych naturalng sprawczos$¢ nieodwracalnie zmniejszono,
ten sam czynny indywidualizm, ktéry doprowadzit do ich profanowania. I po-
dobnie popieranie hybrydowego charakteru ludzi i maszyn oraz zmiana naszej
biologii w imieniu braku antropocentryzmu jedynie utrwala strat¢ poczucia
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natury jako rodzajow i jej limitow (ktore jednakze nalezy bez konca na nowo
rozpoznawac) przy pojedynczym i pustym bloku ,,natury”, ktéry sam w sobie
nic nie znaczy i ktérym mozna bez konca manipulowac. Poprzedzajac w teorii
role ludzi jako ognisk i wlodarzy stworzenia, tym samym porzuca jg w prak-
tyce na rzecz utraty naszej niezbednej troski i sprowadzajac do naszej jedynej
alternatywnej roli, czyli grabiezcow.

Tak naprawde nie jestesmy sobie w stanie wyobrazi¢ naszej natury ludzkiej
odmiennie, jakby naprawd¢ moglo jej brakowa¢ przyrodzonego rozmystu
i celow. Jesli temu zaprzeczymy, naszym anty-celem staje si¢ pusta wolnosc,
oznaczajgca nihilistyczna moc.

Tym samym, aby uratowa¢ nature, musimy uratowa¢ réwniez siebie, od-
krywajac nasze poczucie naszej prawdziwej ludzkiej natury, ktéra ostatecznie
oznacza nasze dazenie do nadprzyrodzonej jednosci z Bogiem, niosgc ze soba
kosmos. Tymczasem oznacza to po prostu dazenie do pigkna: zaréwno oby-
watelskiego, jak i naturalnego — pigkna rozwoju pod kazdym wzgledem — dla
wlasnej rozkoszy oraz spokoju i zadowolenia wszystkich stworzen Boga.

W
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Pope Francis has rightly called for an integral ecology which would see the
interests of human beings and of nature in general as inherently united and
not in competition.? The theoretical claim here is that it is impossible to pursue
the true interests of one without the true interests of the other.

How might such an integral ecology relate to an integral politics, by which
I mean specifically a politics that would make no ultimate separation between
the concerns of all natural creatures and of human beings, nor between those
of human animal nature and human spiritual, grace-endowed existence. This
vision centres on the notion of law as understood by Thomas Aquinas.

For Aquinas, law was an analogical concept.? Law as such concerns the
unity of the way things actually are with the way they should be, since they

1 Professor emeritus at the Universities of Nottingham, Lancaster, Cambridge and Virginia,
visiting professor at the Edith Stein Institute of Philosophy in Granada. Founder of Radical
Orthodoxy, Anglican theologian.

2 Francis, Enc. Laudato si> On Care For Our Common Home, Libreria Editrice Vaticana, Va-
tican City 2015.

3 See M. Bastit, Naissance de La Loi Moderne, PUF, Paris 1990, 25-168.
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fall under divine government.* Every created thing is governed by law because
it participates in the eternal law that God the Father utters in his Son or Logos
and which is identical with that eternal Word. In this respect the angelic doc-
tor shares in a Medieval fluidity of the notions of order, rule and law which
could extend all the way from medical regimen and psychological self-con-
trol, through knightly codes, feudal obligations and monastic life and liturgy,
to the laws governing whole cities, territories and empires.

Within the created order the angelic doctor considers several modes of le-
gality, but they are none of them really separate from each other and form
an analogical continuity. All of them lead up to the law of the Gospel or the
rule of Charity, which alone restores and fulfils the original law of nature,
spoiled by the Fall.* Here Thomas is again in keeping with the High Medieval
outlook in general, for which the knightly vocation was a quasi-clerical one and
assumed an ultimate supernatural ordering, as witnessed both by the Grail
legends and the formation of actually religious and celibate military orders’

For Aquinas, the law of the Old Covenant in its ritual mode pointed typo-
logically to the new, evangelical rule. In its political mode, its specific legis-
lations are no longer in force, but it retains an exemplary paradigmatic value
as the greatest human civil fulfilment of the sheerly natural law in human
history. This notably includes the radical Hebrew measures for the periodic
redistribution of property and cancellation of debt, in order to restrict gross
inequality.

4 Thomas Aquinas, Summa Theologiae, Treatise on the Divine Government, I. qq. 103-119.
Treatise on the Laws, L. II. qq. 90-108; Treatise on Justice, IL.II. qq. 57-79.

5 See, for example, Bernard of Clairvaux, In Praise of the New Knighthood [In laude novae
militiae], transl. M. Conrad Greenia o.c.s.0., Cistercian Publications, Collegeville MI 2007;
La Précepte et La Dispense/La Conversion [De praecepto/De conversion], transl. Frangois
Callebot o.c.s.0. et al, Cerf, Paris 2000; R. Lull, The Book of the Order of Chivalry, Boydell,
Woodbridge, Suffolk 2013; G. Agamben, The Highest Poverty: Monastic Rules and Form
of Life, transl. Adam Kotsko, Stanford UP, Stanford CA 2013; J. Fried, ‘“The Triumph of Ju-
risprudence’ in The Middle Ages, transl. Peter Lewis, Harvard UP, Cambridge MS 2015,
270-327.

6 'This is sadly denied by Bastit in his otherwise crucial work, but this point is admirably
corrected by Franco Todescan in his Lex, Natura, Beatitudo: Il problema delle legge nella
Scholastica spagnuola del sec. XVI, MCEDAM, Milan 2014, and by Jean-Frangois Courtine
in his Nature et empire de la loi, ]. Vrin, Paris 1999.

7 Bernard of Clairvaux, In Praise of the New Knighthood, op. cit.; R. Lull, The Book of the Order
of Chivalry, op. cit.
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Every valid and just human society constantly relives the transition from
the Old to the New revealed law: both by incessantly re-calling the ritual and
symbolic foretypes of Christ, Church and Sacraments, and by so instituting
regrettably necessary coercive laws that they will foment and advance the vol-
untary and reciprocal life of charity.® As for Augustine, for Aquinas the refer-
ence of politics to this ecclesial life is the only finally valid measure of justice.

This is the primary framework for Thomas’s legal considerations. By grace
we are to return to God, naturally and also in correction of the Fall. In some
sense for him, although this view was entertained much more strongly by the
Greek Fathers, by Eriugena and the Albertine tradition, this return is also the
return through human beings of all creatures to God. For the whole world was
created in and through the spirits of angels and men, and through humani-
ty especially as the microcosm which contains and sums up all the different
modes of created being.*> All creatures in their own way share in the eternal
law and thereby worship God. Human beings consciously fulfil this worship.
In one sense then, humans are the end, the goal or telos of all other creatures,
but in another the whole created world is, as it were, our extended body which
we have both to respect and to order. There is a kind of equal double priori-
ty — though again still more for the Greek Fathers than for Aquinas.

Other categories of law are related to this general picture of participatory
exit from and return to God. The law of nature does not concern primarily
what we should do as human beings. It rather means the entire law that all
natural creatures ineluctably follow; if they disobey this law then it operates
anyway through corrective punishment, which ideally returns them to the
right path. It is precisely divine government. Therefore, we share the natural
law with all creatures and especially plants and animals. It is natural for us to
nourish ourselves and to preserve ourselves and to procreate. Not just neces-
sity or impulse is involved here, but a discernment of the right way to go that
is more conscious within us than it is with pure animals. But in the case of hu-
man beings, the natural law also concerns our rational discernment of the

8 Here see also R. Grosseteste, On the Cessation of the Laws [De cessatione legalium], transl.
Stephen M. Hildebrand, CUA Press, Washington DC 2012.

9 See A. W. Jones, Before Church and State: A Study of Social Order in the Sacramental King-
dom of St Louis IX, Emmaus Academic, Steubensville OH 2017, 397-454.

10 See Ch. Erismann, UHomme Commun: La genése du réalisme ontologique durant le haut
Moyen Age, J. Vrin, Paris 2011, 149-292.
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best manner to live within civil communities. And in trying to work out our
proper natural end we have to be ultimately guided by our relationship to our
supernatural end. There is no independent, purely this-worldly, secular and
rational natural law in Aquinas, as his Commentary on Romans makes par-
ticularly clear.

The natural law in the human case is more or less at one with equity or jus-
tice and has to be discerned by prudence or practical reason. It is not deduced
from any list of abstract principles or sheerly given facts. Moreover, it is always
mediated by the ius gentium, which means something like the shared and
historically developed common sense of the human race and did not at this
period as yet mean merely the international law as prevailing between na-
tions, even if that was included. Thus for Aquinas, natural law was not only
something we share with animals, but is also something primarily global and
humanly universal in geographic terms.**

Civil, positive law for Aquinas is only valid insofar as is in keeping with the
natural law as mediated by this law of peoples. In consequence for him, no un-
just law is properly a law at all. Also, the laws of any country are subordinate
to a sharedinternationalsense of justiceandlegality. We onlyderivelawby a sense
of our co-belonging first with animals and then with all other human beings.

Nonetheless, this process is dialectical and works also the other way round.
We have continuously to discern and enact and in a sense constitute the nat-
ural law via positive legislation and its interpretative enactment.” Thus prec-
edent matters a great deal for the discernment of natural law or equity, and
supremely important here is the precedent of the polity of Ancient Israel.

Aquinas did not inherit only the legacy of the Bible and of Aristotle with
regard to politics. He also inherited the legacy of Roman Law and the Chris-
tianised code of Justinian. That legacy insisted that law is always about peo-
ple, things and actions.** All legal transactions between people are mediated
by ‘things’ (res), by whatever it is that is ‘at issue’ and possibly in contention,

11 See J. Milbank, ‘A Revisionist Account of Natural Law and Natural Right’ in “Church Life
Journal”, December 6th 2018, and “The History of Natural Right’ in “Church Life Journal”,
January 18th 2019, online at churchlifejournal.nd.edu.

12 See M. Bastit, Naissance, op. cit., 92-142; F. Todescan, Lex, Natura, Beatitudo, op. cit., 1-43;
J.-E. Courtine, Nature et empire, op. cit.,115-161.

13 In this respect, those who see a deep consonance between Aquinas and Edmund Burke are
surely not wrong.

14 M. Villey, Le Droit Romain: Son Actualité, PUF, Paris1945.
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and these things are both abstract and concrete. This crucial role for things once
more shows that Aquinas’s mode of personalism did not exclude from consid-
eration also non-human objects and elements. Indeed he thought that we can
only interrelate at all through them, including those objects that are words.*

However, in a gradual process after Aquinas, all this jurisprudential phi-
losophy got wrecked and we still live within its wreckage.'® To begin with,
soon after Aquinas law stopped being seen as analogical and became univo-
cal, with Duns Scotus and others. This meant that law is no longer regarded
as a series of real and differently but linked participations in divine goodness,
but is now any process of command demanding obedience, whether rooted
in reason or in will.

This resulted in a disjoining of the different modes of law. Increasingly
it was as if God had just changed his mind and gone a bit soft between the
Old and the New Testament law codes. And in either case the only natural
element in our legal tie to God was now taken to be our naturally being bound
to obey an omnipotent authority. But the actual content of divine law was
regarded as either sheerly necessary according to reason, or as sheerly willed
by divine fiat.

For one decisive aspect of this intellectual shift was that reason and will
got divorced from each other. Once reason ceases to be linked to feeling and
affect, and so to any sort of intrinsic ‘erotic’ lure, it either revolves upon its
own formalism, or regards the operations of will from a position of external
detachment and lays down laws for them in terms of their merely positive cir-
cumstance, aiming thereby to achieve some sort of formal balance. But in ei-
ther case the ethical is being removed from the core of jurisprudence: reason
no longer seeks an inherent good end, will no longer carries as intrinsic intel-
lectual measure. When reason and will were conjoined, their shared measure lay
necessarily beyond themselves through their participation in the transcendent,
since neither pure reason nor pure willing or desire were regarded as self-suf-
ficient or self-regulating. But one they were prised apart, each relied purely
upon its own immanent access and each became its own ultimate self-justi-
fication, whether as sheer logic or the sheer imposition of prevailing force.””

15 See M. Bastit, Naissance, op. cit., 25-45, 123-156; M. Villey, Le Droit Romain, op. cit., 7-95.

16 M. Bastit, Naissance, op. cit., 171-376.

17 See Th. Pfau, Minding the Modern: Human Agency, Intellectual Traditions and Responsible
Knowledge, Notre Dame UP, Notre Dame IN 2015.
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Natural law accordingly becomes very reduced in character: it now means
whatever agrees with formal reason and this tends to encourage both a con-
tract theory in politics, ignoring the common good and the notion that law
(lex) is subordinate to right (ius), which means that justice as relational dis-
tribution becomes subordinate to the granting of supposedly absolute indi-
vidually founded as well as individually possessed subjective rights. Justice
and the common good in this perspective get reduced to the simply prag-
matic concern with keeping some sort of peace between differing, com-
peting and inherently unmediable wills. And no longer do these natural
concerns with life in this world have anything to do with our salvation:
for that derives from obedience to a different, extrinsically arriving set of
decrees.™

What is more, natural law is now taken to be ‘founded’ on supposedly theo-
retical principles.” It has thereby been in reality denatured insofar as it thereby
ceases to be located within practical jurisprudential science which can only
access the rational thing to do by a tactful attention to circumstance and the
exercise of a feeling-imbued judgement.>

A further undoing of Thomist integral unity arises in the early modern
period and especially amongst Spanish scholastics.>* The discovery of the new
world and of non-Christian civilisations caused great confusion and gave rise
to debates of a complexity which cannot here be even summarised. But with
thinkers like Francisco de Vitoria OP and still more Francisco Suarez SJ, the
eventual upshot was a total shift in the meaning of the ius gentium and of its
relationship to the natural law and to the civil law. Now, the laws of individ-
ual countries were more seen as having a direct relationship to the natural
law, and as being filly legitimate in terms of pure nature without reference
to grace. The natural law itself remained rather distorted in the late mediaeval

18 F.Todescan, Lex, Natura, Beatitudo, op. cit., 58-310; ].-F. Courtine Nature et Empire, op. cit.,
115-161.

19 P. Manent, La loi naturelle et les droits de ’homme, PUF, Paris 2018, 23-27.

20 I might remark in passing that this role for a more disciplined and reflective feeling in the
direction of practical reason seems to me to be played down by Alasdair Macintyre in terms
of an excessive reaction against ‘emotivism’, which causes him after all to over-theorize
practical reason by surreptitiously assimilating its processes to the rational ones of a He-
gelian/Marxist dialectic.

21 M. Bastit, Naissance, op. cit., 307-376; F. Todescan, Lex, Natura, Beatitudo, op. cit., 58-310;
J.-F. Courtine, Nature et Empire, op. cit., 115-161.
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ways which I have just described, even if the Iberian Dominican Thomists
somewhat qualified this.

But after them, with Gabriel Vasquez, natural law becomes a matter
of deduction from formal principles; for his fellow Jesuit Suarez it is a mat-
ter of obeying whoever has legitimate authority. In both cases the mediating
role of things has dropped out of the picture. Law has now become all too hu-
man. Equally, natural law is no longer something shared with animals: instead
of informed instinct showing us the right paths along with other creatures,
their modes of survival and pleasure are reduced to mere automatic necessity.
On the other hand, the animal dimensions of our own human natural legality
are subjected to strictly rational calculations.

The long term consequences of all these shifts are overwhelmingly drastic.
Human beings are now corralled within their own heads. No longer do they
think of themselves in their moral and political life as naturally and immedi-
ately following a divine order shared with other creatures. No longer do they
suppose that they are pursuing inherent teleological goals alongside them,
so that from the rushing of a river or the growth of a tree to the beatific vi-
sions is one long analogical continuity. No longer do they suppose that all
our handling things is somewhat sacramental and that things must be treat-
ed with respect if we are also to respect each other. It is no more clearly seen
that things are also spiritual and that spirits are also only manifested as such
through their symbolic dispositions of the concrete.

Instead, our lives become only about controlling things and merely tol-
erating the whims of others. Without any notions of inherent natural ends,
freedom itself is abolished. It now means, as with Hobbes and Locke, mere-
ly the non-blockage of natural impulses of which we are scarcely in control.
And then, ironically, this pseudo-freedom, this naturalised and materialised
unconstrained determinism becomes the site of a new holy cult of liberty, the
one remaining goddess.

And what can politics now be based upon? What can it any longer be about?
To be universal and just, it must still be based upon nature. But nature
no longer in modernity means ‘essence’ or ‘kind’, having its own proper mode
of being and purpose. There is now only a single flattened ‘nature’ in the land-
scape-background to our artificially urgent human doings, because there are
no longer many natures or kinds in analogical continuity between humans
and animals and other creatures. Nature is now falsely set over-against cul-
ture and denotes sheer blind necessity. If it is nonetheless as such the only
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objective point of reference, then human culture, taken to be lacking in any
intrinsic nature, must bizarrely seek its norms outside its self in a pure realm
of bleached concretion.

Thus humans are now held all to be equal, as the possessors of supposedly
given natural rights, rooted in the pre-cultural and the pre-political. But this
must mean merely equal in power and force and so these absolute rights are
inherently and fatally open-ended. They can only be coordinated and constra-
ined by the still more mighty force of Leviathan, the sovereign state, which
has no inherent purpose other than its own strength and the pursuit of con-
glomerated control. We are all too aware of the outcome. Mainly this sheer,
unqualifed power has to be proved by a still further domination and desecra-
tion of nature, but it is always turned upon human natures in the end. The fate
of humans, animals and of all things falls finally together.

The reduction of the human essence to freedom and equality has not then
rendered us freer or more equal in reality. This is because genuine freedom
and equality are predicated upon natural inequality.>* Every free, practical ac-
tion necessarily involves some submission and command, whether this be the
regulation of the body and passions by reason, the child obeying his parents,
the student being guided by his teacher, citizens observing the laws laid down
by their government or nature submitting to human modification.?* Of course
in every case responsible rule involves various modes and degrees of reversal:
reason must also be attentive to physical states and be discerning of emotions;
the parent must be to a degree guided by the needs and disposition of the child;
at a certain point the student will have learned enough to instruct her teacher
in turn; legitimate government must enjoy the consent of the governed and
periodically and ultimate submit to their judgement; nature can only be ma-
stered by us if we acknowledge her contextually all-surrounding command,
as we now realise all too well.

Yet all these reversals retain dialectically an asymmetry; they do not aban-
don the inherent command-obedience structure of practical reason for a flat-
tened and symmetrical observation of supposed arithmetic equality, which

22 P. Manent, La loi naturelle, op. cit., esp. 126-131.

23 As Manent observes, the modern pretence that politics is not primarily an obedience/com-
mand structure results in the most monstrous and unrestricted versions of this structure
in terms of state (and one can add market) control of human lives.
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is a luxury afforded only by theoretical reason, as Pierre Manent points out.*
Thus the observation of the natural law commences with this always already-
-begun participation in the hierarchies of divine government and not with the
merely contemplated abstract fantasy of an equal formal possession of identi-
cal human rights of subjective exercise. To substitute the latter for the former
is to abandon specifically political reason.

Thus outside of natural law, outside of divine government as understood
by Aquinas, there can be no possibility of order. Now that pagan idolatries
and detailed religious law-codes have been exposed as historically provisional,
we have no shared human purpose if we do not seek for a purely human unity
with God through the God-Man, a unity that includes the whole anthropically-

-ordered cosmos.

All we are left with otherwise is competing positivisms: an endless as-
sertion of new individual rights with no way of adjudicating competing cla-
ims; an unlimited assertion of the aggregated will of people in democratic
populism; the rival claim of formal law to override democracy in the name
of capitalist contract and privatised rights, as now so beloved of liberals. And
of course nature is now taken to be both absolute as the only persisting norm,
and yet as not absolute at all because it only yields the will endlessly to alter
it. When does the one norm apply and when the other? That is arbitrary: but
modernity tends to favour the most perverse decisions in this respect - thus,
for example, sexual orientation is increasingly taken to be just natural and
ineluctably given, whereas gender is regarded as purely a cultural construct
and a matter of whimsical preference. We can no longer hear the amazed lau-
ghter of our ancestors...

In our strange current times, we have people on one side of politics, suppo-
sed ‘consevatives’, critical of such dubious inversions, who yet disingenuously
deny the realities of ecological crisis. On the other, ‘liberal’ side, we have pe-
ople happy to accept them, while claiming to defend the planet from its now
dire human-imposed peril. But the latter group are incoherent as to how to do
so. Purporting to extend rights to non-humans pathetically and fictionally
grants to passive natural victims, whose inherent natural agency has been
fatally depleted, the very active individualism that has led to their despolia-
tion. Likewise, advocating the hybridity of humans with machines and the

24 P. Manent, La loi naturelle, op. cit., 23-27, 73-131.
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altering of our biology in the name of non-anthropocentricity merely perpe-
tuates the loss of a sense of natures as kinds and their limits (which, however,
must be endlessly re-discerned) with a single and blank block of ‘nature’ that
means nothing in itself and can be endlessly manipulated. Foregoing in theory
the role of humans as the foci and stewards of Creation thereby abandons it in
practice to a loss of our necessary care and to victimage at the hands of our
only alternative role, which will be that of despoilers.

For we cannot really unimagine our human nature as though it could really
be lacking in intrinsic purpose and goals. If we deny these, then our anti-goal
becomes empty freedom which means nihilistic power.

So in order to save nature we must also save ourselves: and recover our
sense of our genuine human nature which means finally our pursuit of super-
natural union with God, bringing the cosmos long with us. In the meantime,
it means quite simply the pursuit of beauty: both civic and natural beauty - the
beauty of cultivation in every sense — for our own delectation and the peace
and satisfaction of all God’s creatures.

W
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W swej wspolczesnej postaci ,transhumanizm” oznacza wyjécie poza granice
ludzkiej natury przez agresywne wykorzystanie nowo powstajacych techno-
logii. Zdaniem niektdrych dzialaczy na rzecz ochrony srodowiska zapobie-
ganie zmianie klimatu wymaga powaznego rozwazenia ludzkiej inzynierii.
Sugeruja m.in. wprowadzenie genetycznej nietolerancji produktow miesnych,
»farmakologiczne zwiekszenie” empatii dla innych form Zycia przez zasto-
sowanie antydepresantéw i terapii hormonalnych oraz w przypadku dzieci

z zaplodnienia in vitro wybor najmniejszego potomstwa, co zmniejszy ich

slad ekologiczny™.

Ale jak ostrzegal niezyjacy juz Stratford Caldecott, pogon za wiadza
technologiczng i polityczng jest fundamentalnie niewlasciwym podejsciem
do rozwigzywania jakichkolwiek probleméw srodowiskowych. W ten sposéb

1 Doktor etyki srodowiskowej, absolwent biologii w Bowdoin College (USA), filozofii (Uni-
versita Gregoriana, Roma) i bioetyki w Universidad Rey Juan Carlos (Madryt), zaangazo-
wany w dzialalno$¢ non-profit i prace spoleczng w Ameryce Potudniowej. Obecnie wykta-
da w The Thomas More College of Liberal Arts (New Hampshire, USA).

2 Por. S.M. Liao, A. Sandberg, R. Roache, Human Engineering and Climate Change, ,,Ethics,
Policy & Environment” 15:2, 2012, 5. 206-221.
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dzialacze na rzecz ochrony srodowiska ,beda probowaé polozy¢ dlonie
na wlasciwych dzwigniach wladzy, w coraz wigkszej i nieustannej frustracji,
odkrywajac jedynie, ze wszystkie ich starania na nic si¢ nie zdaly, a nawet
pogorszyly sytuacje™.

Poniewaz ,,pytania moralne [...] zawsze okazuja si¢ pytaniami epistemiolo-
gicznymi, ktdre z kolei okreslajq [...] metafizyczne rzeczywistosci...”, to zanim
zadamy sobie pytanie, co nalezy robi¢, ,,trzeba zadac sobie bardziej fundamen-
talne pytanie, czym to jest™. Transhumanisci od zmian klimatu, ktérzy skia-
daja powyzsze propozycje, posiadaja nadzwyczaj konkretne wizje antropologii
i metafizyki, dotyczace znaczenia osoby ludzkiej, tozsamosci naszego najwaz-
niejszego dobra i ostatecznego telos oraz charakteru i znaczenia rzeczywistosci.

Zamiast jednak zajmowac si¢ obawami transhumanistéw na ich warun-
kach, cofniemy si¢ o krok i przedstawimy odmienng wizje, oparta na gleb-
szym (i starszym) znaczeniu stowa ,transludzki”, ktéra postrzega osobe nie
jako rzecz, ktérag mozna manipulowa¢ za posrednictwem technologii, lecz,
cytujac $w. Jana Pawta II, jako czlowieka, ktory ,,jest powotany do pelni zycia,
ktéra przekracza znacznie wymiary jego ziemskiego bytowania, poniewaz
polega na uczestnictwie w zyciu samego Boga™. Warto w tym miejscu zada¢
istotne pytania, tj. czym jest pelnia zycia ludzkiego i co ma z tym wspolnego
pozostala czes¢ Stworzenia?

Wizja Boga, Zycie czlowieka

Istota encykliki Laudato si’, od samego tytulu po pelne nadziei zakonczenie
»Ponad storicem”, zacheca nas do powtarzania pochwaly, jaka sw. Franciszek
wielbil Boga niemal osiemset lat temu, piszac Pies# sfoneczng. W tym celu mu-
simy réwniez postrzegac $wiat, jak czynil to §w. Franciszek, cho¢ moze to by¢
trudniejsze, niz si¢ wydaje, poniewaz, co wydaje si¢ wprost niewiarygodne,

3 S. Caldecott, The Radiance of Being, Angelico Press, 89.

4 D.C.Schindler, Why Socrates Didn’t Charge: Plato and the Metaphysics of Money, ,Commu-
nio International Review” 36:3, 2009, s. 396. Uwaga: Rozréznienie miedzy pytaniami etycz-
nymi, epistemologicznymi i metafizycznymi nie sugeruje $cistego rozdziatu na teoretyczne
obszary specjalizacji, ktore sa domeng ,,ekspertow” w danych dziedzinach i ktore staja sie
abstrakcyjnymi, intelektualnymi teoriami oderwanymi od zycia. Ten cytat odzwierciedla
raczej glebokie wzajemne powigzania miedzy sposobem naszego zycia i dzialania, naszymi
przekonaniami i sposobem myslenia. Dotyczg one réznych aspektéw jednej czynnej osoby.

5 Jan Pawet II, Enc. Evangelium vitae, 25.03.1995, 1. 2.
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skomponowat swg ode¢ pochwalng, gdy choroba oczu niemal pozbawila
go wzroku i gdy zblizat si¢ do kresu zycia. Jego wizja byta duchowym owocem
upartego podazania §ladem Jezusa Ukrzyzowanego i jego rozmyslan nad calo-
$cig Stworzenia, wlgczajac w to ,,siostre naszg, $mier¢ cielesna”, ktorg wymie-
nia z imienia. Nic dziwnego, ze jak pisat G.K. Chesterton, po swym nawrdce-
niu Franciszek wydawat sie widzie¢ wszystko do géry nogami, jakby zwisajac
z milosci Boga. Franciszek dostrzegal mitos¢ Boga za wszystkimi rzeczami.

Tysigc lat przed pojawieniem si¢ §w. Franciszka zyt §w. Ireneusz z Lyonu,
jeden z pierwszych ojcéw Kosciota i meczennik. On réwniez méwi nam o wizji
Boga i jej niezbednosci dla zycia czlowieka. W swym najstynniejszym wersecie
twierdzi: ,,Zycie w cztowieku to chwata Boga; zycie czlowieka to wizja Boga™.
Ireneusz moéwi o czyms, co wykracza poza nasze wspdlczesne pojecia ,,ludz-
kiego dobrobytu”, poniewaz to ,wizja Boga” daje czlowiekowi ,,pelni¢ zycia”.

Objawienie stworzenia

Dla Ireneusza i wszystkich ojcéw Kosciota te wizje Boga dano cztowiekowi
z dwoch zrédel: ,,za posrednictwem stworzenia” oraz, najpelniej, ,,przez Sto-
wo”, ktérym jest Chrystus. Sw. Pawet opisuje objawienie dane nam przez Stwo-
rzenie: ,Albowiem od stworzenia $wiata niewidzialne Jego przymioty — wie-
kuista Jego potega oraz bostwo — stajg sie widzialne dla umystu przez Jego
dziela, tak ze nie mogg si¢ wymowic¢ od winy” (Rz 1, 12).

Cho¢ Chrystus jest pelnig Objawienia, Stworzenie nadal odgrywa wazna
role, przenoszac nas do wizji Boga. A tym samym role teologii i metafizyki ist-
niejg we wspolnym, cho¢ hierarchicznym porzadku, a nasze naturalne rozu-
mienie $wiata jest blisko powigzane z naszym ponadnaturalnym rozumieniem
wlasnego objawienia Boga. Jak wyjasniat $w. Tomasz z Akwinu: ,,Opinia tych,
ktérzy twierdzg [...] ze sposdb myslenia o stworzeniu jest kwestig calkowitej
obojetnosci, dopoki ktos posiada prawdziwg interpretacje Boga [...] jest znana
ze swej falszywosci. Blad dotyczacy stworzenia odzwierciedla si¢ w falszywej
opinii na temat Boga™.

Do metafizycznej glebi Tomasza powr6cimy za chwile, ale najpierw zapytaj-
my: jaka byla wizja Stworzenia wg Franciszka i kim jest w niej czlowiek? ,,Brat

6 Ireneusz z Lyonu $w., Przeciw herezjom, 1V, 20, 7.
7 Tomasz z Akwinu $w., Komentarz do ,O duszy” Arystotelesa, 1, 1, 15.
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stonce, siostra ksigzyc...”: jego wizja jest wyraznie wielka rodzina z jednym
Ojcem, w zwiazku z czym czlowiek jest zasadniczo dzieckiem, synem Boga.
Nie jest bledem twierdzenie, ze aby dzieli¢ wizj¢ Franciszka, musimy sie uro-
dzi¢ na nowo, musimy ponownie sta¢ si¢ jak dzieci, jak nauczat nas Chrystus.

Chce sie z Wami podzieli¢ dwiema opowiesciami, ktére, moim zdaniem,
ilustruja znaczenie Stworzenia w odslanianiu nam wizji Boga. Kiedy bylem
dzieckiem, najczesciej podchodzitem do otaczajacego $wiata, w szczegdlno-
$ci przyrody, z ufnoscig i zdumieniem. O ile si¢ nie myle, jest to powszechne
doswiadczenie. Spedzalem czas w lasach i strumieniach otaczajacych moja
okolice. Wiele godzin poswiecalem na eksploracje brzegu morza przy domu
mojej babci, w tle majac horyzont nieskoniczonych pytan.

Zdumienie, ktére oznacza zaréwno zdziwienie, jak i pytanie, byto dla Pla-
tona i kazdego prawdziwego filozofa po nim miejscem narodzin filozofii. Jest
to réwniez miejsce narodzin nauki i religii, poniewaz napedza nas tgsknota
za jednolitym rozumieniem rzeczywistosci, by poszukiwac ostatecznych od-
powiedzi na swoje pytania.

Moje dziecigce doswiadczenie zdumienia towarzyszylo mi na uniwersyte-
cie, gdzie poswiecitem si¢ badaniu ekologii, gdyz fascynowaly mnie wzajemne
powigzania stworzenia. Na ostatnim roku zdobytem stypendium, ktére po-
zwolifo mi studiowaé w dowolnym miejscu Stanéw Zjednoczonych. Bardzo
szybko wybratem Alaske. Kazdy dzien byl przygoda. Otaczal mnie tysigcletni
las, orly, niedzwiedzie, lososie i nieskoniczony Ocean Spokojny... To wias-
nie tam zdalem sobie sprawe, ze nawet to wszystko nie wystarczy, ze tesk-
nie za czyms$ nieskonczonym, ze wszystkie cuda tego $wiata kieruja mnie
do swego Zrodta, do Tego, ktéry wszystko stworzyl i ze w zamian za to mam
opowiada¢ innym o tym pi¢eknie z mitoscia.

To bylo moje doswiadczenie objawienia Stworzenia. Ale mogtlo stac si¢
catkiem inaczej. Czesto mysle o doswiadczeniu innego poszukiwacza, ktéry
réwniez udat si¢ na Alaske.

By¢ moze czes$¢ z Was zna te historie. Opowiada o mlodym mezczyznie,
Christopherze McCandlessie. Podobnie jak wielu mlodych ludzi obecnie, po-
chodzil z rozbitego domu i byl gleboko niezadowolony ze spoleczenstwa i do-
strzeganego w nim zla. Ale w przyrodzie znalazt cos, co go wzywalo. Kiedy
skonczyt college, rozdal swe wszystkie oszczednosci i przecigt wigzy z daw-
nym zyciem. Wyruszyl na Alaske, gdzie pod wplywem inspiracji takimi po-
staciami jak Henry David Thoreau udat sie w glab pustkowia, usilujac wyssacé
szpik z zycia.



Transhumanizm Dantego - prawdziwy horyzont ludzkiej nadziei 63

Byl peten idealizmu i pozadania, ale ostatecznie zdal sobie sprawe ze swego
bledu. Wyruszyt na poszukiwanie zwigzku, ale zostawit za sobg ukochanych
ludzi. Z jego pamietnikéw wiemy, Ze pewna strung poruszyl w nim naste-
pujacy wiersz z powiesci pt. Doktor Zywago: ,,Szcze$cie wyobcowane nie jest
szczg$ciem”. Niedtugo pozniej spakowal swoj dobytek i podjat probe powrotu
z miejsca, do ktdrego dotarl. Niestety rzeka, ktorg bez trudu przebyl zaledwie
kilka miesiecy wczesniej, wezbrala w rwacy nurt. Niedtugo pozniej znaleziono
jego ciato. Prawdopodobnie zmarl z glodu.

Wydaje si¢ to wspdlczesna przypowiescia, przerazajaca wersja przypowie-
$ci o synu marnotrawnym, ktory zaszed! tak daleko, ze nie jest w stanie wro-
ci¢. Nie wiemy na pewno, ale mozemy mie¢ nadzieje, ze dotarl do swego Ojca,
poniewaz umierajac, zostawit wiadomos¢ o tresci: ,,Miatem szczesliwe zycie
i dziekuje Panu. Zegnajcie i badzcie blogostawieni!”.

Dzi$ porzucony bus, w ktérym spedzit swe ostatnie dni, jest miejscem
pielgrzymek wielu miodych ludzi, poszukujacych znaczenia w zyciu i utozsa-
miajacych si¢ z pragnieniami Christophera. Tego lata 24-letnia kobieta z Bia-
torusi utopila si¢ podczas proby przeprawy przez te sama rzeke w czasie swego
miesigca miodowego. Dzisiejsza mlodziez, tak pozbawiona ztudzen i cyniczna
wobec wspdlczesnego spoleczenstwa, postrzega co§ waznego w przyrodzie
i stara si¢, czasem desperacko, ustali¢, co to jest. Wielu tonie u brzegéw zycia,
nie odkrywajac Stworcy wsérdd Jego Stworzenia.

Pragnienie nieskonczonosci

To pragnienie nieskonczonego jest podstawowa cechg czlowieka. Mozna
je uciszy¢ i sprowadzi¢ na zl3 droge, ale nie mozna si¢ go pozbyc¢.

W wielu miejscach na $wiecie, jak Hiszpania — gdzie mieszkam — ten po-
ciag do przyrody skanalizowal sie¢ w formy religijno$ci New Age i neopogan-
stwa. Od roku 2011 neopoganska religia Wicca ma tu status oficjalny, a ja sam
regularnie spotykam mtodych ludzi z wytatuowanymi wiccanskimi symbola-
mi. Jednakze to poszukiwanie znaczenia w przyrodzie zdecydowanie nie jest
jedynym przejawem tego pragnienia.

Zasadniczym odchyleniem tego pragnienia w naszym $wiecie stat si¢ ob-
sesyjny konsumeryzm?®. Nie zwykle wymiany rynkowe, ale ten odrazajacy

8 Podkreslenie Autora.
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konsumeryzm, ktéry dobrami materialnymi prébuje wypelni¢ dziure wiel-
kosci Boga w ludzkiej duszy. To zjawisko przyjeto nowy wymiar z nadejsciem
Black Friday. Mamy tez uwielbienie ciala, nasilone reklamami, ktére karmia
ten konsumeryzm. Cialo wystawiamy na pokaz, na przyktad w serwisie In-
stagram. Jego konsumpcja zachodzi za pos$rednictwem niszczycielskiej kultu-
ry przypadkowych relacji seksualnych we wspotczesnym swiecie. Na koniec
mamy tez uwielbienie technologii, dzieki ktorej zyjemy, poruszamy sie i ist-
niejemy w mediach spotecznosciowych zaproszonych do wszystkich aspektow
zycia. Wspolczesny cztowiek obdarza ufnoscig i wiarg niesiong przez to uwiel-
bienie obietnice nieograniczonej mocy. Transhumanizm to po prostu koncowa
faza tego procesu powierzania naszego zycia technologii. Stanowi pofaczenie
uwielbienia potegi technologicznej, ludzkiego ciata i dobr.

Ale nie zawsze tak byto. Zostawmy na chwile neopoganizm i sprawdzmy;,
skad wynikaja te trzy wzajemnie wspomagajace si¢ formy materializmu.

Wyraznie wyjasnia to encyklika Laudato si’. Wszystkie s3 owocem para-
dygmatu technologicznego, ktory z kolei wynika z odwrécenia si¢ czlowie-
ka od metafizyki i niematerialnego wymiaru Stworzenia, a skierowania si¢
wylacznie do wymiaru fizycznego. Myslac lub robigc cokolwiek z okreslong
koncepcja rzeczywistosci, uprawiacie metafizyke. Nasz metafizyczny poglad,
to, co uznajemy za rzeczywiste, wplynie na wszystko, w szczegélnosci nasze
rozumienie nas samych, natury ludzkiej. Nawet najbardziej rygorystyczne ma-
terialistyczne przekonanie jest po prostu niedoceniang postawg metafizyczna.
Jesli wierzymy, ze wszechswiat jest zasadniczo chaotyczny, arbitralny i bru-
talny, nasze mysli i dzialania nieuchronnie pdjda za tym. Ale jesli rozumiemy;,
ze sercem rzeczywistosci jest milos¢, bedziemy myslec i dziata¢ odmiennie.

Nastawienie technologiczne

Moéwigc najprosciej, paradygmat technologiczny czy nastawienie mechani-
styczne patrzy na swiat przyrody jako na zlozong maszyne. Zdecydowanie
odrzuca metafizyczny wymiar rzeczywistosci, poniewaz za rzeczywiste uznaje
tylko to, co mozna zmierzy¢ empirycznie. To nastawienie zrodzito si¢ z mysli
Galileusza i Kartezjusza, ktéry zaproponowatl dualizm miedzy $wiatem em-
pirycznym a wszystkim innym. Poniewaz ,wszystkiego innego” nie mozna
zmierzy¢ fizycznie, zalicza si¢ to do kategorii wylacznie subiektywnej, a tym
samym niewaznej. Wszystkie rzeczy wyobraza sobie jako odrebne, atomi-
styczne jednostki, bez wewnetrznych stosunkow z wszystkim innym. Méwiac
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stowami Richarda Dawkinsa, wszystkie zywe byty to wylacznie ,,maszyny ge-
nowe’™, a ich przejaw jako wyjatkowych jednostek z indywidualna godnoscia
jestiluzja. W tym $wietle wartos¢ istoty zywej jest wylacznie instrumentalna,
przeksztalcajac wszystko w produkt przeznaczony do kupna i sprzedazy.

Ekofilozofie

Osoby odrzucajgce ten wyraznie wybrakowany poglad starajg si¢ podkre-
$li¢ jedno$¢ przyrody, jej wewnetrzne powigzania oraz nieodtaczng wartos¢
wszystkich rzeczy, pragnac potwierdzi¢ miejsce czlowieka w przyrodzie jako
kolejnego czlonka spotecznosci biotycznej. To wlasnie tych ludzi naturalnie
najbardziej pociagaja wspdlczesne formy poganstwa.

Cho¢ czes¢ ich naczelnych pogladdw jest blizsza prawdzie od nastawie-
nia mechanistycznego, metafizyczny charakter ich propozycji zdradza ich
wlasne zamiary. Czasem posluguja sie¢ niemal duchowym stownictwem,
lecz ich ontologia jest réwnie materialistyczna jak w przypadku nastawie-
nia mechanistycznego. Roznica lezy w ich podejsciu holistycznym. Za-
miast postrzega¢ wszystkie rzeczy jako zasadniczo odr¢bne byty atomi-
styczne widzg wszystko jako zasadniczo zjednoczone, az do zniesienia
wszelkich réznic. ,Wszyscy jesteSmy gwiezdnym pylem”. Pragng powaznie
potraktowaé wrodzong warto$¢ jednostki, ale ostatecznie doznaja poraz-
ki, poniewaz jednostki s jedynie chwilowymi iluzjami kosmicznego stru-
mienia ewolucji. W ostatecznym rozrachunku ontologia materialistyczna
nigdy nie bedzie zdolna zrozumie¢ wyjatkowej godnosci poszczegdlnych
stworzen.

Metafizyka daru

Alternatywa dla tych dwoch niewystarczajacych wizji, ktére przypominaja
dwie strony jednej monety, jest zdolnos¢ do opisania zasadniczego pokrewien-
stwa wszystkich rzeczy, jednoczesnie ceniac ich nieodlaczng, indywidualng
godnos¢. Jest ona w stanie pokona¢ dychotomie miedzy wartoscia instru-
mentalng a nieodlaczna, gdyz ujawnia, ze wlasciwy stosunek rzeczy opiera

9 Por. R. Dawkins, The Selfish Gene [Samolubny gen], Oxford University Press, Oxford 2016,
5. 59.
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sie na mifosci i dawaniu samego siebie, a instrumentalna wartos¢ rzeczy jest
wtorna wobec postrzegania wszystkich rzeczy jako daréw, najpierw dla siebie,
a pdzniej dla innych. Opisuje tu katolickg doktryne Stworzenia, wyrazong
zarowno w poezji Franciszka, jak i w metafizyce Tomasza. Kazdy pojedynczy
byt otrzymuje swe istnienie od samego Bytu, jak dar. Tym samym wszystkie
stworzenia sg zasadniczo zjednoczone w swym udziale w Bycie. Nasze istnie-
nie stanowi wlasnie ciggle dawanie naszego bytu, czyli Boze creatio continua.
Oznacza to, ze jestesmy nieodiacznie powigzani z naszym Stworcg oraz wszel-
kimi innymi stworzeniami z istoty naszego bytu i ze bedziemy bardziej sobg,
bedziemy zy¢ wigkszg petnig zycia, im bardziej przezyjemy te relacje w duchu
milosci i darowania samego siebie.

W ujeciu metafizycznym pigkny paradoks zycia polega na tym, Ze nie ist-
nieje, jesli nie odda samego siebie. Tomasz wyjasnia, ze jest to proste i dosko-
nale, lecz nie przyrodzone™. Byt moze istnie¢ na tym $wiecie jedynie, jesli
daruje siebie nam, istotom. Dlatego wla$nie w caltym Stworzeniu doskonato$¢
polega na akcie catkowitego podarowania siebie. Kazde stworzenie, szczesli-
we w darze swego bytu, w swej wyjatkowej godnosci, nalezy do nieprzerwa-
nej dynamiki przyjmowania i darowania samego siebie. Nasza godnos¢, jako
najdoskonalsze odbicie naszego Stworcy, to wlasnie wotanie do najwyzszej
milosci i stuzby.

Cho¢ $w. Tomasz i §w. Franciszek nie zawsze postugiwali sie tym samym
jezykiem, dzielili te sama wizje¢ Stworzenia, a przez nia Boga.

Pierwotny transhumanizm

Wewnatrz tej tradycji znajdujemy rozwigzania wszystkich zle ukierunkowa-
nych impulséw czlowieka. W obliczu neopoganstwa powracamy do pierw-
szenstwa Stwdrcy nad stworzeniem. W obliczu konsumeryzmu powracamy
do ubdstwa Franciszka i Tomasza. W obliczu uwielbienia ciala powracamy
do czystosci. W obliczu potegi obiecanej nam przez technologie powraca-
my do postuszenstwa. Ubdstwo, czysto$¢ i postuszenstwo stanowig trzy rady
ewangeliczne, za pomoca ktérych mnisi i mniszki zmienili Europe i stworzyli
kulture katolicka, jednocze$nie tworzac tetnigcg zyciem sie¢ zréwnowazo-
nych spotecznosci lokalnych. Obecnie obszary wokot katolickich sanktuariow

10 Por. Tomasz z Akwinu $w., De Potentia 1, 1, ad 1.
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i klasztorow uwaza si¢ za miejsca szczegdlnej bioréznorodnosci, bedace przed-
miotem ogromnego zainteresowania na potrzeby ochrony.

Dzielg te wizje takze z Dante’'m Alighierim, ktéry stowo ,,transludzki” wy-
nalazt na dlugo przedtem, zanim nasi wspdlczesni transhumanisci w 0go-
le zaczeli $ni¢ o umieszczeniu chipéw komputerowych w mézgu. Zdaniem
Dantego transhumanizowa¢ (w formie czasownikowej) nie oznaczato czegos,
co robimy my sami, a jednak jest to ostateczne spelnienie natury ludzkie;j.
Dante uzywa tego stowa w pierwszej piesni swego Raju, odwotujac si¢ do do-
$wiadczenia, ktdérego, jak méwi, nie umie opisac. Jest to doswiadczenie zdoby-
te podczas przejscia przez czysciec, po oczyszczeniu swej duszy ze wszystkiego,
co ja obciazalo, w drodze w gore, coraz blizej Boga, ulegajac ubdstwieniu.

Zgodnie ze stownictwem Dantego posiadamy duchowy transhumanizm,
dzigki ktéremu po oczyszczeniu z grzechu stajemy si¢ jednoscia z Bogiem. Jest
to ubdstwienie, theosis czlowieka, wspomniane sfowami: ,,Bog stat sie czlo-
wiekiem, aby cztowiek mdgt sta¢ sie Bogiem™2. Nasze najglebsze pragnienia
oczekuja na to ostateczne spelnienie. Mozemy jednak doswiadczy¢ przedsma-
ku tego. Jest to wizja Boga, do ktorej odwoluje si¢ Ireneusz: znajomos¢ Boga,
zardwno przez stworzenie, jak i przez Chrystusa, ktéra urzeczywistnia nasz
udzial w Nim.

Wspolczesny transhumanizm, oparty mocno na paradygmacie techno-
logicznym, w szczegdlnosci propozycjach wymagajacych zniszczenia niezli-
czonych zy¢ ludzkich lub postulatach manipulacji ludzkim genomem, nie jest
absurdalny, lecz stanowi diaboliczng samozaglade. Istota ludzka staje sie bez-
radnym produktem wlasnej techniki. D.C. Schindler wyjasnia: ,,Jest to rodzaj
antyodkupienia, diaboliczne odwrdcenie doskonalej ofiary Chrystusa, ktory
byl jednoczesnie kaptanem i ofiarg. Czysta potega i catkowita bezsilno$¢ zmie-
niajg sie teraz w jedno, a czlowiek staje si¢ nedznym stugg wlasnej nieograni-
czonej wolnosci...™.

11 Zob. publikacje F. Frascaroli, na przyktad: Shepherds, Rituals, and the Sacred: A Biocultural
View of the Non-Modern Ontologies of Folk Shrines and Devotions in Central Italy, ,Worl-
dviews” 20 (2016), s. 272-285.

12 Por. Katechizm Kosciota Katolickiego, Pallottinum, Poznan 460. Te fraze powtdrzyl m.in.
$w. Klemens Aleksandryjski i $w. Atanazy Wielki.

13 D.C. Schindler, Freedom from Reality, University of Notre Dame Press, 2019, s. 275.
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Whnioski

Jesli wiek XX w ogole czegos nas nauczyl, byta to niemoznos¢ stworzenia
lepszego $wiata przy jednoczesnym zabijaniu niewinnych. Osoby sugeruja-
ce zabijanie ludzkich embrionéw, uznanych za ,niezdolne do zycia”, moga
tak robi¢, poniewaz ich technokratyczna metafizyka nie zawiera podstaw
takich koncepcji, jak godnos¢ ludzka, niezaleznie od sposobu manipula-
cji sfowami. David Bentley Hart komentuje: ,Wizj¢ cztowieka wyrazong
przez Jana Pawla [II] i wizje «transludzkiego» [...] dzieli nie réznica filozofii
praktycznej lub etycznej, lecz niemozliwa do pogodzenia wrogos¢ miedzy
dwiema religiami, dwiema metafizykami, dwoma §wiatami — a ostatecznie
dwoma bogami™.

Transhumanisci nie proponuja bardziej radykalnych metod z prostej
przyczyny, ze dotychczas nie ma na to akceptacji spolecznej. Utrzymajmy
to w tej formie, modlmy si¢ i pracujmy, aby apokaliptyczna panika, kto-
ra usitujg zasia¢ w spoleczenstwie za pomoca technokratycznych zatozen
wszechwiedzy i proroctwa, nie sklonita nas do porzucenia naszej obrony
godnosci czltowieka, naszej wizji Stworzenia, a za jej posrednictwem naszej
wizji Boga. Jakaz w koncu czlowiek czerpie korzys¢ z uratowania swiata,
jesli traci dusze?

Nie zajmowali$my sie tu techniczng ani ekonomiczng wykonalnoscig czy
spoteczng akceptacja inzynierii ludzkiej. StaraliSmy sie wykaza¢, ze samo
Stworzenie moze nas prowadzi¢ do naszego prawowitego zrédla i powolania
do milosci, stuzby i wlodarstwa. Pawel, Ireneusz, Franciszek, Tomasz i Dante
zapraszaja nas do skierowania wzroku w gore z dzieciecym zdumieniem i do
kontemplacji Boga, przez Jego Stworzenie, abysmy mogli zacza¢ zy¢ petnia
zycia w spelnianiu naszej ludzkosci.

Transhumanizm Dantego nie jest jednak przeznaczony wylgcznie dla
nas. Jest to sposob, w jaki nas wezwano do udzialu w Boskim zbieraniu, we-
dlug stéw Dantego, ,,wielka ksiege juz mitoscig zszyte / co na osobnych kart-
kach w $wiecie stalo™. Naszym zadaniem, najwyzszym wyrazem i mikro-
kosmosem Stworzenia, jest przeciera¢ szlaki. To juz ma miejsce za kazdym

14 D. Bentley Hart, John Paul II and the Ethics of the Body, ,The New Atlantis”, Lato 2005, s. 71.
15 D. Alighieri, Raj, ttum. A. Kuciak, Klub Ksiazki Katolickiej — Biblioteka Telgte, Poznan
2004, Piesn 33, wiersz 86-87.
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razem, gdy kaptan celebruje msze, kiedy dzieto naszych rak przeistacza si¢
w samego Boga. Dlatego wiasnie ,,Stworzenie z upragnieniem oczekuje obja-
wienia si¢ syndw Bozych” (Rz 8, 19), az wszystkich nas ztaczy Milos¢ naszego
Ojca, ,Milo$¢, co Stonce porusza i gwiazdy™e.

W

16 Tamze, Pie$n 33, wiersz 145.
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In its modern form, “transhumanism” means passing beyond the limits of hu-
man nature through the aggressive use of emerging technologies. According
to some environmentalists, climate change requires that we seriously consid-
er human engineering to prevent climate change. Their suggestions include
genetically inducing intolerance for meat products; the “pharmacological en-
hancement” of empathy for other life forms through the use of antidepres-
sants and hormone treatments; and, having children by in vitro fertilization,
selecting for the smallest offspring, thus reducing their ecological footprint.>

But as the late Stratford Caldecott warned, the pursuit of technological
and political power is fundamentally the wrong approach to solving any en-
vironmental problem. This way, environmentalists “will try to get their hands
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2 Cf.S. M. Liao, A. Sandberg, R. Roache, Human Engineering and Climate Change, “Ethics,
Policy & Environment”, 15:2, 2012, 206-221.
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on the relevant levers of power and will be increasingly, and everlastingly frus-
trated, to discover that all their attempts come to nothing or even make things
worse.”

Because “moral questions... always turn out to be epistemological ques-
tions, which in turn are determined by... metaphysical realities...”, then be-
fore asking ourselves what we should do, “...it is first necessary to ask the more
fundamental question what it is.” The climate-change transhumanists who
make the above proposals have very specific visions of both anthropology and
metaphysics, of what it means to be a human person, what our ultimate good
and final telos is, and the nature and meaning of reality.

But rather than address the concerns of the transhumanists on their terms,
we will take a step back and present a different vision, one that depends
on a deeper (and older) meaning of the word “transhuman,” one that sees
the human person not as a thing to be technologically manipulated but - to
quote St. John Paul II - as one “called to a fullness of life which far exceeds the
dimensions of his earthly existence, because it consists in sharing the very life
of God.” The essential questions here are: what is a full human life and what
does the rest of Creation have to do with it?

The vision of God, the life of man

The core of the encyclical Laudato si’, from its very title, through to its hope-
filled ending “Beyond the Sun,” encourages us to echo the praise Saint Francis
gave God nearly eight centuries ago when he wrote the “Canticle of the Sun.”
In order to do so, we must also see the world as Saint Francis did though, which
may be harder than it seems as, incredibly, he composed this ode of praise
while he was nearly blind with an eye disease and close to the end of his life.
His vision was the spiritual fruit of his dogged pursuit of Christ Crucified and

3 S. Caldecott, The Radiance of Being, Angelico Press, 2013, 89.

4 D.C.Schindler, Why Socrates Didn’t Charge: Plato and the Metaphysics of Money, “Commu-
nio International Review”, 36:3, 2009, 396. NB: The distinction between ethical, epistemo-
logical, and metaphysical questions is not meant to imply a strict division into theoretical
areas of specialization which become the domain of “experts” in these fields, and which
become abstract, intellectual theories divorced from life. Rather, the quotation reflects the
deep interconnection between the way we live and act, what we believe, and how we think;
they concern different aspects of one acting person.

5 John Paul II, Enc. Evangelium Vitae, 25.03.1995, 2.
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his contemplation of all of Creation, including even “Our Sister Bodily Death,”
whom he mentions by name. It’s no wonder G. K. Chesterton wrote that, after
Francis’s conversion, it was as if he saw everything upside-down, as if hanging
from the love of God. Francis saw God’s love through all things.

A thousand years before the appearance of Saint Francis, lived Saint Ire-
naeus of Lyons, Early Church Father and Martyr. He too speaks to us of the
vision of God and its necessity for the life of man. In his most famous line,
he says, “Life in man is the glory of God; the life of man is the vision of God.™

Irenaeus is speaking of something that goes far beyond our contemporary
conceptions of “human flourishing,” for it is the “vision of God” that makes
man “fully alive”.

The Revelation of creation

For Irenaeus and all the Church Fathers, this vision of God is given to man
through two sources: “through creation” and, most fully, “through the Word”
who is Christ. Saint Paul describes the revelation offered us through Creation:
“Ever since the creation of the world his eternal power and divine nature, in-
visible though they are, have been understood and seen through the things
he has made.” (Romans 1:20).

Even though Christ is the fullness of Revelation, there is still a role for Cre-
ation to play in bringing us to the vision of God. And so the roles of theology
and metaphysics exist in a mutual yet hierarchical order, and our natural un-
derstanding of the world is intimately related to our supernatural understand-
ing of God’s self-revelation. As Saint Thomas Aquinas explained: “The opinion
of those who say... that it is a matter of complete indifference what one thinks
about creation, as long as one has a true interpretation of God... is notoriously
false. For an error about creation is reflected in a false opinion about God.””

We will return to the metaphysical depths of Thomas in a moment, but let
us first ask: what was Francis’s vision of Creation and who is man in this vi-
sion? “Brother Sun, Sister Moon...™ clearly it is a vision of a great family with
one Father, which makes man most essentially a child, a son of God. It is not
incorrect to say that, in order to share Francis’s vision, we must be born again,

6 Irenaeus of Lyons St, Against Heresies, IV, 20, 7.
7 Thomas Aquinas St, Summa Contra Gentiles, II, 3. Quoted in Josef Pieper, The Silence of
St Thomas, 36.
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we must become like children again, as Christ also instructed us. I would like
to share with you two stories that I think illustrate the importance of Creation
in revealing to us the vision of God.

When I was a child, my most common experience was a trust and a won-
der at the world around me, especially nature, and, unless 'm mistaken, this
is a universal experience. I spent my days in the woods and streams that sur-
rounded my neighborhood. I could spend hours exploring the seashore at my
grandmother’s house, with a horizon of infinite questions as a backdrop.

To wonder, which means both to be astonished and to question, was for
Plato, and every true philosopher after him, the birthplace of philosophy. And
it is also the birthplace of both science and religion, as we are driven by our
longing for a unified understanding of reality to seek out the ultimate answers
to our questions.

My childhood experience of wonder would follow me into the universi-
ty where I dedicated myself to the study of ecology because I was fascinated
by the interconnectedness of creation. In my final year, I won a scholarship
which would allow me to study anywhere in the United States. It didn’t take
me long to decide on Alaska. Every day was an adventure. I was surrounded
by a millennial forest, eagles, bears, salmon and the infinite Pacific Ocean...
It was there that I was able to realize that even all of this was not enough, that
I longed for something infinite, that all the beauties of this life were pointing
me towards their Source, towards He who had made everything, and to give
back, communicating that beauty to others with love.

This was my experience of Creation’s revelation in my life. But it could have
turned out differently. I often think of the experience of another seeker who
also travelled to Alaska.

Some of you may already know this story. It is about a young man named
Christopher McCandless. Like many young people today, he came from a bro-
ken home and was deeply dissatisfied with society and the evil he saw in it. But
in nature he found something that called to him. When he finished college,
he donated all his savings and cut ties with his old life. He set out for Alaska
where he went, inspired by figures like Henry David Thoreau, deep into the
wilderness, to try to suck the marrow out of life.

He was filled with idealism and desire but, by the end, he realized his mis-
take. He had set out seeking connection but he had left behind the people that
he loved. We know from his diaries that the following line from the novel Dr.
Zhivago struck a chord in him: “Happiness is only real when shared.” Soon after,
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he packed his things and tried to return from where he had come. Tragical-
ly, the river which he had crossed easily just months before had swelled into
a torrent. Not long after, he was found dead, apparently of starvation.

It seems like a modern parable, a terrible version of the prodigal son
in which the son has gone so far that he can no longer return. We cannot know
for sure but we can hope that he did reach his Father because, when he knew
he was dying, he left a note that read, “I have had a happy life and thank the
Lord. Goodbye and may God Bless All!”

To this day, the abandoned bus where he spent his final days is now a site
of pilgrimage for many young people who are seeking meaning in their lives
and who identify with Christopher’s longings. Just this summer, a 24-year-old
woman from Belorussia drowned trying to cross the very same river, while
on her honeymoon.

Today’s youth, so disenchanted and cynical towards modern society, recog-
nize something special in nature and are seeking, desperately at times, to find
out what that is. Many are drowning on the shores of life without discovering
the Creator in the midst of His Creation.

Longing for infinity

This longing for the infinite is an essential characteristic of the human person.
It can be numbed and misguided, but it cannot be eliminated.

In many places in the world, like Spain — where I live - this attraction
to nature is channeled into forms of New Age and Neopagan religiosity. There,
the Neopagan religion Wicca has been an official religion since 2011 and I reg-
ularly see young people with tattoos of Wiccan symbols. However, this quest
for meaning in Nature is far from the only manifestation of this longing.

The principle deviation of this longing in our world has become obsessive
consumerism. Not simple market exchanges, but that sickly consumerism
which tries to fill the God-sized hole in one’s soul with material possessions.
This phenomenon has taken on a new dimension with the dawn of Black
Friday.

Then, there is the worship of the body, which is magnified through the
advertising that feeds this consumerism and is put on display, for example,
on Instagram. And it is consumed through the modern world’s destructive
hook-up culture.
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Finally, we have the worship of technology, by which we live and move and
have our being in the social networks that we have invited into every aspect
of our lives. Modern man puts his trust and faith in its promise of unlimited
power. Transhumanism is simply the final phase of this process of entrusting
our lives to technology. It is the coalescence of the worship of technological
power, of the human body and of possessions. But it was not always this way.
Leaving Neopaganism aside for the moment, let us examine where these three
mutually supporting materialisms originated.

This is explained clearly in Laudato si’. They are all fruit of the technolog-
ical paradigm, which in turn was brought about by man’s turning away from
metaphysics and the immaterial dimension of Creation, and his turning to-
wards the physical dimension exclusively.

Anytime you think about or do anything with a determined conception
of reality, you are doing metaphysics. Our metaphysical outlook, what we take
to be real, will affect everything, especially our understanding of ourselves,
of human nature. Even the strictest materialistic belief is simply an unac-
knowledged metaphysical stance. If we believe that the universe is essentially
chaotic, arbitrary and violent, our thoughts and actions will inevitably follow
suit. But if we understand the heart of reality to be love, we will think and act
very differently.

Technological mindset

In simplest terms, the technological paradigm, or mechanistic mindset, looks
upon the natural world as a complex machine. It rejects the metaphysical
dimension of reality outright because it only admits as real that which is em-
pirically measurable. This mindset was born out of the thought of Galileo
and Descartes, who proposed a dualism between the empirical world and
everything else. Because “everything else” is not measurable physically, it falls
into the category of the merely subjective and therefore, unimportant. All
things are conceived as isolated, atomistic entities with no intrinsic relation-
ship to anything else. In the words of Richard Dawkins, all living things are
merely “gene-machines,” and their manifestation as unique individuals with

8 Cf. R. Dawkins, The Selfish Gene, Oxford University Press, Oxford 2016, 59.
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individual dignity is an illusion. In this view, the value of a creature is merely
instrumental, making everything a product to be bought and sold.

Ecophilosophies

Those who reject this clearly deficient outlook have sought to emphasize the
unity of nature, its interconnectedness and the intrinsic value of all things,
seeking to reaffirm man’s place in nature as just another member of the biotic
community. These are the people who are naturally most drawn to modern
forms of paganism.

While some of their central notions are closer to the truth than the mecha-
nistic mindset, the metaphysical character of their proposals betrays their own
intentions. While their vocabulary is almost spiritual at times, their ontology
is just as materialistic as the mechanistic mindset. The difference is in their
holism. Rather than seeing all things as essentially separate atomistic entities,
they see all things as essentially united, to the point of blurring all distinctions.

“We are all stardust.” They want to take the intrinsic value of the individual
seriously, but ultimately fail because individuals are just momentary illusions
of the cosmic flux of evolution. In the end, a materialistic ontology will always
be incapable of comprehending the unique dignity of individual creatures.

Metaphysics of gift

An alternative to these two insufficient visions, which end up being like two
sides of the same coin, is able to describe the essential relatedness of all things
while valuing their inherent individual dignity. It is able to overcome the di-
chotomy between instrumental and intrinsic value because it reveals that the
proper relationship of things is one of love and self-donation, within which
the instrumental value of things is secondary to the recognition of all things
as gifts, first to themselves, and then to others. What I am describing is the
Catholic doctrine of Creation, expressed both in the poetry of Francis and
in the metaphysics of Thomas. Every single thing that exists receives its ex-
istence from Being itself, as a gift. And so, all creatures are essentially united
by their underlying participation in Being. It is the continuous donation of our
being - the Creatio Continua of God - that constitutes our very existence. This
means that we are inherently related to our Creator and to all other creatures
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from the core of our being and that we will be more ourselves, more fully alive,
the more we live out these relationships in love and self-donation.

The beautiful paradox of being, metaphysically speaking, is that it does
not exist if it does not give itself away. Thomas explains that it is simple and
perfect, yet non-subsistent.? Being can only subsist in this world if it donates
itself to us, to creatures. For this reason, throughout all of Creation, perfection
consists in the act of complete gift of one’s self. Each creature, radiant in the
gift of their being, in their unique dignity, is caught up in a constant dynam-
ic of reception and self-donation. Our dignity, as the most perfect reflection
of our Creator, is nothing less than a call to the highest love and service.

Though they didn’t always use the same language, Thomas and Francis
shared this same vision of Creation, and through it, the vision of God.

The original transhumanism

From within this tradition, we find the solutions to all of man’s misguid-
ed impulses. In the face of Neopaganism, we come back to the priority
of the Creator over the creature. In the face of consumerism, we come back
to the poverty of Francis and Thomas. In the face of the worship of the body;,
we come back to chastity. In the face of the power promised us by technolo-
gy, we come back to obedience. Poverty, chastity and obedience, these are the
three evangelical councils by which the monks and nuns transformed Europe
and built a Catholic culture, while - at the same time - creating a thriving net-
work of sustainable local communities. To this day, the areas around Catholic
shrines and monasteries are considered hotspots of biodiversity of great in-
terest for conservation.
Also sharing this same vision was Dante Alighieri, who invented the word
“transhuman” long before our contemporary transhumanists ever dreamed
of putting computer chips in their brains. For Dante, to be transhuman-ed (in
verb form) was not something we did to ourselves, and yet, it is the ultimate
fulfillment of human nature. Dante uses the word in the very first canticle
of his Paradiso to make reference to an experience he says he cannot describe.

9 Cf. Thomas Aquinas, De Potential, 1, ad 1.

10 See the publications of Fabrizio Frascaroli, for example: Shepherds, Rituals, and the Sacred:
A Biocultural View of the Non-Modern Ontologies of Folk Shrines and Devotions in Central
Italy, “Worldviews”, 20, 2016, 272-285.
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It is the experience he has after passing through Purgatory, after purifying his
soul of all that weighed it down, as he flies upwards, ever closer to God, and
is divinized in the process.

What we have, in the vocabulary of Dante, is a spiritual transhumanism
by which, as we are purified of sin, we are united to God. This is the divin-
ization, the theosis of man that is referred to by the saying: “God became
man, so that man might become God.”* Our deepest longings are awaiting
this final fulfillment. We can, however, experience a foretaste of it, and this
is the vision of God that Irenaeus refers to: the knowing of God, both through
creation and through Christ, that actualizes — makes real — our participation
in Him.

Modern transhumanism, based firmly in the technological paradigm, par-
ticularly those proposals that require the destruction of countless human lives
or that postulate manipulating the human genome, is not only absurd but di-
abolic self-destruction. The human being becomes the helpless product of his
own technique. D. C. Schindler explains: “This is a kind of antiredemption,
a diabolical inversion of the perfect sacrifice of Christ, who is at once priest
and victim. Pure power and utter powerlessness now converge into one, and
man becomes the abject servant of his own limitless freedom. ...

Conclusion

If the 20th century has taught us anything at all, it is that we cannot create
a better world while killing the innocent. Those who would propose killing
embryonic human beings deemed “unfit for life” can do so because their tech-
nocratic metaphysics contains no basis for concepts such as human dignity,
no matter how they manipulate their words. David Bentley Hart comments,
“The vision of the human that John Paul [II] articulates and the vision of the
‘transhuman’ ...are divided not by a difference in practical or ethical philoso-
phy, but by an irreconcilable hostility between two religions, two metaphysics,
two worlds—at the last, two gods.™

11 Cf. Catechism of the Catholic Church, 460. The phrase has been repeated by Saint Clement
of Alexandria and Saint Athanasius, among others.

12 D. C. Schindler, Freedom from Reality, University of Notre Dame Press, 2019, 275.

13 D. Bentley Hart, John Paul II and the Ethics of the Body, “The New Atlantis”, Summer
2005, 71.
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Transhumanists do not propose more radical methods for the simple rea-
son that it has not yet been deemed socially acceptable to do so. Let us keep
it that way, and pray, and work so that the apocalyptic panic they are striving
to instill in society, through the technocratic presumptions of omniscience
and prophecy, does not cause us to abandon our defense of human dignity, our
vision of Creation, and through it, our vision of God. For, what does it profit
a man to save the world if he loses his soul?

We have not addressed here whether or not human engineering might
be technically or economically feasible or socially acceptable. What we have
sought to do is to show that Creation itself can guide us to our rightful Source
and vocation to love, service, and stewardship. Paul, Irenaeus, Francis, Tho-
mas and Dante invite us to turn our gaze upwards with child-like wonder and
contemplate God, through His Creation, so that we become fully alive in the
fulfillment of our humanity.

But Dante’s transhumanism is not for us alone, it is the way in which we are
called to participate in God’s gathering up - in the words of Dante - of “all
things in a single volume bound by Love, of which the universe is the scattered
leaves.™* It is our task, as the highest expression and microcosm of Creation,
to lead the way. This is already taking place, every time a priest celebrates the
Mass, when the work of our hands is transubstantiated into God Himself. This
is why “all of Creation waits in eager longing for the revealing of the children
of God” (Romans 8:19), until we are all united again by our Father’s Love, “that
Love that moves the sun and other stars.”™

W

14 D. Alighieri, Divine Comedy. Paradise, transl. by John Ciardi, Penguin Books Ltd, London
2004, Canto 33, lines 86-87.
15 Ibidem, Canto 33, line 145.
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Dlaczego wiedza o kryzysie ekonomicznym nie wystarczy do wszczecia odpo-
wiednich dzialan? Wigkszo$¢ wyprodukowanego przez cztowieka dwutlen-
ku wegla wyemitowano w ciggu ostatnich trzydziestu lat, kiedy znalismy juz
skutki tej sytuacji. Dlaczego zatem nie chcemy lub nie umiemy odpowiednio
zadzialac? Jako filozof mniej martwig si¢ psychologicznymi aspektami tego
problemu niz samym naszym mysleniem: czy mysl jest wlasciwa?

Antropocentryzm

Papiez Franciszek wskazal, ze sedno problemu lezy w nadmiernym antro-
pocentryzmie, ktdry przedklada mysli techniczng nad rzeczywisto$¢?. Nowa
uwaga po$wiecona rzeczywisto$ci oraz nakladane przez nig granice moga po-
zwoli¢ nam uswiadomic ,,sobie, ze zyjemy i dzialamy w pewnej rzeczywistosci,

1 Profesor religii i filozofii University of Nottingham, wcze$niej studiowal matematyke i teo-
logie (Cambridge) i religioznawstwo (Lancaster), obecne badania dotycza kredytu i wiary,
taczac ekonomie i teologie.

2 Franciszek, Enc. Laudato si’. W trosce o wspélny dom, 14.05.2015, n. 115-116.
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danej nam uprzednio, wcze$niejszej od naszych zdolnosci i naszego istnienia™.
Potrzebna jest integralna i integrujaca wizja*. Dzi$ pragne rozwina¢ te diag-
noze w szczeg6lnym kierunku.

Mowiac w skrécie, antropocentryzm opiera si¢ na komplementarnych
przypuszczeniach, bedacych réwniez ideatami do realizacji: micie samowy-
starczalnej, indywidualnej woli oraz micie ludzi jako zZrédta wartosci. Indywi-
dualng wole oraz wole ludzi uznaje si¢ za zaréwno fakty, jak i wartosci. A prze-
ciez w zwiazku z brakiem ich pelnej realizacji wzywa si¢ czysto techniczng
mysl, aby rozszerzy¢ ludzka moc poza dany jej limit. Nazwijmy te mysl trans-
humanizmem. Cho¢ ma to wzmocni¢ indywidualng wole i zrealizowa¢ war-
tosci ludzi, w praktyce wymaga adaptacji ludzkiego zycia do wynalezionych
przez ludzi maszyn, procesow i systemow’. Dostosowanie do tego srodowiska
stworzonego przez czlowieka odbywa si¢ kosztem adaptacji do srodowiska na-
turalnego. Poniewaz zamiast uwalnia¢ ludzkos¢ od jej zaleznosci od zasobow
naturalnych i zywych systemow, to sztuczne srodowisko jedynie zastepuje
je w naszej wyobrazni, uwadze i dzialaniach. Swiadomo$¢ ekologiczna z kolei
rozpoczyna si¢ od $wiadomosci, ze wspdlczesne zycie wywarlo destrukcyjny
wplyw nie tylko na ekosystemy, gatunki i §wiatowy klimat, ale takze na samo
myslenie. Mysl ekologiczna rozwaza nasze wzajemne powigzania z innymi
stworzeniami zywymi i nieozywionymi rzeczami®. Tym samym mdj wniosek
brzmi: wiedza o kryzysie ekologicznym nie prowadzi do wlasciwych dziatan,
poniewaz istoty ludzkie sg zmuszone do adaptacji do sztucznego, a nie natu-
ralnego srodowiska.

Wielu przypisuje szkody ekologiczne indywidualnym wyborom: na przy-
ktad drugi co do wielkosci wktad we wzrost emisji wegla na $wiecie w cia-
gu ubieglych o$miu lat mieli ludzie, ktérzy ze standardowych samochodow
przeszli na duze, typu SUV’. Z jednej strony jest to kwestia osobistej odpo-
wiedzialno$ci, a przyszle pokolenia moga oceniac jako najbardziej zajete soba,
nieracjonalne i niszczace pokolenie, jakie kiedykolwiek zylo. Z drugiej strony

3 Tamze, n. 140.
Tamze, n. 141.

5 Por. w szczegdlnosci S. Weil, Oppression and Liberty, ttum. A. Wills, J. Petrie, Routledge
& Kegan Paul, Londyn 1958.

6 Por. T. Morton, The Ecological Thought, Harvard University Press, Cambridge MA 2010,
5.3, 7.

7 https://www.theguardian.com/environment/ng-interactive/2019/oct/25/suvs-second-
biggest-cause-of-emissions-rise-figures-reveal.
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mozliwos¢ indywidualnego wyboru sama w sobie jest rozumiana spotecznie

jako ideal: istnieje $wiatowy rynek pojazdéw, na ktérym konsumentdéw nie

pociaga sie do odpowiedzialnosci za dokonane zakupy, cho¢ odpowiadaja
za jazde w limitach wyznaczonych prawem. To jest antropocentryzm uoso-
biony w naszych instytucjach. Samochdd urzeczywistnia ideal antropocen-
tryczny: wola czlowieka, bezpiecznie zamknieta w metalowej skrzyni i od-
dzielona od otaczajacego krajobrazu oraz ludzi, kieruje sie w wybrang przez

siebie strong z duzg moca i predkoscig — nawet jesli moze podrozowac jedynie

po wczesniej zbudowanej sieci drég. Cho¢ samocho6d uosabia wolnos¢ jednost-
ki, nie istnieje bez spotecznie przygotowanego srodowiska i odpowiedzialno-
$ci wobec innych uzytkownikéw drogi. By¢ moze zatem przejscie ze zwyklego

samochodu do SUV-a odzwierciedla pelne frustracji proby jeszcze pelniejszej

realizacji proznego i niemozliwego celu autonomii. Przeciez wolno$¢ moze

wspolistniec jedynie z odpowiedzialno$cig — a odpowiedzialnos¢ stanowi ko-
lejny ideal antropocentryzmu.

Latwo oskarzy¢ tych, ktorzy niszcza planete, ktérzy podkiadaja ogien,
na przyklad, w dziewiczej puszczy, o przesadzone pojecie samowystarczal-
nosci. Niszczg cos, od czego wszyscy zalezymy. Brakuje im §wiadomosci odpo-
wiedzialnosci przed Bogiem, innymi ludZzmi, przysztymi pokoleniami i reszta
$wiata. Pytanie o odpowiedzialno$¢ mozna zada¢ w ten sposéb: Czy moje
postepowanie, mowa i idee stanowig saldo dodatnie, czy deficyt, i pod jakim
wzgledem? Czy ubogacam $wiat swg obecnoscia, czy tez moze go zubazam?
Czy wypelnilem swe wszystkie obowigzki wobec innych, czy tez natozytem
na nich obowigzki? Te pytania moga wydawac si¢ dziwne i takie faktycznie
s3, poniewaz ciezko stwierdzi¢, na jakie kryteria nalezy si¢ powola¢, oceniajac
siebie lub innych. Wezmy na przyktad jeden powszechnie stosowany, ale wyso-
ce nieidealny system odpowiedzialnosci: pieniadze. Wigkszos¢ ludzi zdobywa
pieniadze, oferujac jakies dobro, ustuge lub prace tym, ktorzy tego potrzebuja,
w zamian za to otrzymujac pienigdze. Inni pozyskuja pienigdze przez inwe-
stycje lub wypozyczenie skfadnikéw majatku lub pieniedzy potrzebujacym.
Tym samym wyswiadczyli oni pewng ustuge innym, a posiadane przez nich
pieniagdze mozna uzna¢ za wskaznik, ze ich saldo jest dodatnie, ze spelnili
swe obowigzki wobec spoleczenstwa i ze zastuguja na uznanie i szacunek,
realizujac swe wymogi. Oczywiscie wszyscy wiedzg, Ze istniejg inne sposoby
zdobywania pieniedzy, ktére nie przyczyniaja si¢ do wspolnego dobra, jak
kradziez, wyzysk, dziedziczenie, spekulacja, oszustwo i falszerstwo. Tym nie-
mniej, cho¢ ten system odpowiedzialnosci nie jest idealny, przyjeto go dla
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ulatwienia. Posiadanie pieniedzy jest niedoskonalym sposobem wykazania
wlasnej odpowiedzialnosci przed ludzmi.

Wyzsze standardy czesto s3 niepraktyczne, poniewaz odpowiedzialnos¢
za calos¢ swojego postepowania i pod kazdym wzgledem mozna ponosic je-
dynie przed Bogiem. Niemniej jednak czasem konieczne sa wyzsze standardy
odpowiedzialnosci, a pienigdze nie méwig — ich wykorzystanie sprowadza si¢
do tapowki. W przypadku pociagniecia do odpowiedzialnosci przed innymi
mozna probowac wyjasni¢ swdj tok rozumowania, aby uzyska¢ wyrok i kare.
Zwykle jednak pytania stawiajg ci, wobec ktérych ponosi si¢ odpowiedzial-
no$¢, przy czym sg one z gory ustalone w formie przyjetego zestawu systemow
i procedur. Pomyslcie o wypelnianiu formularza jako sposobie walidacji biu-
rokratycznej: z jednej strony wypelnianie go jest prosta procedura — osoba
stara si¢ przedstawi¢ pewne aspekty swego Zycia, jak imi¢ i nazwisko, adres
i tozsamo$¢ czytajacemu formularz organowi. A jednak formularze zwykle
wymagaja czego$ jeszcze: podpisu w celu walidacji tej informacji oraz poz-
niejszego aktu aprobaty ze strony danego organu. Jezeli prosta rozmowa nie
zapewnia walidacji ani autoryzacji, czyjas odpowiedzialno$¢ potwierdzaja
formalne rytualy biurokracji. W przypadku, gdy oferowana tapéwka stano-
wilaby po prostu nagrode dla danego urzednika, sztywne zasady maja na celu
zapewnienie odpowiedzialno$ci wobec ludzi jako calosci. W praktyce i to nie
jest idealnym systemem: ludzie jako calo$¢ nie czytajg formularzy biurokra-
tycznych i nie prowadzg ich walidacji. Robig to jedynie ich przedstawiciele
o zinternalizowanych oczekiwaniach i normach biurokratycznych.

Chce powiedzie¢: rynki i biurokracje to systemy, ktére w pewnym sensie
tworza role na podstawie swych wczesniejszych zalozen — wolnej woli jednost-
ki oraz ludzi, przed ktérymi odpowiada dany cztowiek. Antropocentryzm jest
wbudowany we wspolczesne zycie spoteczne. Istoty ludzkie realizuja te role
przez sumienne dostosowanie si¢ do spolecznie stworzonej rzeczywistosci
Co wigcej, po wypetnieniu swych obowigzkéw wobec ludzi za posrednictwem
rynku lub instytucji, otrzymuje si¢ na dowdd aprobaty pewien znak, ze si¢
to uczynito. Czlowiek moze czu¢ calkowita wolnos¢, by kierowac sie wlasna
wolg — w tym jezdzi¢ samochodem, gdzie chce. Przeciez moc, raz zdobyta, do-
tyczy w calosci, jak wskazal antropolog David Graeber, tego ,,czym nie trzeba
sie martwi¢, o czym nie trzeba wiedzie¢ i czego nie trzeba robi¢™. Niezalez-

8 D. Graeber, The Utopia of Rules, Melville, New York 2016, s. 101.
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nie od stopnia posiadanej mocy walka o uznanie to walka o poczucie prawa
do samowystarczalnosci.

Transhumanizm uosabia te aspiracje

»Iranshumanizm” to termin stosowany zwykle do wywolania przekonania,
ze mozna wykroczy¢ poza stan czlowieka w jakis zasadniczy sposob, tworzac
drugie zycie w wirtualnej rzeczywistosci, bez konica wydluzajac dtugos¢ zycia,
wprowadzajac genetyczne modyfikacje organizmu ludzkiego, budujac kolo-
nie na innych planetach, zastepujac ludzi sztuczng inteligencja lub wezytujac
umysty do komputeréw. Nie chce marnowa¢ Waszego czasu na takie zaprze-
czenia danych wigzi ekologicznych. Pragne zasugerowac jedynie, ze w po-
krewnym sensie stan cztowieka zawsze byl transludzki — zawsze polegalismy
na produktach wytworzonych przez nas samych, ktére zaréwno wspieraja, jak
i ograniczajg nasze zachowanie — przynajmniej odkad rozwinelismy jezyk.

Nasze wlasne produkty, rytuaty i aspiracje, zaréwno rzeczywiste, jak i wy-
obrazone, stanowig czg¢$¢ ludzkiego $rodowiska. Pozostaje doglebna cigglos¢
miedzy proba ujecia wiedzy w drukowane stowa a préba wezytania umy-
stéw do komputerow. Ja sam jestem ,istotg transludzka”, poniewaz moje ciato
utrzymuja przy zyciu zastrzyki syntetycznej insuliny wyprodukowanej w Da-
nii. W zwigzku z tym musz¢ monitorowac oraz sztucznie i wiadomie regu-
lowa¢ homeostaze wlasnego organizmu, cho¢ inni robig to naturalnie i bez
udzialu $wiadomosci. A przeciez nie ma rodzajowej réznicy miedzy moja
wlasng organiczng zalezno$cig od rynkoéw i instytucji a zaleznoscia innych.

W konicu wszyscy zalezymy fizycznie od technologicznego, spofecznego, eko-
nomicznego i biurokratycznego $wiata, ktéry sami stworzylismy. Co wiecej,
podobnie jak monitoruje i reguluje wlasne cialo wlasnym postepowaniem,
wszyscy przyswoilismy sobie konstrukcje myslowe, sposoby nauki, rozdzial
opieki i uwagi, za ktérej pomocg dostosowujemy si¢ do tego sztucznego $rodo-
wiska. W tym zakresie osoby dobrze dostosowane do wlasnych obowigzkow
w tym $rodowisku ludzkim moga by¢ takze osobami najmniej dostosowanymi
do $rodowiska naturalnego, poniewaz rzadko maja z nim kontakt.

Pojecie ,transhumanizmu” mozna rozpatrywaé¢ w dwoch znaczeniach:
z jednej strony mozna je postrzega¢ jako dazenie do samowystarczalnosci
i autonomii przy uzyciu srodkéw technicznych, wykraczajacych poza stan
ludzki w drodze tworzenia konstrukeji pomocniczych, ktdre zastepuja dane
srodowisko, a z drugiej transhumanizm moze oznacza¢ uznanie, ze istotne
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elementy ludzkiego organizmu istnieja poza granicami ludzkiej fizycznosci,
niezaleznie od tego, czy mozna je znalez¢ w danym srodowisku, czy tez zostaty
stworzone przez nasz jezyk, idee, technologie i instytucje. Te dwa znaczenia
w pewnym stopniu na siebie zachodzg, na przykltad w roli przypisywanej tech-
nologii, a jednak dazenie do samowystarczalnosci dziala przeciw §wiadomosci
ekologicznej, za§ uznanie wzajemnych polaczen si¢ do niej przyczynia. Klu-
czowg kwestig jest ksztalt naszej ekologii uwagi®.

Swiadomos¢ ekologiczna

,Swiadomos¢ ekologiczna” réwniez stanowi termin wieloznaczny. Mozna ja ro-
zumie¢ jako pewng znajomos$¢ metod naukowych uzywanych przez ekologow,
w tym ekologéw krajobrazu, fizjologii, populacji, zachowania, ekosystemu lub
spolecznosci®®. Moze odwolywac si¢ do naukowego rozumienia kryzysu bio-
réznorodnosci, klimatu i zanieczyszczen, czy tez moralnej swiadomosci ich
znaczenia. Moze odwotywac sie do swiadomosci srodkéw wlasnego sladu we-
glowego. Moze odwolywac si¢ do celowej uwagi wobec obecnosci istot innych
niz ludzie i obiektéw nieozywionych w bezposrednim otoczeniu. A przeciez
wszystko to sg sposoby potwierdzania siebie wzgledem $wiata: sg zakorzenio-
ne w wyzszosci wiedzacego i dziatajacego podmiotu nad $wiatem. Myslacy
podmiot, zgodnie z rozumieniem o$wieceniowych filozoféw, jak Rousseau,
Kant i Hegel, posiada samowystarczalnos¢ jako swe prawo i przeznaczenie.
Natomiast kiedy odwoluje si¢ do ,$§wiadomosci ekologicznej”, mam na my-
$li $wiadomos¢ innych mocy i podmiotéw, ktére oddzialuja wewnatrz i z
zewnatrz ludzkiej podmiotowosci: na przyklad sprawczos¢ i wiedza zalezg
od obecnosci innych zywych organizméw w ciele cztowieka, jak mitochondria
i bakterie, od przeptywu krwi do mézgu, od uptywu czasu, od praw przyrody;,
a takze od zycia w nadajacym si¢ do zamieszkania Srodowisku, w ktérym wy-
stepuja nieustanne interakcje ludzkiego ciata, umystu i ducha. Innymi stowy,
$wiadomo$¢ ekologiczna wigze sie z samo$wiadomoscia jako skonczonym
tworem w opartych na zaleznosci relacjach z innymi skoniczonymi tworami.
W tym wzgledzie zyjemy, poruszamy sie i istniejemy na zasadach bior6zno-
rodnosci i stabilnego klimatu. Tym samym naturalne jest rozszerzanie pojecia

9 Por. tez Y. Citton, The Ecology of Attention, ttum. B. Norman, Polity, Cambridge 2017.
10 Por. tez S. Esbjorn-Hargens, M.E. Zimmerman, Integral Ecology: Uniting Multiple Perspec-
tives on the Natural World, Integral Books, Boston MA 2009.
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wspolnego dobra od dobra spotecznosci do dobra planety: dobre zycie wyma-
ga zdrowej spolecznosci, ale takze kwitngcego ekosystemu, petnego réznorod-
nodci i stabilnosci klimatu.

Swiadomos¢ ekologiczna w tym sensie stanowi przedtuzenie §wiadomosci
historycznej, bedacej przedluzeniem $wiadomosci politycznej: nie tylko zy-
jemy w danej epoce historycznej, posiadajacej zwyczaje, zalozenia, koncepcje,
dazenia i przekonania dotyczace rzeczy wlasciwych, ale takze w danym eko-
systemie, gdzie podmioty zewnetrzne stanowig warunki mozliwosci bycia
ludZmi. Podobnie jak nie byliby$my w stanie zy¢ zyciem ludzkim bez rodzicéw
i opiekunoéw, nie mogliby$my zy¢ takim zyciem bez roslinnosci i mineralow
ani bez stoéw i instytucji.

Chcialbym zilustrowa¢ §wiadomos¢ ekologiczng pod wzgledem dlugosci
zycia ludzkiego: jako istota skoniczona, nie widze swojego zycia jako calosci,
ale jedynie zajmuj¢ w nim pewna nisze, czyli chwile obecna. Moge starac si¢
odcisng¢ na obecnej chwili istnienia pod pewnym wzgledem wszystko, co zja-
dlem, co strawilem, co sobie przyswoitem, wszystkie swoje nawyki, dzialania,
doswiadczenie, sady, wszystko, co ustyszalem, przeczytatem i zrozumiatem.
A jednak nie jestem autorem swej obecnej chwili dos§wiadczenia: do chwili
obecnej, w ktorej uczestnicze, przyczynia sie¢ Wasza obecnos¢, niniejsza insty-
tucjonalna sytuacja oraz pewne $rodowisko fizyczne. Tym niemniej w swym
obecnym wkladzie i za jego posrednictwem staram si¢ zaoferowac co$ warto-
$ciowego, co mozna przetrawic i przyswoic¢ na poczet przyszltych doswiadczen,
w jaki$ drobny sposéb, niezaleznie od tego, czy te doswiadczenia odnosza si¢
do mnie, czy do innych. Pod tym wzgledem, w dowolnym czasie, zajmuje
jedynie drobng czastke mojego zycia i wnosze¢ najmniejszy wkiad w swoja
przyszto$¢ — moje zycie nie jest samowystarczalne. I podobnie, swiadomos¢
ekologiczna jest $wiadoma, jak drobng czastke Zywej planety zajmuje kazda
osoba. Trudnym pytaniem jest odréznienie, czy ubogacam, czy tez zubazam
planete.

Podsumuje wiec: istoty ludzkie nieustannie niszcza planete, poniewaz
sg skrupulatnie dostosowane do rynkdw, instytucji i idei wlasnej produkcji,
zaréwno przez swe dlugi i zobowigzania, jak i przez swe dazenia do samo-
wystarczalno$ci i uznania spolecznego. Poniewaz te idealy sg nieosiggalne,
ludzie w celu walidacji polegaja na instrumentach technicznych, jak pienia-
dze i biurokracja, tworzac stan transludzki, w ktérym stuza instrumentom
wynalezionym, by stuzy¢ ludziom. Swiadomos¢ ekologiczna natomiast wyni-
kalaby z uwagi poswieconej rzeczywistosci i nakladanych przez nig limitow.
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Ogranicza nas nasza zaleznos$¢ od innych istot i ich dobrostanu. Ogranicza
nas takze czas. Poniewaz jesteSmy skonczonymi tworami, nawet nasza mysl
powstaje w skonczonych niszach: mozemy jedynie przyswoic, co zostato nam
dane, uczestniczy¢ w obecnej rzeczywistosci i zaoferowac cos przysztosciiin-
nym*. Taka §wiadomo$¢ to swiadomos¢ ekologiczna.

W

11 Por. tez Ph. Goodchild, Credit and Faith, Rowman & Littlefield International, Londyn 2019.
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Why is knowledge of the ecological crisis insufficient to bring about appro-
priate action? Most human-produced carbon dioxide has been emitted over
the past three decades while we have known about the consequences. Why,
then, are we unwilling or unable to act appropriately? As a philosopher, I am
less concerned with the psychological aspects of this problem than with our
thinking itself: is thought as it should be?

Anthropocentrism

Pope Francis has indicated that the root of the problem lies in excessive an-
thropocentrism, prizing technical thought over reality.” Renewed attention
to reality and the limits it imposes may enable us to ‘realise that we live and act
on the basis of a reality which has previously been given to us, which precedes

1 Professor of Religion and Philosophy at the University of Nottingham, previously studied
Mathematics and Theology (Cambridge) and Religious Studies (Lancaster), recent research
is about credit and faith, combining economics and theology.

2 Pope Francis, Enc. Laudato si’, paras 115, 116.
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our existence and our abilities.” What is required is an integral and integrat-
ing vision.* Today I wish to develop this diagnosis in a distinctive direction.

To summarise briefly, anthropocentrism is founded upon complementary
presuppositions which are also ideals to be realised: the myth of the self-suffi-
cient, individual will and the myth of the people as the source of values. The
individual will and the will of the people are treated as both facts and values;
yet since they are never fully realised, a purely technical thought is invoked
to extend human powers beyond their given limits - let us call this thought
transhumanism. While this is intended to empower the individual will and
realise the values of the people, in practice it requires that people adapt their
lives to machines, processes and systems of their own devising’ Adaptation
to this humanly-constructed environment comes at the cost of adaptation
to the natural environment. For instead of liberating humanity from its de-
pendency on natural resources and living systems, this artificial environment
merely substitutes for it in our imagination, attention, and action. Ecolog-
ical consciousness, by contrast, starts with awareness that modern life has
damaged, along with ecosystems, species and the global climate, thinking
itself. Ecological thought thinks our interconnectedness with other living and
non-living things.® So this is my conclusion: knowledge of the ecological crisis
does not result in appropriate action because human beings are constrained
to adapt to an artificial environment, not the actual one.

Many attribute ecological harms to individual choices: for example, the
second largest contributor to the growth of carbon emissions globally over the
past eight years has been people switching from normal cars to Sports Utility
Vehicles, large cars.” In one respect, this is a matter of personal responsibility,
and future generations may judge as to be the most self-absorbed, irrational
and destructive generation that has ever lived. In another respect, the possi-
bility of individual choice is itself socially-constructed as an ideal to be real-
ised: there is a global marketplace for vehicles in which consumers are not

3 Ibidem, para. 140.

4 Ibidem, para. 141.

5 See especially S. Weil, Oppression and Liberty, transl. Arthur Wills and John Petrie, Rout-
ledge & Kegan Paul, London 1958.

6 T. Morton, The Ecological Thought, Harvard University Press, Cambridge MA 2010, 3, 7.

7 https://www.theguardian.com/environment/ng-interactive/2019/oct/25/suvs-second-
biggest-cause-of-emissions-rise-figures-reveal.
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held accountable for their purchases, even if they are accountable for driving

within the bounds of the law. This is anthropocentrism embodied in our insti-
tutions. The car materialises an anthropocentric ideal: the human will, safely
enclosed within a metal casing and alienated from the surrounding landscape

and people, directs its course where it pleases with power and speed - even

if it can only travel where a viable road network has been built in advance.
While car travel epitomises individual freedom, it cannot exist without a so-
cially-prepared environment and accountability to other road users. Perhaps,
then the switch from a normal car to an SUV represents frustrated attempts

to realise every more fully the vain and unrealisable goal of autonomy. For
freedom can only coexist with accountability — and accountability is another

ideal of anthropocentrism.

It is easy to accuse those who despoil the planet — who set fire, for example,
to virgin forests — of having an exaggerated notion of self-sufficiency. They
damage that upon which we all depend. They lack consciousness of account-
ability before God, other people, future generations, or the wider world. The
question of accountability may be posed in this way: do my conduct, speech
and ideas constitute a credit or deficit, and in what respects? Do I enrich the
world with my presence, or do I impoverish it? Have I fulfilled all my obliga-
tions to others, or have I laid obligations upon others? These may seem like
strange questions to ask, and indeed they are, for it is difficult to know what
criteria to invoke when judging oneself or others. Let us take, as an exam-
ple, one widely used but highly imperfect system of accountability: money.
Most people acquire money through offering some good, service, or labour
to those who require these, receiving money in return. Others acquire money
by investing or lending property or money to those who have need. As such,
these have done some service to others, and the money that they possess may
be treated as an indicator that they are in credit, that they have fulfilled their
obligations to society, and that they deserve to be treated with recognition and
respect, fulfilling their requirements in turn. Of course, everyone knows that
money can be acquired in other ways which do not contribute to the common
good, such as theft, exploitation, inheritance, speculation, fraud and forgery.
Nevertheless, imperfect as this system of accountability is, it is adopted for the
sake of its convenience. Possessing money is an imperfect way of demonstrat-
ing one’s accountability before the people.

Higher standards are often unrealistic, for one cannot be accountable
for one’s entire conduct and in all respects, except before God. Nevertheless,
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there are occasions when higher standards of accountability are required, and
money does not talk - its usage amounting to bribery. When held account-
able before others, one can endeavour to explain one’s reasoning in order
to receive judgement and correction. More commonly, however, the ques-
tions are put by those to whom one is responsible, and these questions are
determined in advance as an agreed set of systems and procedures. Consider
filling in a form as an exercise in bureaucratic validation: on the one hand,
filling in a form is a simple procedure — one endeavours to make certain as-
pects of one’s life, such as name, address and identity, transparent to which-
ever authority reads the form. Yet forms typically require something else:
a personal signature to validate the information, and a subsequent act of ap-
proval by the relevant authority. Where a simple conversation fails to achieve
any validation or authorisation, the formal rituals of bureaucracy succeed
in making one accountable. Where offering a bribe would simply reward the
individual official involved, bureaucracy is intended to make one accounta-
ble to the people as a whole. In practice, of course, this is again an imperfect
system: the people as a whole do not read and validate all bureaucratic forms.
Only their representatives who have internalised bureaucratic expectations
and norms do so.

My point is this: markets and bureaucracies are institutions which in some
sense construct as roles what they already presuppose - the free individual
will, and people before whom any individual is accountable. Anthropocen-
trism is built into modern social life. Human beings come to occupy these
roles by conscientiously adapting to a socially-constructed reality.

Moreover, having fulfilled one’s responsibilities to the people through the
market or through institutions, one receives as a mark of approval some sign
that one has done so. One may then feel entirely free to do as one pleases - in-
cluding driving one’s car where one wishes. For power, once earned, is all
about, as the anthropologist David Graeber has remarked, ‘what you don’t
have to worry about, don’t have to know about, and don’t have to do.® What-
ever one’s degree of power, the struggle for recognition is a struggle for a sense
of entitlement to self-sufficiency.

8 D. Graeber, The Utopia of Rules, Melville, New York 2016, 101.
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Transhumanism epitomises this aspiration

‘Transhumanism’ is a term normally applied to the belief that the human con-
dition can be transcended in some fundamental way, whether by constructing
second lives in virtual reality, indefinitely increasing longevity, genetically
modifying the human organism, constructing colonies on other planets, re-
placing humans with artificial intelligences, or uploading minds onto comput-
ers. I don’t wish to waste your time on such denials of given ecological bonds
except to suggest that, in a related sense, the human condition has always
been transhuman - we have always relied on products of our own making,
products which both enhance and constrain our behaviour - at least since
we developed language.

Our own products, rituals and aspirations, whether real or imaginary, con-
stitute part of the human habitat. There remains a deep continuity between
trying to put knowledge into printed words and trying to upload minds onto
computers. As a personal example, I am already a ‘transhuman being’ since
my body is kept alive by means of injections of synthetic insulin manufac-
tured in Denmark; as a result, I have to monitor and regulate the homeostasis
of my own organism artificially and consciously, whereas others do this nat-
urally and without consciousness. Yet there is no difference in kind between
my own organic dependence upon markets and institutions and the depend-
ence of others. For we all depend physically upon a technological, social, eco-
nomic and bureaucratic world of our own making. Moreover, just as I moni-
tor and regulate my own body through my conduct, we have all internalised
the thought structures, the methods of learning, the distributions of care and
attention with which we adapt to this artificial environment. In this respect,
those who are well-adjusted to their responsibilities within this human envi-
ronment may also be those who are least adjusted to their natural environ-
ment, since they rarely encounter it.

The notion of ‘transhumanism’ can be taken in two senses: on the one
hand, it can be seen as an aspiration to self-sufficiency and autonomy
by technical means, transcending the human condition by constructing sup-
porting structures that replace the given environment; on the other hand,
transhumanism can mean the recognition that essential elements of the hu-
man organism exist outside the boundaries of human skin, whether these
are found in the given environment or are constructed through our lan-
guage, ideas, technology and institutions. There is some overlap between



94 Philip Goodchild

these senses, such as in the role attributed to technology, yet the aspiration
for self-sufficiency works against ecological consciousness, while the recog-
nition of interconnectedness contributes towards it. The key issue is how our
ecology of attention is shaped.®

Ecological consciousness

Now ‘ecological consciousness’ is also an ambiguous term. This could be tak-
en to mean some conversance with the scientific methods used by ecolo-
gists, whether landscape ecologists, physiological ecologists, population
ecologists, behavioural ecologists, ecosystem ecologists, or community ecol-
ogists.”® It could refer to a scientific understanding of the biodiversity, climate
and pollution crises, or moral awareness of their significance. It could refer
to awareness of measures of one’s carbon footprint. It could refer to deliber-
ate attention to the nonhuman and non-living presences in one’s immediate
environment. Yet each of these are ways of asserting oneself in relation to the
world: they are grounded in the primacy of the knowing and acting subject
over against the world. The thinking subject, as understood by Enlighten-
ment philosophers such as Rousseau, Kant and Hegel, has self-sufficiency
as its right and destiny.

By contrast, when I refer to ‘ecological consciousness’, I mean awareness
of other powers and entities which impinge within and upon human subjec-
tivity: for example, agency and knowledge depend on the presence of other
living organisms within the human body such as mitochondria and bacteria;
on the flow of blood to the brain; on the passage of time; on the laws of nature;
as well as upon living within a habitable environment with which the human
body, mind and spirit is in continual interaction.

In other words, ecological consciousness involves self-awareness as a fi-
nite creature in dependent relations with other finite creatures. In this re-
spect, we live, move and have our being on the basis of biodiversity and a sta-
ble climate. It is therefore natural to extend the notion of the common good
from that of the community to that of the planet: just as a good life requires

9 See further Y. Citton, The Ecology of Attention, transl. Barnaby Norman, Polity, Cambridge
2017.

10 See further S. Esbjorn-Hargens, M. E. Zimmerman, Integral Ecology: Uniting Multiple Per-
spectives on the Natural World, Integral Books, Boston MA 2009.
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a healthy community, it also requires a thriving ecosystem, replete with bio-
diversity and climate stability.

Ecological consciousness, in this sense, is an extension of historical con-
sciousness, which is itself an extension of political consciousness: we do not
only live in a given historical epoch, with its customs, assumptions, concepts,
aspirations, and beliefs about what is right, but we also live within a given
ecosystem, where external entities are conditions of possibility of us being
human at all. Just as we could not live human lives without parents and car-
ers, we could not live human lives without vegetation and minerals, nor could
we live human lives without words and institutions.

I would like to offer an illustration of ecological consciousness in terms
of the human lifespan: as a finite being, I do not see my lifespan as a whole,
but only occupy a niche within it - the present moment. To be sure, I can
endeavour to bring to bear on this present moment of experience, in a cer-
tain respect, all that I have eaten, all that I have digested, all that I have ap-
propriated, all my habits, all my actions, all my experience, all my judge-
ments, all that I have heard, read and understood. Yet I am not the author
of my present moment of experience: your presence, this institutional situ-
ation, and the physical environment all contribute to the present moment,
a moment in which I participate. Nevertheless, in and through my present
contribution, I seek to offer something of value which may be digested and
appropriated for future experiences, in some tiny way, whether those experi-
ences pertain to myself or others. In this respect, at any one time, I only oc-
cupy a tiny portion of my lifespan, and make the smallest of contributions
to my future — my life is not self-sufficient. Likewise, ecological conscious-
ness is aware of how tiny a portion of the living planet each person occu-
pies. The difficult question lies in discerning whether I enrich the planet
or impoverish it.

So let me sum up: human beings continue to damage the planet because
they are conscientiously adapted to markets, institutions and ideas of their
own construction, both through their debts and obligations and through their
aspirations for self-sufficiency and social recognition. For since these ideals
are unachievable, people rely on technical instruments such as money and
bureaucracy for validation, constructing a transhuman condition in which
they serve the instruments invented to serve them. Ecological consciousness,
by contrast, would result from attention to reality and the limits it imposes.
We are limited by our dependency on other beings and their welfare; we are
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also limited by time. As finite creatures, even our thought is produced within
finite niches: the best we can do is appropriate what is given us, participate
in present reality, and offer something to the future and others.* Such aware-
ness is ecological consciousness.

W

11 See further Ph. Goodchild, Credit and Faith, Rowman & Littlefield International, London
2019.
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Tematem ochrony stworzenia zajmuja si¢ liczne organizacje srodowiskowe
zar6wno na poziomie lokalnym, jak i na poziomie poszczegdlnych panstw,
a nawet na poziomie ogdélnoswiatowym. O kwestiach dotyczacych srodowiska
rozmawia si¢ dzi$ na réznych forach miedzynarodowych. Szkoda, ze tylko
sie rozmawia. Réwniez zakoniczony synod biskupi o Amazonii w Watykanie
zajmowal sie¢ m.in. tymi tematami.

Zgodnie ze stowami Ojca Swietego Franciszka synod ukierunkowany
na region amazonski z wytyczonym celem poszukiwania ,,nowych drég dla
Kosciota i ekologii integralnej” umozliwil Kosciotowi wstuchac sie w ,wotanie
ziemi, jak i krzyk biednych™.

1 Mons. doktor teologii i filozofii, doktor honoris causa Uniwersytetu Warszawskiego, ar-
cybiskup i metropolita Preszowa (Stowacja). Jezuita. Studiowal w Papieskim Instytucie
Wschodnim w Rzymie i byt dyrektorem Centrum Duchowosci Wschéd-Zachéd w Koszy-
cach. Przewodniczacy Podkomitetu ds. Srodowiska w Konferencji Biskupow Stowacji oraz
czlonek Kongregacji Ko$ciotéw Wschodnich w Rzymie.

2 Franciszek, Adhort. Apost. Querida Amazonia, 2.02.2020, n. 1. 8.
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Ojciec Swiety przypomnial cztery wymiary, ktére rozpatrywal synod. Wy-
miarem, ktéry synod $ledzit, byla ekologia. Papiez wspominal jako ,,0sobo-
wos¢ pionierskg” w tym zakresie patriarche Konstantynopola, Barttomieja.
Jako momenty rozwoju §wiadomosci ekologicznej przywotat krétko Paryska
Konferencje Klimatyczna, encyklike Laudato si’i manifestacje mlodych, przy
czym wspominal tez o ruchu szwedzkiej nastolatki Grety Thunberg i ich slo-
ganie: ,,Przyszlos¢ jest nasza”.

Osobiécie uwazam, ze najtrudniejsze jest zmienic zachowania ludzi, ktorzy
przyzwyczaili si¢ do okreslonego stylu zycia, ktory jednak w ogromnym stop-
niu obcigza przyrode. Tak, wytwarzamy zbyt duzo odpadéw, zbednych opako-
wan, plastikow i réznych innych brzemion dla przyrody, musimy to zmieni¢!

Tylko ze nawet biskupi majg niemate problemy z ekologia. ,,To nie jest kwe-
stia teologii” — powiedzial mi jeden z biskupéw KBS. Odpowiedzialem mu,
ze chyba tylko $lepy czlowiek nie widzi, jak Pan Bég zwraca nam uwage przez
zmiany w przyrodzie i klimacie, ze kroczymy zfa droga, droga samozagtady,
kiedy niszczymy nature, kiedy zanieczyszczamy jg i przesadnym stylem zycia
obcigzamy ja tak bardzo, Ze wymierajg zwierzeta i roéliny, albo tez trujemy
je réznymi niebezpiecznymi substancjami.

Juz kilka lat istnieje pod Teologiczng Komisjg KBS réwniez Podkomisja
ds. Srodowiska Konferencji Biskupow Stowacji (dalej ES KBS), ktéra kieruje
juz 16 lat. Dzialaja w niej charytatywnie ksieza i laicy, specjalisci z ré6znych
dziedzin. Standardowo spotykamy si¢ dwa razy w roku na roboczej naradzie
w Banskiej Bystrzycy (w centrum Stowacji) i staramy sie rozwigzywac lub
przynajmniej dzieli¢ si¢ problemami, ktére dotycza mieszkancow Stowaciji.
Staramy si¢ publikowa¢ konkretne o§wiadczenia dla spoleczenstwa, ktorymi
dzielimy si¢ w Radiu Lumen i udostepniamy na stronie internetowej ES KBS®.

Zaprezentuj¢ kolejno 5 oswiadczen ES KBS, za pomoca ktoérych staramy
sie informowac ludzi, aby przemysleli sobie kazde o§wiadczenie naszej Pod-
komisji i starali si¢ udoskonali¢ swoje zycie i ukierunkowac¢ je zgodnie z na-
szymi tezami.

ES KBS jeszcze w roku 2010 opublikowala o$wiadczenie pod tytutem:
O ograniczaniu bioréznorodnosci.

Celem Miedzynarodowego Roku Réznorodnosci Biologicznej 2010, ktéry
zostal ogloszony przez ONZ, bylo zwrdcenie uwagi ludnosci naszej planety

3 Wiecej informacji na http://enviro.kbs.sk.
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na naturalne bogactwo, ktérym tutaj dysponujemy, i pokazanie negatywnego

rozwoju przejawiajacego sie w stalym ograniczaniu bioréznorodnosci. Roz-
norodno$¢ biologiczna, tj. réznorodnos¢ ekosystemow, rodzajow i genetyczna

réznos¢ organizméw zywych (zwierzat, roslin, grzybow itd.), ograniczana jest
przede wszystkim z powodu negatywnych skutkéw ludzkiej dziatalnosci. Roz-
norodno$¢ stworzenia jest wynikiem Bozej dziatalnosci tworczej dla dobra

czlowieka i calego swiata. Dlatego tez ograniczanie réznorodnosci przyrody
jest jasnym znakiem tego, Ze w okreslonych dziataniach ludnos¢ nie postepuje

rozwaznie, tj. w zgodzie z wolg Boza, ktéra powotala stworzenie i powierzy-
ta je nam, abysmy je w odpowiedni sposob uzywali. Naszym obowigzkiem

jest stworzong nature i srodowisko naturalne odpowiednio chroni¢ i rozwijac,
a nie zagraza¢ mu i niszczy¢.

Réznorodnosé gatunkdéw roélin i zwierzat na Ziemi spadta przez ostat-
nie 35 lat o jedng trzecig (zgodnie z danymi Swiatowego Funduszu Ochrony
Przyrody, 2008). Stowacja, jako niewielkie panstwo w sercu Europy, optywa
w bogactwo réznych gatunkow organizmoéw i ich rodzin, dlatego tez stanowi
skarbiec europejskiej bioréznorodnosci. Rozwéj réznorodnosci gatunkéw nie
jest jednak nawet w naszym kraju zachwycajacy. Zgodnie z danymi statystycz-
nymi w roku 2006 na Stowacji zagrozonych bylo 38% porostéw, 54,6% mchow
42,6% wyzszych gatunkow roslin, 49,1% mieczakow, 45,2% pajakow, 57% ryb,
100% plazéw, 96,1% gadow, 55,3% ptakéw wijacych gniazda na Stowacjii 75,6%
ssakow*. Jako chrzescijanie nie powinni$my pozostawac obojetni na taki
trend ograniczania bioréznorodnosci.

Rosliny ani zwierzeta nie mogg zy¢ bez odpowiedniego srodowiska, tj. bez
biotopu, i jesli zalezy nam na tym, aby wszystkie gatunki stworzone przez
Boga zachowaly si¢ w jak najwiekszej réznorodnosci, nalezy je chronic i stwa-
rza¢ im takie odpowiednie biotopy. Naszym obowigzkiem jest zachowa¢ dtu-
gotrwale budowana sie¢ specjalnych i chronionych terendéw na Stowacji, ktére
s gwarancjg przezycia réznych gatunkéw organizméw i nie moga by¢ dewa-
stowane przy okazji osiggania intereséw ekonomicznych. Bioréznorodno$¢
nalezy utrzymywac réowniez w gminach poprzez zachowanie pierwotnych
i stwarzanie zastepczych biotopow, ktére stang sie azylem dla wielu rodzajow
ro$lin i zwierzat.

4 ,Enviromagazin” [Magazyn Srodowiskowy], rocz. 13,2008, nr 3, s. 5.
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W praktyce oznacza to respektowanie potrzeby zachowania bioréznorodno-
$ci, ochrony i tworzenia naturalnych biotopéw przy okazji kazdej ludzkiej dzia-
talnosci. Przy gospodarowaniu na ziemi i w lesie, przy budowie i przebudowie
budynkéw i przy okazji jakichkolwiek ingerencji w srodowisko naturalne na-
lezy dotrzymywac zasad srodowiskowych i podejmowac¢ odpowiednie srodki.
Praktycznym przykladem moze by¢ ocieplanie budynkéw z organizowaniem
jednocze$nie kryjowek dla nietoperzy lub gniazd dla jaskotek i jerzykow, z kto-
rych kazdy jeden dziennie jest w stanie wytapa¢ 3000 sztuk owadéw, wiacznie
zkomarami. Kolejng konkretna instrukeja jest wydzielanie w ramach ogrodow
i gospodarstw rolnych terendw, ktérych si¢ nie uprawia (np. miedze), gdzie moga
egzystowa¢ nawet pierwotne gatunki roélin i zwierzat. Unia Europejska w ra-
mach swojego programu Natura 2000 stwarza warunki i §rodki na rekompen-
sate ograniczen spowodowanych ochrong przyrody dla prywatnych wlascicieli
pol, o ktore nalezy si¢ ubiega¢ we wtasciwych urzedach na Stowacji. Istotne jest
zintegrowac potrzeby ludzi z zachowaniem stworzenia w calej jego okazalosci.

ES KBS jest zywo zainteresowana i wspiera inicjatywe Roku Réznorod-
nosci Biologicznej i wzywa wszystkich chrzescijan, zeby réwniez w praktyce
czerpali z zasobow swojej wiary i aktywnie brali udzial w dziataniach na rzecz
zachowania bioréznorodnosci stworzenia w jego pelnej krasie.

Pierwsze o$wiadczenie ES KBS wydane 18 maja 2016, ktére wychodzi w ra-
mach Inicjatywy Laudato si’ pod tytulem Dosy¢ kultury wyrzucania - wezwa-
nie do odpowiedzialnego gospodarowania odpadami. O$wiadczenie ES KBS
dotyczace odpowiedzialnego gospodarowania odpadami jest udostepnione
na stronie internetowej enviro.kbs.sk. Jego konsultantem naukowym jest inz.
Daniel Lesinsky.

Inicjatywa Laudato si’ dla Stowacji.

Kiedy po raz ostatni trzymali$cie w rece jakies $mieci? Przed godzing, dwiema,
z pewnoscia nie dalej niz przed paroma godzinami. Odpady s3 naszym co-
dziennym towarzyszem, w wiekszos$ci przypadkow nie zastanawiamy si¢ nad
nimi, trafiajg do kosza. Przy czym za kazdym $mieciem stoi element przyrody
i kazdy jeden odpad, czy to papier, plastik, czy tez bateria, zawiera ogromna
ilo$¢ materiatu i energii. Dlatego do wspélnego kubta na zmieszane odpady
komunalne powinno trafia¢ jak najmniej odpadow, ale zerknigcie do konte-
neréw znajdujacych sie na naszych osiedlach o tym nie $§wiadczy. Przy czym
nawet ponad 80% odpadéw potrafimy wysegregowac!
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Kosciodt coraz bardziej uswiadamia sobie istote tematu ochrony srodowiska
naturalnego i odpadéw. W swojej, dzi$ juz nawet miedzy niechrzescijanami,
stawnej encyklice o ochronie wspélnego domu Laudato si’ (Badz pochwalo-
ny) papiez Franciszek krytycznie podchodzi do takich zjawisk definiujacych
nasze codzienne zycie, jak konsumpcjonizm, odpady, kultura wyrzucania
itp.: ,Nasz dom, Ziemia, zdaje si¢ stawac coraz bardziej ogromnym skladem
nieczystosci. W wielu czesciach swiata osoby w podesztym wieku z nostalgia
wspominajg krajobrazy z przeszloéci, ktore obecnie sa zasypane §mieciami.
Wiemy réwniez, ze marnotrawstwu ulega niemal jedna trzecia produkowane;j
zywnosci, a zywnos¢, ktorg sie wyrzuca, jest niejako zywnoscig kradziong
ze stolu ubogich™. Ten przytlaczajacy stan rzeczy coraz bardziej odczuwa-
my réwniez u nas, na Slowacji, i towarzyszy temu rozgoryczenie, ze rowniez
w naszej przyrodzie obserwujemy coraz wigcej niepodlegajacych rozkladowi
odpadéw. Istota kultury wyrzucania nie istnieje poza nami, ona zaczyna si¢
w naszych codziennych decyzjach i kazdy z nas moze przy tym stwierdzeniu
nieskromnie si¢ usmiechna¢. Co nalezy zrobi¢? Nalezy zacza¢ tu i teraz przy-
ja¢ postawe polegajaca na tym, ze rowniez ja osobiscie chce jak najbardziej
zblizy¢ si¢ do doskonalego ekosystemu stworzenia obejmujacego 100% re-
cyklingu, tj. do systemu bez odpaddéw. Wystarczy trzymac sie niektérych za-
sad odpowiedzialnego gospodarowania odpadami u siebie w domu, w szkole,
W pracy czy tez w parafii:

1. Zapobiegam powstawaniu odpadow - dzialam tak, aby w miar¢ moz-
liwosci odpadéw nie produkowa¢, np.: kompostuje bioodpady, pije¢ wode
z wodociagow lub ze zZrddla; kupuje tylko to, czego faktycznie potrzebuje,
na zakupach uzywam wlasnych woreczkoéw i toreb; tam, gdzie to mozliwe, wy-
korzystuje opakowania zwrotne, unikam opakowan jednorazowych; preferuje
podarunki, ktérych z czasem nie wyrzuce — wycieczka, koncert, widowisko
sportowe, teatr, jazda konna, dobre ciasto domowe itd.

2. Wykorzystuj¢ ponownie to, co moze by¢ wykorzystane przez bliskich,
poprzez obdarowywanie lub pozyczanie, przez sprzedaz na bazarku, w se-
cond-handzie, centrum ponownego wykorzystania, serwisy naprawcze, pre-
feruje rzeczy trwale i mozliwe do naprawienia niz rzeczy jednorazowe, wéréd
przyjaciot czy tez w spofecznosci udostepniam ksiazki, CD/DVD, zabawki,
urzadzenia domowe lub sportowe itp.

5 Franciszek, Enc. Laudato si. W trosce o wspdlny dom, 14.05.2015, n. 21. 50.
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3. Wszystkie powstale odpady segreguje, na biezaco w gminach prowadzi
sie zbiorke odpadéw segregowanych, poczawszy od plastikow, przez papier,
szklo, metal, ewentualnie VKM (opakowania wielomaterialowe - tzw. ,te-
trapaki”) i bioodpady. Baterie, zaréwki i §wietlowki sg odbierane w sklepach,
opony w serwisach oponiarskich, przeterminowane leki w aptekach, a sprzet
elektroniczny w sklepach elektro... Kazda gmina powinna mie¢ zgodnie
z obowigzujacymi przepisami prawa wprowadzony system segregacji odpa-
doéw wraz z tzw. punktem selektywnej zbiorki odpadéw. Jesli nie macie moz-
liwosci segregacji w domu lub pracy - zgloscie si¢ do gminy po kontenery,
ewentualnie kolorowe worki na poszczegdlne materialy. Segregacja wigkszo-
$ci materiatéw (papier, plastik, szklo...) powinna by¢, poczawszy od 1 lipca
2016 dla gminy bezplatna, koszty beda ponosi¢ organizacje odpowiedzialnosci
producentdw.

4. Z artykulami spozywczymi postepuje w taki sposob, zebym nie mu-
sial ich wyrzuca¢ - uwazny wybor produktéw podczas zakupdw, przetwa-
rzanie, odpowiednia porcja, odpowiednie przechowywanie, ewentualnie
podzielenie.

5. Odpadéw w zadnym wypadku nie spalam ani nie wyrzucam do lasu.
Te zasady powinny nam pomdc obniza¢ produkcje nadwyzki odpadéw komu-
nalnych, ktére koncza na sktadowiskach odpadéw na Stowacji z iloéci $red-
nio 330 kg (!) na mieszkanca na rok do ponizej 50 kg. Prawidtowa segregacja
wspieramy przemyst recyklingowy, pomagamy w ten sposob stwarza¢ stale
stanowiska pracy, zwickszamy samowystarczalno$¢ materialowa Stowacji,
ktora dzi$ zalezy od dostaw materialow i energii. W chwili obecnej na Sto-
wagcji skladujemy do 80% odpadéw komunalnych, przy czym do recyklingu,
ewentualnie innego uzycia, nadawaloby si¢ ponad 85% z nich.

W tym miejscu wzywamy réwniez wlasciwe organy administracji pan-
stwowej i samorzadowej, aby ulatwialy mieszkanicom mozliwos$¢ prowadzenia
selektywnej zbiorki odpadéw i poszukiwaly mozliwosci ich dalszego moty-
wowania. Zacznijmy juz dzi$§ - w domu, w pracy, w szkole, w parafii czy lo-
kalnej spotecznosci i nie bojmy sie podaza¢ przykladem samych siebie, na-
szych bliskich, kolegéw itp. Bog Stworca si¢ nam za to odwdzieczy materialnie
i duchowo.
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Drugie o$wiadczenie ES KBS opublikowane 29 XII 2016 dotyczylo odpowie-
dzialnej postawy wobec przyrody i otoczenia i nosi nazwe: Dbajmy o przyrode
i otoczenie — 0 nasz wspélny dom.

Inicjatywa Laudato si’ dla Stowacji

Dbajmy o przyrodg i otoczenie — o nasz wspdlny dom! Papiez Franciszek
w encyklice Laudato si’ o dbaniu o nasz wspolny dom, wykorzystujac zaso-
by pozostawione przez poprzednich papiezy, licznych naukowcéw, filozofow,
teologow i organizacje spoleczne, ktére wzbogacaja myslenie ludzi w tym kie-
runku, wskazuje na grzechy ludzkosci przeciwko dzielu Stworcy popetniane
poprzez nadmierne wykorzystywanie srodowiska naturalnego w zakresie
globalnym, jak i lokalnym, wskazuje ich przyczyny i jednoznacznie wzywa
do zjednoczenia calej rodziny ludzkiej w dazeniu do osiggniecia dajacego
sie podtrzymac stanu srodowiska naturalnego, czyli dobrego stanu naszego
wspolnego domu.

Stowacja jest krajem obdarzonym réznorodng i pigkng przyroda, w kto-
rym poprzez tradycyjne zajecia czlowieka (gornictwo, hutnictwo, rolnictwo,
lesnictwo, pasterstwo itp.) uformowata si¢ barwna kraina, typowa dla poszcze-
golnych regionéw. Pierwotna naturalna kraina zmienita si¢ w kraine kultury,
niestety czesto na niekorzys$¢ dla stosunkéw panujacych w przyrodzie. Czlo-
wiek czesto w stosunku do przyrody postepuje niezgodnie z planem Bozym,
jako suwerenny wladca, nie zwazajac na konieczno$¢ zachowania jej statej
funkcjonalnosci.

Wielkim bogactwem naturalnym Stowacji sg bogate zrédta wody pitnej,
ktore niestety sie¢ marnujg. Wskutek nadmiernego chemicznego nawozenia
ziemi rolnej w przeszlosci doszlo w wielu miejscach do przedostania si¢ sub-
stancji szkodliwych do wéd podziemnych, przez co wiele zrodet i studni stato
sie bezuzytecznymi. Dochodzi tez do zanieczyszczania rzek i potokéw nie
tylko odpadami, ale tez $ciekami, co z kolei powoduje zaglade wsrod zwierzat
wodnych. Problemem jest tez przegradzanie ciekéw wodnych elektrownia-
mi wodnymi, ktére stanowig bariere migracyjna dla zwierzat wodnych. Cieki
wodne poprzez modernizacje regulacyjne utracily swoj naturalny charakter
i zniknety istotne mokradia.

Do zanieczyszczania powietrza przyczyniajg si¢ zaréwno zrédla lokalne,
jak i migracje atmosferyczne ze zrodel oddalonych. Sytuacja ta staje si¢ kry-
tyczna zwlaszcza w bezposrednim otoczeniu zakltadéw przemystowych, zlo-
kalizowanych w duzych aglomeracjach i w okolicach arterii komunikacyjnych.
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Zanieczyszczanie powietrza wplywa na globalne zmiany klimatu, ktére prze-
jawiaja si¢ ekstremalnymi zmianami pogody.

Nie szanujemy sobie nawet ziemi rolnej, ktorej z jednej strony ubywa z po-
wodu poszerzajacych sig siedlisk, korytarzy komunikacyjnych i powstajacych
parkow przemystowych, z drugiej za$ strony wskutek porzucania roli znaczna
pola¢ ziemi pozostaje niewykorzystana, zarasta i sukcesywnie zamienia sie¢
w las. Ponad 40% powierzchni Stowacji pokrywaja lasy, ktére sg nie tylko
tworzone przez czlowieka, ale tez powstate w sposéb pierwotny, z pozosta-
fosciami laséw naturalnych. Lasy coraz czedciej cierpia z powodu réznych
rodzajow klesk zywiolowych. Réwniez gospodarka lesna oczekuje przemy-
$lanej ekologizaciji.

Zmiany poszczegdlnych elementéw krajobrazu automatycznie wywotuja
zmiany calej struktury krajobrazu, ktéra oddala sie od tradycyjnej, wlacznie
z og6lnym obrazem. W wielu miejscach krajobraz niszcza nielegalne skta-
dowiska odpadéw, do czego dochodzg jeszcze skazenia ekologiczne. Nad-
mierna produkcja odpadéw wymaga ich doktadnej segregacji i wtérnego
wykorzystania.

Mimo tego, ze na Stowacji mamy 9 parkéw narodowych, 14 krajobrazo-
wych obszardéw chronionych, rozwiniety krajowy system terenéw chronionych
i system europejski, to ogoélnie ogranicza si¢ réznorodnos¢ biologiczna - bio-
réznorodnos¢. Wydaje sig, ze ochrona grup roélin i zwierzat nie jest wystar-
czajgco skuteczna. Najbardziej surowy tryb ochrony bez ingerencji czlowieka
obowigzuje jedynie w 5. Stopniu ochrony na 2% obszaru Slowacji. Z drugiej
strony dochodzi do niepozadanego ,wzbogacania” przyrody i krajobrazu
wskutek inwazyjnego rozpleniania niepierwotnych gatunkéw roslin, ktére
wypierajg pierwotng wegetacje, a niektoére ich gatunki s nawet niebezpieczne
dla czlowieka.

Wiele z globalnych probleméw, o ktérych wspomnial papiez Franciszek
w encyklice Laudato si’, istnieje rowniez na gruncie stowackim. Obowigzkiem
nas wszystkich jest zwracanie uwagi na ich przyczyny, podjecie staran o ich
rozwigzanie, wlaczanie si¢ do dziatan ukierunkowanych na wsparcie utrzy-
mania zycia jako wspolnego dobra. Nawet pozorna drobnostka wykonana
na rzecz ochrony srodowiska naturalnego ma znaczenie dla procesu poprawy
dbania o nasz wspolny dom.
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Trzecie o$wiadczenie ES KBS opublikowane w czerwcu 2017 pod tytulem:
Zachecenie chrzescijan do pozytywnego i odpowiedzialnego stosunku do
stworzenia.

Inicjatywa Laudato si’ dla Stowacji

Definitywny cel zycia cztowieka na ziemi to niebo - Zycie wieczne w Krole-
stwie Niebieskim, przeciez duzg cze$¢ zycia przezywa na ziemi i nie moze po-
zostac obojetny na jego stosunek do otaczajacego $wiata. W szczegdlnosci jest
to wiazace dla chrzescijan, ktorzy pouczeni przez Jezusa Chrystusa (poprzez
objawienia Boze) wiedzg, ze tutaj na ziemi maja tymczasowy pobyt, a ich osta-
teczna ojczyzna znajduje si¢ w niebie. Na przestrzeni wiekoéw wyrosto réwniez
wsrdd chrzescijan niewlasciwe przeswiadczenie, ze postawa czlowieka w sto-
sunku do stworzenia moze by¢ dowolna, szczegoélnie w stosunku do innych
form zycia niz ludzka, i nie ma w tym zadnego problemu natury moralne;j.
Kryzys ekologiczny kilku ostatnich dziesigcioleci, ktéry przejawia sie wy-
mieraniem gatunkéw roélin i zwierzat, wzburzyt sumienia wielu. Ojciec Swie-
ty Franciszek w encyklice Laudato si’ méwi: ,Kazdego roku znikajg tysigce
gatunkow roélin i zwierzat, ktérych nie bedziemy juz mogli pozna¢, ktérych
nie bedg juz mogly zobaczy¢ nasze dzieci, gatunkéw utraconych na zawsze.
Zdecydowana wiekszo$¢ ginie z przyczyn zwigzanych z jakim$ ludzkim
dziataniem™.
Sw. Jan Pawel II w Oredziu na Swiatowy Dziert Pokoju w 1990 napisat:
»Chrzescijanie szczegdlnie uséwiadamiajg sobie, ze ich role w ramach catego
stworzenie, ich obowiazki w stosunku do przyrody i Stwdrcy sg czescia ich
wiary’”. Papiez Franciszek przypomina: ,Wynika stad, ze prawodawstwo bi-
blijne stanowczo proponuje czlowiekowi rézne przepisy odnoszace si¢ nie tyl-
ko do innych ludzi, ale takze do innych istot zywych: «Jesli zobaczysz, ze osiot
twego brata albo wol jego upadl na drodze - nie odwrocisz si¢ od nich, ale
z nim razem je podniesiesz. Jesli napotkasz przed sobg na drodze, na drzewie
lub na ziemi gniazdo ptaka z piskletami lub jajkami wysiadywanymi przez
matke, nie zabierzesz matki z piskletami» (Pwt 22, 4. 6). Podobnie odpoczynek

6 Tamze, n. 33.

7 Jan Pawet I1, Pokéj z Bogiem Stwércg — pokéj z calym stworzeniem, Oredzie na XXIIT Swia-
towy Dzien Pokoju 1990 r., w: Jan Pawet II, Dziefa zebrane t. IV Konstytucje Apostolskie,
Listy Motu Proprio i bulle, Oredzia na swiatowe dni, red. P. Ptasznik i in., M, Krakéw 2007,
n. 1s.
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siddmego dnia proponowany jest nie tylko dla ludzi, ale takze «aby odpoczety
twdj wol i osiol» (Wj 23, 12). W ten sposob dostrzegamy, ze Biblia nie daje
podstaw do despotycznego antropocentryzmu, nieinteresujacego sie innymi
stworzeniami™.

Jako chrzescijanie, powinni$my szanowac przyrode, rodliny i zwierzeta
w niej zyjace, tak samo jak sztucznie hodowane roéliny i udomowione zwierze-
ta. Powinnismy respektowac ich ekologiczne potrzeby, a w przypadku zwie-
rzat réwniez ich potrzeby dotyczace ich oporzadzania. Czlowiek juz od daw-
na, w szczegolnosci, zwierzeta zniewala, zamiast respektowac ich potrzeby
i utrzymywa¢ harmonijny stosunek z nimi. A Ojciec Swiety pisze dalej: ,,Ko-
$ciol nie mowi dzis, upraszczajac, ze inne stworzenia sg calkowicie podpo-
rzadkowane dobru cztowieka, jak gdyby nie mialy one wartosci samej w sobie
ijakby$smy mogli nimi dysponowac do woli”. ,,Kazde stworzenie posiada swoja
wlasng dobro¢ i doskonalos¢ [...] Rézne stworzenia, w ich wlasnym bycie, od-
zwierciedlajg, kazde na swoj sposdb, jakis promien nieskonczonej madrosci
i dobroci Boga. Z tego powodu czlowiek powinien szanowa¢ dobro¢ kazdego
stworzenia, by unika¢ nieuporzadkowanego wykorzystania rzeczy™.

Istoty zywe, ktdre nas otaczajg, nie sg tylko chwilowym blyskiem zycia,
ktoéry z czasem definitywnie zaniknie, ale przeciwnie — beda mialy po wsze
czasy miejsce w nowym niebie i w nowej ziemi, kiedy Jezus, nasz Zbawca,
wprowadzi Swoje Krélestwo. Ojciec Swiety Franciszek méwi o tym: ,W ten
sposob dodajemy kolejny argument, aby odrzuci¢ wszelkie despotyczne i nie-
odpowiedzialne panowanie cztowieka nad innymi stworzeniami. My sami nie
jeste$my ostatecznym celem wszystkich innych stworzen. Wszystkie zmierzaja
wraz z nami i przez nas ku ostatecznemu kresowi, jakim jest Bog w transcen-
dentalnej pelni, gdzie zmartwychwstaly Chrystus wszystko ogarnia i oswie-
tla™°. Jest to echo slow $w. Pawla Apostota z Listu do Rzymian: ,,Stworzenie bo-
wiem zostalo poddane marnosci - nie z wlasnej checi, ale ze wzgledu na Tego,
ktdry je poddal — w nadziei, ze réwniez i ono zostanie wyzwolone z niewoli
zepsucia, by uczestniczy¢ w wolnosci i chwale dzieci Bozych” (Rz 8, 20-21).

Gloryfikacja stworzenia przez zmartwychwstalego Chrystusa jest dla
chrzescijanina najwazniejszym powodem do przybrania humanitarnej po-
stawy w stosunku do wszystkich istot zywych. Zachecamy chrzescijan do tego,

8 Franciszek, Laudato si’, dz. cyt., n. 68.
9 Tamze, n. 69.
10 Tamze, n. 83.
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aby szacunek i respekt do stworzenia przejawiali pozytywnym, odpowiedzial-
nym podejsciem, poboznymi modlitwami i dobrymi uczynkami.

Czwarte o$wiadczenie ES KBS wydane 20 II 2017 dotyczyto wody i nosi tytut:
Woda to blogostawieristwo Boze — chrofimy wodeg dla wszystkich!

Woda - godna podziwu i cudowna ciecz. Pod wzgledem chemicznym bardzo
prosta mieszanina, sktadajaca sie z wodoru i tlenu, a mimo to stale zaskakuje
swoimi wlasciwo$ciami naukowcow i laikow. Niektore z tych wlasciwosci nie
sa do chwili obecnej wystarczajaco znane i dla ludzi sa po prostu cudowne.
Woda od niepamigtnych czaséw fascynowata ludzi. I nie bez powodu, pokry-
wa bowiem 71% kuli ziemskiej i stanowi zawarto$¢ 65% ciata ludzkiego. Jest
niezbedna dla zycia, odgrywa role w kazdym procesie, ktéry zachodzi w ro-
$linach, zwierzetach oraz réwniez w przyrodzie nieozywionej. Odswieza nas
i pomaga nam, aby nasze cialo funkcjonowalo we wtasciwy sposéb. Z tych
i jeszcze innych powoddéw ta oto prosta substancja pod wzgledem Zyciowym
odgrywa istotng role w kazdym spoleczenstwie. Dzigki swoim trzem stanom
skupienia. Stwarza rownowage dla calej naszej planety. Ludzie zawsze jg sza-
nowali i niezmiernie jg sobie cenili.

Zapasy wody na Ziemi uzupetniaja sie dzieki efektywnemu systemowi, kto-
ry tutaj dziala. Prawie kazda kropla wody, ktéra zuzyjemy, odnajdzie swo-
ja droge do oceandéw. Wskutek dzialania Storica wyparuje, po czym wraca
na Ziemi¢ w postaci deszczu. Te samg wode¢ wykorzystujemy ponownie, a po-
tem jeszcze raz. Ten godny uwagi proces opisany jest w Biblii: ,,Wszystkie rzeki
plyna do morza, a morze wcale nie wzbiera; do miejsca, do ktdrego rzeki plyna,
zdazaja one bezustannie” (Koh 1, 7). Obieg wody to cud stworzenia!

Z uwagi na to, jak wazna jest woda dla zycia i w jaki cudowny sposéb jest
nam zapewniania, nie powinien nas zaskoczy¢ fakt, ze w Biblii wspomina si¢
ja ponad 700 razy. W Biblii poszczegolne wlasciwosci wody — przede wszyst-
kim jej zdolno$¢ do podtrzymywania Zycia i oczyszczania — czgsto wykorzy-
stywane s3 do opisywania wartosci duchowych (Por. Iz 58, 11; ] 4, 14). Wcze-
$niej poprzez kaptana lub diakona woda chrzci dzieci, wyraza si¢ poprzez nig
modlitwe nad chrzcielnicg. Uprasza si¢ w niej Ducha Swietego, aby jego sita
zstapita rowniez na dzieci, ktore zostang ochrzczone. Ta wspaniata modli-
twa mowi o sposobach, w jaki Bég wykorzystywal wode w historii zbawienia.
Na koniec méwi si¢ o tym, ze woda przez chrzest obmywa z grzechéw i przy-
nosi nowe zycie. Dlatego tez na poczatku modlitwy znajdziemy nastepujace
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zdanie: ,Duch Twoj juz na poczatku stworzenia unosit si¢ nad wodami, tak
wiec woda juz wtedy miala mozliwo$¢ uswiecac”.

Zapasy wody na Stowacji s aktualnie w wystarczajacej ilosci. Dzigki sto-
sunkowo zréwnowazonej ilo$ci pozostalych elementéw krajobrazu, w szcze-
gblnosci laséw, mamy wody pod dostatkiem, wody, ktéra ma smak i zdolnos¢
do samooczyszczania si¢. Dzigki geomorfologicznym wilasciwosciom nasze-
go regionu mamy odpowiednia réznorodnos¢ ekosysteméw ze stosunkowo
wysokim udzialem laséw (do 42%), jak réwniez innych stabilizujacych ele-
mentéw krajobrazu, jakimi sg pastwiska, laki. Jednak ilo§¢ wody gruntowej
dobrej jakosci spada rowniez u nas. Teren Stowacji polaczony jest ciekami,
ktére przypominajg system naczyn krwiono$nych i wlosowatych ciata ludz-
kiego podtrzymujacych intensywne zycie. Ich catkowita dtugos¢ przekra-
cza 44 tys. kilometréw. Te naczynia wlosowate przechodza przez przemy-
stowy, rolniczy i zamieszkaty teren, ktéry je niszczy. Istotnym faktem jest
racjonalne wykorzystanie wody i w tym mozemy dopatrzy¢ si¢ ogromnej
rezerwy.

Stan wody w niektorych czesciach $wiata jest alarmujacy i to nie tylko
ze wzgledu na jakos¢, ale tez na jej ilos¢. Wiaze sie to tez ze zwiekszajaca si¢
iloscig ludnosci i nieograniczonym zuzyciem, na niektérych bogatych tere-
nach przekracza 1 tys. litréw dziennie. Procesy przyrodnicze, ktére zapew-
nialy obieg wody, nie moga udostepnic wystarczajacej jej ilosci dla wszystkich
mieszkancow Ziemi i beda ogranicza¢ zdolnosci do przezycia ludnosci. Wraz
ze zmieniong reprezentacjg elementéw krajobrazu zdolnosci kumulacyjne
otoczenia bedg sie zmniejsza¢. Dzisiejsze wskazniki wskazuja na tendencje
wyczerpywania sie zrédel naturalnych, w szczegélnosci wod gruntowych.
W niektoérych czesciach Stowacki, gléwnie na Nizinie Wschodniostowackiej,
przez ostatnie 30 lat ich poziom spadl przynajmniej o 5 metrow.

W encyklice Laudato si’ papiez Franciszek przypomina: ,,Zapominamy,
ze my sami jesteSmy z prochu ziemi (por. Rdz 2, 7). Nasze wlasne ciato zbu-
dowane jest z pierwiastkodw naszej planety, jej powietrze pozwala nam oddy-
chag, a jej woda ozywia nas i odnawia. Nic ze spraw tego $wiata nie jest nam
obojetne™".

Co mozemy zrobi¢ w celu ochrony wody my sami, w naszym zyciu codzien-
nym? Zachowywac sie rozwaznie, z dbaloscia, odpowiedzialnie w stosunku

11 Tamze, n. 3.
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do zrédet wody, nie zanieczyszcza¢ odpadami przyrody, okolic ciekéw wod-
nych, zrédet, uje¢ wody, oszczedza¢ wode pitna, gromadzi¢ deszczowke
do podlewania ogrodéw, wychowywa¢ dzieci w duchu szacunku do wody
jako do daru Bozego.

Zdaniem papieza Franciszka woda jest kwestia pierwszorzedng, poniewaz
jest niezastgpiona dla zycia ludzkiego i do utrzymywania ladowych i wodnych
ekosystemow. Dostepnos¢ wody byla przez dluzszy czas konstatowana, ale
dzi§ w wielu licznych miejscach popyt przewyzsza podaz, co z perspektywy
krétkoterminowej i dlugoterminowej ma istotne skutki. Na wielu obszarach
Ziemi istnieje tendencja do prywatyzowania zrédel wody i zamieniania ich
na towar, ktory podlega regutom rynku. W rzeczywistosci dostep do pitnej
i odpowiedniej pod wzgledem zdrowotnym wody jest zasadniczym, podsta-
wowym i uniwersalnym prawem cztowieka, poniewaz od niego zalezy prze-
zycie ludzi, a wigc jest to warunek do wlasciwego stosowania pozostatych
praw czlowieka.

Stanowisko papieza Franciszka jest bardzo aktualne dla Stowacji. Wzywa-
my zatem wladze panstwowe i samorzadowe, aby w swoich postanowieniach
i dzialaniach chronity zrédia wody, przyjmowaty i wdrazaty srodki zmierzaja-
ce do zatrzymywania wody w naturze i utrzymywaly dostepnos¢ wody pitnej
dla obywateli jako realizacj¢ podstawowego prawa cztowieka.

»Kiedy z naciskiem méwimy, ze czlowiek jest obrazem Boga, to nie powin-
nis$my zapominad¢, ze kazde stworzenie ma okreslong funkcje i Zadne nie jest
zbedne. Caly materialny wszechs$wiat jest jezykiem milosci Boga, Jego bez-
granicznej milosci wzgledem nas. Gleba, woda, gory, wszystko jest wyrazem
czulosci Boga”, mowi papiez Franciszek w encyklice'.

Nie zapominajmy o tym, ze woda jest wyrazem Bozej czulosci i chronmy
ja dla wszystkich!

I kolejne, poki co ostatnie, piate o§wiadczenie ES KBS dotyczace zmian klima-
tycznych, ktére opublikowalismy 4 pazdziernika 2019 pod tytulem: Wspélnie
za stworzenie.

ES KBS dotacza si¢ do glosow, ktdre zwracaja uwage na zmiany klimatycz-
ne i ostrzegaja przed ich negatywnymi skutkami, na wyrazne ograniczenie

12 Tamze, n. 84.
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réznorodnosci biologicznej, na rozwoj kultury konsumpcjonizmu i wyrzuca-
nia, w ktdrej rzecz czy pozytek to wiecej niz stosunek. My, ludzie, jako wolne
i rozumujace istoty, jesteSmy odpowiedzialni za ten rozwdj, za swoja postawe
w stosunku do pozostatych, takze przysztych pokolen, jak i do przyrody i ota-
czajacego nas srodowiska naturalnego.

Papiez Franciszek w swojej encyklice dotyczacej naszego wspolnego domu
Laudato si’ pisze: ,Wielu z tych, ktérzy maja wiecej Srodkéw oraz wladzy go-
spodarczej i politycznej, zdaje si¢ koncentrowa¢ gtéwnie na maskowaniu pro-
bleméw lub ukrywaniu objawow, starajac si¢ jedynie o ograniczenie nega-
tywnych skutkéw zmian klimatycznych. Wiele jednak symptomow wskazuje,
ze skutki te moga by¢ coraz gorsze, jesli bedziemy kontynuowa¢ aktualne
modele produkeji i konsumpcji. Dlatego pilne i konieczne stalo si¢ prowa-
dzenie takiej polityki, aby w nadchodzacych latach emisja dwutlenku wegla
i innych gazéw zanieczyszczajacych zostata drastycznie zmniejszona, zaste-
pujac na przyklad paliwa kopalne i rozwijajac odnawialne Zrédta energii”.
I dalej dodaje, Ze mozna obserwowac pewna, ale niewystarczajaca poprawe:
»Niemniej w niektdrych krajach osiagnieto postep, ktory zaczyna by¢ znaczacy,
cho¢ nie jest on jeszcze wystarczajaco zaawansowany .

Mozliwosci sg realne. Dlatego tez wzywamy wszystkich ludzi dobrej woli
do aktywnego podejscia do rozwigzywania tych wspolnych probleméw. W co-
dziennym zyciu preferujmy dobrowolng skromnos¢, transport niskoemisyj-
ny, odnawialne zrdédla energii, zapobiegajmy powstawaniu odpadéw, konsu-
mujmy przede wszystkim lokalne i sezonowe potrawy, chronmy zrédta wody
i naturalne ekosystemy.

Zyjmy tak, aby réwniez nasze dzieci i kolejne pokolenia mogly cieszy¢ sie
z piekna przyrody i dobrych stosunkéw miedzyludzkich. Jedynie wspolnymi
sifami mozemy ochronic¢ stworzenie Boze, ktére nas otacza. Nie mozna zatem
chroni¢ zycia ludzkiego bez jednoczesnej ochrony $srodowiska, w ktérym ono
istnieje i bytuje.

ES KBS w dniach 25 i 26 maja 2018 w Lutine zorganizowala miedzynarodowa
specjalistyczng konferencje i wydarzenie skierowane dla rodzin, a dotyczace
edukacji ekologicznej ukierunkowane na ochrong stworzenia - przyrody i $ro-
dowiska naturalnego w zyciu zwyklego chrzescijanina. Odbywatlo si¢ to pod

13 Tamze, n. 26.
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patronatem arcybiskupa Preszowa, przewodniczacego ES KBS Jego Eminencji
Jana Babjaka SJ, metropolity arcybiskupa preszowskiego.

W Banskiej Bystrzycy dnia 19 VI 2017 odbylo si¢ posiedzenie robocze Pod-
komisji ds. Srodowiska Konferencji Biskupoéw Stowacji (ES KBS). Prowadzit
je jej przewodniczacy — arcybiskup preszowski, metropolita, Jego Eminencja
Jan Babjak SJ.

Podkomisja w roku 2016 w ramach inicjatywy ,,Laudato si’ dla Stowacji”,
bazujacej na encyklice papieza Franciszka, opracowala cztery oswiadczenia,
ktére dotycza odpowiedzialnej gospodarki odpadami, odpowiedzialnego sto-
sunku do ziemi, przyrody i wody.

Czlonkowie Podkomisji opracowali dwadziescia artykuléw do metropo-
litalnego czasopisma Kos$ciota Greckokatolickiego ,,Stowo”, opublikowali tez
inne teksty, uczestniczyli w konferencjach, seminariach i innych przedsiewzie-
ciach na Stowagji i za granica. ES KBS zajmowala si¢ réwniez trescia pozo-
statych oswiadczen dotyczacych tematéw zwigzanych ze srodowiskiem natu-
ralnym, ktdre zamierza wydawac w kolejnych latach, z edukacja ekologiczna,
dotyczacych zanieczyszczania powietrza, ale przede wszystkim zajmowata
sie opracowaniem o$wiadczenia o lasach, jako wezwania do ,,przystopowa-
nia” na rzecz mozliwej do utrzymania na odpowiednim poziomie gospodarki
lesnej na Stowacji.

Czlonkowie ES KBS dyskutowali réwniez o mozliwo$ciach wsparcia ekolo-
gicznej uprawy roslin, hodowli zwierzat i produkeji zdrowej zywnosci na Sto-
wacji, o odpowiedzialnym podejsciu do rolnictwa, o zatrzymywaniu ludzi
na wsi, o imporcie artykuléw spozywczych i samowystarczalnosci, o ziemi,
ktora powinna wyzywic¢ wszystkich, o fancuchach handlowych i zasadach
rynku, o kwestii ,,transport samochodowy czy ziemia rolna?”.

Na stronie internetowej ES KBS mozecie w szczegotach zapoznac sie z pracami
z posiedzen wspomnianej Podkomisji i o jej oswiadczeniach.

Oswiadczenia Podkomisji:

1. Wspdlnie za stworzenie (2019)

Oéwiadczenie Podkomisji ds. Srodowiska na dzien $w. Franciszka z Asyzu,
patrona ekologii. Podkomisja ds. Srodowiska Konferencji Biskupéw Sto-
wacji dolgcza si¢ do glosow, ktore zwracaja uwage na zmiany klimatyczne
i ostrzegaja przed ich negatywnymi nastepstwami, na wyrazne ograniczanie
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réznorodnosci biologicznej, na rozwoj kultury konsumpcjonizmu i wyrzuca-
nia, podczas gdy rzecz lub korzys¢ stanowia wigcej niz stosunek. My, ludzie,
jako istoty wolne i myslace jestesmy za to odpowiedzialni. ..

2. Zachecanie chrzescijan do pozytywnego i odpowiedzialnego stosunku
do stworzenia (2017)

Inicjatywa Laudato si’ dla Stowacji. Zachecanie chrzescijan do pozytywnego
i odpowiedzialnego stosunku do stworzenia. Chociaz definitywny cel zycia
czlowieka na ziemi to niebo - Zycie wieczne w krolestwie niebieskim, to prze-
ciez duzg czgs$¢ zycia przezywa na ziemi i nie moze pozosta¢ obojetny na swdj
stosunek do otaczajacego swiata. W szczegolnosci jest to wigzace dla chrze-
$cijan, ktorzy pouczeni przez Jezusa Chrystusa (poprzez objawienia Boze)
wiedza, ze tutaj na ziemi maja tymczasowe...

3. O$wiadczenie Podkomisji ds. Srodowiska KBS dotyczace wody (2017)
Inicjatywa Laudato si’ dla Stowacji. Woda to blogostawienstwo Boze - chron-
my wode dla wszystkich! Woda - godna podziwu i cudowna ciecz. Pod wzgle-
dem chemicznym bardzo prosta mieszanina, sktadajaca si¢ z wodoru i tlenu,
a mimo to stale zaskakuje swoimi wlasciwosciami naukowcow i laikow. Nie-
ktdre z tych wlasciwosci nie sg do chwili obecnej wystarczajaco znane i dla
ludzi sg po prostu cudowne. Woda od niepamigtnych czaséw fascynowata
ludzi. A nie...

4. O odpowiedzialnym stosunku do przyrody i otoczenia (2016)

Inicjatywa Laudato si’ dla Stowacji. Dbajmy o przyrode i otoczenie — o nasz
wspdlny dom! Papiez Franciszek w encyklice Laudato si’ o dbaniu o nasz
wspolny dom, wykorzystujac zasoby pozostawione przez poprzednich papie-
zy, licznych naukowcow, filozoféw, teologéw i organizacji spotecznych, ktore
wzbogacaja myslenie ludzi w tym kierunku, wskazuje na grzechy ludzkosci
przeciwko dzietu Stworcy popelniane poprzez nadmierne wykorzystywanie
srodowiska naturalnego...

5. O odpowiedzialnym stosunku do Ziemi (2016)
Inicjatywa Laudato si’ dla Slowacji. Chronmy i dbajmy o Ziemie! Bazujac
na rozwazaniach papieza Franciszka, wydajemy nastepujace...
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6. Dos¢ kultury wyrzucania - do odpowiedzialnej gospodarki odpadami
(2016)

Inicjatywa Laudato si’ dla Stowacji. Do$¢ kultury wyrzucania. Kiedy po raz
ostatni trzymaliscie w rece jakie$ Smieci? Przed godzing, dwiema, z pewno-
$cig nie dalej niz przed paroma godzinami. Odpady s3 naszym codziennym
towarzyszem, w wigkszosci przypadkow nie zastanawiamy si¢ nad nimi, tra-
fiaja do kosza. Przy czym za kazdym $mieciem stoi element przyrody i kazdy
jeden odpad, czy to papier, plastik, czy tez bateria, zawiera ogromng ilos¢ ...

7. Powrot na role moze by¢ dobra droga dla mlodych i dla bezrobotnych
(2014)

Wezwanie Podkomisji ds. Srodowiska KBS na Dzieri Stworzenia, 1 wrze$nia
2014. Sfowacja to pigkny kraj z duza czescig terendw rolniczych i dawnga tradycja
rolniczg. Mamy wiec okofo 2 mln hektaréw ziemi rolnej w bardzo réznorod-
nym mikroklimacie i o r6Znym rodzaju, od obszaréw nizinnych az po fancu-
chy wysokogorskie. To predysponuje nas do produkcji barwnej palety ptodow
rolnych i hodowli réznych gatunkéw zwierzat gospodarczych. Stowacja byta...

8. Potrzeba powrotu do zywej natury - do stworzenia (zacheta Podkomisji
ds. Srodowiska KBS na nowy rok 2013)

Ojciec Swiety Benedykt XVI w Oredziu na Swiatowy Dziei Pokoju napisat:
»Rodzina potrzebuje domu, odpowiedniego dla siebie srodowiska, w ktérym
bedzie mogta ksztaltowac¢ wlasne relacje. Dla rodziny ludzkiej tym domem jest
ziemia, srodowisko, ktore Bog Stworca dal nam, aby$Smy w nim zyli w sposéb
tworczy i odpowiedzialny™+. Chodzi o nas, o nasze rodziny, o ich zdrowie...

9. Na cmentarzach dajmy pierwszenstwo naturalnemu pigknu (2012)
Wezwanie Podkomisji ds. Srodowiska Konferencji Biskupoéw Stowacji na mie-
sigc listopad. W zwiazku ze zblizajacym si¢ wspomnieniem wszystkich na-
szych zmarlych wielu z nas odwiedza cmentarze, aby uczci¢ pamigc o najbliz-
szych i pomodli¢ si¢ za zbawienie ich duszy. Tradycyjnym przejawem naszego
szacunku jest upigkszanie grobéw kwiatami i palenie zniczy. Dajmy jednak
pierwszenstwo naturalnemu pieknu zywych lub suszonych kwiatéw...

14 Benedykt XVI, Rodzina wspélnota pokoju, Oredzie na LXI Swiatowy Dzieri Pokoju 2008,
n.7.
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10. Ochrona stworzenia, RIO+20 a my (2012)

Jeszcze tylko kilka dni, 20 VI 2012, rozpoczyna si¢ w brazylijskim miescie Rio
de Janeiro Konferencja ONZ, §wiatowy zjazd przywodcow poszczegélnych
panstw na temat ustawicznie podtrzymywanego zycia na Ziemi. Przedsie-
wzigcie o nazwie RIO+20 odbedzie si¢ po 20 latach od pierwszego takiego
spotkania w roku 1992. Przywodcy i przedstawiciele poszczegélnych panstw
spotkaja sie, aby poszuka¢ wspoélnie drogi. ..

11. Oéwiadczenie Podkomisji ds. Srodowiska KBS dotyczace rozwoju wsi
na Slowagji (2011)

W wielu rejonach Stowacji obserwujemy starania o rozwoéj Zycia na wsi. Sta-
rania te przyjmujemy z wielka nadziejg i chcemy zacheci¢ wszystkich, wierza-
cych, jak i niewierzacych, aby przyczynili si¢ do podniesienia jakosci zycia i do
jego upiekszenia w naszych gminach. Wyniki statystyk pokazuja, ze Stowacja
jest krajem z przewazajacym osadnictwem wiejskim. W poréwnaniu z sytu-
acjg w innych panstwach Europy...

12. Stanowisko Podkomisji ds. Srodowiska KBS dotyczace Migdzynarodo-
wego Roku Lasow (2011)

W siedzibie ONZ w Nowym Yorku w lutym 2011 oficjalnie zainaugurowano
Miedzynarodowy Rok Laséw pod hastem: Forest for People — Las dla ludzi.
Na Stowacji hasto to uzupelnia druga czesé: People for Forest — Ludzie dla
lasu. Celem tej inicjatywy jest zwiekszenie swiadomosci i wsparcie utrzyma-
nia wlasciwej gospodarki lesnej, ochrony przyrody...

13. O$wiadczenie Podkomisji ds. Srodowiska KBS dotyczace problematyki
$rodowiska naturalnego w miescie (2011)

Na terenie Stowacji powstawaly pierwsze miasta jako centra handlowe
i w XIIT w. niektdre z nich otrzymaty prawa wolnych miast. Powstawaty one
gléwnie przy waznych drogach, grodach, siedzibie biskupa, waznych brodach
itp. Po najezdzie Tataréw na Europe Srodkowg na nasze ziemie wchodza osad-
nicy z niemieckich landéw i zakladajg kopalnie i zaktady rzemieslnicze.

14. O$wiadczenie Podkomisji ds. Srodowiska Konferencji Biskupéw Stowa-
cji dotyczace Miedzynarodowego Roku Réznorodnosci Biologicznej (2010)
Celem Miedzynarodowego Roku Réznorodnosci Biologicznej 2010, ktdry
zostal ogloszony przez ONZ, bylo zwrdcenie uwagi ludnosci naszej planety
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na naturalne bogactwo, ktérym tutaj dysponujemy i pokazanie negatywnego
rozwoju przejawiajacego sie w stalym ograniczaniu bioréznorodnosci. Roz-
norodno$¢ biologiczna, tj. réznorodnos¢ ekosystemow, rodzajow i genetyczna
rézno$¢ organizméw zywych (zwierzat, roslin, grzybdw itd.), ograniczana
jest przede wszystkim z powodu negatywnych skutkow ludzkiej dziatalnosci.
Roéznorodnos¢ stworzenia. ..

15. Chronmy drzewa przy obiektach koscielnych (2005)

Drzewa s3 wyjatkowa grupa organizméw w rodzinie roélin. Niektore rosli-
ny s3 prymitywne i nie posiadajg ciala podzielonego na organy i stanowia
ni mniej, ni wigcej tylko koloni¢ komdrek. Wigkszos¢ to jednak rosliny bar-
dziej zorganizowane, z organami przeznaczonymi do pelnienia poszczegél-
nych funkgji. Takie sg rowniez drzewa. Korzen jest ,,gtowa”, korona ,,ciatem”,
drzewo ,szkieletem”, kambium i tyko ,, mig§niami“ ze ztozonym ukiadem
naczyn...

16. Wezwanie Podkomisji ds. Srodowiska KBS do odpowiedzialnego podej-
$cia do odpaddow (2009)

Kiedy Pan Bog za dnia przechadzal sie po rajskim ogrodzie i zawolat do Ada-
ma ,,Gdzie jestes?”, Adam byl ukryty pomiedzy drzewami ogrodu, poniewaz
bal si¢ Boga, bo byt nagi (por. Rdz 3, 8-9) Od tego tekstu biblijnego rozpoczy-
najg si¢ dwie niezaprzeczalne prawdy, a mianowicie takie, Ze rajski ogrod z ca-
tym swoim stworzeniem jest cudowna $§wiatynig Boga, w ktdrej znajduja sie. ..

17. Konferencja Biskupow Slowacji na temat znecania si¢ nad zwierzetami
(2004)

W mediach od czasu do czasu pojawiajg si¢ informacje dotyczace zngcania
sie nad zwierzetami przez czlowieka i to nieraz bezposrednio przez hodow-
ce — przedsiebiorce. Zwierzeta sa w takich przypadkach pozostawione na po-
wolng $mier¢ z glodu z uwagi na trudna sytuacj¢ ekonomiczng hodowcy,
umieszczane s3 w niewygodnych pomieszczeniach, ewentualnie przez dtugi
okres czasu wystawiane sg na nieprzyjazne warunki atmosferyczne. Takie
podobne zachowania cztowieka sg niemoralne. Zwierzeta odczuwaja bol, tak
samo jak wygode, dlatego brak uczu¢ cztowieka w stosunku do tych stworzen. ..
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Publikacje ES KBS®

1. Ochrona stworzenia w Zyciu chrzescijanina. Almanach
z konferencji, Lutina 25-26 maja 2018. Bratystawa : Kon-
ferencja biskupéw Stowacji, 2018.

2. Ziemia jako dar Bozy i jej odpowiedzialne wykorzysty-
wanie w dzisiejszym $wiecie. Zbiér wykladow z konferen-
cji o tej samej nazwie, ktéra odbywata sie w Lutine 22—
23 maja 2015. Predov: Podkomisja ds. Srodowiska KBS
i Arcybiskupstwo Greckokatolickie, 2015.

3. Srodowisko naturalne w dokumentach Kosciota katolic- i?
kiego. Trnava: Spolok sv. Vojtecha, 2010.

4. Praktyczna ochrona przyrody we wspdlnocie koscielnej.
Presov: Petra, 2007.

15 Wszystkie publikacje mozna $ciggna¢ w formacie pdf ze strony: http://enviro.kbs.sk/?pa-
ge_id=50. Pierwsze strony okladki publikacji znajduja si¢ w wersji stowackiej artykutu
[przyp. Redakgji].
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5. Chronimy drzewa przy obiektach koscielnych. Ulotka,
2005.

6. EKO OKO. Katechezy dotyczgce wychowania dla srodo-
wiska w ramach edukacji religijnej. Banska Bystrica: Die-
cézne katechetické centrum, 2003.

7. Chrzescijanistwo o stosunek cztowieka do stworzenia.
Zbior wyktadow z konferenciji o takiej samej nazwie, ktora
odbyta si¢ w Preszowie dnia 17 Pazdziernika 2003. Presov:
Petra, 2003.

8. W trosce o nasz wspolny dom, Rzymskokatolicki Wy-
dzial Teologiczny, Uniwersytet Komenski, Bratystawa 2017
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Stowackie ttumaczenie niemieckiej publikacji dotyczacej ochrony przyrody
przy kosciotach i obiektach koscielnych przygotowuje do wydania Podko-
misja ds. Srodowiska dziatajaca przy Konferencji Biskupéw Stowacji, ktéra
8 listopada 2019 roku odbyla si¢ w Banskiej Bystrzycy pod kierownictwem
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swojego przewodniczacego, patriarchy preszowskiego Jego Eminencji Jana
Babjaka. W programie obrad znalazly si¢ stanowiska i komentarze do nauk
Magisterium Kosciota o problematyce ekologicznej, ktére miaty by¢ wydane
w roku 2007. Jak poinformowat czlonek Podkomisji Milan Lichy, uczestni-
czacy w niej specjalisci z dziedziny ochrony srodowiska dyskutowali rowniez
na temat brzmienia tekstu programu Chrzescijanistwo i stworzenie w trzecim
tysigcleciu. Podkomisja oprocz tego zajmowala si¢ konkretnymi przypadkami
zanieczyszczania srodowiska naturalnego, ktore jest efektem niewtasciwego
wykorzystywania osadow przemystowych do nawozenia gleby w gminie Pre-
stavlky i w innych gminach na Stowacji.

Nazwa artykulu Data wydania  Serwis

Oséwiadczenie Podkomisji ds. Srodowiska KBS do-  04.10.2019

. . DOM
tyczace zmian klimatycznych
Podkomisja ds. Srodowiska przygotowata konferen- 30.05.2018 DOM
cje i akcje edukacji ekologicznej
W Barnskiej Bystrzycy odbylo sie posiedzenie robo-  19.06.2017 DOM
cze Podkomisji ds. Srodowiska KBS
Podkomisja ds. Srodowiska wydata o$wiadczenie 20.02.2017 DOM
»Woda to blogostawienstwo Boze”

Podkomisja ds. Srodowiska wydata o§wiadczenie 30.12.2016 DOM
dotyczace stosunku do przyrody i otoczenia
Przedstawiciele Podkomisji ds. Srodowiska KBS 14.10.2016 ZAH
uczestniczyli w konferencji w Uzhorodzie
W Banskiej Bystrzycy spotkali si¢ czlonkowie Pod-  12.09.2016

ca G . DOM
komisji ds. Srodowiska
Podkomisja KBS wydata o$wiadczenie ,Do$¢ kul-  18.05.2016 DOM
tury wyrzucania!”
Podkomisja ds. Srodowiska KBS na posiedzeniu 06.04.2016 DOM
w Banskiej Bystrzycy
Podkomisja ds. Srodowiska KBS spotkata si¢ naro- 16.09.2015 DOM

kowaniach w Banskiej Bystrzycy




Ochrona stworzenia jako integralna czes¢ dziatan... 119
Nazwa artykulu Datawydania  Serwis
Podkomisja ds. Srodowiska organizuje konferencje  25.02.2015 DOM
na temat wykorzystywania Ziemi
Podkomisja ds. Srodowiska KBS debatowata o kon-  22.01.2015 DOM
ferencji ,Ziemia jako dar Bozy”

Na temat ziemi prowadzila rokowania w Banskiej ~ 06.10.2014 DOM
Bystrzycy Podkomisja ds. Srodowiska KBS
Podkomisja ds. Srodowiska KBS odbyla posiedze-  09.05.2013 DOM
nie w Banskiej Bystrzycy
Czlonkowie Podkomisji ds. Srodowiska prowadzili ~ 28.09.2012 DOM
rokowania w Banskiej Bystrzycy
Podkomisja ds. Srodowiska KBS odbyta posiedze-
. PR 06.06.2012 DOM
nie w Banskiej Bystrzycy
Ponowne posiedzenie Podkomisji ds. Srodowiska
07.07.2010 DOM
KBS
Oséwiadczenie Podkomisji ds. Srodowiska Konfe-
. , . 02.07.2010 DOM
rencji Biskupow Stowacji
W Banskiej Bystrzycy prowadzita rokowania Pod-
. . . 28.05.2010 DOM
komisja ds. Srodowiska KBS
Posiedzenie Podkomisji ds. Srodowiska przy KBS~ 03.12.2007 DOM
W Barnskiej Bystrzycy spotkata si¢ Podkomisja ds.
) DYSUZyey sp € ) 23.04.2007 DOM

Srodowiska KBS

W
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Ochrana stvorenstva

ako integralna sucast ¢innosti
Environmentalnej subkomisie KBS
(Konferencia Biskupov Slovenska)

o] https://doi.org/10.15633/9788363241032.11

Ochrana stvorenstva je stale viac aktudlna v Zivote ¢loveka. Venuju sa jej mno-
hé environmentélne organizacie tak na lokdlnej urovni, ale aj na urovni jed-
notlivych Statov, ba aj celosvetovo. O environmentalnych otazkach sa dnes
hovori uz na réznych medzinarodnych férach. Zial, iba hovori. Aj neddvno
skoncena Biskupska synoda o Amazénii vo Vatikane sa zaoberala okrem iné-
ho aj tymito otazkami.

Podla slov Svdtého Otca Frantiska, synoda zamerana na amazonsky re-
gion s vytycenym cielom hladat ,nové cesty pre Cirkev a celostnu ekold-
giu®, umoznila Cirkvi nactvat ,volaniu chudobnych spolu s volanim sestry

« 5

zeme .

1 Mons. presovsky arcibiskup a metropolita Presov (Slovensko). Jezuitsky. Biskupi Slovenska
a ¢len Kongregacie pre vychodné cirkvi v Rime. Doktor teoldgie a filozofie, doktor honoris
causa z Var$avskej univerzity, Studoval na Papezskom orientalnom instittite v Rime a bol
riaditefom. Centrum vychodo-zapadnej spirituality v Kosiciach. Predseda Podvyboru pre
zivotné prostredie konferencie.

2 FrantiSek, Adhort. Apost. Querida Amazonia, 2.02.2020, 1. 8.



122 Jén Babjak

Svity Otec pripomenul $tyri rozmery, ktoré synoda preberala. Rozmer,
ktory synoda sledovala, bol ekologicky. Papez spomenul ako ,pioniersku
osobnost® v tomto smere konstantinopolského patriarchu Bartolomeja. Ako
momenty vyvoja ekologického povedomia zbezne pripomenul Parizsku kli-
maticku konferenciu, encykliku Laudato si’ a manifestacie mladych, pricom
spomenul aj hnutie §védskej tinedzerky Grety Thunbergovej a ich slogan: ,,Bu-
ducnost je nasa“.

Osobne si myslim, Ze najtazsie je prevychovatTudi, ktori si zvykli na isty Zi-
votny $tyl, ktory ale velmi zatazuje prirodu. Ano produkujeme vela odpadu, zby-
to¢nych obalov, plastov a roznych inych zatazi pre prirodu, musime to zmenit!

Lenze aj biskupi maju s ekologiou nemalé problémy. To nie je otdzka teo-
logickd — povedal mi jeden z biskupov KBS. Odpovedal som mu, Ze iba sle-
py ¢lovek nevidi, ako nas Pan Boh upozornuje cez zmeny v prirode a klime,
ze kracame zlou cestou, cestou seba zahuby, ked'si ni¢ime prirodu, ked ju zne-
Cistujeme a nemiernym spdsobom Zivota ju zatazujeme natolko, ze ubudaju
zivocichy i rastliny, lebo ich otravujeme réznymi nebezpe¢nymi splodinami.

Uz niekolko rokov existuje pod Teologickou komisiou KBS aj Environmen-
talna subkomisia Konferencie biskupov Slovenska (dalej len ES KBS), ktora
mam na starosti uz 16 rokov. Pdsobia v nej bezplatne knazi i laici, odbornici
z roznych oblasti. Obycajne sa stretavame dvakrat do roka na pracovnej po-
rade v Banskej Bystrici (v strede Slovenska) a usilujeme sa riesit aspon dielcie
problémy, ktoré sa tykaju obyvatelov Slovenska. Snazime sa uverejnovat kon-
krétne vyhldsenia pre spolo¢nost, ktoré st odkomunikované v Radiu Lumen
a su uverejnované na internetovej stranke ES KBS?

Uvediem postupne 5 vyhlaseni ES KBS, ktorymi sa snazime oslovovat ludi,
aby sa zamysleli nad kazdym vyhlasenim nasej subkomisie a snazili sa svoj
dalsi Zivot vylepsit a usmernit podla tychto vyhlaseni.

ES KBS este v roku 2010 uverejnila vyhlasenie s nazvom: O zniZovani
biodiverzity.

Cielom Medzinarodného roku biodiverzity 2010, ktory bol vyhlaseny OSN,
je upozornit véetkych Iudi nasej planéty na prirodné bohatstvo, ktoré tu mame
a poukazat na negativny vyvoj prejavujtci sa neustalym znizovanim biodiver-
zity. Biodiverzita, teda ekosystémova, druhova a genetickd rozmanitost zivych
organizmov (Zivocichov, rastlin, hub atd.), sa znizuje predovsetkym z dovodu

3 Viac informdcii je na http://enviro.kbs.sk.
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negativnych dopadov ludskej ¢innosti. Rozmanitost stvorenstva je vysledkom
Bozej stvoritelskej aktivity pre dobro ¢loveka i celého sveta. Preto znizova-
nie rozmanitosti prirody je jasnym znamenim toho, Ze v ur¢itych aktivitach
ludstvo nekond rozvazne, teda v sulade s Bozou volou, ktora stvorenstvo vy-
tvorila a odovzdala nam ho do zodpovedného uzivania. Nasou povinnostou
je stvorenu prirodu a Zivotné prostredie primerane chranit a zveladovat, nie
ohrozovat a nicit.

Rozmanitost rastlinnych a zZivo¢i$nych druhov na Zemi poklesla za po-
slednych 35 rokov o jednu tretinu (podla Svetového fondu na ochranu priro-
dy, 2008). Slovensko, ako mald krajina v srdci Eurépy, oplyva velkym poctom
vzacnych druhov organizmov a ich spolocenstiev a preto predstavuje kle-
notnicu eurdpskej biodiverzity. Vyvoj druhovej rozmanitosti v$ak nie je ani
v na$ej krajine potesujuci. Podla Statistiky bolo v roku 2006 na Slovensku
ohrozenych 38% lisajnikov, 54,6% machorastov, 42,6% vy$sich rastlin, 49,1%
mikkysov, 45,2% pavukov, 57% ryb, 100% obojzivelnikov, 96,1% plazov, 55,3%
vtakov hniezdiacich v SR a 75,6% cicavcov.* Ako krestania by sme nemali zo-
stat Jahostajni k takémuto trendu znizovania biodiverzity.

Rastliny ani zivo¢ichy nemozu zit bez vhodného prostredia, ¢ize biotopu,
a ak nam zalezi, aby sa vSetky druhy stvorené Bohom uchovali v ¢o najvacsej
rozmanitosti, je potrebné chranit a vytvarat tieto vhodné biotopy. Je nasou
zodpovednostou uchovat dlhodobo budovanu siet vzacnych a chranenych
uzemi na Slovensku, ktoré st zarukou prezitia rozmanitych druhov organiz-
mov a nesmu byt poskodzované pri presadzovani ekonomickych zaujmov. Bi-
odiverzitu je potrebné udrziavat aj v obciach zachovanim fragmentov povod-
nych a vytvaranim nahradnych biotopov, ktoré sa stand tto¢istom mnohych
druhov rastlin a zivocichov.

V praktickom Zivote to znamena reSpektovat potreby zachovania biodi-
verzity, ochrany a tvorby prirodzenych biotopov pri kazdej fudskej ¢innos-
ti. Pri hospoddreni na pode a v lese, pri stavbe a rekonstrukcii budov a pri
akychkolvek zasahoch do prirodného prostredia je potrebné dodrziavat en-
vironmentalne principy a opatrenia. Praktickym prikladom moze byt zatep-
lovanie budov s vytvorenim ukrytov pre netopiere alebo hniezdenie lastovi-
¢iek a dazdovnikov, z ktorych kazdy jedinec denne vychyta az 3000 kusov
hmyzu, vritane komarov. Dal$im konkrétnym navodom je vytvarat v rdmci

4 Enviromagazin, ro¢. 13, 2008, ¢. 3, 5. 5.
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zahrad a polnohospodarskej krajiny bezzasahové uzemia (napr. medze), kde
mozu zit aj povodné druhy rastlin a zivoc¢ichov. Eurdpska tinia v ramci svojho
programu Natura 2000 vytvara podmienky a prostriedky na kompenzaciu
obmedzeni z dovodov ochrany prirody sukromnym vlastnikom pddy, ktoré
je potrebné ziadat od kompetentnych tradov v SR. Je délezité zosuladit zauj-
my udi so zachovanim stvorenstva v celej jeho rozmanitosti.

ES KBS vita a podporuje iniciativu Roka biodiverzity a vyzyva vsetkych
krestanov, aby aj v praxi cerpali z pokladu svojej viery a iniciativne sa zasa-
dzovali za zachovanie rozmanitosti Bozieho stvorenstva v jej plnosti a krase.

Prvé vyhlasenie ES KBS vydané 18.5.2016, ktoré vychadza v ramci Iniciativy
Laudato si’ - pod nazvom Dost bolo kultiiry vyhadzovania - vyzyva k zodpo-
vednému nakladaniu s odpadmi. Vyhlasenie ES KBS k zodpovednému na-
kladaniu s odpadmi je zverejnené na internetovej stranke enviro.kbs.sk. Jeho
odbornym gestorom je Ing. Daniel Lesinsky.

Iniciativa Laudato si’ pre Slovensko
Kedy ste naposledy drzali v ruke nejaky odpad? Pred hodinou, dvoma, urcite
nie viac ako pred par hodinami. Odpady su nasim kazdodennym spolo¢ni-
kom, vd¢sinou ich nerie$ime, koncia v kosi. Pritom za kazdym odpadom je kus
prirody a kazdy jeden odpad, ¢i je to papier, plast alebo batéria, skryva velké
mnozstvo materialu a energie. Preto v spolo¢nom kosi na ostatny komunélny
odpad by malo konc¢it odpadu ¢o najmenej, no pohlad do kontajnerov na nasich
sidliskdch tomu nenasvedcuje. Pritom az viac ako 80% odpadu vieme vytriedit!
Cirkev si naliehavost témy zivotného prostredia a odpadov uvedomuje sta-
le viac. Vo svojej, dnes uz i medzi neveriacimi slavnej encyklike o ochrane
spolo¢ného domova Laudato si’ (Bud pochvaleny), papez Frantisek kriticky
popisuje javy dnesnej doby ako konzumizmus, odpad, kultdra vyhadzova-
nia a pod.: ,,Zda sa, Ze zem, na$ domov sa ¢oraz viac premiena na obrovsku
skladku smeti. Na mnohych miestach planéty starsi fudia s nostalgiou spo-
minaju na krajinu minulych ¢ias, ktora je dnes zaplavena odpadkami. [...]
Okrem toho vieme, ze sa vyplytva priblizne 1/3 vyprodukovanych potravin,
a potraviny, ktoré vyhadzujeme ako by sme brali zo stola chudobnym.” Ten-
to neuteSeny stav stale viac pocitujeme aj u nas na Slovensku a zial aj v nasej

5 Frantiek, Enc. Laudato si’(Bud pochvdleny). O ochrane spolo¢ného domova, 14.05.2015, 21. 50.
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krasnej prirode pozorujeme stéle viac nerozlozitelného odpadu. Podstata
kultary vyhadzovania neexistuje mimo nas, za¢ina v nasich rozhodnutiach
a kazdy z nas pritom moze s ismevom kracat cestou radostnej skromnosti.
Ako? Je potrebné zacat tu a teraz postojom, Ze aj ja osobne sa chcem ¢o najviac
priblizit k dokonalému ekosystému stvorenstva so 100% recyklaciou, teda bez
odpadov. Staci sa drzat niekolkych zasad zodpovedného nakladania s odpad-
mi u nas doma, v $kole, v praci, ¢i vo farnosti:

1. Predchadzam vzniku odpadov - kondm tak aby odpad podla moz-
nosti ani nevznikol, napr.: kompostujem bioodpad, pijem vodu z vodovodu,
¢i z pramena; kupujem len to, ¢o skuto¢ne potrebujem, pri nakupoch pouzi-
vam vlastné vrecka a tasky; kde to je mozné, vyuzivam vratné obaly, vyhy-
bam sa jednorazovym nadobam; uprednostnujem darceky, ktoré sa ¢asom
nevyhodia - vylet, koncert, Sportové podujatie, divadlo, jazda na koni, dobry
domaci kola¢ a pod.

2. Opitovne vyuzivam to, ¢o sa vyuzit da, cez blizkych, darovanim alebo
pozi¢anim, cez bazare, second-handy, centrda opatovného pouzitia, opravné
servisy, uprednostiujem trvanlivé a opravitelné veci pred jednorazovymi, me-
dzi priatelmi alebo v komunite zdielam knihy, CD/DVD, hracky, Sportové
¢i domace naradie a pod.

3. Vetok vzniknuty odpad triedim, bezne sa v obciach zbieraju cez triede-
ny zber plasty, papier, sklo, kovy, pripadne VKM (viacvrstvové kombinované
materialy - ,tetrapaky“) a bioodpad. Batérie. Ziarovky a ziarivky sa spatne
zbieraju v predajniach, pneumatiky v pneuservisoch, staré lieky v lekdrnach,
elektronika v elektropredajniach... Kazda obec ma mat podla platného zako-
na o odpadoch zavedeny triedeny zber odpadov vratane vlastného zberného
dvoru. Ak nemate takuto moznost doma alebo v praci - pytajte si od obce
kontajnery, prip. farebné vrecia na jednotlivé materialy. Triedeny zber vacsiny
materialov (papier, plasty, sklo...) by mal byt od 1.07.2016 pre obec bezplatny,
naklady budu hradit organizacie zodpovednosti vyrobcov.

4. S potravinami zaobchadzam tak, aby som ich nemusel vyhadzo-
vat — uvazeny vyber pri nakupe, spracovanie, primerand porcia, vhodné
uskladnenie, pripadné rozdelenie.

5. Odpady v Ziadnom pripade nespalujem ani nevyhadzujem do prirody.

Tieto zasady by nam mali pomdct znizit produkciu zvyskového komunal-
neho odpadu, ktory kon¢i na skladkach Slovenska z dne$nych priemernych
330 kg (!) na obyvatela a rok na menej ako 50 kg. Dobrym triedenim podpori-
me recykla¢ny priemysel, pomozeme tak vytvorit dlhodobé pracovné miesta,
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zvy$ime materialovu sebesta¢nost Slovenska, ktoré je dnes zavislé na dovoze
materidlov a energii. Dnes na Slovensku skladkujeme aZ 80% komunalnych
odpadov, pritom recyklovat, resp. inak zhodnotit by sa dalo viac ako 85%
z nich.

Na tomto mieste vyzyvame tiez kompetentné organy $tatnej spravy a sa-
mospravy, aby obyvatelom viac ulahc¢ovali moznosti separovaného zberu
a hladali moznosti ich dal$ej motivacie. Za¢nime dnes — doma, v praci, v skole,
vo farnosti ¢i reholnom spolocenstve a nebojme sa ist prikladom sami sebe,
ostatnym nas$im blizkym, kolegom a pod. Boh Stvoritel sa nam za to odmeni
materidlnym i duchovnym uzitkom.

Druhé vyhlasenie ES KBS uverejnené 29.12.2016 sa tykalo zodpovedného
vztahu k prirode a krajine a ma nazov: Starajme sa o prirodu a krajinu - o nas
spolo¢ny domov.

Iniciativa Laudato si’ pre Slovensko

Péapez Franti$ek v encyklike Laudato si’ o starostlivosti o nas spolo¢ny domov,
s vyuzitim prispevkov predchadzajucich papezov, mnohych vedcov, filozo-
fov, teologov a spolocenskych organizacii, ktoré obohatili myslenie Iudstva
v tomto smere, poukazuje na hriechy ludstva proti dielu Stvoritela narisanim
zivotného prostredia v globalnom i lokdlnom rozsahu, naznacuje ich pri¢iny
a naliehavo vyzyva k zjednoteniu celej ludskej rodiny v snahe o dosiahnutie
udrzatelného stavu zivotného prostredia, ¢ize dobrého stavu nasho spoloc-
ného domova.

Slovensko je obdarené rozmanitou a krasnou prirodou, v ktorej sa tradic¢-
nou ¢innostou ¢loveka (banictvo, hutnictvo, rolnictvo, lesnictvo, pastierstvo
a pod.) vyformovala pestra krajina, typicka pre jednotlivé regiony. Pévod-
nd prirodnd krajina sa menila na kultirnu krajinu a to ¢asto prave v nepro-
spech jej prirodnych pomerov. Clovek sa ¢asto k prirode spréva v rozpore
s Bozim zamerom ako suverénny vladca bez ohladu na zachovanie jej trvalej
funk¢nosti.

Velkym prirodnym bohatstvom Slovenska su bohaté zdroje pitnej vody,
ktorou sa zial plytva. Nadmernou chemizaciou polnohospodarskej pody v mi-
nulosti doslo na mnohych miestach k preniku $kodlivin do podzemnych vod,
¢im sa mnohé pramene a studne stali nepouzitelnymi. Dochadza tiez k znecis-
tovaniu riek a potokov nielen odpadkami, ale aj odpadovymi vodami, ¢o ma
za nasledok thyn vodnych zivocichov. Problémom je aj prehrddzanie vodnych
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tokov malymi vodnymi elektrarnami, ktoré s pre vodné zivoc¢ichy migrac-
nymi bariérami. Regula¢nymi apravami stratili vodné toky svoj prirodzeny
charakter a zanikli viaceré vzacne mokrade.

K znecistovaniu ovzdusia dochadza jednak z miestnych zdrojov ako aj at-
mosférickym prenosom so vzdialenych zdrojov. Situdcia sa stava kritickd naj-
mé v bezprostrednom okoli priemyselnych podnikov, vo velkych sidelnych
aglomerdciach a v okoli dopravnych tepien. Znecistovanie ovzdusia vplyva
na globalne zmeny klimy, ktoré sa prejavuji extrémnymi zmenami pocasia.

Nevazime si ani polnohospodarsku pddu, ktord na jednej strane ubuda
pod roz$irujucimi sa sidlami, dopravnymi koridormi a vznikajucimi priemy-
selnymi parkami, na strane druhej v§ak atlmom polnohospodarstva zna¢na
rozloha pozemkov ostava nevyuzita, zarasta a sukcesiou sa meni na les. Vyse
40% Slovenska pokryvaju lesy, ktoré st nielen ¢lovekom pozmenené, ale aj pri-
rodzené, dokonca so zvyskami prirodnych lesov. Lesy st stale castejsie posti-
hované r6znymi druhmi kalamit. Aj lesné hospodarstvo ¢aka na doslednejsiu
ekologizaciu.

Zmeny jednotlivych zloziek krajiny zakonite vyvoldvaji zmeny celkovej
$truktury krajiny, ktora sa vzdaluje od tradi¢nej, vratane krajinného obrazu.
Na mnohych miestach krajinu hyzdia nelegalne skladky odpadov, k ¢omu pri-
stupuju este aj staré environmentalne zataze. Nadmernd produkcia odpadov
si vyzaduje ich doslednt separaciu a druhotné vyuzitie.

Napriek tomu, Ze mame na Slovensku 9 ndrodnych parkov, 14 chranenych
krajinnych oblasti, rozvinutd ndrodnu sustavu chranenych tzemi i eurdp-
sku sustavu, celkove sa znizuje biologicka rozmanitost — biodiverzita. Zda
sa, Ze ochrana spolocenstiev rastlin a zivo¢ichov nie je dostato¢ne Gc¢inna.
Najprisnejsi ochranny rezim bez zasahu c¢loveka sa uplatiiuje len v 5. stupni
ochrany na 2% tzemia Slovenska. Na druhej strane dochadza k neziaduce-
mu ,,obohacovaniu® prirody a krajiny invaznym Sirenim nep6vodnych dru-
hov rastlin, ktoré vytlacaju povodnu vegetaciu a niektoré druhy su dokonca
pre ¢loveka nebezpec¢né. Mnohé z globalnych problémov, ktoré naznacil pa-
pez FrantiSek v encyklike Laudato si’ su aktualne aj pre slovenské pomery.
Je povinnostou nas vsetkych upozornovat na ich pric¢iny a nasledky, snazit
sa 0 napravu, zapajat sa do aktivit orientovanych na podporu udrzatelného
zivota ako spolo¢ného dobra. Aj zdanlivd malickost vykonana v prospech
ochrany zivotného prostredia ma vyznam pre zlepsenie starostlivosti o nas
spolo¢ny domov.
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Tretie vyhlasenie ES KBS uverejnené v juni 2017 s nazvom: Povzbudenie
krestanov ku kladnému a zodpovednému vztahu k stvorenstvu

Iniciativa Laudato si’ pre Slovensko

Definitivny ciel Zivota ¢loveka na zemi je nebo - ve¢ny Zivot v Nebeskom kra-
lovstve, predsa velku ¢ast Zivota preziva na zemi a nemoze byt lahostajny jeho
vztah k okolitému svetu. Zvlast to plati o krestanoch, ktori pouceni JezisSom
Kristom (Bozim zjavenim) vedia, Ze tu na zemi maji doc¢asné byvanie a defi-
nitivna vlast je v nebi. V priebehu vekov vytvorilo sa aj u krestanov nespravne
presvedcenie, ze postoj ¢loveka k stvorenstvu moze byt fubovolny zvlast voci
mimoludskym formam Zivota, a nie je v tom nijaky moralny problém.

Ekologicka kriza niekolkych poslednych desatroci, ktora sa prejavuje stra-
canim sa druhov rastlin a zivo¢ichov, zburcovala svedomie mnohych. Svity
Otec Frantisek v encyklike Laudato si’ uvadza: ,Kazdy rok miznu tisice rast-
linnych a Zivoci$nych druhov, ktoré uz nebudeme moct nikdy poznat a ktoré
nase deti uz neuvidia, pretoze sa navzdy stratili. Velka va¢sina vyhynie pre
priciny, ktoré su spojené s nejakou ludskou ¢innostou®.*

Sv. Jan Pavol II. v svojom Posolstve na Svetovy den pokoja v roku 1990 na-
pisal: ,Krestania si obzvlast uvedomuju, ze ich tlohy v ramci celého stvorenia,
ich povinnosti vzhladom na prirodu a Stvoritela st sti¢astou ich viery.” Papez
Franti$ek pripomina: ,Biblické zakonodarstvo predklada ¢loveku rozlicné
normy nielen vo vztahu k inym Iudom, ale aj vo vztahu k inym zijicim by-
tostiam: «Ak uvidis, ze osol alebo byk tvojho brata spadol na ceste, neobracaj
o¢i inde Ak idiacky najde$ na strome alebo na zemi vtacie hniezdo s mlada-
tami alebo vajcami, ked na mladych sedi matka, nesmie$ vybrat matku spolu
s mladatami» (Dt 22, 4-6). V tomto zmysle sa odpocinok siedmeho dia ne-
tyka iba cloveka, ale tiez «aby si odpocinul tvoj byk a osol» (Ex 23, 12). Tak
si uvedomujeme, Ze Biblia nedava podnet na despoticky antropocentrizmus,
ktory sa o iné stvorenia nestara“®

Ako krestania mame mat v tcte prirodu, rastliny a zivocichy zijuce v nej,
ako aj kulturne pestované rastliny a zdomacnené zvieratd. Mame respektovat
ich ekologické potreby a u zvierat aj ich potreby sprévania. Clovek odddvna

6 Franti$ek, Enc. Laudato si’, op. cit., 33.

7 Jan Pavol I, Pokoj s Bohom Stvoritelom - Pokoj so vetkym stvorenim, Posolstvo k XXIIT
Svetovy deil pokoja 1990, 15.

8 FrantiSek, Enc. Laudato si’, op. cit., 68.
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zvlast zvierata zotrocuje, namiesto re$pektovania ich potrieb a harmonického
vztahu s nimi. A Svéty Otec dalej pise: ,Dnes cirkev nehovori zjednodusuju-
co o uplnej podriadenosti ostatnych stvoreni ¢loveku, akoby nemali hodnotu
samy o sebe a my sme nimi mohli disponovat podIa fubovdle!* , Kazdé stvo-
renie ma svoju vlastnt dobrotu a dokonalost... Rozli¢né stvorenia, ktoré Boh
chcel v ich vlastnom byti, odzrkadIuju - kazdé svojim spoésobom - lu¢ neko-
nec¢nej Bozej mudrosti a dobroty. Preto ¢lovek, aby sa vyhol nezriadenému po-
uzivaniu veci, ma re§pektovat dobrotu, ktora je vlastna kazdému stvoreniu.

Zivé bytosti, ktoré nés obklopuju, nie su len chvilkovym zableskom Zi-
vota, ktory po ¢ase definitivne zanikne, ale naopak budu mat naveky miesto
v novom nebi a v novej zemi, ked Jezi§, nas Spasitel, zavfsi svoje kralovstvo.
Svity Otec FrantiSek o tom hovori: , Takto priddivame dal$i argument na od-
mietnutie akejkolvek despotickej a nezodpovednej nadvlady ¢loveka nad os-
tatnym stvorenim. Kone¢nym cielom stvorenia nie sme my. Naopak, vietky
napreduju spolu s nami a prostrednictvom nas k spolo¢nému cielu, ktorym
je Boh, v transcendentnej plnosti, kde vzkrieseny Kristus objima a osvecuje
vsetko.“ Je to ozvena slov sv. Pavla apostola z Listu Rimanom: ,,Stvorenie bolo
podrobené marnosti — nie z vlastnej vdle, ale z vole toho, ktory ho podrobil
a dal mu nadej, Ze aj samo stvorenie bude vyslobodené z otroctva skazy, aby
malo ucast na slobode a slave Bozich deti“ (Rim 8, 20-21).

Oslavenie stvorenstva zmrtvychvstalym Kristom je pre krestana najvacsim
dovod k tcte a re$pektovaniu stvorenstva, ku humannemu postoju k véetkym
zivym bytostiam. Povzbudzujeme krestanov v tom, aby tctu a respekt k stvo-
renstvu prejavili kladnym, zodpovednym pristupom, tprimnymi modlitbami
a dobrymi skutkami.

Stvrté vyhlasenie ES KBS vydané 20.2.2017 sa tykalo vody a ma ndzov: Voda
je Bozie pohladenie - chrannme vodu pre vsetkych!

Voda - podivuhodna az zazra¢na tekutina. Chemicky velmi jednoducha zla-
Cenina, skladajica sa z vodika a kyslika, napriek tomu stale prekvapuje svoj-
imi vlastnostami vedcov i laikov. Niektoré z tychto vlastnosti nie su doteraz
dostato¢ne zname a su pre Iudi priam zazraéné. Voda od nepamiti fudstvo

9 Ibidem, 69.
10 Ibidem, 83.
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fascinovala. A niet sa comu ¢udovat, pokryva 71% zemegule a tvori obsah
65% Iudského tela. Je nevyhnutna pre Zivot, zohrava tlohu v kazdom procese,
ktory prebieha v rastlinach, zivoc¢ichoch a tiez v nezivej prirode. OsvieZuje nas
a pomaha nam, aby nase telo spravne fungovalo. Z tychto a dalsich dovodov
zohrava tato jednoducha substancia zivotne doleziti ulohu v kazdej spoloc-
nosti. Svojimi troma skupenstvami vytvara rovnovahu pre celi nasu planétu.
Ludia si ju vzdy vazili a nesmierne cenili.

Zasoby vody na Zemi sa dopliiajti a to vdaka efektivnemu recyklaéné-
mu systému, ktory tu funguje. Takmer kazda kvapka vody, ktoru pouzijeme,
si najde svoju cestu do oceanov. Odtial sa pdsobenim slnka vypari a potom
sa vracia na zem v podobe dazda. T4 ista voda sa pouziva znova a znova. Tento
pozoruhodny proces je opisany v Biblii: “V3etky rieky te¢t do mora, a more
sa nepreplnuje. Kde vyvreli, k tomu miestu te¢u rieky spét, aby sa odtial znova
vydali na cestu” (Kaz 1, 7). Kolobeh vody je naozaj zazrak stvorenia!

Vzhladom na to, aka dolezita je voda pre Zivot a akym tzasnym sposobom
je zabezpecCovand, by nas nemalo prekvapovat, ze v Biblii sa spomina vyse
700-krét. V Biblii st jedine¢né vlastnosti vody - zvlast jej schopnost udrziavat
zZivot a ocistovat — ¢asto pouzité na opis duchovnych hodnét (Porov. Iz 58, 11;
Jn 4, 14). Skor ako knaz alebo diakon pokrsti dieta, vyslovi modlitbu nad vo-
dou v krstitelnici. Prosi v nej Ducha Svitého, aby jeho sila zostupila do vody
ana dieta, ktoré bude pokrstené. Tato nadherna modlitba hovori o spésoboch,
ako Boh pouzival vodu v dejinach spésy. Na zaver sa hovori o tom, Ze voda pri
krste zmyje hriechy a prinesie novy Zivot. Takmer na zac¢iatku modlitby je tato
veta: ,,Ivoj Duch sa uz na pociatku stvorenia vznasal nad vodami, a tak voda
uz vtedy dostala schopnost posvicovat.”

Zasoby vody na Slovensku su zatial v dostato¢nom mnozstve. Vdaka sta-
le pomerne vyvazenému zastupeniu krajinnych prvkov, najma lesov, mame
dostatok vody, ktora ma dobru chut, ale aj samocistiacu schopnost. Vdaka
geomorfologickym vlastnostiam nasej krajiny mame dobre zastupent rozno-
rodost ekosystémov s relativne vysokym podielom lesov (az 42%), ako aj dal-
$ich stabiliza¢nych krajinnych prvkov akymi st pasienky, liky. Mnozstvo
kvalitnej podzemnej vody vsak klesa aj u nas. Slovenské izemie je pospajané
tokmi, ktoré pripominaju cievy i vlaso¢nice ludského tela udrziavajtce inten-
zivny Zivot. Ich celkova dlzka presahuje 44 ooo kilometrov. Tieto vlasoénice
prechadzaju cez priemyselnu, polnohospodarsku a obyvanu krajinu, ktora ich
znehodnocuje. Dolezitou strankou je racionalne vyuzivanie vody a tu je ob-
rovska rezerva.
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Stav vody v niektorych ¢astiach sveta je alarmujuci a to nielen z hladiska
kvality, ale aj mnozstva vody. Suvisi to tiez so zvys$ujicim sa po¢tom obyva-
telstva a neimernou spotrebou, ktora v niektorych bohatych oblastiach presa-
huje 1 ooo litrov denne. Prirodné procesy, ktoré zabezpecovali kolobeh vody
nemozu poskytnuat dostatok vody pre vsetkych obyvatelov Zeme a budu li-
mitovat prezitie obyvatelstva. So zmenenym zastupenim krajinnych prvkov
sa kumula¢na schopnost krajiny bude zmensovat. Dnesné ukazovatele pouka-
zuju na tendenciu vycerpavania prirodnych zdrojov, najma podzemnych vod.
V niektorych castiach Slovenska, najma Vychodoslovenskej niziny, poklesla
za poslednych 30 rokov takmer o 5 metrov.

V encyklike Laudato si’ papez Franti$ek pripomina: ,Zabidame, Ze aj
my sami sme Zemou (porov. Gn 2, 7). Nase telo je zlozené z prvkov planéty;
jej vzduch dychame a jej voda nas ozivuje a obcerstvuje. Ni¢ z tohto sveta nam
nie je [ahostajné.

Co moéZeme pre ochranu vody urobit my v nasom kazdodennom Zivote?
Spravat sa rozvdzne, starostlivo, zodpovedne k vodnym zdrojom, neznecisto-
vat odpadom prirodu, okolie vodnych tokov, prameriov, vodojemov, Setrit pitnii
vodu, zachytdvat dazdovii vodu na zavlazovanie zdhrad, vychovavat deti v ticte
k vode ako Boziemu daru.

Podla papeza Frantiska voda je otazkou prvoradej dolezitosti, pretoze je ne-
vyhnutna pre [udsky zivot a udrzanie suchozemskych a vodnych ekosystémov.
Dostupnost vody bola relativne dlhsi ¢as konstantnd, ale dnes na mnohych
miestach dopyt prevysuje udrzatelnt ponuku, ¢o ma z kratkodobého i dlho-
dobého hladiska vazne dosledky. Vo viacerych oblastiach Zeme je tendencia
privatizovat vodné zdroje a premenit na tovar, ktory podlieha zakonom trhu.
V skutocnosti je pristup k pitnej a zdravotne vyhovujicej vode podstatnym,
zakladnym a univerzalnym Iudskym pravom, pretoze od neho zavisi prezitie
0s0b a je teda podmienkou uplatnovania ostatnych Iudskych prav.

Vyjadrenia papeza Frantiska st pre Slovensko velmi aktudlne. Vyzyva-
me $tatne a samospravne subjekty, aby vo svojich rozhodnutiach a kona-
niach chranili vodné zdroje, prijali a realizovali opatrenia na zadrziavanie
vody v krajine a udrzali dostupnost pitnej vody pre obyvatelov ako zédkladné
ludské pravo.

11 Ibidem, 3.
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»Pri zdoéraznovani toho, Ze ¢lovek je obrazom Boha, by sme nemali zabu-
dat, Ze kazdé stvorenie ma funkciu a Ziadne nie je nadbyto¢né. Cely mate-
ridlny vesmir je recou Bozej lasky, nesmiernej Bozej naklonnosti vo¢i nam.
Pdda, voda, hory - to vsetko je Bozim pohladenim,* uvadza papez Frantisek
v encyklike.”

Nezabudajme na to, Ze voda je Bozim pohladenim a chranme ju pre vsetkych!

Napokon, zatial posledné, piate vyhlasenie ES KBS ku klimatickym zmendm,
sme uverejnili 4. oktébra 2019 a ma ndzov: Spoloc¢ne za stvorenstvo.

ES KBS sa pridava k hlasom, ktoré upozornuji na klimatické zmeny a va-
ruju pred ich negativnymi nasledkami, na vyrazny pokles biodiverzity, na roz-
voj kultiry konzumu a vyhadzovania, kde vec ¢i pozitok je viac ako vztah.
My ludia, ako slobodné a rozmyslajuice bytosti sme zodpovedni za tento vyvoj,
za svoj postoj k ostatnym vratane buducich generacii, ako aj k prirode a zivot-
nému prostrediu okolo nas.

Péapez FrantiSek vo svojej encyklike o starostlivosti o nas spolo¢ny domov
Laudato si’ piSe: ,Snazia sa iba zredukovat niektoré negativne vplyvy klima-
tickych zmien. Mnohé priznaky vSak naznacuja, ze tieto vplyvy mozu byt
stale horsie, ak budeme pokracovat v si¢asnych modeloch vyroby a spotreby.
Preto sa stal naliehavym a bezodkladnym rozvoj politiky, ktora by v buducich
rokoch radikédlne znizila emisie oxidu uhli¢itého a ostatnych znecistujucich
plynov, napriklad nahradenim fosilnych paliv a rozvojom obnovitelnych zdro-
jov energie.“ Dodava, ze mozno sledovat isty, no nie dostato¢ny pokrok: ,ze
v niektorych krajindch sa zaznamenal pokrok, ktory zac¢ina byt vyznamny,
aj ked este zdaleka nedosahuje zasadné proporcie... Tieto dobré postupy vSak
eSte daleko nie st vieobecné®.»

Moznosti su realne. Preto vyzyvame vsetkych ludi za aktivny pristup
k rieseniu tychto spolo¢nych problémov. V kazdodennom zivote presadzu-
jeme dobrovolnu skromnost, uprednostiiujeme nizko-emisnu dopravu, ob-
novitelné zdroje energii, predchadzame vzniku odpadov, konzumujeme pre-
dovsetkym lokalne a sezénne potraviny, chranime vodné zdroje a prirodné
ekosystémy.

12 Ibidem, 84.
13 Ibidem, 26.
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Zime tak, aby sa aj deti nagej i dal$ich generacii mohli tesit z krasy prirody
okolo néas a dobrym vztahom medzi nami. Len spolo¢nymi silami m6Zeme
ochranit Bozie stvorenstvo okolo nds. Nie je totiz mozné chranit ludsky zi-
vot bez toho, aby sme zaroven nechranili prostredie do ktorého vstupuje a v
ktorom jestvuje.

ES KBS zorganizovala 25. a 26. mdja 2018 v Lutine medzinarodnu odbornu
konferenciu a rodinno-ekovychovné podujatie zamerané na ochranu stvoren-
stva — prirody a zivotného prostredia v Zivote bezného krestana. Konalo sa pod
zastitou PreSovského arcibiskupstva a predsedu ES KBS Mons. Jana Babjaka,
SJ, presovského arcibiskupa metropolitu.

V Banskej Bystrici sa konalo 19. jina 2017 pracovné zasadnutie Environ-
mentdlnej subkomisie Konferencie biskupov Slovenska (ES KBS). Viedol ho jej
predseda — preSovsky arcibiskup metropolita Mons. Jan Babjak, SJ.

Subkomisia v roku 2016 v ramci iniciativy ,, Laudato si’ pre Slovensko®, vy-
chadzajucej z encykliky papeza Frantiska, okrem $tyroch vyhlaseni, ktoré
nabadaji k zodpovednému nakladaniu s odpadmi, k zodpovednému vztahu
k pdde, k prirode, k vode.

Clenovia subkomisie napisali dvadsat uvodnikov do Metropolitného ¢aso-
pisu Gréckokatolickej cirkvi Slovo, publikovali dalsie texty, ztGcastnili sa kon-
ferencii, semindrov a podujati na Slovensku i v zahranic¢i. ES KBS sa zaoberala
obsahom dalsich vyhlaseni k témam Zivotného prostredia, ktoré chce vydavat
v dalsich rokoch, o environmentélnej vychove, o znecistovani ovzdusia, ale
najma pripravou vyhlasenia o lesoch, ako vyzvy na ,,zmierenie“ v prospech
udrzatelného obhospodarovania slovenskych lesov.

Clenovia ES KBS tiez diskutovali o moznostiach podpory ekologického
pestovatelstva, chovatelstva a produkcie zdravych potravin na Slovensku,
o zodpovednom pristupe k polnohospodarskej krajine, o udrzani Iudi na vi-
dieku, o dovoze potravin a sebestacnosti, o pdde ktord by stacila uzivit viet-
kych, o obchodnych retazcoch a principoch trhu, o otazke ,,automobilizmus
alebo orna poda?*

Na internetovej stranke ES KBS sa mdzeme podrobne docitat o praci na za-
sadnutiach spominanej subkomisie, ale aj o jej vyhlaseniach.
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Vyhlasenia subkomisie:

1. Spolo¢ne za stvorenstvo (2019)

Vyhlasenie Environmentalnej subkomisie ku dnu sv. Franti$ka z Assisi, pat-
réna ekolégie Environmentdlna subkomisia Konferencie biskupov Slovenska
sa priddva k hlasom, ktoré upozornuju na klimatické zmeny a varuju pred ich
negativnymi nasledkami, na vyrazny pokles biodiverzity, na rozvoj kultury
konzumu a vyhadzovania, kde vec ¢i pozitok je viac ako vztah. My udia, ako
slobodné a rozmyslajice bytosti sme zodpovedni za tento ...

2. Povzbudzujeme krestanov ku kladnému a zodpovednému vztahu k stvo-
renstvu (2017)

Iniciativa Laudato si’ pre Slovensko. Povzbudenie ku kladnému a zodpovedné-
mu vztahu k stvorenstvu Definitivny ciel Zivota ¢loveka na zemi je nebo - ve¢ny

zivot v Nebeskom kralovstve, predsa velku ¢ast zivota preziva na zemi a nemdze

byt Tahostajny jeho vztah k okolitému svetu. Zvlast to plati o krestanoch, ktori

pouceni Jezisom Kristom (Bozim zjavenim) vedia, Ze tu na zemi maji docasné ...

3. Vyhlasenie Environmentalnej subkomisie KBS o vode (2017)

Iniciativa Laudato si’ pre Slovensko. Voda je Bozie pohladenie — chranme vodu
pre vietkych! Voda - podivuhodna az zazra¢na tekutina. Chemicky velmi
jednoduchad zlucenina, skladajuca sa z vodika a kyslika, napriek tomu stale
prekvapuje svojimi vlastnostami vedcov i laikov. Niektoré z tychto vlastnosti
nie su doteraz dostato¢ne zname a sa pre ludi priam zazracné. Voda od nepa-
miti [udstvo fascinovala. A niet...

4. O zodpovednom vztahu k prirode a krajine (2016)

Iniciativa Laudato si’ pre Slovensko. Starajme sa o prirodu a krajinu - o na$
spolo¢ny domov! Papez Franti$ek v encyklike Laudato si’ o starostlivos-
ti o nas spolo¢ny domov, s vyuzitim prispevkov predchadzajicich papezov,
mnohych vedcov, filozofov, teolégov a spolocenskych organizacii, ktoré obo-
hatili myslenie ludstva v tomto smere, poukazuje na hriechy ludstva proti dielu
Stvoritela nartisanim zivotného prostredia...

5. O zodpovednom vztahu k pode (2016)
Iniciativa Laudato si’ pre Slovensko. Chranme a opatrujme si podu! Vycha-
dzajic z myslienok papeza Frantiska vydavame nasledujuce...
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6. Dost bolo kultiry vyhadzovania - k zodpovednému nakladaniu s odpad-
mi (2016)

Iniciativa Laudato si’ pre Slovensko. Dost bolo kultiry vyhadzovania Kedy
ste naposledy drzali v ruke nejaky odpad? Pred hodinou, dvoma, urcite nie
viac ako pred par hodinami. Odpady st nasim kazdodennym spolo¢nikom,
vacsinou ich neriesime, koncia v kosi. Pritom za kazdym odpadom je kus
prirody a kazdy jeden odpad, ¢i je to papier, plast alebo batéria, skryva velké
mnozstvo...

7. Navrat k pode moze byt dobra cesta pre mladych aj pre nezamestnanych
(2014)

Vyzva Environmentalnej subkomisie KBS ku Dnu stvorenstva 1.09.2014 Slo-
vensko je krasna krajina s vyznamnym podielom vidieka a davnou tradiciou
polnohospodarstva. Mame viac ako 2 miliony hektarov polnohospodarskej
pody vo velmi pestrom mikroklimatickom a pddno-druhovom zasttpenti,
od nizin az po vysokohorské luky. To nas predurcuje na produkciu pestrej
palety plodin a chov réznych druhov hospodarskych zvierat. Slovensko bolo...

8. Potrebe navratu k Zivej prirode - k stvorenstvu (povzbudenie Environ-
mentalnej subkomisie KBS do nového roku 2013)

Svity otec Benedikt XVI. v posolstve k Svetovému dnu pokoja napisal: ,,Ro-
dina potrebuje domov a jej primerané zivotné prostredie, do ktorého moze
votkat svoje vztahy. Pre fudsku rodinu je takymto domovom zem, Zivotné
prostredie, ktoré nam dal Boh, Stvoritel, aby sme ho obyvali tvorivo a zodpo-
vedne.“* Ide o nds, o nase rodiny, o ich zdravy...

9. Na cintorinoch dajme prednost prirodzenej krase (2012)

Vyzva Environmentalnej subkomisie Konferencie biskupov Slovenska k me-
siacu november V stvislosti s bliziacou sa spomienkou na nasich zosnulych
mnohi z nds navstivia cintoriny, aby si uctili pamiatku najblizsich a pomodlili
sa za spasu ich dusi. Tradi¢nym prejavom nasej ucty je aj skraslenie hrobov
kvetmi a zapalenie sviecok. Dajme vSak prednost prirodzenej krase zivych
¢i susenych kvetov...

14 Benedikt XVI., LXTI Posolstvo pre Svetovy defi mieru 2008, ¢. 7.
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10. Ochrana stvorenstva, RIO+20 a my (2012)
Uz o niekolko dni, 20. jina 2012, sa za¢ina v brazilskom meste Rio de Janeiro
Konferencia OSN, svetovy summit lidrov jednotlivych krajin o trvalo udrza-
telnom Zivote na Zemi. Podujatie s nazvom RIO+20 sa uskuto¢ni po 20 rokoch
od prvého takéhoto stretnutia v roku 1992. Lidri a zastupcovia jednotlivych
krajin sa stretnu, aby hladali spolo¢ne cestu...

11. Vyhlasenie Environmentéalnej subkomisie KBS k rozvoju vidieka na Slo-
vensku (2011)

V mnohych oblastiach Slovenska pozorujeme snahu o rozvoj a ozivenie Zivota
na vidieku. Tieto snazenia vitame a chceme povzbudit vsetkych Iudi, tak ve-
riacich, ako aj neveriacich, aby sa pri¢inili o skvalitnenie Zivota a jeho skras-
lenie v nasich obciach. Vysledky statistik ukazuja, Ze Slovensko je krajinou
s prevazujucim vidieckym osidlenim. V porovnani so situdciou v krajinach
Europy...

12. Stanovisko Environmentalnej subkomisie KBS k Medzindrodnému roku

lesov (2011)

V sidle OSN v New Yorku bol vo februari 2011 oficidlne otvoreny Medzinarod-
ny rok lesov s heslom: Forest for People — Les pre ludi. Na Slovensku je doplne-
né toto heslo o jeho druhu cast: People for Forest — Ludia pre les. Cielom tejto

iniciativy je zvysit povedomie a posilnit trvalo udrzatelné obhospodarovanie

lesov, ochranu prirody...

13. Vyhlasenie Environmentalnej subkomisie KBS k problematike Zivotného
prostredia v meste (2011)

Na tzemi Slovenska vznikali prvé mesta ako trhové strediska a v 13. storoci
ziskali niektoré z nich vysady slobodnych miest. Vytvarali sa va¢sinou pri
dolezitejsich cestach, stoli¢nych hradoch, biskupskom sidle, vyznamnych bro-
doch a podobne. Po tatarskom vpade do Strednej Eur6py prichadzaju na nase
uzemie kolonisti z nemeckych krajov a zakladaji banicke a remeselné stre-
diska. V...

14. Vyhlasenie Environmentalnej subkomisie Konferencie biskupov Sloven-
ska k Medzinarodnému roku biodiverzity (2010)

Cielom Medzinarodného roku biodiverzity 2010, ktory bol vyhlaseny OSN,
je upozornit véetkych Iudi nasej planéty na prirodné bohatstvo, ktoré tu mame



Ochrana stvorenstva ako integrdlna sucast ¢innosti. .. 137

a poukazat na negativny vyvoj prejavujuci sa neustalym znizovanim biodiver-
zity. Biodiverzita, teda ekosystémova, druhovd a geneticka rozmanitost zivych
organizmov (zivocichov, rastlin, hub atd.), sa znizuje predovsetkym z dovodu
negativnych dopadov Iudskej ¢innosti. Rozmanitost stvorenstva...

15. Chranme stromy pri cirkevnych objektoch (2005)

Stromy st osobitnou skupinou organizmov v rastlinnej risi. Niektoré rast-
liny st primitivne a nemaju telo rozdelené na organy a tak s viac menej
koléniou buniek. Vdc¢sinou st vSak rastliny vyssie organizované s orgdnmi
$pecifikovanymi na potrebné funkcie. Také su aj stromy. Koren je ,,hlavou,
koruna ,telom® drevo ,kostrou®, kambium a lyko ,svalstvom® so zlozitym
cievnym...

16. Vyzva Environmentdlnej subkomisie KBS k zodpovednému pristupu
ku odpadom (2009)

Ked sa Pan Boh za denného vanku prechadzal po rajskej zdhrade a zavolal
na Adama ,Kde si?“, Adam bol skryty medzi stromami zéhrady, lebo sa bal
Boha, pretoze bol nahv (porov. Gn 3,8-9) Z tohto biblického textu sa zracia
dve nepopieratelné pravdy, ze rajska zdhrada s celym svojim stvorenstvom
je uzasnym Bozim chrdmom, v ktorom sa...

17. Konferencia biskupov Slovenska k problematike trapenia zvierat (2004)

V médiach sa ob¢as objavuju spravy o tyrani zvierat clovekom a neraz priamo

chovatelom - podnikatelom. Zvierata su ponechané na pomalé hynutie hla-
dom pre ekonomické tazkosti chovatela, umiestnené st v nevhodnych priesto-
roch, pripadne dlhodobo vystavené nepriazni pocasia. Takéto a podobné po-
stoje cloveka st nemoralne. Zvierata citia bolest aj pohodu, preto necitlivost
¢loveka voci tymto tvorom...
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Slovensky preklad nemeckej publikacie o ochrane prirody pri kostoloch a cir-
kevnych objektoch pripravuje na vydanie Environmentélna subkomisia pri
Konferencii biskupov Slovenska, ktora sa 8. novembra 2019 zi$la v Banskej Bys-
trici pod vedenim svojho predsedu, presovského eparchu Mons. Jana Babjaka.
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Na programe rokovania boli vyroky a komentare k nduke Magistéria Cirkvi
s ekologickou problematikou, ktoré by mali byt vydané v roku 2007. Ako infor-
moval ¢len subkomisie Milan Lichy, zac¢astneni odbornici z oblasti zivotného
prostredia diskutovali aj o zneni textu programu ,,Krestanstvo a stvorenstvo
v tretom miléniu“. Subkomisia sa okrem toho zaoberala konkrétnymi pripadmi
znecistovania Zivotného prostredia nevhodnym pouzivanim priemyselnych
kalov na hnojenie pddy v obci Prestavlky i v inych obciach na Slovensku.

Nazov ¢lanku Datum vydania  Servis
Vyhlésenie Environmentélnej subkomisie KBS
. L, ] 04.10.2019 DOM
ku klimatickym zmenam
Environmentdlna subkomisia pripravila konferen-
. . , . 30.05.2018 DOM
ciu a ekovychovnu akciu
V Banskej Bystrici bolo pracovné zasadnutie Envi-
. .. 19.06.2017 DOM
ronmentalna subkomisia KBS
Environmentalna subkomisia vydala vyhlasenie
. .. . 20.02.2017 DOM
Voda je Bozie pohladenie
Environmentalna subkomisia vydala vyhldsenie
; , . 30.12.2016 DOM
o vztahu k prirode a krajine
Zastupcovia Environmentalnej subkomisie KBS
. B . 14.10.2016 ZAH
boli na konferencii v Uzhorode
V Banskej Bystrici sa stretli ¢lenovia Environmen-
o . 12.09.2016 DOM
talnej subkomisie
Subkomisia KBS vydala vyhlasenie "Dost bolo
, o 18.05.2016 DOM
kultury vyhadzovania!
Environmentalna subkomisia KBS na zasadnuti
. . 06.04.2016 DOM
v Banskej Bystrici
Environmentalna subkomisia KBS sa stretla na ro-
, . .. 16.09.2015 DOM
kovani v Banskej Bystrici
Environmentalna subkomisia organizuje konfe-
25.02.2015 DOM

renciu o vyuzivani pédy
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Nasilajace si¢ zagrozenie zmianami klimatu i zanieczyszczeniem powietrza
stalo si¢ przyczyna licznych wyzwan dla $wiata i spoleczenstwa. Problemy
srodowiskowe skutkuja zwigekszonym zagrozeniem dla zdrowia, niedobo-
rem zywnosci, ubostwem i przymusowymi wysiedleniami*. Wobec réznych
podejs¢ do rozwijania §wiadomosci ekologicznej i zachecania do pozytyw-
nych zachowan ekologicznych® wydaje si¢, Ze podstawowa potrzeba w od-
niesieniu do lokalnych kwestii sSrodowiskowych i zagrozenia klimatycznego

1 Andrzej Kielian - doktor habilitowany nauk teologicznych w zakresie katechetyki, redak-
tor podrecznikéw do nauczania religii w przedszkolu, szkole podstawowej i ponadpodsta-
wowej, wspolautor filméw i gier dydaktycznych, studia nad systemami nauczania religii
w Unii Europejskiej, adiunkt w Instytucie Teologii Praktycznej Wydziatu Teologicznego
Uniwersytetu Papieskiego Jana Pawla IT w Krakowie, cztonek Polskiego Towarzystwa Teo-
logicznego w Krakowie.

2 Por. United Nations, Causes and Effects of Climate Change, https://www.un.org/en/clima-
techange/science/causes-effects-climate-change (dostep 12.02.2023).

3 Por. A.R. Davies, Environmental justice as subtext or omission: Examining discourses of anti-
-incineration campaigning in Ireland, ,,Geoforum” 37 (2006), s. 708-724.


https://eur03.safelinks.protection.outlook.com/?url=https%3A%2F%2Forcid.org%2F0000-0003-0897-729X&data=05%7C02%7Candrzej.kielian%40upjp2.edu.pl%7Ccef7fe14bc494fe7e33b08dc38488bca%7Cb56a975068b64a2fa65c26c5f7a27bbe%7C0%7C0%7C638447131436441633%7CUnknown%7CTWFpbGZsb3d8eyJWIjoiMC4wLjAwMDAiLCJQIjoiV2luMzIiLCJBTiI6Ik1haWwiLCJXVCI6Mn0%3D%7C0%7C%7C%7C&sdata=cE3Otj3bLUij1daKjoPKzfVAx5fuSV7sx5SG5uNQJTM%3D&reserved=0

144 Andrzej Kielian

wskazuje na koniecznos¢ edukacji i ksztaltowania wlasciwych postaw wobec
srodowiska*.

W ponizszym tekscie zostanie podjeta proba okreslenia modelu edukaciji
ekologicznej zakltadanego programowo w ramach lekcji religii rzymskokato-
lickiej w polskich szkotach. Teza, jaka zaklada si¢ w punkcie wyjécia, wska-
zuje na obszerng obecno$¢ edukacji ekologicznej w tre$ciach nauczania religii
w szkole, gtéwnie w zakresie ekologii teocentrycznej i antropocentrycznej,
zgodnie z aktualnym nauczaniem Kosciota w tym zakresie zawartym w ofi-
cjalnych dokumentach papieskich. Do osiggniecia celu zastosowano metody
analizy Zrédet i syntezy danych, ktore sg dostepne w formie opublikowanych
wynikéw badan empirycznych. W ramach prezentacji zalozonego docieka-
nia ukazane zostang powiazania edukacji religijnej z dysseminacja postaw
ekologicznych. Prezentacja wnioskéw z badan empirycznych ukaze korelacje
nauczania religii z ekoedukacja. Nastepnie ukazane zostang modele edukacji
ekologicznej w nauczaniu religii, by na tej podstawie podja¢ gtéwny watek tek-
stu, polegajacy na analizie tresci podstawy programowej katechezy Kosciota
rzymskokatolickiego w Polsce z 2018 roku pod katem zagadnien zwigzanych
z ekologia. W zakonczeniu sformutowane beda podstawowe wnioski plynace
z przeprowadzonych badan oraz wskazany przyktad dobrych praktyk w ra-
mach opracowanych materiatéw edukacyjnych.

1. Zwiazki przekonan religijnych z ekologia

Wsrod wielu odmiennych, lokalnych inicjatyw wspolnoty religijne podejmuja
dzialania (w tym takze edukacyjne), aby wzbudzi¢ §wiadomos¢ i zaszczepi¢
postawy prosrodowiskowe w gronie swoich wyznawcéw. Niektore badania
przytaczaja ogolnie niekorzystny wplyw postaw religijnych wobec ochrony
$rodowiska’. Program Organizacji Narodéw Zjednoczonych ds. Srodowiska
(UNEP) uwaza jednak, ze religia odgrywa kluczowa role w ochronie

4 Por. D. Wiktor-Mach, K. Pedziwiatr, Polish Catholic environmentalism as the counterculture
movement, ,Environmental Politics” (2024); R. Baring, J. Molino, Environmental Aware-
ness, Religious Attitudes, and Climate Change: Preliminary Considerations to Youth Dia-
logue on Ecology, ,The International Journal on Climate Change: Impacts and Responses”
14 (2021), 5. 149-163; L. Gawor, J. Lejman, Wstep. Ekologiczne postrzeganie swiata, ,Wschod-
ni Rocznik Humanistyczny” 11 (2015), s. 7-10.

5 Por. M. Arbuckle, D. Konisky, The Role of Religion in Environmental Attitudes, ,,Social
Science Quarterly” 96 (2015), s. 1244-1263.
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srodowiska, a szkoly wyznaniowe moga stuzy¢ jako skuteczny instrument
do osiggnigcia tego celu®. Podobnie badanie Marka Morrisona i in. dostarczyto
dalszych empirycznych dowodéw na to, ze niektdre czynniki religijne maja
posredni wptyw na postawy prosrodowiskowe”. Wydaje sie, ze istnieje wiele
réznych ustalen dotyczacych wplywu religii lub nauczania religii na postawy
i kwestie ekologiczne. Edukacja religijna ze swojej strony oferuje wglad w dy-
namike wplywoéw religii i kieruje ja w strone kreatywnych inicjatyw na rzecz
ekologii. Badanie Jessiki Crowe podkresla transformacyjny wptyw duchowo-
$ci w nauczaniu edukacji ekologicznej®.

Nalezy zauwazy¢, iz katolicka nauka spoleczna postrzega szkody ekologicz-
ne jako kwestie sprawiedliwosci spotecznej. Edukacja religijna ma ,,pomaga¢
wierzacym w uswiadamianiu sobie, Ze zaangazowanie na rzecz ekologii sta-
nowi nieodiaczng czes¢ chrzescijanskiego zycia™, ma zatem organizowac te-
maty wokot ekologii lub integralnosci stworzenia, dobra wspolnego, szacunku
wobec osoby ludzkiej i moralnego zaangazowania w $wiat. Edukacja religijna
moze rowniez bada¢ ogromny wplyw ruchéw religijnych na spoteczenstwo
i Srodowisko™.

Ze wspolczesnego nauczania Ko$ciota na temat ekologii wynika jasno,
ze zniszczeniu $rodowiska naturalnego przeciwdziata¢ mozna wlasciwie juz
tylko poprzez zasadnicza zmiang sposobu myslenia i zachowania cztowieka
na tym polu (ekologiczne nawrdcenie). Trudno jednak nie zauwazy¢, ze o ile
sama §wiadomos¢ kryzysu ekologicznego jest na poczatku XXI wieku po-
wszechna, to odnalezienie czynnikéw za niego odpowiedzialnych wecale juz
oczywiste nie jest. Zaréwno co do zrédet kryzysu, jak i drég wyjscia z nie-
go istniejg zasadnicze rozbieznosci. Wysoka temperatura toczonych dysput
ekologicznych czesto ma bowiem nie tyle racjonalne, co raczej ideologiczne

6 United Nation Environmental Programme (UNEP), How All Religious Faiths Advocate for
Environmental Protection, 7.06.2019, https://www.unep.org/news-and-stories/story/how-
all-religious-faiths-advocate-environmental-protection (dostep 12.12.2022).

7 M. Morrison, R. Duncan, K. Parton, Religion Does Matter for Climate Change Attitudes and
Behavior, ,PLoS ONE” 10 (2015): €0134868.

8 J. Crowe, Transforming Environmental Attitudes and Behaviours Through Eco-spirituali-
ty and Religion, ,International Electronic Journal of Environmental Education” 3 (2013),
s. 75-88, https://dergipark.org.tr/en/pub/iejeegreen/issue/7908/104090 (dostep 12.12.2022).

9 Papieska Rada ds. Krzewienia Nowej Ewangelizacji, Dyrektorium o katechizacji, 23.03.2020,
384.

10 Por. C. Deane-Drummond, Joining in the Dance: Catholic Social Teaching and Ecology,
»New Blackfriars” 93 (2012), s. 193-212.


https://www.mdpi.com/2077-1444/15/3/287#B34-religions-15-00287
https://www.mdpi.com/2077-1444/15/3/287#B18-religions-15-00287
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podloze. Jeden z najostrzejszych sporéw w toczacych sie dzis§ dyskusjach wokot
ekologii dotyczy bez watpienia oceny stosunku chrzescijanstwa do srodowiska
naturalnego. Oceny te sg skrajnie rozne, oscylujac od uznania tej religii za pa-
trona ekologii do dostrzegania w niej gtéwnego winnego zaniedban na tym
polu. Cho¢ mysliciele katoliccy w proponowanej przez siebie formie ekologii
widza jedynie sensowe, racjonalne i wywazone ujecie relacji cztowiek — przy-
roda, to nie mniej silne wydaje si¢ we wspolczesnych wiodacych nurtach inte-
lektualnych przeswiadczenie, ze chrzescijanstwo z trudem akceptuje myslenie
proekologiczne, jezeli nie wprost neguje sens jego istnienia*'.

Juz od lat 60. XX wieku zaczeto oskarzac religie chrzescijanska o powstanie
zagrozenia, jakie w ciggu dziesiatek lat trwania rozwoju przemystowego Euro-
py i Ameryki Péinocnej pojawilo sie w stosunku do srodowiska naturalnego.
Nie brak nawet opinii, ze gdyby nie chrzescijanstwo, do dzi$ ludzie pozosta-
waliby w niezmaconej harmonii z przyroda. Zasadnicza wina chrzescijanstwa
mialaby polega¢ na przecenianiu wartosdci czlowieka, ktéry zgodnie z biblij-
nym nakazem panowania nad przyroda uznat si¢ za jej absolutnego pana,
korzystajacego z niej bezwzglednie dla zaspokojenia swych potrzeb®. O ile
w kolejnych wiekach na gruncie mysli chrzescijanskiej trudno méwic o ja-
kiej$s wyraznie wyartykutowanej refleksji ekologicznej, to, zdaniem Krzysztofa
Bochenka, nie sposéb nie zauwazy¢, ze tematyka ta generalnie rzecz biorac
nie budzila przez cate wieki specjalnego zainteresowania. Pojawila si¢ ona
wlasciwie dopiero w drugiej polowie XX wieku wraz z poczatkami ksztal-
towania sie wspolczesnej swiadomosci ekologicznej. Oficjalne ekologicznie
ukierunkowane nauczanie spofeczne Kosciota zakorzenione w teologii i re-
fleksji biblijnej ma swdj poczatek w 1970 roku, w czasie gdy dziedzina refleksji
teologicznej, roboczo zwana ekoteologia, zaczela dopiero pojawiac si¢ wéréd
teologéw. Trudno wiec méwi¢ o zapdznieniu chrzescijanstwa na tym polu.
Kwestie odniesien czltowieka do $rodowiska przyrodniczego na gruncie re-
fleksji katolickiej podjeli wyraznie i bezposrednio ostatni papieze w drugiej
polowie XX wieku. W 1970 roku papiez Pawel VI zabratl glos na spotkaniu
z cztonkami organizacji zajmujacej si¢ problematyka ekologiczng, a zwiaza-
nymi z ONZ. W roku 1971 Synod Biskupéw obradujacy w Rzymie wydat
o$wiadczenie zatytulowane De iustitia in mundo (O sprawiedliwosci w swiecie),

11 Por. K. Bochenek, Ekologia w kontekscie filozofii chrzescijatiskiej, ,Wschodni Rocznik Hu-
manistyczny” 11 (2015), s. 139-140.
12 Por. tamze, s. 140.
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w ktorym wing za degradacje srodowiska obarczono bogatsze narody $wiata,
zaréwno kapitalistyczne, jak i socjalistyczne. Biskupi wezwali do zaakcepto-
wania przez bogatsze narody prostszego zycia, z mniejsza ilo$cia odpadéw, aby
unikna¢ zniszczenia Ziemi, postrzeganej jako wspolne dziedzictwo: ,,Ludzie
zaczynaja rowniez zdawac sobie sprawe z nowego i jeszcze radykalniejszego
wymiaru jednosci, odkrywajac, ze niezbedne do zycia i bezcenne zasoby po-
wietrza i wody, owa niewielka i krucha biosfera obejmujaca wszystko, co zyje
na ziemi, nie jest niewyczerpana, ze przeciwnie, jej zasoby musza by¢ chronio-
ne i zachowywane jako jedyne dziedzictwo catej ludzkosci™. W dokumencie
Ziemia jest postrzegana jako wspdlne dziedzictwo dla wszystkich czlonkéw
rasy ludzkiej. Podkresla si¢ takze powolanie chrzescijan do stworzenia*.
Rok pézniej, w 1972, powstaje dokument ekspercki, uznany za oficjalny
glos Pawla VI: Stanowisko Stolicy Apostolskiej wobec ochrony srodowiska na-
turalnego. Byla to odpowiedz na ankiete Konferencji Sztokholmskiej. Papiez
stwierdzit tu, ze skoro czlowiek stanowi jednos¢ z przyroda, to konieczne jest
zastgpienie jej dotychczasowego brutalnego wyzysku szacunkiem dla biosfery
widzianej jako calos¢. Tekst podkresla, ze ochrona srodowiska to problem su-
mienia i kultury, a ,,zasoby naturalne s3 wspdlna wtasnoscig catej ludzkosci™.
Zaangazowanie na rzecz ekologii Jana Pawta II, Benedykta XVI czy wresz-
cie papieza Franciszka jest niepodwazalne™. Ten ostatni w opublikowanym
w 2020 roku Dyrektorium o katechizacji wskazywal, ze ,,obszarem, na kto-
rym wyraznie widoczne sa konsekwencje postawy przesadnie antropocen-
trycznej, jest kryzys ekologiczny. [...] Katecheza wyczulona na ochrone $wiata

13 Synod Biskupow, O sprawiedliwosci w swiecie (De iustitia in Mundo), 1971, 8, https://www.
ekai.pl/dokumenty/o-sprawiedliwosc-w-swiecie/ (dostep 28.12.2022).

14 Por. tamze, s. 143-144; C. Deane-Drummond, Joining in the Dance..., dz. cyt., s. 194-195.

15 Por. Stanowisko Stolicy Apostolskiej wobec Srodowiska naturalnego cztowieka — raport dla
konferencji ONZ o ochronie §rodowiska odbytej w Sztokholmie w dniach 5-17.06.1972,
,Chrze$cijanin w Swiecie” 5 (1973), s. 71-84.

16 Por. W. Boloz, Integralna ochrona srodowiska w nauczaniu Jana Pawla II, ,Studia Ecolo-
giae et Bioethicae” 6 (2008), s. 117-127; R. Baring, P.H. Villacrucis, ].T. Barcenas et al. The
Role of Catholic Life Formation in Fostering Sustainable Environmental Attitudes among
Selected Filipino SHS Students, ,,Religions” 15 (2024); J. Brusilto, Ekologia integralna zycia
codziennego. Zdrowie ekologiczne wg encykliki papieza Franciszka Laudato si’, w: Sacrum
a priroda. Integrdlna ekolégia, red. P. Tirpak, J. Brusilo, PreSov 2021, s. 139-154; P. Tirpak,
Ekologicka spiritualita - sucast akcnej platformy encykliky Laudato si, w: Homo Viator.
Czlowiek — duszpasterstwo — Kosciol. Od pielgrzymki do ekologii, red. J. Brusilo, Krakow
2022, 8. 429-442.
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stworzonego krzewi kulture atencji, ktora otaczac¢ nalezy tak $srodowisko, jak
i ludzi w nim Zyjacych™.

2. Rola edukacgji religijnej
w ksztaltowaniu postaw ekologicznych

To, co ksztaltuje zachowania i postawy enwironmentalne, jest wprawdzie zto-
zone, jednak badania nad interakcjami pomigdzy praktykowana religia a oso-
bistym odniesieniem do zagadnien ochrony srodowiska i ekologia wskazuja
zroznicowany wplyw tych pierwszych na drugie, m.in. wynikajacy z przyjetej
antropologii oraz doktryny religijnej'®. Moze istnie¢ wiele modeli wyjasnia-
jacych zachowania i postawy ekologiczne, jednak niniejsze dociekania ogra-
niczaja si¢ do interakeji edukacji religijnej z ksztalttowaniem teocentrycznych
postaw srodowiskowych.

Ze wzgledu na swoja role w formacji cztowieka edukacja religijna jest po-
teznym zrédlem ksztaltowania i ewolucji $wiatopogladu, ktéry moze predys-
ponowac uczniéw do doceniania ich srodowiska fizycznego. Edukacja ta jest
zatem zaangazowana w przyczynianie si¢ do wyzszej sSwiadomosci ekologicz-
nej i uswiadamiania innych w sprawach krytycznych kwestii srodowiskowych.
Tezg niniejszego tekstu jest, ze edukacja religijna jest ogdlnie postrzegana jako
znaczacy czynnik przyczyniajacy si¢ do budowania postaw sprzyjajacych dba-
tosci o srodowisko oraz promowania zrownowazonego rozwoju. Twierdze-
nie to jest poparte danymi z badan przeprowadzanych w réznych regionach
$wiata, ktdre potwierdzily dodatnig korelacje edukacji religijnej z postawami
srodowiskowymi/ekologicznymi*. Podobnie jak spoteczno$¢ naukowa, rézne
wyznania religijne s3 zaangazowane w naukowy konsensus, ze nasz obecny
klimat i kwestie srodowiskowe sa w okreslonym stopniu bezposrednio spo-
wodowane udzialem i interwencja czlowieka.

17 Papieska Rada ds. Krzewienia Nowej Ewangelizacji, Dyrektorium o katechizacji..., dz. cyt.,
381, 383.

18 Por. M. Morrison, R. Duncan, K. Parton, Religion Does Matter for Climate Change Attitu-
des..., dz. cyt.

19 Por. S. Altemeyer, Religious education for ecological sustainability: an initial reality check
using the example of everyday decision-making, ,Journal of Religious Education” 69 (2021),
s.57-74;J. Crowe, Transforming Environmental Attitudes and Behaviours..., dz. cyt; M. Ar-
buckle, D. Konisky, The Role of Religion in Environmental Attitudes..., dz. cyt.
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Trudno jednak nie zgodzi¢ sie z tym, ze chrzescijanie nierzadko podejrzli-
wie spogladajg na rézne inicjatywy ekologiczne, faczac czesto ich dziatalnos,
nie zawsze zgodnie z prawda, z szeroko rozumianymi grupami lewicowymi.
Podobnie jednak wyglada relacja odwrotna, gdyz liczne nurty ekologiczne
nie zawsze merytorycznie, lecz za to bardzo ostro krytykuja Ko$ciét za rzeko-
me zaniedbania na tym polu*°. Skutecznym modelem kultywowania postawy
troski o srodowisko jest integracja programu nauczania z kultura mitosci po-
przez prezentacje¢ katolickiej nauki o ochronie srodowiska. Model ten umoz-
liwia uczniom przyjecie zasad zrdwnowazonego rozwoju i aktywne szerzenie
swiadomosci na temat dbalosci o srodowisko poprzez warsztaty, filmy i prak-
tyczne inicjatywy. Angazujac uczniéw bezposrednio, na przyktad poprzez
wystawianie ich na dzialanie dziewiczych lub zdegradowanych $rodowisk,
pozwala na to, by zdali sobie sprawe z niezmierzonej wartosci pieknego eko-
systemu. Wciagajace doswiadczenia, takie jak wycieczki przyrodnicze i ucze-
nie sie przez doswiadczenie, to sprawdzone metody rozwijania §wiadomosci
ekologicznej.

Interakcje ludzi ze srodowiskiem moga skutkowac szeregiem kwestii ko-
niecznych do modyfikacji z punktu widzenia ekologii, zwlaszcza gdy nie sg oni
poinformowani o swoich obowiazkach. Badanie przeprowadzone przez Ste-
fana Altemeyera wykazalo, ze edukacja religijna moze pozytywnie wpty-
wac na zachowania ekologiczne oraz promocje zréwnowazonego rozwoju.
Wezesniej Jessika L. Crowe potwierdzita to w lokalnym badaniu, ktére una-
ocznilo korelacje migdzy postawami religijnymi uczniéw a $wiatopogladem
prospolecznym i prosrodowiskowym?'. Uczniowie, ktérzy uczeszczali na za-
jecia z edukacji religijnej, na ogét wykazywali znaczng troske o srodowisko
i odpowiedzialnos¢. Religia zatem odgrywa znaczaca role w ksztaltowaniu
interakeji czlowieka ze $rodowiskiem. Co wigcej, instytucje religijne, w tym
koscioly, moga odgrywac kluczowq role w ksztaltowaniu postaw i zachowan
ludzi wobec srodowiska. Jak jednak zauwaza Altemeyer, sam $wiatopoglad
religijny w coraz mniejszym stopniu odgrywa role behawioralng dla zdecydo-
wanej wiekszoéci mtodych ludzi z Europy Srodkowej w kwestiach codziennej
orientacji etycznej>.

20 Por. K. Bochenek, Ekologia w kontekscie filozofii chrzescijaniskiej..., dz. cyt., s. 140.
21 Por. ]J. Crowe, Transforming Environmental Attitudes and Behaviours..., dz. cyt, s. 82, 85.
22 Por. S. Altemeyer, Religious education for ecological sustainability..., dz. cyt., s. 68.
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3. Modele edukacji ekologicznej
w kontekscie nauczania religii

W latach 60. XX wieku historyk Lynn T. White dowodzil, Ze tradycyjnie an-
tropocentryczne chrzescijanistwo musi wzig¢ na siebie przynajmniej czes¢ od-
powiedzialnosci za problemy ekologiczne z powodu upowszechnienia $wia-
topogladu wynoszacego czlowieka ponad $wiat przyrody i oddzielajacego
go od niej oraz ogdlnej desakralizacji przyrody, ktora znacznie ulatwila jej
eksploatacje®. Poglad ten posrednio sugeruje, ze nauczanie religii mogto by¢
zgodne z modelem innym niz teocentryczny model postaw enwironmental-
nych. Oprécz modelu teocentrycznego istnieja modele napedzane przez po-
glady antropocentryczne, rozwojowe (developmental environmental model),
ekocentryczne i geocentryczne. Poglady antropocentryczne postrzegaja osobe
ludzka jako bedaca w centrum $wiatopogladu i dominujaca postaé ekosys-
temu. Poglady rozwojowe (developmental environmental views) postrzegaja
$wiat w odniesieniu do rozwoju cztowieka. Swiat stuzy ludzkiemu wzrostowi
i rozwojowi spolecznemu. Poglady ekocentryczne z kolei podkreslaja réwna
warto$¢ i godnos¢, jaka posiadaja zwierzeta i rosliny, obok ludzkich miesz-
kancédw Ziemi, zatem jest to takie postrzeganie swiata, w ktérym perspektywa
faworyzujaca zwierzgce formy zycia i Ziemie ma pierwszorzedne znaczenie.
Geocentryzm lokuje z kolei $wiat w centrum ludzkich mysli i decyzji, postrze-
gajac ludzi w stuzbie natury i jej zasobéw. Ekologizmy te odzwierciedlajg rézne
filozofie lub $wiatopoglady dotyczace srodowiska i ekologii, biorgc pod uwage
wplyw dzialalnosci czlowieka. Te §wiatopoglady proponuja postawy srodo-
wiskowe, ktore roznig sie¢ w zaleznos$ci od milieu i kontekstu kulturowego/
regionalnego™.

Teocentryczne postawy srodowiskowe, bedace przedmiotem ostatnich
dokumentéw papieskich dotyczacych zagadnien ekologicznych, postrzegaja
$wiat jako stworzony przez boska istote. Podobnie jak teocentryzm, obecna
mysl chrzescijaniska réwniez odzwierciedla ekocentryczne uznanie $wiata,
podkreslajac warto$¢ zycia i Srodowiska. Chrzescijanska wizja stworzenia,
wyrazajac jednoznacznie troske o nature, nie pozostawia watpliwosci co do

23 Por. D. Liszewski, Ekologiczna wizja Swiata, ,,Wschodni Rocznik Humanistyczny” 11 (2015),
s. 35.

24 Por. A.J. Hoftman, L.E. Sandelands, Getting Right with Nature: Anthropocentrism, Ecocen-
trism, and Theocentrism, ,Organization & Environment” 18 (2005), 5. 141-162.
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tego, ze cale stworzenie odnajduje swdj petny sens w cztowieku osobowo od-
noszacym si¢ do Stworcy. Kontakt pozostatych istot ze Stwdrcg dokonuje si¢
poprzez relacje cztowieka do Boga. Mozna wigc powiedzie¢, ze chrzescijanska
wizja stworzenia jest zar6wno antropocentryczna, jak i teocentryczna. Ma ona
swoje zrodlo w ujeciu czlowieka jako istoty bedacej czescia catego stworzenia,
pozostajacej w zaleznos$ci od Stworcy, ale zarazem transcendentnej, szcze-
golnie wyrdznionej godnoscig. Teocentryczny model umieszcza wartoscio-
wanie moralne jako strategiczny srodek aczacy teologiczne pojecia dobroci
i $wietosci stworzenia oraz odpowiedzialno$ci moralnej z ogélnym chrze-
scijanskim powotaniem do troski o Ziemie*. Kategoria ta reprezentuje ideg,
ze ludzie s3 zobowigzani do przyjecia odpowiedzialnosci wobec natury i jest
to wyrazane przez semantyke religijng (pojecia takie jak stworzenie lub Bog).
W badaniach przeprowadzonych wsréd studentéw na Filipinach dowiedziono,
ze religijne podejscie do przyrody moze by¢ wykorzystane do uzasadnienia
zaréwno ochrony dziecka, jak i drzewa?¢. Odkrycie to jest zaskakujaco zgodne
z nowszymi stanowiskami teologicznymi, ktore rowniez wyraznie opowiadaja
sie za tym, ze biblijna historia stworzenia z pewnoscia nie implikuje prawa
istot ludzkich do dominacji, ale zamiast tego ,wzywa do troskliwej odpowie-
dzialnosci za inne stworzenia, ktéra odzwierciedla, ale nie uzurpuje sobie
wlasciwej troski Boga o Jego stworzenie™.

Najwazniejszy autorytet scholastyki - $w. Tomasz z Akwinu - prezentu-
jac poglad silnie antropocentryczny, docenial wartos¢ §wiata materialnego.
Czyms$ oczywistym bylo dla niego naczelne miejsce czlowieka w $wiecie, wy-
nikajace z jego doskonatodci. Jako miniatura §wiata — mikrokosmos, byt gra-
niczny, stanowi on ogniwo aczace $wiat cielesny i duchowy. Bedac najdosko-
nalszym z bytéw materialnych, jest jednak cztowiek jednoczesnie najnizszym
z bytéw rozumnych?®.

25 Por. K. Bochenek, Ekologia w kontekscie filozofii chrzescijanskiej..., dz. cyt., s. 146, 151;
T.L.L. Milfont, C.L. Davies, M.S. Wilson, The Moral Foundations of Environmentalism:
Care- and Fairness-Based Morality Interact With Political Liberalism to Predict Pro-Envi-
ronmental Actions, ,Social Psychological Bulletin” 14 (2019), s. 4-7 (calo$¢: 1-25).

26 Por. R. Baring, P.H. Villacrucis, ].T. Barcenas, N. Arsolon, M.A. Dandan, J. Foronda, M. Le-
gitimas, L. Pancho, ].B. Ranara, D.J. Ypanto et al. The Role of Catholic Life Formation...,
dz. cyt.

27 Por. S. Altemeyer, Religious education for ecological sustainability..., dz. cyt., s. 68.

28 K. Bochenek, Ekologia w kontekscie filozofii chrzescijanskiej..., dz. cyt., s. 143-151.
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Korzeni btedu antropologicznego doszukiwac si¢ mozna w antropocen-
tryzmie zapoczatkowanym przez Bacona i Kartezjusza. Poddajac nature
czlowiekowi, postawa ta wytworzyla arogancje wobec natury, prowadzaca
do jej wyzyskiwania. Swiat materialny postrzegany byl utylitarnie i przed-
miotowo jako generalnie podlegly duchowi. Mechanistycznie podchodzono
do organizmoéw pozaludzkich - zwierzeta jawia si¢ jako swoiste zywe me-
chanizmy z uwagi na to, ze wszystko, co nadrzedne w stosunku do przyrody,
zwiazane jest ze sferg ludzkiego umystu. Stanowiska uznajace antropocen-
tryzm za utrwalone w kulturze antagonistyczne odnoszenie si¢ cztowieka
do przyrody pozaludzkiej widzg w diugotrwatych prébach ignorowania za-
réwno wzajemnych polaczen wszystkich zywych organizmoéw, jak i zalezno-
$ci czlowieka od natury podstawowe przyczyny alienacji czlowieka od siebie
samego™.

Zmieniajac perspektywe antropocentryczng na ekocentryczng, moralne
i dobre jest chronienie przyrody dla niej samej. Przyroda ma wtasng wartosé,
niezaleznie od jej uzytecznosci dla cztowieka. Rzeczywistos¢ ludzka i poza-
ludzka s3 niepodzielne, a jakiekolwiek dokonywanie podzialu pola egzy-
stencji swiadczy o braku §wiadomosci ekologicznej. Kazde Zycie ma réwna
warto$¢ — najwicksza dla tej istoty, ktora moze je straci¢. Dotyczy to nie tylko
czlowieka. Antropocentryzm zostaje zastgpiony tu przekonaniem, iz czlowiek
nie egzystuje wbrew, ponad czy obok przyrody. Z jednej strony czlowiek i na-
tura sg jednoscig w tym sensie, ze socjosfera jest szczegolnym przypadkiem
biosfery i stad nie mozna tych dwoch elementéw rzeczywistosci rozpatrywac
opozycyjnie. Z drugiej za$ strony $rodowisko naturalne jest tu ujmowane
bardzo szeroko. Sktada si¢ ono nie tylko z biosfery, ale i wszystkich innych
elementéw przyrody nieozywionej. To nowe spojrzenie na relacje cztowiek —
przyroda nakazuje stosowanie holistycznego podejscia do rzeczywistosci,
w ktérym przyroda i $wiat cztowieka sg traktowane jako integralna i niero-
zerwalna cato$¢®.

W przypadku edukacji religijnej ustalenia Altemeyera podkreslaja zaan-
gazowanie edukacji religijnej w prowadzenie uczniéw do opowiadania si¢

29 Por. K. Karski, Ekoterroryzm: Ideologiczne i filozoficzne podstawy radykalnego enwironmen-
talizmu, od teorii do praktyki, ,Wschodni Rocznik Humanistyczny” 11 (2015), s. 168.

30 Por. L. Gawor, J. Lejman, Wstep. Ekologiczne postrzeganie Swiata..., dz. cyt., s. 9; H. Korpi-
kiewicz, Zwierze cierpigce. O potrzebie etyki patocentrycznej, ,Wschodni Rocznik Huma-
nistyczny” 11 (2015), s. 263.
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za zrownowazonym rozwojem srodowiska poprzez jego ochrone. Co wiecej,
wynik ten zapewnia wglad w dostosowania, ktére nauczanie religii moze pod-
jac, jesli chce doprowadzi¢ uczniéw do teocentrycznego docenienia ekologii.
Celem niniejszego tekstu jest ocena zalozen podstawy programowej katechezy
Kosciota rzymskokatolickiego w Polsce pod katem realizacji przyjetego mo-
delu edukacji ekologicznej w powigzaniu z nauczaniem religii.

4. Edukacja ekologiczna w podstawie
programowej katechezy Kosciola w Polsce

Ponizsza analiza zostanie przeprowadzona na podstawie tresci, wymagan
szczegolowych oraz postaw uczniéw przypisanych do poszczegdlnych eta-
péw edukacyjnych, zawartych w Podstawie programowej katechezy Koscio-
ta katolickiego w Polsce z 2018 roku®. I tak w wymaganiach szczegdtowych
dla klas I-IV szkoly podstawowej, w ramach realizacji zadania: Rozwijanie
poznania wiary, odnajdujemy komponenty tresciowe A.1 oraz A.3 wskazu-
jace w wymaganiach szczegétowych na eksploracje §ladéw dziatania Stwér-
cy w otaczajacej rzeczywistosci przyrody, podkreslajac relacje taczaca Boga
z Jego dzietem, opartg na cnocie milosci, co implikuje etyczne ujmowanie
zwiazkow wystepujacych w sposdb trwaly i afektywny pomiedzy osobowym
Bogiem a $wiatem stworzonym. Wazny jest takze najblizszy kontekst tych tre-
éci, jakim staje sie odniesienie do Stowa Bozego zawartego w Pismie Swietym.
Szczegdlowo zostalo to ukazane w Tabeli 1. Warto podkredli¢, iz struktura
podstawy programowej katechezy odzwierciedla podzial na etapy ksztalcenia:
przedszkole, klasy I-IV szkoty podstawowej, klasy V-VIII szkoty podstawo-
wej, etap szkoly ponadpodstawowej oraz szkoty specjalne. W prezentowanej
analizie pominiete zostaly przedszkole i szkoly specjalne. Podstawa progra-
mowa dla kazdego etapu edukacyjnego skiada sie z kilku stalych elementow.
Naleza do nich: ogélna charakterystyka uczniéw danego etapu, wyznaczone
cele katechetyczne, wymagania ogélne, tresci, wymagania szczegoélowe (wie-
dza i umiejetnosci) oraz zakladane postawy (niepodlegajace ocenie), a takze
w dalszej kolejnosci: warunki i sposoby realizacji, korelacje z edukacja szkolng

31 Konferencja Episkopatu Polski, Podstawa programowa katechezy Kosciota katolickiego
w Polsce, Czgstochowa 2018. Dokument przyjety podczas 379. Zebrania Plenarnego Konfe-
rencji Episkopatu Polski 8 czerwca 2018 r.
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oraz propozycje wspolpracy ze srodowiskiem rodzinnym i parafialnym. Za-
stosowano zapisy opisowe i tabelaryczne?.

W analizowanych fragmentach podstawy programowej katechezy, w kto-
rych odnaleziono watki edukacji ekologicznej, mozna takze wskazywac na ele-
menty ekologii antropocentrycznej w zakresie realizacji zadania formacji
moralnej w klasach I-IV szkoly podstawowej, zaréwno gdy chodzi o wiedze
i umiejetnosci, jak i ksztaltowanie postaw. Szczegdtowe dane prezentuje Tabe-
la 2. Wydaje si¢ jednak, ze brakuje tu szerszych odniesien, ktére pozwolityby
na umiejscowienie szacunku do cztowieka w kontekscie srodowiska natural-
nego, ukazujac zwiazki wystepujace w ekosystemie rozumianym holistyczne
i wielowatkowo.

32 Por. J. Szpet, Zatozenia nowych dokumentow katechetycznych, w: Wokot nowej podstawy
programowej i programu nauczania religii, red. A. Baloniak, Czestochowa 2020, s. 22-23.
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W ramach korelacji nauczania religii z edukacja szkolna na tym etapie edu-
kacyjnym wskazana zostala takze edukacja przyrodnicza w klasach I-III oraz
przedmiot przyroda w klasie IV w zakresie ksztaltowania odpowiedzialnosci
za Srodowisko przyrodnicze oraz stosowania zasad dbalosci o zdrowie i zycie
wlasne oraz innych osob*.

Na kolejnym etapie edukacyjnym podstawa programowa przewiduje re-
alizacje tresci ekologicznych przeznaczonych dla klas V-VIII szkoty podsta-
wowej. Ich wykaz znajduje si¢ w Tabeli 3. Podobnie jak na poprzednim etapie
s3 one zwigzane z dwoma zadaniami katechezy: rozwijaniem poznania wiary
oraz formacjg moralng, co wskazuje na powigzanie ekologii z teologia oraz
powinnosciami moralnymi, jakie wspdlnota naklada na swoich wyznawcow
w postaci specyficznych norm etyczno-moralnych. Zasadniczy model edukacji
ekologicznej nie ulega zmianie w stosunku do poprzedniego etapu edukacyj-
nego, lecz zostaje poszerzony w ramach elementéw koncepcji teocentrycznej
i antropocentryczne;j.

33 Por. Podstawa programowa katechezy Kosciota katolickiego w Polsce..., dz. cyt., s. 48.
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Wskazana wyzej kontynuacja antropocentrycznej i teocentrycznej eduka-
cji ekologicznej skorelowanej w ramach tresci poznania wiary oraz formacji
moralnej jednoznacznie kieruje na religijne podstawy ekologii, gdzie §wiat
stworzony nabiera wartosci etycznej z uwagi na swojg geneze i pochodzenie,
ktérym jest akt stworczy Boga. Z kolei postawy ekologiczne i nauczanie Ko-
$ciola na temat ekologii wlaczone zostaly w zakres powinno$ci moralnych,
wynikajacych z tresci Dekalogu. Warto jednak zauwazy¢, ze pojecie ekologii
pojawia si¢ w zakresie tresciowym dotyczacym czterech ostatnich przykazan.
W przypadku poprzednich (przykazanie czwarte, piate i szoste) nie wystepo-
walo, a obecne tam tresci dotyczyly wartosci ludzkiego zdrowia i zycia oraz
przemian okresu adolescencji wraz z uwzglednieniem omdéwienia rozwoju
seksualnosci’*.

Korelacja z edukacja szkolna w zakresie tematyki ekologicznej na tym
etapie edukacji obejmuje nawigzanie do geografii w zakresie ksztaltowania
postawy odpowiedzialnosci za $rodowisko przyrodnicze Polski oraz budo-
wania wlasciwych relacji ze srodowiskiem naturalnym w ogdle. W przypadku
tresci z biologii nauczyciel religii wykorzystuje wiedze¢ ucznia w celu wzmac-
niania odpowiedzialnosci za przyrode w kontekscie Dekalogu oraz ukazuje
niesprzecznos¢ miedzy naukami przyrodniczymi (np. teorii ewolucji) a Ob-
jawieniem, bedacym fundamentem chrzescijanstwa®.

Ostatni etap edukacyjny, dla ktérego opracowana zostata podstawa pro-
gramowa nauczania religii rzymskokatolickiej, to facznie potraktowany czas
nauki w szkole ponadpodstawowej, do ktorej zaliczone zostaly licea, techni-
ka oraz szkoty branzowe (tresci do realizacji w poszczegdlnych typach szkot
zostaly odpowiednio oznaczone — gwiazdka * oznacza tresci i wymagania
szczegolowe realizowane jedynie w liceum i technikum). Przewidziane do re-
alizacji na tym etapie zagadnienia powiazane z edukacja ekologiczng zostaly
zebrane w Tabeli 4.

34 Por. tamze, s. 70-71.
35 Por.tamze, s. 88-89.
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Niestety, w ramach szkoty ponadpodstawowej tresci ekologicznych jest bar-
dzo niewiele, biorac pod uwage czas nauki wynoszacy zazwyczaj 4 lub 5 lat, nie-
co mniej w szkolach branzowych I stopnia. Uwzgledniajac caly dokument, ter-
min ,ekologia” pojawia si¢ w tresci podstawy programowej zaledwie 5 razy,
w tym tylko raz w tresciach przedmiotowych (dla klas V-VIII szkoty podstawo-
wej — C.77), raz w ogdlnej charakterystyce uczniéw danego etapu edukacyjnego,
gdzie we wstepie do tresci programowych dla klas V-VIII nadmienione zostato,
iz ,nastolatkowie w okresie dorastania chetnie angazuja si¢ w dziatalno$¢ pro-
ekologiczna (uczestniczac np. w roznych happeningach)™®. Kolejne trzy miejsca
wystepowania tego terminu dotycza opisu korelacji edukacji religijnej z innymi
dziedzinami nauki szkolnej: wspomnianej wyzej biologii w klasach V-VIII, wy-
chowania do zycia w rodzinie na tym samym etapie edukacji (tutaj w $cistym
zwigzku z pojeciem antykoncepcji)*’ i ostatni raz w korelacji z biologia w szko-
tach ponadpodstawowych®®. Termin ,,ochrona srodowiska” pojawia si¢ w ra-
mach korelacji z biologia oraz z edukacja dla bezpieczenstwa w klasach V-VIII*.

5. Wnioski

Interakcje ludzi ze srodowiskiem moga skutkowac szeregiem kwestii enwi-
ronmentalnych, zwlaszcza gdy nie s3 oni poinformowani o swoich powinno-
$ciach. Analiza tresci podstawy programowej katechezy Kosciola katolickiego
w Polsce wykazala, ze edukacja religijna moze pozytywnie wplywac na zacho-
wania $rodowiskowe. Potwierdzajg to badania empiryczne, przywotane wy-
zej, wykazujace korelacje miedzy postawami religijnymi uczniéw a §wiatopo-
gladem prospotecznym i prosrodowiskowym. Uczniowie, ktérzy uczeszczaja
na zajecia z religii, na ogé! wykazywali znaczna troske o srodowisko i odpo-
wiedzialno$¢. Pozwala to sformulowac wniosek, ze religia odgrywa znaczaca
role w ksztaltowaniu interakcji cztowieka ze srodowiskiem. Co wiecej, insty-
tucje religijne, w tym koscioty, moga odgrywac kluczowa role w ksztaltowaniu
postaw i zachowan ludzi wobec $rodowiska*°.

36 Por. tamze, s. 55.

37 Por.tamze, s. 92.

38 Por. tamze, s. 133.

39 Por. tamze, s. 89-9o0.

40 Por. takze: S. Fiana, F. Fahrurrazi, Promoting Sustainable Life through Education for Susta-
inable Development (ESD) and Religious Education, ,,J-Lalite: Journal Of English Studies”
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Niezbyt znaczaca reprezentacja zagadnien ekologicznych w podstawie pro-
gramowej katechezy Ko$ciola katolickiego w Polsce moze, z jednej strony, by¢
przykladem transformacji, jaka w tej dziedzinie dokonata si¢ dzigki dokumen-
tom papieza Franciszka, zwlaszcza encykliki Laudato si’ i adhortacji Laudate
Deum. Z drugiej domaga si¢ zwiekszonego nacisku na obecnos¢ zagadnien
ekologicznych i ich wlaczenia w tresci nauczania religii w czasie formacji stalej
i w ramach doskonalenia zawodowego nauczycieli religii. Nalezy tez zauwa-
zy¢ przyklady dobrych praktyk, gdy stabo reprezentowane tresci z podsta-
wy programowej znajduja znacznie obszerniejszg realizacj¢ w podrecznikach
do nauczania religii. Tak dzieje sie w podreczniku pt. Zyjemy we wspédlnocie
z Bogiem, przeznaczonym do nauki religii w kl. IV szkoty podstawowej, gdzie
jeden dzial, zatytulowany Dzigkujemy za dar stworzenia, zostal poswieco-
ny tematyce ekologicznej w wersji teocentrycznej i antropocentrycznej. Dzial
rozpoczyna si¢ mottem, zaczerpnietym z utworu Chwalmy Pana Agnieszki
Osieckiej, a w tresciach odnajdujemy m.in. informacje, ze ,wszyscy ludzie zo-
stali zaproszeni do wspottworzenia naszego $wiata”, czy tez wiele ciekawostek
ekologicznych i sama, zwiezla definicj¢ ekologii oraz nawrécenia ekologiczne-
go*'. Tworcze przyklady edukacji ekologicznej w ramach lekgji religii pozwa-
laja mie¢ nadzieje, ze wybrzmi wystarczajaco wyraznie to, ze ,,mamy diuga
chrzescijanska tradycje ochrony przyrody, od $w. Franciszka czy §w. Hildegar-
dy z Bingen az do, w naszych czasach, Gustave’a Thibona. W tym przypadku
przyrode uwaza si¢ za Boze stworzenie i z tego tytutu si¢ ja chroni — ochro-
na przyrody wpisuje si¢ w wiare w transcendencje i w humanizm, w ktérym
czlowiek zajmuje miejsce centralne+”. Teocentryczna i antropocentryczna wi-
zja ekologii winna wyraznie zaistnie¢ podczas catego toku edukacji religijnej
dzieci i mlodziezy, a takze znalez¢ swoje przediuzenie w formaciji religijnej
dorostych chrzescijan.

W

1 (2020), s. 35-42.

41 Por. Zyjemy we wspélnocie z Bogiem. Podrecznik do religii dla klasy IV szkoly podstawowej,
red. T. Panus$, A. Kielian, A. Berski, Krakow 2023, s. 81-83.

42 Ch. Delsol, Koniec swiata chrzecijatiskiego, Krakow 2023, s. 132.
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Ochrona stworzenia - temat, ktory laczy

Ochrona stworzenia to temat, ktory faczy Kosciot katolicki, prawostawny i an-
glikanski juz od wielu lat. Jako znak zintensyfikowanego zblizenia pomiedzy
Kosciotem katolickim a prawostawnym, papiez Franciszek i patriarcha eku-
meniczny Bartlomiej po raz pierwszy wydali wspélne przestanie na Swiato-
wy Dzien Modlitw o Ochroneg Stworzenia, ktory Kosciét katolicki obchodzi
razem z Kosciolem prawostawnym 1 wrzesnia. Papiez Franciszek poinfor-
mowal o tej wspélnej inicjatywie 30 sierpnia 2017, kiedy to na zamknietej
audiencji generalnej w Watykanie wezwal do odpowiedzialnego podejscia
do stworzenia: ,,Z tej okazji ja i mdj drogi brat Barttomiej, Ekumeniczny Pa-
triarcha Konstantynopola, razem przygotowalismy przestanie. Zachecamy

1 Duchowny grekokatolicki, profesor teologii, doktor filozofii, prodziekan na Greckokato-
lickim Wydziale Teologicznym Uniwersytetu Preszowskiego w Preszowie (GTF PU) i kie-
rownik Katedry Edukacji Stosowanej (ang. Department of applied educational sciences).
Specjalizuje sie w katechezie i teologii pastoralnej. Jest koordynatorem wspdtpracy instytu-
cjonalnej UPJP IT w Krakowie i GTF PU w Preszowie, a takze czlonkiem The European So-
ciety of Catholic Theology. Sekretarz Zgromadzenia Archieparchialnego i Metropolitalnego.
W postudze pastoralnej odpowiedzialny jest za prowadzenie postugi duchowej na GTF PU.
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w nim wszystkich do tego, aby przyjeli pelna szacunku i odpowiedzialng po-
stawe w stosunku do $wiata stworzonego. Kierujemy tez apel do wszystkich,
ktérzy pelnig wptywowe funkcje, by stuchali krzyku ziemi i krzyku ubogich,
ktérzy cierpia z powodu zaktocen rownowagi ekologicznej™.

W swoim komunikacie na dzien drugi Stolica Apostolska wskazala, ze we-
zwanie papieza i patriarchy do ,,przyjecia wiekszej prostoty oraz solidarnosci
w naszym zyciu” i do ,odpowiedzialnego wykorzystywania” zasobow natu-
ralnych jest adresowane do wszystkich wiernych i do wszystkich ,,ludzi dobrej
woli”. Wspdlne przestanie zostalo opublikowane 1 wrzesnia 2017 w siedmiu
jezykach’.

Swiatowy Dzienn Modlitw o Ochrone Stworzenia

Obchody Swiatowego Dnia Modlitw o Ochrone Stworzenia 1 wrze$nia zainau-
gurowal ekumeniczny patriarchat Konstantynopola w roku 1989. To wlasnie
tego dnia wierni obrzadku bizantyjskiego rozpoczynaja nowy rok kosciel-
ny. Sakralne teksty na ten dzien skupiaja swoja uwage na Bogu jako stworcy
i utrzymujacego $wiat, przy czym btlaga si¢ o jego blogostawienstwo i opatrz-
no$¢ na rozpoczynajacy si¢ nowy rok: ,,Pan wszelkiego stworzenia, moca swa
ustanowil pory roku i lata. W swojej dobroci poblogostaw réwniez ten rok.
Obdarz pokojem naszg ojczyzne i nasze miasto. Chron nas na wezwanie Mat-
ki Boskiej. [...] Chryste, Stworzycielu $§wiata widzialnego i niewidzialnego.
W swej dobroci go zachowujesz. Przebywasz w niebie. Ustanowiles tez dni
i noce, pory roku i lata. Ukoronuj réwniez ten nowy rok swoim blogosta-
wienstwem. Chron naszg ojczyzne, miasta, gminy i caly lud swoj, bo jestes
nieskonczenie dobry”.

Modlitewng inicjatywe w intencji ochrony stworzenia szybko przejat Ko-
$ciol anglikanski. Dla Kosciota katolickiego ten $wiatowy dzien oficjalnie za-
inaugurowat papiez Franciszek w roku 2015, przy czym w liscie wprowadza-
jacym z 6 VIII 2015 pisze: ,Coroczny Swiatowy Dzient Modlitwy o Ochrone

2 Franciszek, Katecheza, Audiencja Generalna, 30.08.2017, https://www.vatican.va/content/
francesco/pl/audiences/2017/documents/papa-francesco_20170830_udienza-generale.html
(dostep 16.01.2020).

3 Wspdlne przestanie Papieza Franciszka i Patriarchy Ekumenicznego Bartlomieja z okazji
Swiatowego Dnia Modlitwy o Ochrong Stworzenia, 1.09.2017, https://www.vatican.va/con-
tent/francesco/pl/messages/pont-messages/2017/documents/papa-francesco_20170901_
messaggio-giornata-cura-creato.html (dostep 16.01.2020).



Ochrona stworzenia w katechezie Kosciota 169

Stworzenia zaoferuje indywidualnym wiernym oraz wspdélnotom odpowied-
nig okazje do potwierdzenia ich osobistego powotania do bycia gospodarzami
stworzenia, aby podziekowa¢ Bogu za wspaniale dzielo, ktore Bog powierzyt
naszej opiece, bfaga¢ o Jego pomoc w ochronie stworzenia, jak i Jego przeba-
czenie za grzechy popelnione przeciwko $wiatu, w ktérym zyjemy. Obchody
tego $wieta w tym samym dniu, co ko$ciét prawostawny, beda cenng okazja
do dania $wiadectwa naszej rosnacej wspdlnoty z bra¢mi prawostawnymi.
Zyjemy w czasach, kiedy wszyscy chrzescijanie staja w obliczu tych samych,
decydujacych wyzwan, na ktére musimy reagowac¢ wspdlnie, by by¢ bardziej
wiarygodnymi i skutecznymi™. Jednym ze sposobdw, jak rozpocza¢ inicjaty-
we modlitewng réwniez w naszym $rodowisku parafialnym, jest wykorzysta-
nie katechezy. Probuje ona wzbudzi¢ poboznego cztowieka do przezywania
swojego zycia w wierze i w zgodzie z tym, co Bog dla czlowieka przygotowal
i oddal mu. W ostatniej kolejnosci jest to wtasnie przyroda — dar, ktory zestat
nam Bog nie tylko do podtrzymywania, ale takze do rozwijania wlasnej oso-
bowosci na rzecz ochrony stworzenia.

Katecheza jako narzedzie uniwersalnego rozwoju Kosciola

Katecheza stanowi kluczowy moment w zyciu Kosciota. Juz uwzgledniajac jej
historyczny rozwdj, tatwym byloby wskazanie, jak w réznych okresach histo-
rycznych odgrywala kluczows role przy przekazywaniu wiary. Kosciot daje
przez nig swoim wiernym okazje do wzmocnienia ich chrzedcijaniskiej tozsa-
mosci, ktéra musi konfrontowac si¢ z nowym i rozpowszechniajacym sie du-
chem kulturowo-spolecznyms. W taki tez sposdb adhortacja papieza $w. Jana
Pawta I rozpoczyna si¢ od wielce interesujacego i inspirujacego zdania, ktore
dotyczy katechezy i jej postania. Wspomina, ze Ko$ciol zawsze uwazal kate-
cheze za jeden z najwazniejszych obowigzkéw, poniewaz zmartwychwstaty
Chrystus, zanim wrécil do Ojca, wydal apostofom ostatnie polecenie, aby

4 Franciszek, List ustanawiajacy Swiatowy Dzien modlitw o Stworzenie (1 wrzesnia),
6.08.2015, https://www.vatican.va/content/francesco/en/letters/2015/documents/papa-fran-
cesco_20150806_lettera-giornata-cura-creato.html (dostgp 20.01.2020).

5 R. Fisichella, La catechesi nel contesto della Nuova Evangelizzazione, https://it.zenit.org/
articles/la-catechesi-nel-contesto-della-nuova-evangelizzazione-seconda-parte/ (dostep
28.04.2016).
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nauczali wszystkie narody tego, jak zachowywac wszystko to, co im przyka-
zal’. Mozna rzec, ze pierwszym i najwcze$niejszym propagatorem odnowienia
w czasie II Soboru Watykanskiego byt papiez Pawel VI, ktory we wspotpracy
ze Swietg Kongregacja ds. Duchowienistwa wprowadzit Ogélng instrukcje ka-
techetyczng, ktora inicjuje i ukierunkowuje odnowienie katechezy w catym
Kosciele. Wlasnie ta Kongregacja w jednym ze swoich dokumentdéw pisze tak:
»[K]atecheza jest nadzwyczaj odpowiednim $rodkiem do tego, aby (katechizo-
wany) w swoim zyciu rozpoznat Bozy plan, aby szukat ostatecznego sensu zy-
cia i historii, aby w ten sposob wstawil osobiste i wspolnotowe zycie w $wiatto
i w ramy wymagan Krolestwa Bozego i aby poznal tajemnice Kosciola, jako
wspdlnoty tych, co wierza w ewangeli¢™”. Wlasnie z katecheza zwigzany jest we-
wnetrzny wzrost Kodciola i jego zgodnos¢ z Bozym planem, o§wiadcza papiez
$w. Jan Pawel IT w swojej adhortacji poswigconej katechezie®. Podobnie wspot-
czesny Katechizm Kosciota Katolickiego przypomina, ze katecheza o stworze-
niu ma swoje miejsce w stuzbie duszpasterskiej, o ile zagtebia sie i dotyczy pod-
staw zarowno zycia ludzkiego, jak i zycia chrzescijanskiego (por. KKK 282).
A inspirowa¢ zycie chrzescijaniskie oznacza pomagaé dzieciom, chlopcom
i dziewczetom, mlodym i dorostym, aby ciagle bardziej poznawali i mitowa-
li Pana, poniewaz jest to jedno z najkrotszych dobrodziejstw wychowania.
Z samych inspiracji, ktore kongregacja i ojcowie oferuja, wynika stanowi-
sko, ze katechizowac znaczy prowadzi¢ kogo$, aby poznawat tajemnice Bozego
planu we wszystkich jego wymiarach, oznacza pomoc w zrozumieniu, jaka
ma szerokos¢, diugos¢, wysokos¢ i glebokos¢ oraz poznaé mitos¢ Chrystusa,
przekraczajaca kazda wiedze. Umyst ludzki jest zdolny znalez¢ jasng odpo-
wiedz na pytanie dotyczace pochodzenia wlasnego ,ja”, za posrednictwem
poznawania dziel Boga — Stworzyciela. Zadaniem katechezy jest wzmacnianie
wiary, ktéra o$wieca umyst, aby prawde te czlowiek zrozumial we wlasciwy
sposéb. W podobny sposéb opisuje to sw. Pawel Apostot w jednym ze swo-
ich listow, kiedy pisze, ze ,przez wiar¢ poznajemy, ze sfowem Boga $wiaty
zostaly tak stworzone, iz to, co widzimy, powstalo nie z rzeczy widzialnych”

6 Jan Pawel I1, Adhort. apost. Catechesi tradendae, 1.10.1979, n. 1, http://www.kbs.sk/obsah/
sekcia/h/-dokumenty-a-vyhlasenia/p/dokumenty-papezov/c/catechesi-tradendae (dostep
23.04.2016).

7 Posvitna Kongregacia Pre Klérus [Swigta Kongregacja ds. Duchowietistwa]: Vieobecné kate-
chetické direktorium [Ogolna instrukcja katechetycznal, Salezianske katechetické stredisko,
Bratystawa 1992, s. 12.

8 DPor. Jan Pawel I1, Adhort. apost. Catechesi tradendae..., dz. cyt., n. 18.
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(Hbr 11, 3). Chrzescijanin wie, ze Bog objawil sie $wiatu na dwa sposoby: po-
przez akt stworzenia i przez objawienia Starego i Nowego Testamentu. Wla-
$nie w tym i wielu innych przypadkach katecheza dzieci, mlodziezy oraz doro-
stych powinna by¢ ukierunkowana na to, aby Boze stowo rozwaza¢ w osobistej

modlitwie i w medytacji, aby w ten sposéb stowo Boze zzywalo sie¢ i przynosito

owoce w kazdym zyciu. Z tego wynika, ze Koscio! poprzez wlasng aktywnos¢

powinien rozwiagzywaé podstawowy problem czlowieka, poniewaz jesli czlo-
wiek jest wewnetrznie ,zdewastowany”, to takie bedzie cale jego otoczenie

i konsekwencje jego czynow.

Przyroda jako obraz Bozej doskonatosci
i przedmiot katechezy

Swiat widzialny jest niczym mapa, ktéra wyobraza niebo, lub wieczny przy-
bytek zywego Boga. Uczymy sie widzie¢ Stworce przez to, ze kontemplujemy
piekno jego stworzenia na §wiecie, ktory nieraz blyszczy dobrocig, madroscia
i sita Wszechmogacego Boga. Umysl rozpoznaje Boga (nieskonczenie dobrego,
madrego, silnego i wiecznego), ktéry zdecydowanie przekracza $wiat, a jedno-
czes$nie pozostaje z nim w najbardziej intymnym potaczeniu (por. Rz 1, 20). Je-
zus nauczyl nas widzie¢ reke Ojca w pigknie polnych kwiatéw, ptakach na nie-
biosach, gwiazdzistej nocy, polu przygotowanym do zniw, w twarzach dzieci
i w potrzebach blizniego. Na Gorze Blogostawienstw zas przypomina nam,
ze kiedy obserwujemy wszechs$wiat z czystym sercem, to zobaczymy twarz
Boza (por. Mt 5, 8). Ten, kto stara si¢ o czysto$¢ serca, o czyste Zycie w wez-
szym znaczeniu tego stowa, to przed nim rysuja si¢ horyzonty nowego swiata.
On zaczyna inaczej, lepiej poznawac $wiat. Czlowiek taki zaczyna poznawac
Boga w stworzonej przyrodzie, w ktorej odnajduje jego slady. Szczerze raduje
sie z harmonii, stworzonego piekna, celowosci, ktéra panuje w przyrodzie.
Objawiwszy t¢ cudownos¢ przyrody, czlowiek posuwa si¢ jeszcze dalej: od-
czuwa potrzebe slawienia i wielbienia Boga, stworce tego pigkna, ktéra po-
przez swoje czyste serce zaczyna przejawiac. Rzeczywiscie w tym momencie
prawda sie staje to, ze natura jest mapa, ktdra przedstawia niebo. Wielu ludzi
jest szczegdlnie wrazliwych na pigekno przyrody, ktérej kontemplacja na nowo
wzmaga u nich duchowg inspiracje, co na zewnatrz przejawia sie konkretnym
sposobem zycia.

Inng wiedzg jest to, ze przyroda jest zrédlem i wyrazem Bozego planu,
miloséci i prawdy. Jednak nie nalezy przy tym zapominac o tym, ze przyroda
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nie jest wazniejsza niz sama osoba ludzka’. Istotne tez jest, aby powiedziec,
ze przyroda nie stanowi wiecej niz ten, kto ja stworzyl, poniewaz z samej na-
tury, ktdra czesto rozumiana jest w sposob naturalistyczny, nie moze wyni-
ka¢ zbawienie czlowieka. Te uwagi nie oznaczaja jednak, ze przyroda nie jest
niczym innym, jak tylko materia, ktora przeznaczona jest do technicznego
wykorzystania. Stale pozostaje godnym podziwu dzielem Stworzyciela, przy
czym cztowiek upowazniony jest do panowania nad przyroda, do chronienia
jej, do czerpania z niej pozytkéw i uprawiania jej tak, aby przynosita korzysci
nie tylko jemu, ale tez pdzniejszym pokoleniom™.

W dazeniu do tego, w rzeczywistosci wznioslego, celu moze pomac kate-
cheza, w ktorej szczegolnie kladziony jest nacisk na zrozumienie stosunku po-
miedzy czlowiekiem a stworzeniem. Pomoze nam tutaj odbieranie katechezy
na podstawie tekstow biblijnych, ktore sa dla katechezy dostownie narzedziem

~roboczym”. Chodzi o definicje katechezy na podstawie tekstéw Pisma Swie-
tego, ktdre wskazuje na to, ze katecheza jest:

« systematycznym formowaniem i umacnianiem w wierze - 2 Tes 1, 3-4;

- formowaniem w wierze i dla wiary (katecheza nie jest czystym ,,poucza-
niem” przed przyjeciem $wietosci) — Kol 1, 9-12;

- $rodkiem do osiagniecia nawrdcenia przez stuchacza w postawach, osg-
dach i wartosciach — Dz 8, 26-39;

- miejscem (przestrzenia) spotkania si¢ Boga z czlowiekiem - ] 8, 1-11.

Z wyzej wymienionego wynika konicowy wniosek, ktory opiera sie i wyplywa
z analizy tekstow Nowego Testamentu: Katecheza jest systematycznym formo-
waniem w wierze w celu osiggniecia nawrdcenia sie stuchacza i jest jednoczes-
nie miejscem (przestrzenig) spotkania si¢ Boga i czlowieka. Na podstawie tych
faktéw mozna powiedzie¢, ze katecheza jest $cisle ztaczona réwniez z ochrona
stworzenia, poniewaz czlowiek jakby na nowo pojmuje swoja pierwotna role
w tym $wiecie.

9 J.Brusilo, Przyroda w antropologii i teologii Jana Pawta II, w: Przyroda, geografia, turystyka
w nauczaniu Jana Pawta II, red. M. Ostrowski, I. Soljan, PAT, Krakéw 2007, s. 57.

10 J. Klimek, Srodowisko naturalne w kontekscie zdrowia psychicznego. Aspekty pastoralne,
w: Sacrum i przyroda. Czlowiek w Ogrodzie Pana, red. J.Klimek, J. Partyka, Ojcéw 2012,
s. 87.



Ochrona stworzenia w katechezie Kosciota 173

Stworzenie - katecheza - formacja

Chodzi o trzy elementy, ktére wzajemnie przenikaja si¢ i wzbogacajg. Nie-
ustanne poszukiwanie ich wzajemnych stosunkéw oznacza objawianie no-
wych inspiracji dla didaskalicznego wymiaru katechezy. Podobnie jak Kate-
chizm Kosciota Katolickiego zachgca rzeczowa rejestracja objasnionych haset
w calym swym zakresie, tak tez katecheza wyjasnia za posrednictwem stow
kerygmat o tym, ze Chrystus — Bog jest stwdrca i podtrzymuje Zycie, i ze
w nim zawsze znajdziemy ,,pozywienie” dla swojego zycia (por. Ps 23).

Stworzenie — istnienie nieba i ziemi z calym bogactwem flory i fauny moze
by¢ interpretowane jako pierwotna epifania. W Ksiedze Madro$ci autor opisu-
je dwa typy ludzi: tych, ktérzy nie rozpoznaja Boga i stworzone rzeczy uznaja
za bostwa, i tych, ktorzy oceniajgc wielkos¢ i piekno stworzenia, rozpozna-
ja stwdrce wszystkiego, co nas otacza (por. Mdr 13, 1-5). Z drugiej strony,
sw. Pawel Apostot dodaje, Ze ,albowiem od stworzenia $§wiata niewidzialne
Jego przymioty — wiekuista Jego potega oraz bostwo - staja si¢ widzialne dla
umystu przez Jego dzieta, tak Ze nie moga si¢ wymoéwic od winy” (Rz 1, 20).
Tradycja chrzescijaniska méwi o dwéch mozliwosciach rozpoznawania Boga:
ksiega przyrody i ksiega ksigg — Biblia. Poczatkowy opis stworzenia rozpoczy-
na si¢ w niej od stéw: ,Duch Bozy unosit si¢ nad wodami” (Rdz 1, 2). Duch
Bozy (ruah) jest stale obecny w stworzeniu. Jego rola opisana jest w samym
jego przydomku - Duch Stworzyciel. Duch Bozy jako Bozy Wiatr ozywia
wszystko i wszystko utrzymuje przy zyciu''. Pismo wskazuje na Ducha Swie-
tego jako na Boga - Stwdrce na rézne sposoby. Jest on obecny w calym stwo-
rzeniu, a jego pelnia ukazuje si¢ w cztowieku, ktdry jest jego obrazem. Naj-
wigkszym owocem dziatania Ducha Swietego w czlowieku jest przemiana
na ,,nowe stworzenie” (por. J 3, 5; Kor 5, 17).

Katecheza - jest, oprocz wyzej wymienionego, systematycznym procesem
formowania jednostki od mtodosci do dojrzalosci, rozwijajac szacunek do sie-
bie samego, wiar¢ w siebie, jednoczesnie rozwija szacunek i wiare w stosun-
ku do bliznich. Jesli mamy na mysli katecheze ukierunkowang na ochrone
stworzenia (np. w szkolnej katechezie), mozna stwierdzi¢, ze chodzi o wy-
chowawczo-edukacyjny proces, ktéry skierowany jest na przekazanie $wia-
domosci o srodowisku naturalnym i na stworzenie pozytywnego stosunku

11 W. Boloz, Koscidt i ekologia, Wydawnictwo Homo Dei, Krakéw 2010, s. 16-17.
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do problematyki srodowiska naturalnego. Wychowanie to ma charakter prze-
krojowy, o ile tacza si¢ w nim wiadomosci z nauk przyrodniczych, technicz-
nych i o spoteczenstwie'. Wiara powinna dojrzewac w katechezie. Wierzacy
chrzescijanin powinien oczami wiary rozpoznawac, ze ofiarodawcg wszyst-
kiego, co nas otacza i co posiadamy, jest Bog — Stworca, ktory swoja milosé
zmaterializowal do catego stworzenia, ktdre z kolei jest materialng podstawa
dla ziemskiej egzystencji. W tym kontekscie czlowiek jest powolany do tego,
aby przyjal na siebie w spos6b odpowiedzialny role gospodarza powierzonych
darow (stworzenia) i aby zarzadzal nimi tak, jak ten, ktory jest wspdtpracow-
nikiem Boga w zakresie ich ochrony.

Formacja — w tym miejscu nalezy przypomnie¢ potozenie nacisku na wy-
korzystane srodki, ewentualnie nowe metody w katechezie zmierzajace
do ochrony stworzenia, poniewaz przekazywanie wiary i zycie w niej wy-
maga wskazania drogi, kanaléw i narzedzi, ktore zachecilyby wspoétczesne-
go czlowieka i zainspirowalyby go do konstruktywnych wnioskéw na rzecz
budowania odpowiedniego stosunku do srodowiska naturalnego. Podobnie
jak w wielu dziedzinach, w ktdrych glosi sie wiare, tak rowniez tutaj obowia-
zuje zasada, Ze niewlasciwy dobor §rodkéw lub ich zaniedbanie moze spowo-
dowag, ze ustyszane Stowo nie tylko nie bedzie rezonowac w osobie, ale tez
straci na swojej aktualnosci, ewentualnie postannictwie. Ogolng zasadg jest,
ze w stosunku do nowej kultury stosuje sie nowe srodki, ktore katecheta musi
studiowad, przyswoic sobie i w koncu wykorzystac je w procesie przekazywa-
nia wiary poprzez katecheze®.

Heksaemeron - dzielo $w. Bazylego Wielkiego

Wzajemne powigzanie przedstawionych stow: stworzenie, katecheza i for-
macja widoczne jest rowniez w znanym dziele $w. Bazylego Wielkiego pod
tytulem Heksaemeron, czyli Homilie o dziele szesciu dni. Jest to wyjatkowe
dzieto jednego z najznamienitszych przedstawicieli okresu patrystycznego

12 Por. H. Hilbert, Problémy environmentdlnej vychovy v predskolskych zariadeniach a na
zdkladnych skoldch [Problemy wychowania srodowiskowego w przedszkolach i szkotach pod-
stawowych], w: Zivotné prostredie — revue pre teériu a tvorbu Zivotného prostredia [Srodo-
wisko naturalne - revenue dla teorii i stworzenia srodowiska naturalnego], Ustav krajinnej
ekologie [Instutut ekologii krajobrazu] SAV, Bratystawa 1996, r. 13, nnr 3, 5. 9.

13 Por. J. Kyselica, Odovzddvat vieru v siicasnej dobe. [Przekazywac wiare w dzisiejszych cza-
sach], Dobra kniha, Trnava 20086, s. 125.
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chrzescijaniskiego wschodu't. Chodzi o komentarz do pierwszych rozdzialow
Ksiegi Rodzaju, w ktdrych opisuje sie stworzenie §wiata. ROwniez tutaj czytel-
ne s3 starania o odrodzenie Zycia religijnego wiernych poprzez zrozumienie
stworzenia jako daru, ktéry nalezy stale rozwija¢. To dzieto §w. Bazyla dokon-
czyl jego brat, $w. Grzegorz z Nyssy, pod tytulem O stworzeniu cztowieka™.
Z dziela Heksaemeron przytaczam przynajmniej niektoére nazwy homilii i ich
podstawowych czesci, ktore wyraznie wskazuja na symbioze pomiedzy glo-
szonym slowem a jedynym w swoim rodzaju aktem stworzenia:

Homilia I. Na poczgtku Bég stworzyt niebo i ziemig (Rdz 1, 1)

Kim byl Mojzesz? (1) Stworzenie — polemika z poganami (2), $wiat nie jest
wieczny (3) ani niezmienny (4). Anieli - pierwsze stworzenia. Swiat jest tym-
czasowy. Stowo arché u filozoféw (5) i w Biblii (6). Pojecie tworzenia. Elementy,
ewentualnie zywioty $wiata (7). Substancja nieba, jego forma oraz substancja
ziemi, jej pozycja (8-9). Geocentryzm (10). Substancja nieba (11).

Homilia I1. Ziemia byta niewidzialna i nieuksztattowana (Rdz 1, 2)
Glebia tajemnicy. Niewidzialno$¢ i nieuksztaltowanie (1). Materia nie jest
wieczna: Bog stworzyl wszystko (2-3). Woda i niewidzialno$¢ ziemi (3). Ciem-
nos¢ i zto - zlo nie pochodzi od Boga (4), ale jest brakiem dobra (5). Duch
Bozy nad wodami (6). Stworzenie $wiatla, jego piekno (7). Dzien i noc; dzien
i wieczno$c (8).

Homilia III. O obtoku

Wabienie Pismem (1). Jak méwi Bog (2). Niebo a obtoki wedtug filozofow
i wedlug egzegetow (3). Substancja obloku (4). Bog Stowo (4). Otchtan wod,
ich ilo$¢ i potrzeba ognia (5). Rzeki (6). Znikanie wody, ekpyrosis'é; polemika

14 Por. H. Kraft, Slovnik starokrestanskej literatiiry. [Stownik literatury starochrzescijariskiej],
Dobré kniha, Trnava 1994, s. 94.

15 R. Dostalova, Pozemsky svét jako skola lidskych dusi. [Swiat ziemski jako szkota ludzkich
dusz], w: Basil z Caesareje, Devét kdzdni ostvoteni svéta [Dziewigl kaza# o stworzeniu Swia-
ta], Oikoymenh, Praha 2004, s. 7-26.

16 Ekpyroza (;ekprrousts; starozytna greka: ékmvpwotg ekpyrosis, ,,pozoga”) to stoicka wia-
ra w okresowe niszczenie kosmosu przez wielka pozoge kazdego Wielkiego Roku. Ko-
smos jest nastepnie odtwarzany (palingeneza) tylko po to, aby zosta¢ ponownie zniszczo-
nym pod koniec nowego cyklu. Ta forma katastrofy jest przeciwienstwem kataklysmos
(kataxAvopog, ,zalanie”), zniszczenia ziemi przez wode. Zniszczenie wszech$wiata miato
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z perypatetykami (7). Nazwanie nieba (8). Polemika ze stoikami (8). Krytyka
alegorycznej interpretacji (9). Piekno (10).

Homilia IX. O zwierzetach lgdowych

Krytyka alegorycznej egzegezy. Biblia nie jest traktatem o kosmosie (1). Spraw-
czo$¢ stowa stworczego. Dusza cztowieka (2) i zwierzat, ich wlasciwosci - in-
stynkt samozachowawczy, przezornos$¢ owcy i mréwki, poczucie obowigzku
(3-4). »Ludzkie” zdolnosci zwierzat — lew, jagnie, pies (4). Plodnos¢, celowos¢
ukladu ciala - drapiezniki, przezuwacze, wielbtad, ston, zwierzeta jadowite
i dzikie (5). Powstanie czlowieka. Syn Bozy - polemika z Zydami i anomo-
istami (6)V.

Impulsy do tworzenia katechezy
zwigzanej z ochrong przyrody

W adhortacji o katechezie autor wzywa czytelnika do rozwazania tego, ze ,,ka-
techeza wymaga ustawicznej odnowy, swoistego wzbogacenia wtasnego po-
jecia w swoich metodach, w poszukiwaniu i wykorzystywaniu odpowiednich
wyrazow i nowych srodkéw do gloszenia postannictwa™®. Przyktadem wyra-

posta¢ ognia. Ramy czasowe zniszczenia nigdy nie zostaly okreslone ani podane przez
zadnego ze stoikow. Zniszczenie ognia mialo oczysci¢ wszechswiat. Oczyszczenie wszech-
$wiata mialo poméc w stworzeniu czystego wszech$wiata. Plomienie zniszczylyby wszyst-
ko we wszech$wiecie. Wtedy wszystko zostaloby odbudowane w dokladnie ten sam sposéb
w kazdym szczegéle przed pozarem. Po tak dltugim czasie proces ognia zdarzal si¢ raz
zarazem. To oczyszczenie wszech§wiata jest nieskoniczone. Por. T.G. Rosenmeyer, Senecan
Drama and Stoic Cosmology, University of California Press, Berkeley 1989, s. 149; M. La-
pidge, Stoic Cosmology, w: The Stoics, red. ]. Rist, University of California Press, Berkeley
1978, s. 180-184; za: https://en.wikipedia.org/wiki/Ekpyrosis (dostep 26.04.2020) [przyp.
Redakgji].

17 Bazyli Wielki, Listy II (r. 375-378). Hexaémeron. [Heksaemeron], Nabozenské vydavatelstvo
Petra, Pre$ov 2002. Homoiousios = o podobnej esencji, anomoiousios = o innej esencji.
Anomoisci zaprzeczali zasadniczej identycznosci lub podobienstwu Syna i Ojca, ktdry znaj-
duje si¢ w sercu chrzescijanskiego trynitarianizmu, stojac w ten sposob na stanowisku ju-
daizmu. Dlatego istnieje aluzja do powiedzenia Pawla — por. Flp 3, 2 - kiedy ostrzega przed
powinowactwem do form judaizmu. Przyp. Redakcji wg. Sv. Bazil Velky, Hexaémeron ¢ize
Homilie o diele $iestich dni, przyp. 14, cyt. za: http://www.grkat.nfo.sk/Texty/bazil-hex-9.
html (dostep 17.03.2020).

18 Jan Pawel II, Adhort. apost. Catechesi tradendae..., dz. cyt., n. 17.
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z6w, ktore moglyby poméc w opracowaniu katechezy poswieconej ochronie
stworzenia s3: milos¢ do przyrody, szacunek do przyrody i umiarkowanie.

Mitos¢ do przyrody, ktora jest uzasadniona Boza dobrocig i madroscia,
ktorej doszukiwac sie¢ mozna w kazdym stworzeniu. Poniewaz przyroda jest
dzietem Bozym, to nalezy ja milowac. Cztowiek powinien mitowa¢ rzeczy,
ktére stworzyl Bég, ma zwracac na nie uwage i szanowac je tak, jakby dopiero
co ,,opuscily” rece Stworcy®. Taki rodzaj milosci na zewnatrz przejawia si¢
szacunkiem do dobroci i pigkna przyrody.

Szacunek do przyrody jest zagrozony rozrastajacym si¢ materializmem iin-
dustrializmem. Aby wartos$ci przyrody i szacunek dla niej byly objawione, na-
lezy wykorzysta¢ formacje¢ duchows, ktdra przeciwstawia si¢ ideom, ze §wiat
jest tylko obiektem materialnym, nad ktérym nalezy totalnie zapanowac i wy-
korzystac¢ go na swoja korzys¢. Nie tylko ludzkie, ale tez zwierzece czy roslin-
ne zycie, jak réwniez nieozywiona przyroda, zastuguja na szacunek, uwage
i ochrone. Ich respektowanie zaktada, ze wszystko, co istnieje, ma swoje wta-
sne dobro i warto$¢ i to nie tylko na zewnetrzny, ale tez na wewnetrzny uzytek.
Wewnetrzna warto$¢ wszystkich rzeczy to prawda, ze zostalty stworzone przez
Boga i s3 odbiciem jego wielkosci, dobroci, pieckna, madrosci i $wigtosci. Jesli
czlowiek u§wiadamia sobie te wartosci stworzonych rzeczy, to przez to zyskuje
réwniez postawe szacunku do przyrody*.

Umiarkowanie i samoograniczanie — te dwa wymagania zawieraja w sobie
strach z powodu bezwzglednego wykorzystywania sily czlowieka gorujace-
go nad przyroda. Z drugiej strony szacunek do zycia wywoluje tez nie$mia-
tos¢ przed jego czysto utylitarnym wykorzystywaniem i przywoluje posta-
we oszczedzania i ochrony. Od cztowieka wymaga taktu, samoograniczenia
i samokontroli.

Interesujaca, i przy tym uzasadniona, jest tez opinia, ze przyroda posiada
swoja wlasng warto$¢ i ludzie sa zobowigzani do odpowiedzialno$ci wobec
niej. Oczywistym jest, Ze przyrody nie mozna uznawac za rzeczywistego part-
nera, ktéry stalby na tym samym poziomie co cztowiek. Czlowiek jest przeciez
ukoronowaniem stworzenia. Widocznym znakiem takiego twierdzenia jest
to, ze przyroda, w odréznieniu od cztowieka, nie jest w stanie respektowac
jakichkolwiek praw przystugujacych innym. Ostatecznie, aby bylo mozliwe

19 Por. Sobdér Watykanski II, Konst. duszpasterska o Koéciele w $wiecie wspotczesnym Gau-
dium et spes, n. 37.
20 Por. K.H. Peschke, Kfestanskd etika. [Etyka chrzescijariska], Zvon, Praha 2004, s. 649-650.
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udowodnienie tego, ze czlowiek zobowigzany jest respektowac przyrode i za-
chowywac jej wartosci, to przyroda nie musi mie¢ zadnych praw. Obowia-
zek czlowieka polegajacy na respektowaniu przyrody mozna uzasadnic¢ tym,
ze jest to twor Bozy i tylko Bog jest jej absolutnym wiascicielem. Czlowiek jest
przy tym jedynie gospodarzem stworzonego $wiata.

Zakonczenie

Dnia 1 wrze$nia 2019 papiez Franciszek w tradycyjnym Przestaniu na Swiato-
wy Dzienn Modlitwy o Ochrone Stworzenia przemawia i wzywa nastepujacymi
stowami: ,,Nadszed! czas, by odkry¢ na nowo nasze powolanie jako dzieci
Bozych, braci miedzy nami, straznikéw stworzenia. Nadszed! czas skruchy
i nawrocenia, powrotu do korzeni: jesteSmy szczegélnie umilowanymi stwo-
rzeniami Boga, ktory w swojej dobroci wzywa nas do milowania zycia i prze-
zywania go we wspolnocie, polaczeni ze stworzeniem™*. Interesujacy jest fakt,
ze glowa Kosciola katolickiego, zgodnie z koncepcja o ochronie stworzenia,
mowi o waznosci ludzkiego dziatania, ktére polega na trzech krokach: od-
krywanie, skrucha, nawrécenie. Rzeczywiscie, cztowiek — ukoronowanie Bo-
zego stworzenia — ktory rozptywa sie nad dzielem Stworcy, potrafi odkrywac
nowe rzeczy w kazdym matym dziele, ktére wychodzi z ragk Bozych. To pozna-
nie prowadzi do skruchy - to jest do swoistego uswiadomienia sobie wtasnej
malosci przed wielko$cig Boga, co z kolei powoduje nawrdcenie cztowieka.
To jest by¢ moze najwazniejsza sprawa w katechezie, ktéra ukierunkowana
jest na stuchacza. Jak podaje apostot Pawel (por. Ef 4, 22-24), tylko czlowiek
przyobleczony w Chrystusa moze uobecnia¢ Krélestwo Boze w powigzaniu
z pozostalym stworzeniem.

W

21 Franciszek, Przestanie na Swiatowy Dzieri Modlitwy o Ochrong Stworzenia: Badzmy nit-
kg w sieci zycia, 1.09.2019, https://www.vaticannews.va/sk/papez/news/2019-09/posolstvo-
papeza-svetovy-den-stvorenstva-budme-nitou-v-sieti-ziv.html (dostep 11.11.2019).
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Ochrana stvorenstva - téma, ktora spaja

Ochrana stvorenstva je témou, ktora spdja Katolicku, Pravoslavnu aj Angli-
kansku cirkev uz niekolko rokov. V znameni zintenzivneného ekumenického
zblizovania medzi Katolickou a Pravoslavnou cirkvou vydali papez Frantisek
a ekumenicky patriarcha Bartolomej prvy raz spolo¢né posolstvo k Svetovému
dnu modlitby za starostlivost o stvorenstvo, ktory Katolicka cirkev slavi spolu
s Pravoslavnou cirkvou 1. septembra. Papez Franti$ek oznamil ttto spolo¢nt
iniciativu 30. augusta 2017, ked v zavere generdlnej audiencie vo Vatikane vy-
zval k zodpovednému pristupu k stvorenstvu: ,,Pri tejto prilezitosti sme spolu
s drahym bratom Bartolomejom, kons$tantinopolskym ekumenickym pat-
riarchom, pripravili posolstvo. Pozyvame v nom vsetkych, aby zaujali postoj

1 Greek Catholic priest, professor of theology, doctor of philosophy, deputy dean at the Gre-
ek Catholic Faculty of Theology of the University of Presov in Presov (GTF PU) and Head
of the Department of Applied Educational Sciences. She specializes in catechesis and pa-
storal theology. He is the coordinator of institutional cooperation of UPJP II in Krakow
and GTF PU in PreSov, as well as a member of The European Society of Catholic Theology.
Secretary of the Archeparchial and Metropolitan Assembly. In the pastoral ministry, he is
responsible for conducting spiritual ministry at GTF PU.
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re$pektu a zodpovednosti voci stvorenstvu. Okrem iného vyzyvame tych, kto-
ri zaujimaju vplyvné pozicie, aby poculi vykrik zeme a vykrik chudobnych,
ktori najviac trpia pre ekologické nerovnovahy.

Vo svojom komuniké na druhy den Svita stolica uviedla, Ze pozvanie pape-
za a patriarchu k ,,jednoduchému a solidarnemu® zZivotu a k ,,zodpovednému
uzivaniu® prirodnych pokladov je adresované vsetkym veriacim a vSetkym

»ludom dobrej vole®. Spolo¢né posolstvo bolo zverejnené 1. septembra 2017
v siedmich jazykoch.?

Svetovy den modlitby za starostlivost o stvorenstvo

Slavenie Svetového dna modlitby za starostlivost o stvorenstvo 1. septem-
bra zaviedol Konstantinopolsky ekumenicky patriarchat v roku 1989. Prave
v tento den veriaci byzantskej tradicie za¢inaji novy cirkevny rok. Bohoslu-
zobné texty prislusného dna upriamuju ich pozornost na Boha ako stvoritela
a udrziavatela sveta, pricom sa vyprosuje jeho pozehnanie a ochrana do na-
stavajuceho nového roka: ,,Pan vetkého stvorenia, zo svojej moci si ustanovil
obdobia i roky. Vo svojej dobrote zehnaj i tento rok. Udel pokoj nasej vlasti
i naS$mu mestu. Ochranuj nas na prihovor Bozej Matky. [...] Kriste, Stvoritel
sveta viditelného i neviditelného. Vo svojej dobrote ho i zachovavas. Prebyvas
na nebesiach. Ustanovil si dni aj noci, obdobia a roky. Korunuyj i tento novy
rok svojim pozehnanim. Ochranuj nasu vlast, mestd, obce i vSetok svoj lud,
lebo si nekonec¢ne dobry.”

Modlitbovu iniciativu za ochranu stvorenstva ¢oskoro prevzala Anglikan-
ska cirkev. Pre Katolicku cirkev tento svetovy den oficidlne zaviedol papez
Franti$ek v roku 2015, pricom v uvddzacom liste zo 6. augusta 2015 o.i. pise:

»Kazdorocny Svetovy den modlitieb za starostlivost o stvorenstvo ponukne
jednotlivym veriacim a komunitam vzacnu prilezitost obnovit osobny zavi-
zok k osobnému povolaniu ako spravcov stvorenstva, vzdavajiuc Bohu vda-
ku za obdivuhodné dielo, ktoré zveril nasej starostlivosti, vyprosujtc si jeho

2 Franti$ek, Katechéza, Generalna audiencia, 30. augusta 2017, https://www.vatican.va/con-
tent/francesco/en/audiences/2017/documents/papa-francesco_20170830_udienza-generale.
html (pristup 16.01.2020).

3 Spolo¢né posolstvo papeza Franti$ka a ekumenického patriarchu Bartolomeja pri prile-
zitosti Svetového diia modlitieb na ochranu stvorenia, 1. septembra 2017, https://www.
vatican.va/content/francesco/en/messages/pont-messages/2017/documents/papa-france-
$CO_20170901_messaggio-giornata-cura-creato.html (pristup 16.01.2020).
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pomoc pri ochrane stvorenstva a jeho milosrdenstvo pre hriechy spachané
proti svetu, v ktorom Zzijeme. Slavenie tohto dna s rovnakym datumom spolu
s Pravoslavnou cirkvou bude plodnou prilezitostou sved¢it o nasom upev-
fujicom sa spolocenstve s bratmi pravoslavnymi. Zijeme v dobe, v ktorej
vsetci krestania celia rovnakym a dolezitym tlohdm, na ktoré musime dat
spolo¢né odpovede, aby sme boli doveryhodnej$imi a u¢innej$imi. Jednym
zo sposobov, ako modlitbovt iniciativu zapocat aj v naSom farskom prostre-
di, je vyuzitie katechézy. Ta sa snazi povzbudit pokrsteného ¢loveka prezivat
svoj zivot vo viere a v stilade s tym, o si Boh pre ¢loveka pripravil a odovzdal
mu. V neposlednom rade je to aj priroda - dar, ktory nam Boh dal nielen pre
udrziavanie, no i na rozvijanie vlastnej osoby v prospech ochrany stvorenstva.

Katechéza ako nastroj univerzalneho rozvoja Cirkvi

Katechéza predstavuje kluc¢ovy moment v zivote Cirkvi. Uz pri pohlade na jej
historicky vyvoj by bolo jednoduché ukazat, ako v roznych historickych ob-
dobiach zohravala klu¢ovi tlohu pri odovzdavani viery. Cirkev fiou pontika
veriacim prilezitost na posilnenie krestanskej identity, ktora sa musi vyrovnat
s novym a $iriacim sa kulturno-spolo¢enskym duchom. Taktiez exhortacia
papeza sv. Jana Pavla II. za¢ina velmi zaujimavou a podnetnou vetou, ktora
sa dotyka katechézy a jej poslania. Spomina, ze Cirkev vzdy pokladala ka-
techézu za jednu z prvoradych povinnosti, pretoze zmrtvychvstaly Kristus
prv nez sa vratil k Otcovi, dal apostolom posledny prikaz, aby ucili vSetky
narody zachovavat vsetko, ¢o im prikazal.®* Mozno povedat, Ze prvym najvac-
$im zastancom obnovy v obdobi Druhého vatikanskeho koncilu bol bl. papez
Pavol V1., ktory v spolupraci s posviatnou Kongregaciou pre klérus odobril
Generdlne direktorium katechézy, ktoré pobada a orientuje obnovu kateché-
zy v celej Cirkvi. T4 ista kongregacia v jednom zo svojich dokumentov pise,

4 Franti$ek, List ustanovujtci Svetovy den modlitby za stvorenie (1. september), 6.08.2015,
https://www.vatican.va/content/francesco/en/letters/2015/documents/papa-france-
sco_20150806_lettera-giornata-cura-creato.html (pristup 20 I 2020).

5 R. Fisichella, La catechesi nel contesto della Nuova Evangelizzazione, https://it.zenit.org/
articles/la-catechesi-nel-contesto-della-nuova-evangelizzazione-seconda-parte/ (pristup
28.04.2016).

6 JanPavol IL, Apost. exhortdcia Catechesi tradendae, 1, 16 X 1979, http://www.kbs.sk/obsah/
sekcia/h/-dokumenty-a-vyhlasenia/p/dokumenty-papezov/c/catechesi-tradendae (pristup
23.04.2016).
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ze ,,katechéza je osobitne vhodnym prostriedkom, aby (katechizovany) vo svo-
jom zivote spoznal Bozi plan, aby hladal posledny zmysel Zivota a dejin, a tak
postavil osobny a spoloc¢ensky zivot do svetla a do ramca poziadaviek Bozie-
ho kralovstva, a aby poznal tajomstvo Cirkvi ako spolocenstva tych, ¢o ve-
ria v evanjelium.”” Prave s katechézou suvisi vnatorny rast Cirkvi a jej sulad
s Bozim planom, proklamuje papez sv. Jan Pavol II. vo svojej exhortacii o ka-
techéze.® Podobne sucasny Katechizmus Katolickej cirkvi pripomina, Ze ka-
techéza o stvoreni ma svoje miesto v pastoracnej sluzbe, nakolko ide do hibky
a tyka sa zakladov tak fudského, ako aj krestanského Zivota (porov. KKC 282).
A ponukat krestansky zivot znamena pomahat detom, chlapcom a diev¢atam,
mladym a dospelym, aby stéle viac poznavali a milovali Pana, lebo je to jedno
z najkrajsich dobrodruzstiev vychovy.

Zo samotnych podnetov, ktoré koncil a otcovia pontkaju, vychadza stano-
visko, ze katechizovat znamena viest niekoho, aby skiimal tajomstvo Bozie-
ho planu vo vietkych jeho rozmeroch, znamena pomdct pochopit, aka je to
$irka, dizka, vyska a hibka a poznat Kristovu lasku, presahujicu kazdé po-
znanie. Ludsky rozum totiz je schopny najst jasnti odpoved na otazku o po-
vode vlastného ,,ja% a to prostrednictvom poznavania diel Boha - Stvoritela.
Ulohou katechézy je posilnit vieru, ktora osvecuje rozum, aby ttto pravdu
¢lovek spravne pochopil. Podobne to opisuje svity apostol Pavol v jednom
zo svojich listov, ked piSe, ze ,vierou chdpeme, Ze Bozie slovo stvarnili svety
tak, ze z neviditelného povstalo vidite[né“ (Hebr 11, 3). Krestan vie, Ze Boh
sa zjavil svetu dvoma sposobmi: aktom stvorenia a cez zjavenia Starého a No-
vého zakona. Prave v tomto a mnohych inych pripadoch ma byt katechéza
deti, mladeze no i dospelych zamerana na to, aby sa o Bozom slove rozjimalo
v osobnej modlitbe a v meditdcii, aby sa tak Bozie slovo zzivalo a prinasalo
ovocie v kazdom zivote. Z toho vyplava, ze Cirkev md vlastnymi aktivitami
riesit primarny problém c¢loveka, pretoze ak je ¢lovek vnutorne ,zdevastova-
ny“, bude také celé jeho okolie a dosledky jeho pocinania.

7 Posvitna Kongregéacia Pre Klérus, Vieobecné katechetické direktorium, Salezianske kate-
chetické stredisko, Bratislava 1992, s. 12.
8 Porov. Jan Pavol IL., Apost. exhortacia Catechesi tradendae, op. cit., 18.
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Priroda ako obraz Bozej dokonalosti a predmet katechézy

Viditelny svet je ako mapa, ktora zobrazuje nebo, ve¢ny pribytok zivého Boha.
Uc¢ime sa vidiet Stvoritela tym, ze rozjimame o krase jeho stvorenia vo sve-
te, ktory ziari neraz dobrotou, mudrostou a mocou Vsemohtceho Boha. Ro-
zum spoznava Boha (nekonecne dobrého, mudreho, silného a ve¢ného), kto-
ry sice presahuje svet, no sucasne je s nim v najintimnej$om spojeni (porov.
Rim 1, 20). Jezi$ nas naucil vidiet ruku Otca v krase polnych kvetov, nebeskom
vtactve, hviezdnej noci, poli pripravenom na zatvu, v tvarach deti a v potre-
bach druhého. Na Hore blahoslavenstiev nam zasa pripomina, ze ak pozoru-
jeme vesmir s ¢istym srdcom, uvidime Boziu tvar (porov. Mt 5, 8). Kto sa snazi
o cistotu srdca, o Cisty Zivot v uz§om zmysle slova, pred tym sa objavuju hori-
zonty nového sveta. Ten zacina inak, lepsie poznavat svet. Taky clovek zac¢ina
poznavat Boha v stvorenej prirode, kde spozndva jeho stopy. Uprimne sa tesf
z harmonie, stvorenej krasy, ucelnosti, ktora vladne v prirode. Objavujuc ta-
kato nadheru prirody ide ¢lovek este dalej: pocituje potrebu chvilit a velebit
Boha, pévodcu tej krasy, ktoru svojim ¢istym srdcom zacina objavovat. Naozaj
teda plati, Ze priroda je mapa, ktora zobrazuje nebo. Mnohi ludia st zvlast cit-
livi na krasu prirody, ktorej kontemplaciou si nanovo duchovne inspirovani,
¢o sa navonok prejavuje konkrétnym spésobom zivota.

Inym poznatkom je to, Ze priroda je zdrojom a vyrazom Bozieho planu,
lasky a pravdy. Netreba pri tom ale zabudat na to, ze priroda nie je dolezitej-
$ia ako samotna udska osoba.? Tiez je dolezité povedat, Ze priroda nie je viac
ako ten, ktory ju stvoril, pretoZe zo samotnej prirody, ktora je vnimana cisto
naturalisticky, nemdze pochadzat spasa ¢loveka. Tieto poznatky ale nezname-
naju to, ze priroda nie je ni¢im, iba matériou, ktora je predurcena pre tech-
nické vyuzitie. Stale zostéva totiz obdivuhodnym dielom Stvoritela, pricom
clovek je opravneny uplatnovat zodpovednu vladu nad prirodou, aby ju chra-
nil, mal z nej uzitok a obrabal ju tak, aby priniesla uzitok nielen jemu, ale
aj buducim generaciam.”

9 J.Brusilo, Przyroda w antropologii i teologii Jana Pawta II, w: Przyroda, geografia, turystyka
w nauczaniu Jana Pawta II, red. M. Ostrowski, I. Soljan, PAT, Krakéw 2007, s. 57.

10 J. Klimek, Srodowisko naturalne w kontekscie zdrowia psychicznego. Aspekty pastoralne,
w: Sacrum i przyroda. Czlowiek w Ogrodzie Pana, red. ]. Klimek, J. Partyka, Ojcéw, 2012,
s. 87.
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K tomuto vskutku vznesenému cielu méze zna¢ne napomoct katechéza,
v ktorej je zvlast kladeny doraz na pochopenie vztahu medzi ¢lovekom a stvo-
renstvom. Tu nam pomdze vnimanie katechézy na zaklade biblickych textov,
ktoré su pre katechézu doslova ,,pracovnym® nastrojom. Ide o definiciu ka-
techézy na zaklade textov Svitého pisma, ktoré poukazuje na to, ze katechéza je:

- systematickym formovanim a posiliovanim vo viere - 2 Sol 1, 3-4;

- formovanim vo viere a pre vieru (katechéza nie je ¢isto ,poucovanie®
pred prijatim sviatosti) - Kol 1, 9-12;

- prostriedkom pre dosiahnutie obratenia posluchaca v postojoch, nazo-
roch a hodnotach - Sk 8, 26-39;

- miestom (priestorom) stretnutia sa Boha a ¢loveka - Jn 8, 1-11.

Z uvedeného vyplyva zavere¢na konkluzia, ktora sa opiera a vychadza z analy-
zy textov nového zakona: Katechéza je systematickym formovanim vo viere pre
dosiahnutie obrdtenia posluchdca a je zdrover miestom (priestorom) stretnutia
sa Boha a cloveka. Na zéklade tychto faktov mozno povedat, ze katechéza
je uzko spitd i s ochranou stvorenstva, pretoze ¢lovek akoby nanovo mohol
vnimat svoju prvotnu ulohu v tomto svete.

Stvorenstvo - katechéza - formacia

Ide o tri prvky, ktoré sa navzajom prelinaju a obohacuju. Neustale hladat
ich vzdjomny vztah znamend objavovat nové podnety pre didaskalicky roz-
mer katechézy. Podobne ako Katechizmus Katolickej cirkvi ponuka vecnou
registratirou vysvetlené hesld v celom svojom obsahu, tak aj katechéza vy-
svetluje prostrednictvom slov kerygmu o tom, ze Kristus — Boh je stvorite-
lom a udrziavatelom zivota, a Ze v iom vzdy najdeme ,,pastvu“ pre svoj Zivot
(porov. 7 23).

Stvorenstvo — existencia neba i zeme s celym bohatstvom fléry a fauny moéze
byt interpretované ako prvotna epifania. V Knihe Mudrosti autor opisuje dva
tipy ludi: tych, co nepoznaji Boha a stvorené veci povazuju za bozstva a tych,
¢o usudkom nad velkostou a krasou stvorenia spoznavaju povodcu vsetké-
ho, ¢o je okolo nas (Porov. Mud 13, 1-5). Sv. apostol Pavol na druhej strane
dodava, Ze ,to, ¢o je v nom neviditelné - jeho ve¢nti moc a bozstvo — moz-
no od stvorenia sveta rozumom poznavat zo stvorenych veci“ (Rim 1, 20).
Krestanska tradicia hovori o dvoch moznostiach spoznavania Boha: kniha
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prirody a kniha knih - Biblia. Po¢iato¢ny opis stvorenia sa v nej zacina slo-
vami: ,Duch Bozi sa vznasal nad vodami“ (Gn 1, 2). Bozi Duch (ruah) je stale
pritomny v stvoreni. Jeho tloha je opisand v samotnom privlastku — Duch
Stvoritel. Bozi duch ako Bozi vanok ozivuje vSetko a vSetko udrziava pri zi-
vote.” Pismo poukazuje na Svatého Ducha ako na Boha stvoritela v ré6znych
sposoboch. On je pritomny v celom stvoreni, no jeho plnost sa preukazuje
v ¢lovekovi, ktory je jeho obrazom. Najvacsim ovocim posobenia Svitého Du-
cha v ¢lovekovi je premena na ,nové stvorenie” (porov. Jn 3, 5; Kor 5, 17).

Katechéza - je, okrem uz spominaného, systematicky proces formovania
jednotlivca od tutleho veku az do dospelosti, rozvijajic sebatctu, sebadoveru
itctu a doveru voci inym. Ak mame na mysli katechézu zameranu na ochra-
nu stvorenstva (napr. v $kolskej katechéze), mozno povedat, Ze ide o vychovno-
-vzdelavaci proces, ktory je zamerany na odovzdavanie vedomosti o Zivotnom
prostredi a na vytvaranie pozitivneho vztahu k problematike zivotného pro-
stredia. Tato vychova ma prierezovy charakter, nakolko sa v nom spajaji po-
znatky z prirodnych, technickych a spolo¢enskych vied.’> Viera ma dozrievat
v katechéze. Veriaci krestan ma o¢ami viery spoznavat, Ze darcom vsetkého,
¢o nas obklopuje a ¢co mame, je Boh - Stvoritel, ktory svoju lasku zhmotnil
do celého stvorenstva, ktoré tvori materialnu zakladnu pre pozemsku exis-
tenciu. V tomto kontexte je ¢lovek povolany k tomu, aby na seba vzal zodpo-
vedne tlohu spravcu zverenych darov (stvorenstva) a spravat sa ako ten, ktory
je spolupracovnikom Boha v starostlivosti on.

Formdcia - tu je potrebné pripomentt kladenie dérazu na pouzité pro-
striedky, pripadne nové metédy v katechéze so zameranim na ochranu
stvorenstva, pretoze prave odovzdavanie viery a Zivot z nej potrebuje cesty,
kanaly a nastroje, ktoré by dnesného ¢loveka oslovili a ponakli mu konstruk-
tivne zavery v prospech budovania vztahu k Zivotnému prostrediu. Tak ako
v mnohych oblastiach, kde sa ohlasuje viera, aj tu plati, Ze nespravny vyber
prostriedkov alebo ich zanedbanie moze spdsobit to, Ze pocuté Slovo bude
nielenze nerezonovat v osobe, ale strati na svojej aktualnosti, resp. posolstve.
Vseobecne vsak plati, Ze na novu kultaru su pouzité nové prostriedky, ktoré

11 Porov. W. Boloz, Kosciét i ekologia, Wydawnictwo Homo Dei, Krakow 2010, s. 16-17.

12 Porov. H. Hilbert, Problémy environmentdlnej vychovy v predskolskych zariadeniach a na
zdkladnych skoldch. In: Zivotné prostredie — revue pre tedriu a tvorbu Zivotného prostredia,
Ustav krajinnej ekolégie SAV, Bratislava 1996, ro¢. 13, ¢. 3, 5. 9.



186 Peter Tirpdk

katechéta musi $tudovat, osvojit si a v kone¢nom désledku pouzit ich v pro-
cese odovzdavania viery v katechéze.”

Hexaémeron - dielo Sv. Bazila Velkého

Vzajomna stvislost predstavenych slov: ,,stvorenstvo, katechéza a formacia“
sa ukazuje aj v znamom diele sv. Bazila Velkého s nazvom Hexaémeron ¢ize Ho-
milie o diele Siestich dni. Ide o vynimoc¢né dielo jedného z najznamejsich postav
patristického obdobia krestanského vychodu.*# Ide o komentar k prvym kapi-
tolam Knihy Genezis, v ktorych sa opisuje stvorenie sveta. Aj tu je jasne citelna
snaha o pozdvihnutie nabozenského Zivota veriacich, vinimajtc stvorenstvo ako
dar, ktory je potrebné neustale zveladovat. Toto dielo sv. Bazila dokon¢il jeho
brat sv. Gregor Nyssky v titule O stvoreni ¢loveka.” Z diela Hexaémeron uva-
dzam aspon niektoré nazvy homilii a jej zakladnych casti, ktoré jasne poukazu-
juna symbi6ézu medzi ohlasovanym slovom a jedine¢nym stvoritelskym aktom:

Homilia I. Na pociatku stvoril Boh nebo a zem (Gn 1, 1)

Kto bol Mojzis? (1) Stvorenie — polemika s pohanmi (2), svet nie je vecny (3)
ani nemenny (4). Anjeli — prvi stvoreni. Svet je ¢asny. Slovo arché u filozofov
(5) a v Biblii (6). Pojem tvorcovstva. Prvky, resp. zivly sveta (7). Substancia
neba, jeho forma a substancia zeme, jej poloha (8-9). Geocentrizmus (10). Sub-
stancia neba (11).

Homilia II. Zem bola neviditelna a neupravend (Gn 1, 2)

Hibka tajomstva. Neviditelnost a neupravenost (1). Hmota nie je ve¢na; Boh
stvoril véetko (2-3). Voda a neviditelnost zeme (3). Tma a zlo - zlo nepochadza
od Boha (4), ale je absenciou dobra (5). Bozi Duch nad vodami (6). Stvorenie
svetla, jeho krasa (7). Den a noc; den a ve¢nost (8).

Homidlia III. O oblohe
Caro Pisem (1). Ako hovori Boh (2). Nebo a obloha podla filozofov a podla
exegétov (3). Substancia oblohy (4). Boh Slovo (4). Priepast vod, ich mnozstvo

13 Porov. J. Kyselica, Odovzddvat vieru v sticasnej dobe, Dobra kniha, Trnava 2006, s. 125.

14 Porov. H. Kraft, Slovnik starokrestanskej literatiiry, Dobra kniha, Trnavai994, s. 94.

15 R. Dostalova, Pozemsky svét jako skola lidskych dusi. In: Basil z Caesareje, Devét kdzdni
ostvoreni svéta, Oikoymenh, Praha 2004, s. 7-26.
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a potreba ohna (5). Rieky (6). Miznutie vody, ekpyrodsis; polemika s peripate-
tikmi (7). Pomenovanie nebo (8). Polemika so stoikmi (8). Kritika alegorického
vykladu (9). Krésa (10).

Homilia IX. O suchozemskych zivocichoch

Kritika alegorickej exegézy. Biblia nie je traktat o kozme (1). U¢innost stvo-
ritelského slova. Dusa ¢loveka (2) a zvierat, ich vlastnosti — pud sebazachovy,
predvidavost ovce a mravca, cit pre povinnost (3-4). ,,Ludské“ schopnosti zvie-
rat - lev, jahna, pes (4). Plodnost, ucelnost telesnej stavby — Selmy, prezavavce,
tava, slon, jedovaté a divé zivocichy (5). Vznik ¢loveka. Bozi Syn - polemika
so zidmi a s anomoistami (6).'

Impulzy pre tvorbu katechézy k ochrane prirody

V exhortacii o katechéze autor vyzyva citatela k uvazovaniu nad tym, ze ,ka-
techéza potrebuje ustavi¢na obnovu, isté obohatenie vlastného pojmu vo svo-
jich metédach, v hladani a pouzivani primeranych vyrazov a novych pro-
striedkov pri hldsani posolstva.”” Prikladom vyrazov, ktoré by napomohli pri
tvorbe katechézy so zameranim na ochranu stvorenstva, sa: laska k prirode,
ucta k prirode a umiernenost.

Ldska k prirode, ktora je zdévodnend Bozou dobrotou a mudrostou, kto-
ru badat v kazdom tvorovi. Nakolko je priroda Bozie dielo, treba ju milovat.
Clovek mé milovat veci, ktoré stvoril Boh, m4 sa na ne pozerata matich v ucte
tak, ako keby prave ,vysli“ z ruk Stvoritela.® Takyto druh lasky sa navonok
prejavuje uctou k dobrote a krase prirody.

16 Bazil Velky, Listy II (r. 375-378). Hexaémeron, Ndbozenské vydavatelstvo Petra, PreSov 2002.

,Ostrie polemiky sa obracia proti anomoistom. Gr. homousios = rovnakej podstaty, homo-

iousios = podobnej podstaty, anomoiousios = nepodobnej podstaty. Anomoisti popierali

esencialnu rovnakost ¢i podobnost Syna a Otca, ktord je jadrom krestanského trinitarizmu,

¢im stali na pozicii zidovstva. Preto je tu narazka na Pavlov vyrok - por. Flp 3,2 - ked varu-

je pred priklonom k formdm zidovstva”. http://www.grkat.nfo.sk/Texty/bazil-hex-9.html
(pristup 30.11.2019).

17 Jan Pavol IL., Apost. exhortacia Catechesi tradendae, op. cit., (¢l. 17). In: https://www.kbs.
sk/obsah/sekcia/h/dokumenty-a-vyhlasenia/p/dokumenty-papezov/c/catechesi-tradendae
(pristup 11.11.2019).

18 Porov. Druhy vatikansky koncil, Konst. Gaudium et spes, 37.
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Ucta k prirode je ohrozena rozrastajicim sa materializmom a industrializ-
mom. Aby boli hodnoty prirody a ucty k nej nanovo objavené, je nutné vyu-
zit duchovnu formaciu, ktora sa stavia proti nazorom, ze hmotny svet je iba
objekt, ktory treba totalne ovladnut a vyuzit vo svoj prospech. Nie iba ludsky,
no i zvieraci a rastlinny Zivot a taktiez i nezivé priroda si zasluzia tctu, vaz-
nost a ochranu. Ich respektovanie predpoklada, ze zivot a vSetko jestvujtce
ma svoju vlastnt dobrotu a hodnotu a to nie len pre vonkajsi, ale aj pre vnttor-
ny uzitok. Vnutorna hodnota vsetkych veci je pravda, Ze boli stvorené Bohom
a st odleskom jeho velkosti, dobroty, krasy, mudrosti a svitosti. Ak si teda
¢lovek uvedomuje tieto hodnoty stvorenych veci, nutne tym ziskava aj postoj
ucty k prirode.”

Umiernenost a sebaobmedzenie - tieto dve poziadavky v sebe zahrnaja
strach z bezohladného vyuzivania moci ¢loveka nad prirodou. Na druhej
strane ucta k Zivotu vyvolava tiez ostych pred jeho ¢isto utilitirnym pouziva-
nim a vyvolava postoj Setrnosti a ochrany. Od ¢loveka vyzaduje ohladuplnost,
sebaobmedzenie a sebakontrolu.

Zaujimavy, no pritom opodstatneny je aj nazor, Ze priroda ma svoju vlast-
nu hodnotu a ludia st voci nej viazani zodpovednostou. No jasné je aj to,
ze prirodu nemozno povazovat za skutocného partnera, ktory by stal na rov-
nakom stupni ako ¢lovek. Clovek je predsa vrcholom stvorenstva. Viditelnym
znakom tohto tvrdenia je to, Ze priroda, na rozdiel od ¢loveka, nie je schopna
reSpektovat akékolvek prava druhych. Koniec koncov, aby bolo mozné zdo-
vodnit, Ze ¢lovek je povinny prirodu re$pektovat a zachovavat jej hodnoty, ne-
musi mat priroda ziadne prava. Povinnost ¢loveka respektovat prirodu mozno
oddvodnit tym, Ze je to Bozi vytvor a iba Boh je jej absolutny vlastnik. Clovek
je popri tom iba spravcom stvoreného sveta.

Zaver

Dna 1.09.2019 sa papez Franti$ek v tradicnom Posolstve k Svetovému dnu
stvorenstva prihovara a vyzyva tymito slovami: ,Je ¢as znovuobjavit nase
povolanie Bozich deti, bratov voci sebe navzdjom, spravcov stvorenstva. Je ¢as
¢init pokanie a obratit sa, vratit sa ku koretiom: sme stvorenia vricne mi-
lované Bohom, ktory nas vo svojej dobrote pozyva milovat Zivot a prezivat

19 Porov. K. H. Peschke, Kfestanskd etika, Zvon, Praha 2004, s. 649-650.
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ho v spolocenstve, spojeni so stvorenstvom.“* Zaujimavy je fakt, zZe hlava Ka-
tolickej cirkvi v stlade s ochranou stvorenstva hovori o ddlezitosti fudského
konania, ktoré spociva na troch krokoch: objavovanie, pokanie, obratenie.
Naozaj, ¢lovek - vrchol Bozieho stvorenstva — ktory zZasne nad dielom Stvori-
tela, dokaze objavovat nové veci v kazdom malom diele, ¢o vychddza z Bozich
ruk. Toto poznanie ho vedie k pokdniu - teda k akémusi uvedomeniu vlastnej
malosti pred velkostou Boha, ¢o sposobuje obrdtenie cloveka. To je azda najdo-
lezitejSou vecou v katechéze, ktora je nasmerovana na posluchaca. Ako pise ap.
Pavol (porov. Ef 4, 22-24), iba ¢lovek zaodety do Krista dokdze spritomnovat
Bozie kralovstvo v spojeni s ostatnym stvorenstvom.

W

20 Franti$ek, Posolstvo k Svetovému driu stvorenstva: Budme nitou v sieti Zivota. In: https://
www.vaticannews.va/sk/papez/news/2019-09/posolstvo-papeza-svetovy-den-stvorenstva-
budme-nitou-v-sieti-ziv.html (pristup 11 XI 2019).
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Swiete teksty Pisma od poczatku przedstawiajg nam Boga jako Stwdrce
wszystkiego, co istnieje. Bog darowal czlowiekowi srodowisko naturalne
wraz ze wszystkim innym, a jego wykorzystywanie oznacza dla nas odpo-
wiedzialno$¢ w stosunku do wszystkich, w stosunku do przysztych pokolen
i calej ludzkosci. Okolicznos¢, ze Bog stworzyt wszystko, w mys$l zydowsko-
-chrzesdcijanskiej tradycji wyraza prawde, ze wszystko zalezy od Bozej decy-
zji i cate stworzenie jest wolnym Bozym darem. Szczegdlny dar Stworzycie-
la dla stworzenia spoczywa jednak w samej istocie czlowieka, a mianowicie
w tym, zZe Bog stworzyl cztowieka na swoj obraz. Czlowiek, ktdry stworzony
jest na obraz Boga, jest przedstawicielem Boga przez to, ze za swoje czyny
w stosunku do $rodowiska odpowiada przed swoim Stworcg. Bog powierza

1 Profesor na Wydziale Nauk Historycznych Greckokatolickiego Uniwersytetu w Presowie.
Doktor teologii i filozofii. Ukonczyl studia teologiczne na Uniwersytecie Comeniusa w Ko-
$icach i Miedzynarodowe Centrum Kultury Greckiej z Centrum Studiéw Jezyka i Kultury
Greckiej na University of Ioannina (Grecja), jest tez absolwentem Wydziatu Studiéw Mie-
dzynarodowych Uniwersytetu w Hajfie w Izraelu.
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srodowisko i $wiat, cztowiek ma sie¢ stara¢ o ten $wiat i kontynuowa¢ Bozy
akt stworzenia. Dlatego teologia stworzenia jest w swojej istocie ekologiczna,
agape-teologiczna.

Stworca kontra stworzenie

Jesli chcemy zrozumie¢ srodowisko czlowieka w tradycji judaizmu, musi-
my wzig¢ pod uwage dwa teksty biblijne pochodzace z Ksiegi Rodzaju, ktore
w pierwszej kolejnosci dotycza osoby ludzkiej. W tekstach Biblii hebrajskiej,
w Ksiedze Rodzaju wyraznie podkreslana jest wielko$¢ czlowieka: ,,Potem
rzekl Bég: «Uczynmy czlowieka na obraz nasz, podobnego do nas i niech pa-
nuje nad rybami morskimi i nad ptactwem niebios, i nad bydlem, i nad cala
ziemia, i nad wszelkim plazem pelzajacym po ziemil». I stworzyl Bog czlo-
wieka na obraz swoj. Na obraz Boga stworzyt go. Jako mezczyzne i niewiaste
stworzyt ich” (Rdz 1, 26-27); ,W dniu, kiedy Pan Bég uczynit ziemig i niebo,
A jeszcze nie bylo zadnego krzewu polnego na ziemi ani nie wyroslo Zzadne
ziele polne, bo Pan Bog nie spuscil deszczu na ziemig i nie bylo czlowieka,
ktéry by uprawiat role, A tylko mgla wydobywata sie z ziemi i zwilzata calg
powierzchnie gleby, Uksztaltowal Pan Bog cztowieka z prochu ziemi i tchnat
w nozdrza jego dech zycia. Wtedy stat sie czlowiek istota zywa” (Rdz 2, 4b—7).

Juz pierwsze rozdziaty Ksiegi Rodzaju prezentuja pozycje cztowieka wsréd
pozostatych stworzen. W tekstach biblijnych wyrazony jest nienaruszalny ma-
jestat czlowieka i jego odrebnos¢. Tutaj nalezy respektowad, chroni¢ i rozwijac®.

Czlowiek stworzony jest na obraz Boga, osigga najwyzszy majestat. Po-
przez okreslenie ,,Na obraz Boga” Pismo definiuje czlowieka - osobe ludzka
jako taka i nadaje mu najwyzszy priorytet wérdd stworzenia. Potwierdzeniem
tego jest rowniez fakt, ze czlowiek, jako stworzenie Boze, staje si¢ wspdtpra-
cownikiem Boga, tj. ma panowac nad ziemia i zaludnic¢ ja. Do tego dofacza
jeszcze jedna okoliczno$¢, a mianowicie taka, ze Bog porozumiewa si¢ z czto-
wiekiem juz od poczatku $wiata az do dnia dzisiejszego za pomocg réznych
form przekazu i adresuje do niego swoje stowo®. Stowo zawiera wezwanie
do podporzadkowania sobie i zaludnienia ziemi. Cztowiek jest uwienczeniem

2 M. Petro, Kriza sti‘asného manZelstva a cesty jej prekonania, Stidio F Ndmestovo, Name-
stovo 2004, s. 109.

3 Papieska Komisja Biblijna, Nardd zydowski i jego Swigte Pisma w Biblii chrzescijatiskiej,
Verbinum, Kielce 2002, rozdz. 27.
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calego pozostalego stworzenia. Staje si¢ odbiorcg jego stowa i nawigzuje dia-
log ze Stwdrca*. Wszystko jest uzupelnione postuszenstwem czlowieka wobec
Stworcy. ,,I dat Pan Bog cztowiekowi taki rozkaz: Z kazdego drzewa tego ogro-
du mozesz jes¢, Ale z drzewa poznania dobra i zta nie wolno ci jes¢, bo gdy
tylko zjesz z niego, na pewno umrzesz” (Rdz 2, 16-17).

Kolejnym aspektem jest istnienie cztowieka jako mezczyzny i kobiety. Ce-
lem tego zwigzku jest stuzba zyciu. Przez to, ze czlowiek jest stworzony na po-
dobienstwo Boga jako me¢zczyzna i kobieta, réwno$¢ plci znajduje si¢ na tym
samym poziomie i rdwna si¢ majestatowi. ,,Podobienstwo do Boga, wspdlnota
mezczyzny i kobiety oraz panowanie nad §wiatem sg wiec wzajemnie $cisle
powigzane™. Apogeum stworzenia jest stworzenie czlowieka jako mezczyzny
i kobiety na obraz i podobienstwo Boga i powierzenie mu panowania nad ca-
tym stworzonym $wiatem®.

Stosunek pomiedzy okolicznosécig, ze osoba ludzka zostala stworzona
na obraz Boga i tym, ze otrzymala ona ziemie, zeby ja sobie podporzadko-
wacé, wskazuje na skutki, ktore wykluczaja (pomiedzy ludzmi) nadrzednosé
miedzy czlowiekiem a czlowiekiem i pomig¢dzy poszczegélnymi grupami spo-
tecznymi. Jest to mandat dla kazdego cztowieka obligujacy go do kontynuacji
dzieta stworzenia i zycia w harmonii w ramach stosunkéw, ktére czltowiek
stwarza. W tekstach biblijnych wyrazony jest réwniez wymadg zachowania
tygodniowego rytmu, w ktérym czlowiek ma zarezerwowany czas dla Boga
/ czas odpoczynku jako dla swojego Stworcy. W kontekscie dialogu stworzenia
ze stwdrcg, oddaje mu czes$¢’.

Podobnie réwniez nauczyciele Talmudu przedstawiaja osobe ludzka bedaca
na szycie wsrdd wszystkich stworzen Bozych. Wskazujg na niezmiennos¢ in-
dywidualnosci. Indywidualnos¢ cztowieka ukazuje si¢ w kontakcie z innymi
ludzmi. Kazda indywidualno$¢ zostala przez Stworce wtloczona do kazdej
jednostki, poniewaz jest dzielem Boga. Z tego rowniez w judaizmie wyni-
ka fakt réwnosci pomiedzy ludzmi. W niej zadna osoba nie ma pierwszen-
stwa przed druga. Czlowiek jest wigc odpowiedzialny za swoj indywidualny

4 L. Contos, Zdkladnd antropologickd linia v encyklikdch Jéna Pavla IT, Dobra kniha, Trnava
1996, S. 37.

5 Papieska Komisja Biblijna, Nardd zydowski i jego swiete Pisma..., dz. cyt.

6 K. Kardis, Mezopotdmska mytolégia a biblickd predhistéria (Rdz 1-11), w: Disputationes
quodlibetales 2004, Pre$ovskd univerzita v PreSove, Pre$ov 2004, s. 38.

7 Papieska Komisja Biblijna, Naréd zydowski i jego swigte Pisma..., dz. cyt.



194 Daniel Slivka

rozwdj i za cale pozostate stworzenie. Stworzony $wiat istnieje z uwagi na nie-
go samego®.

Zadanie i odpowiedzialnos¢ czlowieka

Kolejnym ukierunkowujacym i jednoczesnie bedacym kontynuacja tekstem
jest jednoznaczne o$§wiadczenie i wezwanie dla czlowieka. ,,I blogostawit
im Bog, i rzekl do nich Bég: «Rozradzajcie si¢ i rozmnazajcie sie, i napelniaj-
cie ziemie, i czyncie ja sobie poddana; panujcie nad rybami morskimi i nad
ptactwem niebios, i nad wszelkimi zwierzetami, ktore sie poruszaja po zie-
mi!» Potem rzekl Bég: «Oto daje wam wszelka rosling wydajaca nasienie
na calej ziemi i wszelkie drzewa, ktérych owoc ma w sobie nasienie: niech
bedzie dla was pokarmem! Wszystkim za$ dzikim zwierzetom i wszelkiemu
ptactwu niebios, i wszelkim plazom na ziemi, w ktérych jest tchnienie zycia,
daje na pokarm wszystkie roéliny.» I tak sie stalo. I spojrzal Bég na wszystko,
co uczynil, a bylo to bardzo dobre. I nastal wieczor, i nastat poranek — dzien
szosty” (Rdz 1, 28-31).

Od stosunku Bog - Stworca i cztowiek temat przesuwa si¢ na stosunek czto-
wieka do swojego $rodowiska. Cztowiek otrzymuje nakaz podporzadkowania
sobie ziemi (por. Rdz 1, 28). Prawo posiadania rozpoczyna si¢ tym, aby czto-
wiek ,uprawial i strzegl” — ,,I wzigt Pan Bog czlowieka i osadzil go w ogrodzie
Eden, aby go uprawial i strzegl” (Rdz 2, 15). Czlowiek otrzymuje prawo do po-
siadania / gospodarowania $wiatem, ktdre wigze si¢ z pracg. Kwestia stosunku
do $wiata przedstawiona jest w ten sposob, ze cztowiek jest zarzadcag, a nie jego
uniwersalnym wtascicielem?. Nawet kiedy grzech czlowieka narusza stosunek
do stworzonych rzeczy i praca staje si¢ meczaca (Rdz 3, 19), nie uniewaznia
sie zadania czlowieka polegajacego na tym, ze poprzez prace bedzie sie¢ reali-
zowac zar6wno jego rozwdj, jak i rozwdj swiata. Ludzkos¢ zobowigzana jest
zarzadzac $rodowiskiem i przyroda jako Bozy przedstawiciel i zachowywac
sie w stosunku do niej w taki sam sposob jak Bog, ktory ja stworzyl.

Sposdb zarzadzania i organizacja srodowiska i przyrody od poczatku nie
jest dowolny. Hermeneutyke tej sytuacji przedstawia nastepujacy fragment Pi-
sma: ,,] wzigl Pan Bog cztowieka i osadzit go w ogrodzie Eden, aby go uprawiat

8 K. Schubert, Zidovské ndbozenstvi v proméndch vékii: Zdroje / Teologie / Filosofie / Mystika,
Vysehrad 2002, s. 43.
9 S.Kovéc, Pro Sacerdote, Prima - Print spol.s.r.o., Topolc¢any 1999, s. 30.
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i strzegl. I dal Pan Bog czltowiekowi taki rozkaz: Z kazdego drzewa tego ogro-
du mozesz jes¢, Ale z drzewa poznania dobra i zta nie wolno ci jes¢, bo gdy
tylko zjesz z niego, na pewno umrzesz” (Rdz 2, 15-17). Tekst wskazuje na sto-
sunek panowania nad ziemia wyrazony stowami uprawia¢ i strzec, zwigzany
z dotrzymywaniem okreslonych zasad i odpowiedzialnosci, ktére przedstawia
nakaz Pana dotyczacy niespozywania owocdéw z drzewa poznania. Tragedia
rozpoczyna si¢ w momencie, kiedy czlowiek narusza zakaz i konsekwencja
tego jest naruszenie harmonii, utrata zaufania. Zadane pytanie ,,Gdzie jeste$?”
(Rdz 3, 9) odzwierciedla fakt, ze cztowiek znajduje si¢ tam, gdzie nie powinno
go by¢, tj. nie w miejscu, ktére B6g mu wyznaczyt i to nie tylko w stosunku
do niego, ale tez w stosunku do $rodowiska. Z niepostuszenstwa wynikaja
réwniez kolejne nastgpstwa: utrata Edenu, skazanie - praca pozostaje, ale
ukierunkowana jest na ziemie i cztowiek bedzie ja sobie swoja pracg podpo-
rzagdkowywac. Pracy towarzyszy¢ bedzie fizyczny i duchowy wysitek. Mimo
ze doszlo do naruszenia pierwotnego stanu czlowieka, to jego powolanie
do tworzenia i pracy pozostaje nienaruszone. Celem jest doprowadzenie czyn-
nosci tworczej do pelni. Interesujace jest, ze nawet kiedy czlowiek swoja wolna
decyzja naruszyl swoj stan pierwotny, to jego majestat pozostaje, poniewaz
tak chcial Bog. ,jednak ten aspekt jest wtorym aspektem i nie ma on wplywu
na kwesti¢ «wielko$ci», zamierzong przez Boga w jego planie stworzenia™.

Szabat i rok jubileuszowy jako akt
odpowiedzialnosci za srodowisko

Nardd zydowski przyjat Boze objawienie, zawart umowe z Bogiem, a przez to,
ze Bog go wybral, nardd ten otrzymat szczegdlna pozycje. Wskutek tego dzia-
tania Boga sam narod Zydowski uznaje si¢ za naréd odpowiedzialny za stwo-
rzony $wiat. Pozostate okolicznosci w stosunku do srodowiska wynikaja z po-
lecenia zawartego w Torze: Ve eléh Semot — Ex i vajjikra — Lvi sg to $wigte lata:
Szabatowy rok i sobota:

. ,Przez sze§¢ lat obsiewac bedziesz ziemig swoja i zbierac jej plony, W siod-
mym za$ zostawisz jg odlogiem i nie uprawisz jej, niech pozywia sie
z niej ubodzy twego ludu, a tym, co pozostanie po nich, niech pozywia

10 Papieska Komisja Biblijna, Nardd zydowski i jego Swigte Pisma..., dz. cyt., rozdz. 28.



196 Daniel Slivka

sie zwierzeta polne; tak tez postapisz z twoja winnicg i z twoim ogrodem
oliwnym. Sze$¢ dni wykonywac bedziesz swoje prace, ale dnia siddmego
bedziesz §wigtowal, aby wypoczal twdj wot i twdj osiot i aby wytchnat
syn twojej niewolnicy i przychodzen” (Wj 23, 10-12).

+ »I przemoéwil Pan do Mojzesza na gorze Synaj tymi stowy: Méw do synow
izraelskich i powiedz im tak: Gdy wejdziecie do ziemi, ktéra Ja wam daje,
to ziemia ta bedzie obchodzi¢ sabat dla Pana: Przez sze$¢ lat bedziesz
obsiewat swoje pole i przez szes¢ lat bedziesz obcinal swoja winnice, i be-
dziesz zbieral jej plon. Lecz w roku si6dmym bedzie mie¢ ziemia sabat
calkowity, odpoczynek, sabat dla Pana. Nie bedziesz obsiewal swego pola
ani obcinal swojej winnicy. Nie bedziesz zbieral Zniwa z tego, co samo
wyroslo po zniwie twoim, i nie bedziesz zrywat winogron z nie obcietych
peddéw. Ziemia mie¢ bedzie rok odpoczynku. To, co ziemia wyda w czasie
swego odpoczynku, bedzie dla was pozywieniem — dla ciebie i dla twego
stugi, i dla twojej stuzebnicy, i dla twego najemnika, i dla tych, ktérzy
u ciebie mieszkaja, Dla twojego bydta i dla zwierzat, ktére sa na twojej
ziemi bedzie pozywieniem caly jej plon” (Kpt 25, 1-7).

- »A jedlibyscie pomysleli: Co bedziemy jedli w siddmym roku, skoro nie
bedziemy siali i nie bedziemy zbierali naszego plonu? To Ja zesle takie
blogostawienstwo moje dla was w szdstym roku, iz wyda plon na trzy
lata” (Kpt 25, 20-21).

+ Rok jubileuszowy ,Naliczysz sobie siedem lat sabatowych, siedem razy
po siedem lat. Czas tych siedmiu lat sabatowych obejmowac bedzie czter-
dziesci dziewiec lat. W dziesigtym dniu siédmego miesigca kazesz zada¢
w roég. W dniu pojednania kazecie da¢ w rogi po catej waszej ziemi. Po-
$wigcicie pigcdziesiaty rok i obwotacie w ziemi wolno$¢ dla wszystkich
jej mieszkancow. Bedzie to dla was rok jubileuszowy. Wrdcicie kazdy
do dawnej swojej wlasnosci i wrécicie kazdy do swojej rodziny. Rokiem
jubileuszowym bedzie dla was ten pigédziesiaty rok. Nie bedziecie ob-
siewac i nie bedziecie z3¢ tego, co w ciaggu niego samo wyrosto, i nie
bedziecie zbiera¢ winogron z nie obcietych w ciggu niego pedow, Gdyz
jest to rok jubileuszowy. Bedzie on dla was $wiety; lecz wprost z pola
bedziecie jedli jego plon” (Kpt 25, 8-12).

Oprdcz soboty, ktéra nalezala do Boga, $wiateczny charakter mialo wyma-
ganie skierowane do narodu dotyczace szabatowego - siddmego roku. Zie-
mi nie uprawialo si¢, przez co wyrazalo sig, zZe nalezy ona do Boga. Jest to
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jednoczes$nie wyznanie i szkota wiary, zaufania i polegania na Panu. Cieka-
wostka byl rok jubileuszowy. Obchodzilo si¢ go co pie¢dziesiat lat. Majatek
(domy, pola i pozostale) sprzedany z biedy i nedzy wracal z powrotem do pier-
wotnego wlasciciela. Z tego wynika, ze Izraelita nigdy nie sprzedal swoje-
go majatku, tylko oddal go w uzytkowanie. W roku jubileuszowym nawet
niewolnicy zydowskiego pochodzenia otrzymywali wolno$¢. Dlatego tez rok
jubileuszowy nazywano takze rokiem wolnosci.

Swieta i $wieta rolnicze judaizmu jako
wyrazenie stosunku do przyrody

Pascha (gr. Pesach) jest najwazniejszym zydowskim $wietem, ktére obchodzi
sie z okazji wyzwolenia narodu zZydowskiego z niewoli egipskiej. Wyraznie
ktadzie si¢ nacisk na okolicznos¢, kiedy zgineli wszyscy pierworodni w Egip-
cie, ale Izraelitéw ten ostatni cios nie dotknal, poniewaz ich drzwi byty ozna-
czone krwig zabitego baranka. Oprdcz innych nazw zydowskie swieto Pe-
sach nosi réwniez hebrajska nazwe Chag ha-Aviv, co oznacza $wieto wiosny™’.
Powodem jest fakt, iz w mysl biblijnego tekstu Ksiggi Wyjscia 13, 4 odejscie
Izraelitow z Egiptu miato miejsce na wiosne i rowniez najwigksze zydowskie
$wieto przybiera wszelka ,wiosenng” symbolike. Symbolika ta pokazuje ewi-
dentne nawigzanie do przyrody, ktéra w miesigcach wiosennych przedsta-
wia odnowe zycia roslin i catej przyrody*>. W dalszej kolejnosci §wieto Pesach
zwigzane jest, ewentualnie zaklasyfikowane, do petnego cyklu gospodaro-
wania w Izraelu wraz z data wyjscia z Egiptu w zydowskim miesigcu nisan/
aviv, ktdry jednoczesnie jest pierwszym miesigcem wiosny™. Jego znaczenie
dotyka réwniez osobistej duchowosci, poniewaz Pesach przedstawia takze
dla zwyktego zyda mozliwos¢ osiggniecia poprzez celebrowanie tego swigta
duchowego odrodzenia*.

Swieto Szawuot jest zydowskim $wietem pielgrzymim, ktérego nazwe
ttumaczy sie jako $wieto tygodni. Swieto to przypada na siédmy tydzien

11 Y. Levy, Oxford English - Hebrew Hebrew — English Dictionary, Oxford University Press,
Oxford 1991, s. 472 [Swieto Przasnikéw lub Swieto Macy (hebr. Chag ha-macot) - przyp.
Redakgji].

12 M. Stern, Svdtky v Zivoté Zidii, Vy$ehrad, Praga 2002, s. 165.

13 J.Newman, G. Sivan, Judaizmus od A do Z. [Judaizm od A do Z], Sefer, Praga 2009, s. 80, 137.

14 M. Stern, Svdtky v Zivoté zidi..., dz. cyt., s. 165.
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po $wigcie Pesach i jest tak samo powigzane z pelnym cyklem gospodarowa-
nia i podziekowaniem za pierwsze zniwa zgodnie z zapisami w Ksiedze Wyj-
$cia 23, 16, brzmigcymi tak: ,,A niech si¢ nie pokazujg przed obliczem moim
z préznymi rekami. I Swieta Zniw, pierwszych plonéw prac twoich, z tego, co$
wysial na polu. I Swigta Zbioréw z koricem roku, gdy zbierzesz plony twoje
z pola. Trzy razy w roku zjawia si¢ wszyscy mezczyzni twoi przed obliczem
Wszechmocnego, Pana” (Wj 23, 16). Jego wyrazng czescia jest hebrajski jom
ha-bikurim, znany jako dzien pierwszych ptodéw. Poczatek okresu pierw-
szych ptodéw mial jednoczesnie religijny charakter. Kazdy hodowca przy-
nosit te najlepsze pierwsze owoce do $wiatyni jerozolimskiej jako dar, ktéry
zostawal jednoznacznie poblogostawiony i to blogostawienistwo odnosito si¢
do calej pracy zwigzanej z hodowla i do Izraelity®. Swieto znane jest réwniez
pod nazwa chag ha-kacir — $wigto zniw pierwszych ptodéw - po ktérym doj-
rzewal jeczmien i rozpoczynat sie okres zbioréw pszenicy*.

O tych praktykach méwi Ksiega Liczb (18, 12; 28, 26), gdzie znajdziemy
nastepujace zapisy:

- ,Wszystko, co najprzedniejsze z oliwy, i wszystko, co najprzedniejsze
z wina i zboza, ich pierwociny, ktére oni Panu daja, tobie oddatem.
Pierwsze plony ich ziemi, ktére przynosza Panu, beda do ciebie nalezec.
Kazdy czysty w twoim domu moze je jes¢” (Lb 18, 12-13).

+ »A w dniu pierwszych zbioréw, gdy bedziecie sktada¢ Panu nowg ofiare
z pokarméw, w wasze Swieto Tygodnia, bedziecie mieli uroczyscie ogto-
szone $wieto i nie bedziecie wykonywac zadnej cigzkiej pracy. Zlozycie
na ofiare calopalng, won przyjemna dla Pana, dwa cielce, jednego bara-
na, siedem rocznych jagniat, A na ich ofiar¢ z pokarmoéw trzy dziesigte
efy przedniej maki zaczynionej oliwa na kazdego cielca, dwie dziesiate
na kazdego barana, A po jednej dziesigtej na kazde jagnie z siedmiu ja-
gniat, Jednego kozla, aby dokonac za was przebtagania. Bedziecie to skta-
dac oprdcz stalej ofiary calopalnej oraz jej ofiary z pokarméw. Maja by¢
u was bez skazy wraz z ich ofiarami z ptynéw” (Lb 28, 26-31).

15 Tamze, s. 206.

16 J.Newman, G. Sivman, Judaizmus od A do Z..., dz. cyt., s. 204 [Szawuot (hebr. my12w = Ty-
godnie) - zydowskie Swieto Tygodni (hebr. Chag ha-Szawuot), zwane tez Swietem Zniw lub
Swietem Zbioréw (hebr. Chag ha-Kacir, dost. ,,koniec zniw” ) - przyp. Redakcjil.
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Swieto znane jako Sukkot (01211) oznacza Swieto Szataséw (Namiotow), ktére
wigze si¢ z wyjsciem Izraelitow w Egiptu i mieszkania w namiotach podczas
tej ucieczki. Swieto owo jest rowniez znane jako hebrajskie $wieto chag ha-asif,
co oznacza §wieto zbioréw, zbioréw jesiennych ptodéw ziemi*. Koniec sezonu
zniw utrzymywal si¢ w duchu wdzigcznosci i radosci za otrzymane blogosta-
wienstwa, ktore w praktyce stanowig sktadanie réznych ofiar®®. ,A pietnaste-
go dnia siddmego miesigca bedziecie mieli uroczyscie ogloszone $wieto. Nie
bedziecie wykonywa¢ zadnej pracy. Bedziecie obchodzi¢ $§wieto Pana przez
siedem dni. Zlozycie na calopalng ofiare ogniowa, won przyjemng dla Pana,
trzynascie cielcow, dwa barany, czternascie rocznych jagniat; maja one by¢
bez skazy. Do tego ztozycie na ich ofiar¢ z pokarmow trzy dziesiate efy przed-
niej maki zaczynionej oliwg na kazdego cielca z tych trzynastu cielcéw, dwie
dziesiate efy na kazdego barana z tych dwoch baranéw I po jednej dziesiatej
efy na kazde jagnie z tych czternastu jagniat Oraz jednego kozla na ofiare
za grzech oprocz stalej ofiary calopalnej wraz z jej ofiara z pokarmow i z pty-
néw” (Lb 29, 12-16).

Swieto lub uroczystos¢ na cze$¢ ptodéw, po hebrajsku Tu bi-szwat, jest
kolejnym $wietem, ktére zwigzane jest ze zniwami i blogostawienstwem dla
Izraelitéw. Sama nazwa zawiera liczbowg warto$¢ numeru 15 miesigca szwat.
Liczba odwotuje si¢ do 15 réznych roslin, ktérymi naréd izraelski zostat ob-
darowany przez Boga. Wszystkich rodlin jest jednak 17, o ile dodaje si¢ tutaj
jeszcze 2 rodzaje zboza. Wspdlne spozywanie zwigzane jest z dzigkczynieniem
za dary ziemi, ktdre sa jednoczesnie darami Boga. Modlitwa dzigkczynna
w jasny sposob ukazuje polaczenie jednostki i ziemi, ktore przybiera nastepu-
jace brzmienie: ,Boze nasz, krolu $§wiata, ty stworzytes niezliczone ilo$ci stwo-
rzen i ich potrzeby. Dzigkujemy ci za wszystko co$ stworzyl, abys wszystko
przy zyciu zachowal. Badz pochwalony ty, ktéry zyjesz po wszystkie czasy™.

W tym szeregu, jako kolejne, pojawia nam si¢ $wigto znane jako ofiara
dzigkczynna. Ofiara, ktdra skladala si¢ z wiazki jeczmienia, byla noszona
i przekazywana jako dziesiecina kaptanom. Sens tej ofiary tkwil réwniez
w tym przypadku w podzigkowaniu Bogu za nowe zbiory, przed przygotowa-
niem z nich pokarmow?.

17 M. Stern, Svdtky v Zivoté Zidii..., dz. cyt., s. 105.

18 J. Newman, G. Sivan, Judaizmus od A do Z..., dz. cyt., s. 190.
19 M. Stern, Svdtky v Zivoté Zidii..., dz. cyt., s. 149-150.

20 Tamze, s. 195.
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Wydarzenia na lonie przyrody - w gorach/na szczytach -
Gora jako szczegdlne srodowisko spotkania

Wszystkie duze i istotne wydarzenia w historii starozytnego Izraela dziaty
sie w gorach, tj. na lonie natury. Gory od niepamigtnych czaséw byly miej-
scem tajemniczym, miejscem stykania si¢ ziemskiego i niebianskiego $wiata,
podobnie jak ludzkie doswiadczenia zwigzane ze zdobywaniem szczytu i ob-
serwowaniem otaczajacego $wiata daty ludziom zamieszkujacym starozytny
Bliski Wschod poczucie, ze cos/ktos nad nimi géruje. Dlatego tez szczyty gor
staly si¢ miejscem i siedzibg bogéw, ewentualnie miejscem $wietym, w kto-
rym mozna spotkac sie z Bogiem. Tak samo gora staje si¢ miejscem spotkania
czlowieka z Bogiem z eschatologiczng perspektywa w przysztosci u prorokow,
miejscem modlitwy i mistyki w Ksiedze Lamentacji zwigzanym z pielgrzy-
mowaniem na $§wieta do Jeruzalem na goére Syjon.

W ten sposob mozliwo$¢ przekiada sie na wspdlny dialog, poniewaz réw-
niez judaizm czerpie swoje pojmowania Boga, §wiata, czlowieka z Pisma. Kie-
dy biblijne teksty méwia o czlowieku, méwia jednoczesnie réwniez o Bogu,
o jego srodowisku, srodowisko naturalne nie jest jedynie materig, ale stanowi
ono tez godne podziwu dzieto Stwdrcy.

Zakonczenie

Inspiracja byt réwniez dokument Papieskiej Komisji Biblijnej Biblia a moral-
nos¢ oraz podrozdzial Czlowiek stworzony jako obraz Bozy i jego odpowie-
dzialnos¢ moralna®. W dokumencie stwierdza sie, iz caly $wiat stworzyl Bog.
Okolicznos$¢ moralnych nastepstw jest zwigzana z konstatacja, iz cztowiek
stworzony jest na obraz Boze. Co to stwierdzenie jednak oznacza: czlowiek
ma eksplorowac¢ plan Bozy i ma postepowac wlasciwie. Nalezy do niego zada-
” $wiata stworzonego przez Boga. Odpo-
wiedzialno$¢ ta musi by¢ realizowana w sposob madry i taskawy, przypomi-
najacy wladanie samego Boga nad swoim stworzeniem. Ludzie moga rzadzi¢
przyroda i objawia¢ wielkos¢ wszechswiata, ale muszg respektowa¢ limity
okreslone przez Stworzyciela, poniewaz w przeciwnym razie ziemia moze

nie formowania w sposob ,,kreatywny

21 Por. Papieska Komisja Biblijna, Biblia a moralnos¢. Biblijne korzenie postegpowania chrze-
Scijatiskiego, Verbinum, Kielce 2009, s. 26-30.
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sta¢ si¢ miejscem bezgranicznego wyzysku, ktéry moze zniszczy¢ delikatng
réwnowage i harmonig przyrody. Bog, ludnos¢ i stworzony $wiat sg wzajem-
nie powigzani i dlatego powigzana jest teologia, antropologia i ekologia. Nie-
respektowanie praw Stworcy do ludnosci i $wiata prowadzi do ekologicznej
katastrofy.

W
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Posvitné texty Pisma nam od zaciatku predstavuju Boha ako Stvoritela vset-
kého, ¢o jestvuje. Boh daroval ¢loveku prirodne prostredie vetkym a jeho
pouzivanie pre nas predstavuje zodpovednost voci vietkym, voci budicim
generaciam i celému ludstvu. Skuto¢nost, ze Boh stvoril véetko, v zmysle Zi-
dovsko-krestanskej tradicie vyjadruje pravdu, Ze vietko je zavisle od BoZie-
ho rozhodnutia a celé stvorenstvo je Bozim slobodnym darom. Specificky
dar Stvoritela k stvorenstvu vsak spociva na ¢loveku osobitne v skuto¢nosti,
ze Boh ¢loveka stvoril na svoj obraz. Clovek, ktory je stvoreny na Bozi ob-
raz, je zastupcom Boha takym spdsobom, Ze za svoje konanie voci prostre-
diu sa zodpoveda svojmu Stvoritelovi. Boh ¢lovekovi zveruje prostredie a svet,

1 Profesor na Fakulte historickych vied Gréckokatolickej univerzity v PreSove. Doktor teo-
légie a Filozofie. Doplnujtce $tadia absolvoval na Centra pre $tidium gréckeho jazyka
a kultury na univerzite v Ioannine v Grécku a taktiez na Fakulty medzinarodnych s§tadii
na Univerzite v Haife v Izraeli. V roku 2011 sa habilitoval v odbore Religionistika, na kde
v sti¢asnosti pdsobi aj ako co-garant vedného odboru Religionistika. Venuje sa hermeneu-
tike, zidovskej histérii a kulture, medzinabozenskému a interetnickému didlogu, proble-
matike extremizmu.
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¢lovek sa ma o tento svet starat a pokrac¢ovat v Bozom stvoritelskom akte.
Preto teologia stvorenia je vo svojej podstate ekologicka, agape-teologicka.

Stvoritel verzus stvorenie

Ak chceme porozumiet prostrediu ¢loveka v tradicii judaizmu musia sa do
uvahy vziat dva biblické texty z knihy Genezis, ktoré sa v prvom rade dotykaju
ludskej osoby. V textoch Hebrejskej biblie, v knihe Genezis je osobitne zdo-
raznena velkost cloveka: ,,Nato Boh povedal: «Urobme ¢loveka na nas obraz
a podla nasej podoby! Nech vladne nad rybami mora i nad vtactvom neba
i nad dobytkom a divou zverou a nad vSetkymi plazmi, ¢o sa plazia po zemi!»
A stvoril Boh ¢loveka na svoj obraz, na Bozi obraz ho stvoril, muza a Zenu ich
stvoril. (Gn 1, 26-27); ,,V tom Case, ked Pan, Boh, urobil zem a nebo, nebolo
este na zemi nijaké polné krovie a nepucala este ani polna trava, lebo Pan, Boh,
nedal prsat na zem a nebolo ani ¢loveka, ktory by obrabal zem a privadzal
na zem vodu (kandlov) a zavlazoval cely povrch zeme. Vtedy Pan, Boh, utvoril
z hliny zeme ¢loveka a vdychol do jeho nozdier dych zivota. Tak sa stal ¢lovek
zivou bytostou.” (Gn 2, 4b-7).

Uz prvé kapitoly knihy Genezis predstavuju postavenie ¢loveka medzi ostat-
nym stvorenim. V biblickych textoch je vyjadrena nedotknutelna dostojnost
¢loveka a aj jeho odliSnost. Tu je potrebné respektovat, chranit a zveladovat.?

Clovek je stvoreny na BoZi obraz, dosahuje najvys$siu dostojnost. Obraz-
nostou ,,Bozi obraz” tak Pismo definuje ¢loveka - ludsku osobu ako taku a zo
stvoreni mu déva najvyssiu prioritu. Ta sa potvrdzuje aj tym, Ze clovek, ako
Bozie stvorenie sa stava Bozim spolupracovnikom, teda ze ma vladnut zemi
a zaludnit ju. K tomu je pripojeny este jedna skuto¢nost, ze Boh komuni-
kuje s ¢lovekom od pociatku sveta az po dnes réznymi formami a adresuje
mu svoje slovo? Slovo obsahuje vyzvu podmanif a zaplnit zem. Clovek ko-
runuje vSetko ostatné stvorenie. Stava sa prijimatelom jeho slova a nadvizuje
dialog so Stvoritelom.* V$etko je doplnené o poslusnost cloveka k Stvoritelovi.

2 M. Petro, Kriza sticasného manZzelstva a cesty jej prekonania, Studio F Namestovo, Name-
stovo 2004, S. 109.

3 Papezskd Biblickd Komisia, Zidovsky ndrod a jeho Sviitd Pisma v krestanské Biblii, ¢l. 27.

4 L. Contos, Zdkladnd antropologickd linia v encyklikdch Jana Pavla IT, Dobra kniha, Trnava
1996, S. 37.
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»20 stromu poznania dobra a zla vak nejedz! Lebo v den, ked'by si z neho jedol,
istotne zomries.“ (Gn 2, 16-17)

Dalsim aspektom je existencia ¢loveka ako muza a zeny. Cielom tohto zvéz-
ku je sluzit zivotu. Tym, ze ¢lovek je stvoreny na Bozi obraz ako muz a zena
je rovnost pohlavi postavena na rovnaku uroven a rovnaku dostojnost. ,,Po-
dobnost Bohu, spole¢enstvi muze a Zeny a vlada nad svétem jsou tedy navzijem
uzce spjaté.> Vrcholom stvorenia je stvorenie cloveka ako muza a Zeny na ob-
raz a podobu Boha a zverenie mu panovania nad celym stvorenym svetom.®

Vztah medzi skuto¢nostou, Ze [udskd osoba je stvorend na Bozi obraz a tym,
ze dostal zem aby si ju podmanil, poukazuje na nasledky, ktoré vylucuju (me-
dzi ludmi) nadradenost medzi ¢lovekom a ¢lovekom a medzi jednotlivymi
skupinami v spolo¢nosti. Je to poverenie pre kazdého ¢loveka, aby pokracoval
v stvoritelskom diele a zil harmonicky v ramci vztahov, ktoré ¢lovek vytva-
ra. V biblickych textoch je vyjadrend aj poziadavka zachovania tyzdenného
rytmu, kde ma ¢lovek vyhradeny cas pre Boha / ¢as odpocinku ako svojho
Stvoritela. V kontexte dialogu stvorenia so stvoritelom mu vzdava tctu’

Rovnako aj uc¢itelia talmudu predstavuji ludsku osobu na vrchole zo vset-
kych Bozich stvoreni. Poukazuju na nezmenitelnost osobnosti. Individualita
¢loveka sa ukazuje v kontakte s inymi fudmi. Kazda individualita je Stvorite-
lIom vtlacena do kazdej osobnosti, lebo je dielom Boha. Z toho aj v judaizme
vyplyva fakt rovnosti medzi ludmi. V nej nema Ziadna osoba prednost pred
druhou. Clovek je tak zodpovedny za svoj individualny vyvoj i za vietko os-
tatné stvorenie. Stvoreny svet existuje kvoli nemu samotnému.®

Poverenie a zodpovednost ¢loveka

Dal$im smerodajnym a zdroven pokracujicim textom je pokracujtice osobitné
oslovenie a vyzva pre ¢loveka. ,,Boh ich pozehnal a povedal im: «Budte plod-
ni, mnoZte sa, naplnte zem a podmante si ju; vladnite nad morskymi rybami,

5 Pépezskd Biblickd Komisia, Zidovsk)? ndrod, op. cit., ¢l. 27.
K. Kardis, Mezopotdmska mytolégia a biblickd predhistéria (Gn 1-11). In: Disputationes
quodlibetales 2004, Pre$ovska univerzita v PreSove, Gréckokatolicka bohosloveckd fakulta,
Presov 2004, s. 38.

7 Pépezskd Biblickd Komisia, Zidovsky ndrod, op. cit., &l. 27.

8 K. Schubert, Zidovské ndbozenstvi v proméndch vékii: Zdroje / Teologie / Filosofie / Mystika,
Vysehrad 2002, s. 43.
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nad nebeskym vtactvom a nad kazdym zivoc¢ichom, ¢o sa hybe na zemi.» Boh
povedal: «Davam vam vsetky rastliny nestice semena na povrchu celej zeme
a vSetky stromy, ktoré prinasaju ovocie so semenom; to bude vasa potrava.
Vsetkym divym zvieratam, vSetkému nebeskému vtactvu a vetkému, ¢o sa
plazi po zemi a md v sebe dych zivota, divam za potravu véetky zelené rastli-
ny», a stalo sa tak. Boh videl vietko, ¢o urobil: a hla, bolo to velmi dobré. Bol
vecer a bolo rano: siesty den” (Gn 1, 28-31).

Od vztahu Boh - Stvoritel a ¢lovek sa téma presuva na vztahu c¢loveka
k svojmu prostrediu. Clovek dostdva prikaz podmanit si zem (porov. Gn 1, 28).
Pravo vlastnenia sa za¢ina tym, aby ¢lovek ,,obrabal a strazil“ — ,,Jahve Boh vzal
¢loveka a umiestnil ho v zdhrade Eden, aby ju obrabal a opatroval“ (Gn 2, 15).
Clovek ziskava pravo na vlastnenie / hospodérenie sveta, ktoré je spojené
s pracou. Otazka vo vztahu k svetu je postavena tak, ze ¢lovek je spravcom
a nie jeho univerzalnym vlastnikom.? Aj ked hriech ¢loveka narusa postoje
k stvorenym veciam a praca sa stane naro¢nou (Gn 3, 19), nerusi sa poslanie
¢loveka, ze pracou sa bude realizovat aj jeho pokrok i pokrok sveta. Ludstvo
je tak poverené spravovat prostredie a prirodu ako Bozi predstavitel a spravat
sa k nej tym istym spdsobom ako Boh, ktory ju stvoril.

Sprava a organizacia prostredia a prirody od pociatku nie je lubovolna.
Hermeneutiku tejto situdcie predstavuje nasledujuci text Pisma: ,,I vzal Pan,
Boh, ¢loveka a umiestnil ho v raji Edenu aby ho obrabal a strazil. A Pan, Boh,
prikazal ¢lovekovi: «Zo v$etkych stromov raja mozes jest. Zo stromu poznania
dobra a zla vSak nejedz! Lebo v den, ked by si z neho jedol, istotne zomrie$»*
(Gn 2, 15-17). Text ukazuje na vztah panovat nad zemou vyjadrenymi slova-
mi obrdbat a strdazit suvisi s dodrziavanim urcitych pravidiel a zodpovednosti,
ktoré predstavuje prikaz Pana nejest zo stromu poznania. Tragédia zacina,
ked ¢lovek porusi prikaz a nasledkom je porusenie harmonie, strata dovery.
Predstavend otazka ,,Kde si?“ (Gn 3, 9) odzrkadluje, Ze ¢lovek nie je tam, kde
by mal byt, teda kde ho Boh ur¢il a to nielen vo vztahu k nemu, ale i vo vzta-
hu k prostrediu. Z neuposliuchnutia vznikaju dalsie nasledky: strata Edenu,
poslanie — praca ostava, ale je zamerana na zem a clovek si ju bude svojou
pracou podmanovat. Pracu bude sprevadzat telesnd i dusevnad namaha. Aj ked
doslo k poruseniu prvotného stavu ¢loveka predsa povolanie tvorit a pracovat
mu ostava. Je to ciel priviest tvorent ¢innost k plnosti. Zaujimavostou je, Ze aj

9 S.Kovéc, Pro Sacerdote, Prima - Print spol.s.r.o., Topol¢any 1999, s. 30.
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ked ¢lovek svojim slobodnym rozhodnutim porusil svoj prvotny stav, pred-
sa jeho velkost ostava, pretoze to chcel Boh. ,avsak tento aspekt je druhotny
a nerusi aspekt ,,velikosti“, zamysleny Bohem v jeho stvoritelském planu.“°

Sobotny a jubilejny rok ako akt zodpovednosti k prostrediu

Zidovsky nérod prijal Bozie zjavenie, uzavrel s Bohom zmluvu a tym, ze ho
Boh vyvolil, ziskal narod Specidlne postavenie. Ddsledkom tohto Bozieho tiko-
nu sa sdm zidovsky ndrod vnima ako narod zodpovedny za stvoreny svet. Dal-
$ie skutoc¢nosti vo vztahu k prostrediu vyplyvaji z nariadeni v Tére: Ve eléh
$emot — Ex a vajjikrd - Lv a st to svité roky: Sobotny rok a sobota:

- ,Po Sest rokov budes osievat zem a zbierat jej urodu. Ale na siedmy rok
ju nechas lezat uhorom a zrieknes sa trody; zjedia ju chudobni tvojho
Iudu a ¢o zvysi po nich, zozert polné zvierata. To isté urobis so svojou
vinicou a so svojimi olivovymi stromami. Po $est dni budes konat svoje
prace a na siedmy den prestanes, aby si odpocinuli tvoj vol i tvoj osol
a aby si oddychli aj syn tvojej sluzky a cudzinec” (Ex 23, 10-12).

- ,Jahve prehovoril k Mojzisovi na vrchu Sinaj; povedal mu: «Prehovor
k Izraelcom, povies im: Az pridete do krajiny, ktort vam davam, bude
poda odpocivat jednu sobotu pre Jahveho. Sest rokov budes obsievat svo-
je pole, Sest rokov budes orezavat svoju vinicu a oberat z nej plody. Ale
v siedmom roku bude mat zem svoj sobotny odpocinok, sobotu pre Ja-
hveho: nebudes obsievat svoje pole a orezavat vinicu, nebudes Zat svoje
klasy a zvidzovat ich do snopov a nebudes oberat hrozno, ktoré zostane
neorezané. Pre zem to bude rok odpoc¢inku. A sama sobota zeme vas
bude zivit, teba, tvojho sluzobnika, tvoju sluzku, tvojho nadennika, tvoj-
ho hosta, skratka tych, ¢o budu byvat u teba. A tvojmu dobytku a zvie-
ratam tvojej krajiny bude sluzit za pokrm cela jej troda»“ (Lv 25, 1-7).

- ,Keby ste povedali: «Co budeme jest v siedmy rok, ked nebudeme siat
anebudeme zbierat irodu?» — ddm vam svoje pozehnanie v iestom roku
tak, ze vam vyda arodu na tri roky“ (Lv 25, 20-21).

+ Jubilejny rok , Napocita§ sedem ro¢nych tyzdnov, sedemkrat sedem ro-
kov, to je ¢as siedmich ro¢nych tyzdnov, $tyridsatdevit rokov. V siedmom

10 Papezskd Biblickd Komisia, Zidovsky ndrod, op. cit., ¢l. 28.



208 Daniel Slivka

mesiaci, desiateho dila toho mesiaca d4$ zazniet zvuénému rohu; v Den
zmierenia budete trubit na rohu po celej svojej krajine. 1Vyhlasite ten-
to patdesiaty rok za svity a vyhlasite oslobodenie vsetkych obyvatelov
krajiny. Bude to pre vas jubilejny rok: kazdy z vas znova ziska dedicstvo,
kazdy z vés sa vrati k svojmu rodu. 1Tento pétdesiaty rok bude pre vas
jubilejnym rokom: nebudete siat, nebudete zat klasy, ktoré nebudu zvia-
zané do snopov, nebudete oberat vinic¢, ktory bude volne rast. 12Jubilejny
rok bude pre vas svity, budete jest to, ¢o sa urodi na poli“ (Lv 25, 8-12).

Okrem soboty, ktora patrila Bohu mala posvitny charakter poziadavka na na-
rod tykajiceho sa sobotného - siedmeho roka. Zem sa neobrabala, tym sa vy-
jadrilo ze patri Bohu. Je to zaroven vyjadrenim i $kolou viery, dovery a spolie-
hanie sa na Pana. Zaujimavostou bol jubilejny rok. Slavil sa kazdych patdesiat

rokov. Kto predal svoj majetok (domy, polia a iné) predany z chudoby a nadze

sa vracal spat povodnému majitelovi. Z toho vyplyva, Ze Izraelita nikdy nepre-
dal svoj majetok dal ho len do uzivania. V jubilejnom roku, aj otroci zidovské-
ho povodu dostavali slobodu. Preto jubilejny rok bol sa volal aj rokom slobody.

Posvitné i agrarne sviatky judaizmu
ako vyjadrenia vztahu k prirode

Pesach je najdolezitejsim zidovskym sviatkom, ktory sa slavi z dovodu oslobo-
denia zidovského naroda z Egyptského otroctva. Osobitne sa v8ak prizvukuje
udalost, ked boli usmrteni vsetci prvorodeni v Egypte, ale Izraelitov sa tato
posledna rana nedotkla, pretoze ich dvere boli oznac¢ené krvou zabitého ba-
ranka. Popri viacerych pomenovaniach vsak zidovsky sviatok Pesach nesie
aj hebrejské pomenovanie ako chag ha-aviv, ¢o znamena sviatok jari.** Dovo-
dom je skutocnost, Ze v zmysle biblického textu knihy Exodus 13,4 sa odchod
Izraelitov z Egypta uskutocnil v jari a aj najvacsi zidovsky sviatok tak prebera
vSetku ,,jarnt“ symboliku. Tato symbolika ukazuje evidentnu spitost sviatku
s prirodou, ktora v jarnom mesiaci predstavuje obnovu Zzivota rastlin i celej
prirody.”> Nasledne je tak sviatok Pesach spojeny respektive zaradeny do pol-
nohospodarskeho cyklu v Erec Jisra’el spolu s datumom odchodu z Egypta

11 Y. Levy, Oxford English - Hebrew Hebrew - English Dictionary, Oxford University Press,
Oxford 1991, s. 472.
12 M. Stern, Svdtky v Zivoté zidii, Vy$ehrad, Praha 2002, s. 165.
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v zidovskom mesiaci nisan/aviv, ktory je zaroven prvym jarnym mesiacom."
Jej presah vchadza aj do osobnej spirituality, ked slavenie sviatku Pesach pred-
stavuje aj pre bezného zida moznost absolvovania slavenim sviatku aj duchov-
nd obnovu.'*

Sviatok Savuot je zidovskym putnickym sviatkom, ktorého termin sa pre-
klada ako sviatok tyzdnov. Tento sviatok vychddza na siedmi tyzden po sviat-
ku Pesach a je rovnako spojeny s polnohospodarskym cyklom a podakovanim
ako sviatok prvej zatvy rovnako v zmysle knihy Exodus, kde sa pise: ,,Nepred-
stupite predo miia s prazdnymi rukami. Bude§ zachovévat sviatok Zatvy, pr-
votin svojej sejby na poliach, a sviatok Zberu trody na konci roka, ked budes
zbierat z poli plody svojich prac. Trikrat do roka predstupia vsetci tvoji muzi
pred Pana Jahveho (Ex 23, 16). Jeho osobitnou ¢astou je hebr. jom ha-bikurim
znamy ako den prvych plodov. Zaciatok obdobia prvych plodov mal zaroven
nabozensky raz. Kazdy pestovatel prinasal tie najlepsie prvé plody do Jeruza-
lemského chramu ako dar, ktoré boli osobitné pozehnané a ich pozehnanie
sa vztahovalo na celtl pestovatelsku pracu i na Izraelitu.’ Sviatok ma taktiez
nazov ako chag ha-kacir - slavnost Zne prvotin, ked sa zozala uroda ja¢mena
a zacalao obdobie zni pSenice.*®

O tychto praktikach hovori kniha Numeri, kde sa pise:

- ,V3etko najlepsie z oleja, najlepsie z nového vina a obilia, prvotiny, ktoré
davaju Jahvemu, ja davam tebe. Prvé plody zo vsetkého, ¢o urodiich zem
a ¢o prinest Jahvemu, budu patrit tebe; kazdy ¢isty v tvojom dome z nich
smie jest” (Nm 18, 12-13).

+ ,V den prvotin, ked budete obetovat Jahvemu z novych plodov na vas
sviatok Tyzdnov, budete mat svité zhromazdenie; nebudete vykonavat
nijaku sluzobnu pracu. Obetujete celopal prijemnej vone pre Jahveho:
dva byky, jedného barana a sedem jednoro¢nych barankov. Prislu$na
pokrmova obeta jemnej muky zamiesenej s olejom bude tri desatiny efy
na jedného byka, dve desatiny efy na kazdého barana, jedna desatina
efy na kazdého zo siedmich barankov. Obetujete jedného capa na obetu
za hriech, na vykonanie obradu zmierenia za vas. Tieto obety budete

13 J. Newman, G. Sivan, Judaizmus od A do Z, Sefer, Praha 2009, s. 80, 137.
14 M. Stern, Svdtky v Zivoté Zidu, op. cit., s. 165.

15 Ibidem, s. 206.

16 J. Newman, G. Sivan, Judaizmus, op. cit., s. 204.
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robit navyse okrem ustavi¢ného celopalu, jeho prislusnej pokrmovej
a napojovej obety“ (Nm 28, 26-31).

Sviatok znamy ako Sukot oznacuje sviatok stankov, ktory suvisi z vychodom
Izraelitov z Egypta, ked byvali pod stdnkami. Tento sviatok je vSak tiez zna-
mi ako sviatok hebrejsky chag ha-asif, ¢o znamena ako sviatok zberu, zberu
jesennych plodov zeme.” Koniec sezény zniv sa niesol v duchu podakovania
aradosti za prijaté pozehnanie, ktoré sa prakticky realizovanim réznymi obe-
tami.’® ,Pitnasteho dia siedmeho mesiaca budete mat svité zhromazdenie,
nebudete vykonavat nijaku sluzobnu pracu a po sedem dni budete slavit svia-
tok pre Jahveho. Prinesiete Jahvemu celopal, obetu straventi ohfiom na pri-
jemnu vonu: trinast bykov, dva barany, $trndst bezchybnych jednoro¢nych
barankov. Prislusné pokrmové obety z jemnej muky zamiesenej s olejom budu
tri desatiny efy na kazdého z trinastich bykov, dve desatiny efy na kazdého
z dvoch baranov a jedna desatina efy na kazdého zo Strnastich barankov. Prida
sa jeden cap ako obeta za hriech. To navyse okrem ustavi¢ného celopalu a jeho
pokrmovej a napojovej obety“ (Nm 29, 12-16).

Sviatok alebo slavnost plodov hebrejsky Tu bi-szwat je dal$im sviatkom,
ktory suvisi s irodou i pozehnanim Izraelitov. Samotny nazov obsahuje ¢isel-
nt hodnotu &isla 15. $evat. Cislo odkazuje na 15 réznych plodin, ktorymi bol
Izraelsky narod obdarovany prostrednictvom plodov zeme od Boha. Celko-
vych plodin je v§ak 17, nakolko st pridané este 2 druhy obilnin. Spolo¢na kon-
zumacia je spojend s chvdlami za dary zeme, ktoré st Bozimi darmi. Modlitba
chvili jasne ukazuje prepojenost jednotlivca a zeme, ktora sa odrieka v tomto
zneni: BoZe nd3, krél sveta, ty si stvoril mnozstvo stvorenia a ich potreby. Da-
kujeme ti za vSetko, Cosi stvoril, aby si vSetko zivé zachoval. Bud pochvaleny
ty, ktory zijes cez vsetky casy.”

V tejto linii ide aj dalsi sviatok zndmy ako dakovna obet za urodu, kto-
ry je znamy hebrejskym ndzvom ako La ba-omer. Obet, ktora pozostavala
so zvizku ja¢mena sa nosila a odovzdavala ako desiatok knazom. Zmysel tej-
to obety spocival aj v tomto pripade v podakovani Bohu za novu turodu, pred
tym, nez sa znej pripravia pokrmy.>°

17 M. Stern, Svdtky v Zivoté Zidi, op. cit., s. 105.

18 J. Newman, G. Sivan, Judaizmus, op. cit., s. 190.
19 M. Stern, Svdtky v Zivoté Zidii, op. cit., s. 149-150.
20 Ibidem, s. 195.
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Udalosti v prirode -
na horach/vrchoch - Hora ako $pecifické
prostredie stretnutia

Vsetky velké a dolezité udalosti v histdrii starovekého Izraela sa udia-
li na horach teda v prirode. Hory boli od nepamiti miestom tajomnym,
miestom spajania pozemského a nebeského sveta, rovnako aj ludska sku-
senost s vystupom na vrch a pozorovanie okolitého sveta uz dala fudom
na starovekom blizkom vychode pocit, Ze je to nieco/niekto kto ich pre-
sahuje. Preto hory a vrchy sa stali miestom a sidlom bohov i miestom kde
sidli, respektive miesto posvitné, kde sa mozno stretnut s Bohom Izraela.
Podobne hora sa stava miestom stretnutia ¢loveka s Bohom a eschatologic-
kou perspektivou do buducnosti u prorokov, a miestom modlitby a mys-
tiky v knihe Zalmov spojenych s putovanim na sviatky do Jeruzalema na
horu Sion.

Takto sa predklada moznost na spolo¢ny dialdg, pretoze aj judaizmus Cer-
pa svoje chapanie Boha, sveta, ¢loveka z Pisma. Ked biblické texty hovoria
o ¢loveku hovoria hned i o Bohu, ale i o jeho prostredi, prirodne prostredie
nie je len matéria, ale aj obdivuhodné dielo Stvoritela.

Zaver

Indpiraciou je aj dokument Papezskej biblickej komisie Biblia a moralka a pod-
kapitola: ,,Clovek stvoreny na BoZi obraz a jeho morélna zodpovednost“ V do-
kumente sa konstatuje, ze cely svet stvoril Boh. Skuto¢nost moralnych dosled-
kov je spojend s konstatovanim, Ze ¢lovek je stvoreny na Bozi obraz. Co to vsak
znamend: ¢lovek ma skiimat Bozi plan a ma konat spravne. Patri mu tloha
formovat ,kreativnym“ spdsobom svet, ktory je stvoreny Bohom. Tato zod-
povednost sa musi uskuto¢novat mudrym a blahovolnym sposobom, napo-
dobnujuc vladu samotného Boha nad svojim stvorenim. Ludia mézu ovla-
dat prirodu a objavovat velkost vesmiru, no musia re§pektovat limity urcené
Stvoritelom, lebo inak sa zem moze stat miestom zneuzivania, ktoré moze
znicit delikatnu rovnovahu a harmoéniu prirody. Boh, Tudstvo a stvoreny svet

21 Papezska biblicka komise, Bible a mordlka: Biblické koteny krestanského jedndni, Karmeli-
tanské nakladatelstvi 2010.
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st medzi sebou prepojeni a preto je prepojend teoldgia, antropoldgia a eko-
légia. Neuznavanie prav Stvoritela voci ludstvu a svetu vedie k ekologickej
katastrofe.

W
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Ksiega Izajasza 55 przewiduje rado$¢ uwolnienia Izraela z niewoli babilonskiej:

»0 tak, z weselem wyjdziecie / i w pokoju was przyprowadzg. / Gory i pagorki
przed wami / podniosg radosne okrzyki, a wszystkie drzewa polne klaska¢
bedg w dlonie” (Iz 55, 12).

Cala przyroda bedzie si¢ cieszy¢ ze swej wolnej woli. Niniejsza konferen-
cja pragnie wykazac, ze dobrostan cztowieka wigze si¢ z dobrostanem $wiata
przyrody. Te elementy dziela status stworzenia Bozego, ktory laczy drzewo
i osobe, gore i zwierze.

Pragne omoéwic, jak chrzescijanscy naturalisci, poeci i filozofowie starali
sie upodmiotowi¢ swych pozaludzkich partneréw w tym Creatio continua
oraz zasugerowac sposoby wsparcia chrzedcijan i innych oséb w dzisiejszym

1 Profesor teologii i literatury na Uniwersytecie Nottingham i pastor w koéciele anglikan-
skim jako kaptan (od 2007 r.) w parafii Holy Trinity Church, Lambley, Nottinghamshire;
obecnie jest wikariuszem w Southwell Minster. Zainteresowania naukowe to badania go-
tyku, religii, teologii stworzenia i realizmu w angielskiej tradycji literackiej (Chesterton
i Tolkien) i teologii stworzenia.
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swiecie w zakresie resakralizacji stosunkow ze $§wiatem materialnym za po-
mocy tego, co nazywam ,,ponownym oczarowaniem”. Sam Jan Pawel II przy-
pomnial nam, ze ,ziemia jest pierwszym darem Boga™. Jednakze od rewo-
lucji naukowej ten dar coraz czesciej traktowano jako dominium, w ktérym
ludzkos$¢ uzyskala utracong wladze nad przyroda z epoki niewinnosci. Jak
moéwi W.H. Auden glosem swego medrca inspirowanego Francisem Baco-
nem: ,,Lozem i $rubg urzadzilem Przyrodzie. Doglebne przestuchanie”. Karte-
zjanska redukcja zwierzat do statusu maszyn sprawila, ze wiwisekcja stata si¢
powszechng, nowa praktyka w stuzbie wiedzy naukowej. Jezyk ksiegi natury
pozostaje aktualny, lecz jej tres¢ jest coraz mocniej degradowana, z poziomu
poje¢ fundamentalnych do zwyklych klasyfikowanych obiektéw w encyklo-
pedii racjonalisty i wystawiana jako okazy w gabinecie osobliwosci. Poprawy
nie przynosi Kantowska krytyka rozumu, poniewaz ukuta przez niego epi-
stemologia jedynie zwigkszyla przepas¢ miedzy ludzmi a $wiatem. Obecnie
postrzegane i styszane przez nas przedmioty — zjawiska — catkowicie leza
w zakresie naszej percepcji, ale zmysly nie daja nam zadnej wiedzy o rzeczy
samej w sobie. Tutaj zjawiska §wiata naturalnego sa w naszym posiadaniu, zas
rzeczy same w sobie sa catkowicie odlegte. Moc operacji ludzkiego umystu
sublimuje nawet ogromng, budzacg respekt gore lub straszliwy ocean, i jest
to prawdziwie wznioste dzialanie. Dodajmy do tego obrazu wprowadzona
przez rewolucj¢ przemystowa przemiane surowcoéw naturalnych w nieustan-
nie dostepne towary, czyli Bestand wedlug Heideggera, a degradacja natural-
nego w przedmiotowe bedzie pelna.

Z kolei z moich wilasnych badan naukowych wynika, Ze od samego poczat-
ku tej rewolucji naukowej protestowano przeciwko takiej instrumentalizacji
przyrody, nadajacej jej biernos¢: natura naturata. Mysliciele nurtu herme-
tycznego i alchemicznego kontynuowali starszg tradycje Bozej natura natu-
rans (przyrody rodzacej), przedstawiong przez Roberta Fludda, ktory twierdzi,
ze Bog ,,robi sobie §wiatynie w kazdej naturalnej rzeczy”, opierajac to poczucie
przemoznej madrosci na przemowie Swietego Pawta na Areopagu w rozdziale
17. Dziejow Apostolskich, kiedy cytuje greckiego poete: ,,w Nim bowiem zyje-
my, poruszamy sie i jestesmy” (Dz 17, 28). Anglikanscy platonscy filozofowie
z Cambridge réwniez wnosza Boza madros¢ w rozumienie naturalnych pro-
cesOw. Starajg sie podwazy¢ wprowadzone przez Kartezjusza wyniesienie praw

2 Por. Jan Pawel I1, Dziefa zebrane, t. XV, Wyd. M, Krakéw 2009, s. XLIX [przyp. Redakji].
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przyrody do rangi niezmiennosci, aby wydawaty sie zdolne do samodzielnej
regulacji, przy sprowadzeniu Boga filozofii mechanicznej jedynie do ,,bez-
czynnego widza réznych wynikéw przypadkowych i niezbednych ruchéw
cial”, zas jego madros¢ jest ,w calosci zamknieta w jego wlasnej piersi i nie
wplywa na nic poza nim™. Henry More w swej Immortality of the Soul jako
pierwszy sugeruje istnienie zasady ,cielesnosci”, czyli spiritus naturae, poma-
gajacej jego zdaniem wyjasnic cechy i zjawiska, do ktérych wyjasnienia nie jest
zdolna filozofia mechaniczna, jak przycigganie magnetyczne, wnioskowanie,
pamieé, wyobraznia, spontaniczny ruch i wolna wola. Opisuje to jako:

»Substancja niecielesna, lecz bez Zmystu i Krytyki, przenikajaca calg Ma-
terie Wszech$wiata i wykonujaca tam Plastyczng moc zgodnie z rozmaitymi
stanowiskami i okazjami w czgsciach, na ktére oddziatuje, wzbudzajac takie
zjawiska w Swiecie, kierujac cze$ciami Materii i ich Ruchem, ktérych nie moz-
na podzieli¢ wylacznie na moce mechaniczne™.

Ten duch jest w pewnym sensie nizszg duszg swiata, znang platonska ideg
z dialogu pt. Timajos, ale w przeciwienstwie do anima mundi tej sile Zyciowej
brakuje rozumu, czyli nous, cho¢ jest skierowana ku dobrym i harmonijnym
celom. Zdaniem More’a wazne jest, ze daje racjonalne podstawy duchowi
na $wiecie. Niemota ducha przyrody jest jednak niezbedna, by zachowac¢ ra-
dykalny dualizm miedzy materig a duchem, na ktérym opiera si¢ jego system.

Chrzescijanski atomizm jego kolegi z Cambridge, Ralpha Cudwortha, spra-
wia, ze podobnie pozada witalnosci i dynamizmu w procesach przyrody, gdyz
w przeciwnym wypadku:

»[M]a to na celu wypedzenie wszelkiej umystowej, a tym samym Bozej
sprawczo$ci z tego $wiata, oraz sprawienie, ze caly swiat bedzie zaledwie pry-
zma pylu, poruszang przypadkowo, lub martwa mizerna rzecza, pozbawio-
ng cech rozumu lub rozumienia, roztropnosci i madrosci, ani zaiste zadnej
zywotnosci’™.

Ten cytat wskazuje, ze Cudworth pragnie utrzymac sprawczosc¢ i teleologie,
awraz z nimi prawdziwg witalno$¢ w przyrodzie. Jej status stworzenia Bozego

3 R. Cudworth, Intellectual System of the Universe, 1, s. 220. Wszechswiat kartezjanski zda-
niem Ralpha Cudwortha: ,,Pewien rodzaj martwego i drewnianego §wiata, jakby rzezbiony
posag, w ktérym nie ma nic zywotnego ani magicznego”. The True Intellectual System of the
Universe, t. 3, Wprowadzenie G.A. Rogers, Thoemes Press, Brystol 1995 [1687], 1, s. 221.

4 H.More, The Immortality of the Soul, red. A. Jacob, Martinus Nijhoff, Dordrecht 1987, ksie-
ga 3, rozdz. s, i.

5 R. Cudworth, True Intellectual System..., dz. cyt., L, s. 217.
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ma by¢ widoczny za posrednictwem cech bedacych oznakami lub znakami

boskich atrybutéw. Cudworth nie chce Boga woluntarystycznego, ale takiego,

ktérego dobro¢ i madros¢ wida¢ w kazdym dziele oraz przez plastyczna nature,

»poniewaz Bog jest w kazdej rzeczy, wigc przyroda oddzialuje bezposrednio

na materie, jako wewnetrzna i Zywa dusza, lub lezace w niej prawo™.

Ralph Cudworth stawia hipoteze dotyczaca istnienia szeregu duchow

w roznych substancjach, ale takze jednej plastycznej natury, ,przez ktdéra

wszystkie rosliny i warzywa spdjne z nig moga przybiera¢ odmienng postac,
zgodnie ze swymi odmiennymi nasionami, a takze mogg powstawac mineraty

iinne ciala, a wszystko inne jest ponad mocg przypadkowego mechanizmu™.

To znaczace, poniewaz pozwala mu dowodzi¢ aktywnosci plastycznej natury
w mineralnym stworzeniu, aby nic nie pozostato poza witalnoécig i madroscia
Boga. Zapewnia to takze jedno$¢ w stworzeniu, poniewaz ,wszystkie rzeczy

tym samym wspoétdziataja na kazdym kroku i wspélnie tworza harmonig”,

cho¢ moze ona uwzglednia¢ pomniejsza niezgode¢ migdzy réznymi czgsciami

stworzenia, poréwnywalng do jedno$ci poematu dramatycznego® [interesuja-

cy pomyst w $wiecie podarwinowskim].

Idee Cudwortha i More’a wywarly ogromny wptyw na poboznego filozofa

z nurtu naturalistycznego, Johna Raya, ktérego praca poswiecona klasyfi-

kacji roslin byta pierwowzorem dzieta Linneusza, nawet wykraczajac poza
nie. Cudworth zainspirowal takze jego Wisdom of God Manifested in the

Works of Creation z roku 1691 z dziedziny teologii naturalnej. Zdaniem Raya
plastyczna przyroda dopuszcza inteligencje przyrody: ,[J]esli sztuka posia-
da rozum, dlaczego nie ma przewyzszajaca ja przyroda?™. Ray w swej pra-

cy naukowej zajmowal si¢ zwierzetami oraz roslinami, dlatego tez byto dla
niego wazne, ze ten duch podwazal wprowadzong przez Kartezjusza reduk-
cje zwierzat do maszyn przeznaczonych do uzytku przez czlowieka. Rozwija
upodmiotowienie przedmiotéw naturalnych dalej niz More i Cudworth, ar-
gumentujac, ze ,,stworzenia powstaly, by by¢ szczesliwymi oraz nam stuzy¢™.
Co wiecej, przewiduje, ze telos tego, co wowczas uznawano za bezuzyteczne

Ibidem, I, s. 236.

Ibidem, I, s. 271.

Ibidem, I, s. 260, 230.

J. Ray, Wisdom of God Manifested in the Works of Creation, Samuel Smith, Londyn 1691,
s. 17, https://archive.org/details/wisdomofgodmanifoorayj/mode/2ups

10 Tamze, s.128.

O o N O
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owady, stanowi wylacznie udzial w widzialnej madrosci i mocy Boga, cytujac
Psalm 104, 24 na poparcie: ,,Jak liczne sg dzieta Twoje, Panie! / Ty wszystko
madrze uczynites: / ziemia jest pelna Twych stworzen™:.

Ray oferuje jednakze mniej biernego ducha plastycznego niz More i Cu-
dworth, z mniejszym naciskiem na jego nieracjonalnos¢. Nie zgadza si¢ tez
z Cudworthem, Ze Bog stworzyl caly system na samym poczatku, twierdzac,
ze utrzymuje si¢ w sposob bliski sredniowiecznej idei natura naturans'>. Duch
zycia ,przewodniczy calej ekonomii rosliny”, kierujac swe czesci do jej telos
i stuzac do celéw wykraczajacych poza wlasne, jako ,,pewien rodzaj ich losu”,
co odpowiada penetracji Bozej madrosci w calym porzadku stworzenia®. Wy-
korzystany przez Raya biblijny koncept Madrosci powigzanej z tym Duchem
nadaje jej wieksza aktywnos¢ i celowos$é, jak w osobie, ktora petni funkcje
przelozonego robotnikéw przed Bogiem z czaséw przed stworzeniem $wiata
w Ksiedze Przystow 8.

Znacznie bardziej celowym pojeciem jest charakter materii u uczennicy
Henry’ego More’a, Anne Conway. Conway, pod wplywem kabaly i chrzesci-
janskiego platonizmu Orygenesa, zdecydowanie odchodzi od dualizmu Morea
i Cudwortha w strone monizmu, tak naprawde wplywajac na samego Leibniza.
Podobnie jak Leibniz zaprzecza mechanicznemu charakterowi proceséw przy-
rody i twierdzi, ze przyroda jest ,,zywym cialem, ktére posiada zycie i postrze-
ganie, znacznie przewyzszajace zwykly mechanizm™4. Jej monizm wynika
z przekonania, Ze Bég nie moze utworzy¢ rzeczy martwych, wiec materia sta-
nowi ciggtos$¢ z duchem, nawet jesli umocnienie ducha mozna postrzega¢ jako
wynik Upadku. Z wielu powoddéw krytykuje kartezjanski dualizm, ale jednym
kluczowym argumentem jest brak wyjasnienia, w jaki sposob dusza odczuwa
bdl ciala, jesli jest jedynie martwa materig. Dla Conway nawet pyl i piasek nie
s3 martwa materig, a przez nastgpujace z biegiem czasu transmutacje beda
sie cieszy¢ moca, radoscia i postrzeganiem, jak instrumenty Bozej madrosci®.
Zamiast plastycznej natury bez rozumu Conway przewiduje wspanialg, dyna-
miczng drabine wzrostu, za ktérej pomoca kazda czes$¢ porzadku stworzenia,
nawet najskromniejsza, rozumie samg siebie przez swe materialne dookreslenie

11 Cytowane w J. Ray, Wisdom of God..., dz. cyt., s. 303.

12 Tamze, s. 32-33. Brak celowego zréwnania przyrody i Boga wedtug Spinozy.
13 Por. tamze, s. 96, 35.

14 A. Conway, Principles, Cambridge University Press, Cambridge 1996, s. 64.
15 Tamze, s. 66.
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(widzialne lub nie) i poszukiwanie Boga. Materia, ktéra mogla powsta¢ w wy-
niku oddzielenia od Boga, zapewnia §rodki, w formie pamigci i czucia, po-
zwalajace obudzi¢ pragnienie powrotu's. Na tym aktywnym ruchu i dynami-
ce konczg sie powigzania Conway z Leibnizem, gdzie kazda rzecz rozwija si¢
w samg siebie. U Conway kazda roslina, stworzenie lub osoba pozostaje w dy-
namicznej relacji z kazda inng, nieustannie zaangazowang w akty wymiany.
Teologie stworzenia wedlug Conway, w ktorej wszystkie formy naturalne
uczestnicza w kontemplacji, dzielg chrze$cijafiscy poeci z tego samego okresu,
szczegolnie Henry Vaughan, ktéry w swym wierszu pt. Ptak pisze:

Wszystkie istoty chwalcie go;

odebraly swa lekcje przy pierwszym stworzeniu.
Wiegc wzgérza i doliny zacznijcie $piewad,

I cho¢ biedne kamienie nie majg mowy ni jezyka,
Gdy silne wiatry i strumienie biegng i méwia,

A jednak s pograzone w zachwycie".

Podobnie jak John Ray, ktéry za pomoca psalméw opisuje czynng sprawczosc¢
przyrody, tutaj Vaughan réwniez imituje pismo. W Psalmie 114: ,,Gory ska-
kaly jak barany, pagérki — niby jagnieta”, a w cytowanej powyzej Ksiedze Iza-
jasza 55 i gory réwniez $piewaja. Gwarancja udzialu kamieni lezy w stowach
samego Chrystusa w Ewangelii wedtug $w. Lukasza 19, 40. Nawet przyroda po-
zornie nieozywiona tak naprawde kontempluje Bozg obfito$¢ i rozumie sama
siebie jako kamien, niczym Ann Conway, dla ktérej cala przyroda, w tym
my sami, medytuje za pos$rednictwem swego materialnego dookreslenia.

Wspaniala polska poetka, Wistawa Szymborska, pragnie porozmawia¢
z przyroda, lecz jest to ,niezbedne i niemozliwe”. W wierszu pt. Rozmowa
z kamieniem pisze: ,,0dejdZ — méwi kamien — jestem szczelnie zamkniety
[...] Nie mam drzwi™s.

16 Tamze, s. 46—47. Zob. tez M.P. Lascano, Anne Conway: Bodies in a Spiritual World, ,,Philo-
sophy Compass” 8, 4 (2013), s. 327-336.

17 Por. Antologia angielskiej poezji metafizycznej XVII stulecia, wstep i oprac. Stanistaw Ba-
ranczak, wyd. 2 popr. i znacznie poszerz, Panstwowy Instytut Wydawniczy, Warszawa 1991
[przyp. Redakcji].

18 W. Szymborska, Widok z ziarnkiem piasku. 102 wiersze, Wyd. a5, Poznan 1996, s. 33 [przyp.
Redakgji].
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Sama niedostepnos¢ i roznica to jedyne medium komunikacji, a $miertel-
nos¢ to wszystko, co dzielimy z kamieniami. Chrzescijaniska teologia natu-
ralna, jak przedstawia to Vaughan, odnajduje podwdjny tryb polaczenia mie-
dzy ludZzmi a kamieniami, wzgérzami i strumieniami. Po pierwsze wszystkie
one zostaly stworzone rzeczami, ktdre ,,odebraty swa lekcje przy pierwszym
stworzeniu”. Kazde posiada konkretng madro$¢ w ramach swego stworze-
nia, czyli, méwiac sfowami More’a i Cudwortha, ducha przyrody. I to wlasnie
przez te stworczo$¢ ujawniaja Bozg chwale. Dla Vaughana catos$¢ przyrody
ma charakter doksologiczny i to druga rzecz, jaka z nimi dzielimy: wszyscy
jestesmy stworzeni na chwatle. Pdzniejszy poeta angielski, Christopher Smart,
rozwija zlozong kosmologiczng sie¢ chwaly przez zwierzeta i rodliny. Jego
najstynniejszy opis dotyczy kota:

Teraz zajme si¢ moim kotem, Jeoffrym.

Jest stuzka Zywego Boga, stuzac mu codziennie.

Na pierwszy znak chwaly Pana na Wschodzie czci go w swdj wlasny sposob.
Czyni to, owijajac sie siedmiokrotnie dokota z eleganckg zwinnoscig.
Jeoffrey wielbi iskajac sie i ostrzac sobie pazury o drewno.

Nawet ,,sprzeciwia si¢ Diablowi, czyli $mierci, ozywiajac zycie”.

Zwierzeta przypominaja anioty, ktére maja intuicyjne rozumienie Boga,
wyrazone w stworzeniach przez robienie tego, co robig:

czyli ,ozywiajac zycie™.

Christopher Smart jako poeta nalezy do licznych pokolen naturalistéw chrze-
scijanskich, z ktérych wielu bylo ksiezmi, jak Gilbert White z angielskiego
Selbourne i by¢ moze Eugeniusz Janota z Polski, dla ktorych, cytujac weze-
$niejszego naturaliste Thomasa Browne’a, ,$wiat zostal stworzony, by za-
mieszkiwaly go bestie, ale badal i rozwazal cztowiek” za pomoca ,wyuczonego
podziwu” — co nie rézni si¢ zbytnio od kamieni. Naturalisci chwalg Boga, po-
twierdzajac madros¢ i cze$¢ stworzen. A nadanie stworzeniom wlasciwej dla
nich liturgii zaczyna wyklucza¢ je spod naszej percepcyjnej kontroli. Nawet
bez nas, ludzi, w §wiecie nie brakowatoby chwaly ani paradoksalnej chwaty,
ktéra nie wlacza mocy, wiedzy i kontroli w ludzkie balwochwalstwa i egoizm.

19 Ch. Smart, Jubilate Agno, red. W.H. Bond, Praeger 1970, Fragment B.
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Sw. Augustyn pisze w swych Wyznaniach: ,,Zwrécitem sie tedy do wszyst-
kich razem rzeczy tloczacych si¢ u wrét moich zmystow: «Powiedziatyscie
mi o moim Bogu, ze wy Nim nie jestescie. Powiedzcie mi co$ o Nim samymo.
Wielkim glosem zawotaly: «On nas stworzyl». Moim pytaniem bylo samo
wpatrzenie sie w te rzeczy, a ich odpowiedzig — ich pigknos¢™.

Augustyn réowniez brzmi w tym miejscu jak naturalista, dajac uwage
i otrzymujac ja od przyrody. Ujawnienie pickna form przyrodniczych nie
stuzy tu jednak ludzkiemu obserwatorowi, lecz Bogu i swobodnemu zyciu
samych form. Drzewa, strumienie i kamienie posiadajg wlasng entelechi¢. Ten
doksologiczny punkt skupienia zapobiega zbyt fatwym przywlaszczeniom, zas
ich stwdrczos¢ réwniez daje im pewien rodzaj réwnosci z nami. Ich piekno
moze by¢ tylko darem Boga.

Jak wiec mozemy rozwinac¢ to poczucie udzialu w przyrodzie i podnies$¢
ja z nizin uprzedmiotowienia? Po pierwsze musimy uznac, ze dzielimy wspdl-
nego ducha. Tu ponownie moze nam pomdc siedemnasty wiek. Thomas Brow-
ne pisze: ,,[J]esli istnieje wspdlna natura, ktdra taczy i wigze rozproszone i po-
dzielone jednostki w jeden gatunek, dlaczego mialtoby nie by¢ czegos, co faczy
je wszystkie? Jestem jednak pewien, ze istnieje wspolny Duch, ktéry w nas
gra, ale nie jest naszg czescig, i jest to Duch Boga™'. Przyjecie, ze ten duch
dziala przez madros$¢ kamienia lub ptaka oznacza podniesienie go do pelni
obecnosci. Filozof z epoki romantyzmu, Novalis, méwit o tym akcie jako
o sposobie ponownego oczarowania. Nazywal go idealizmem magicznym,
dzieki ktéremu ,,jeste$my §wiadomi magii, tajemnicy i cudu $wiata. Chodzi
o ksztalcenie zmystow, by dostrzegaly zwyczajne jako niezwyczajne, znane
jako obce, ziemskie jako uswiecone, skonczone jako nieskonczone”. Jego naj-
stynniejszym przykladem jest sen, ktdry przysnit si¢ postaci w powiesci jego
autorstwa pt. Heinrich von Ofterdingen na temat blekitnego kwiatu:

»Ale tym, co skusilo go z wielka mocg byt wysoki, bladoniebieski kwiat ro-
snacy przy strumieniu, ktéry dotykat go szerokimi, I$nigcymi lis¢mi. Wokot
niego rosty niezliczone rzesze innych kazdej barwy, a powietrze wypetniat
najcudowniejszy aromat [lecz] on widzial jedynie btekitny kwiat i dtugo si¢
w niego wpatrywal z niewymownga czuloécia. Na koniec, kiedy chciat sie zbli-
zy¢ do tego kwiatu, wszystko jednoczesnie zaczeto si¢ poruszac i zmieniac.

20 Augustyn $w., Wyznania, Ksigga 10, V1. 9.
21 T. Browne, The Major Works, red. C.A. Patrides, Penguin, Londyn 1977, s. 99.
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Liscie zal$nity mocniej... Kwiat pochylit sie ku niemu, a jego paki ukazaty
rozbudowang blekitng korone, w ktdrej unosita sie delikatna twarz™2.

Po przebudzeniu oznajmia: ,,Czuje, ze sigga do mojej duszy niczym do po-
teznego kola, popychajac ja naprzdéd poteznym zamachem™:. Kwiat otwiera
znany $wiat na co$ nieznanego, w ktérym pochyla sie samodzielnie, nie bedac
przedmiotem w zakresie jego kontroli percepcyjnej. Nastepnie ujawnia twarz,
rozpoczynajac spotkanie z wzglednym. A to spotkanie z dziwnym $wiatem
rozpoczyna trwajace cale zycie poszukiwanie tajemnicy, piekna i prawdy: czyli
milosdci. Blekitny kwiat to otwarcie na przygode, pozadanie, nieskonczonos¢.

Nasz blekitny kwiat to eucharystia, w ktorej przedmioty — czyli chleb
i wino — stajg si¢ samym Chrystusem. Wylaczamy przedmioty spoza naszej
kontroli, aby przywrdcic¢ je do ich pochodzenia jako stworzenia Bozego. W ra-
mach tego samego dzialania czgsto chwalimy, poniewaz, jak juz sugerowatam,
chwala jest kontemplacjg naszej stworczosci, ktora ujawnia Bozg ceche. W tym
gescie oferujemy caly swiat, uksztaltowany Stowem, w byt na potrzeby prze-
powiadania przysztosci. Mowigc stowami Ireneusza, ,on jest swym Stowem,
przez ktére drzewo rodzi owoce, przez ktdre ptyna strumienie i przez ktore
ziemia wydaje pierwszy ped, pdzniej klos, a poézniej wypelnia go ziarnem”.
A my otrzymujemy z powrotem $wiat, ponownie polaczony z jego Bozym
pochodzeniem. To caly Chrystus, ktéry uczynit si¢ ofiara, przedmiotem, dla
naszego zbawienia. Jak méwil teolog Bulchakow, $wiat jest poteznym kieli-
chem, w ktérym znajduje si¢ nasz Pan. Oto i on w najbardziej znanych pol-
skich obrazach ludowych, jako Chrystus Frasobliwy. Te figure znajdujemy
przy drogach, na skraju pdl, polaczong ze $wiatem przyrody w swej mece. I On,
ktory kazat nam uwzgledni¢ w swej kontemplaciji lilie, przepelniony najlepiej
wyuczonym podziwem, z kwiatami u stop.

Dzisiaj rozwazamy wyzwania posthumanizmu. Wierze, Ze odpowiedz nie
tyle lezy w wielokrotnym powtarzaniu o wysokiej pozycji cztowieka w dziele
stworzenia , ile, podobnie jak w przypadku Chrystusa Frasobliwego, w po-
strzeganiu, ze cala przyroda cierpi z powodu uprzedmiotowienia, ze koniecz-
ne jest podniesienie jej do sprawczosci i petni udziatu w Bozej liturgii. Niedaw-
ne opracowania w dziedzinie rozszerzonej syntezy ewolucyjnej, zmierzajace
ku bardziej aktywnej wymianie genéw i fenotypow, na potwierdzenie sposobu,

22 Novalis, Henry von Ofterdingen, thum. P. Hilty, Waveland Press, Prospect Heights ILL 1964,
S. 17.
23 Tamze, s. 19.
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w jaki nisze lub struktury spoteczne, przez ktore organizmy zmieniaja swe
srodowisko i wplywaja na presje wyboru w drodze ewolucji i adaptacji, roz-
szerzaja podstawy omdwionej przeze mnie sprawczosci. Aby wspomdc siebie
nawzajem, zdobywamy réwniez wieksza wiedze¢ o ruchu drzew, o znaczeniu
aktywnosci grzybow. Drzewa nieustannie klaszczg w dlonie, a my po prostu
w tym nie uczestniczylismy. Zjednoczmy sie zatem z Chrystusem frasobliwym
i ustyszmy cichg muzyke stworzenia.

W
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Isaiah 55 envisages the joy of Israel’s liberation from captivity in Babylon: “You
shall go out with joy and be led forth with peace: the mountains and hills shall
break forth before you with singing, and all the trees of the field shall clap
their hands.” All nature will rejoice out of its own free agency. This conference
seeks to demonstrate that human flourishing and that of the natural world
go together. It is their common status as God’s creation that unites tree and
person, mountain and beast.

My contribution is to explore the ways that Christian naturalists, poets
and philosophers have sought to empower the non-human partners in this
Creatio continua and to suggest ways to help Christians and others today to re-
sacralize their relations with the material world through what I term here

1 Professor of Theology and Literature at the University of Nottingham and priest of the An-
glican Church, since 2007 at Holy Trinity Church, Lambley, Nottinghamshire; currently
Canon Theologian and Priest Vicar of Southwell Minster. Her research interests include
the study of Gothic, religion, creation theology and realism in the English literary tradition
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re-enchantment. John Paul IT himself reminded us that “the earth is God’s
first gift” but increasingly from the scientific revolution this gift was received
as dominion, in which humankind gained the lost rule over nature of the
prelapsarian era. As W. H. Auden voices his Baconian wise man: “With rack
and screw I put Nature through / A thorough inquisition” and Descartes’ re-
duction of animals to the status of machines made vivisection a common
new practice in the service of scientific knowledge. The language of the book
of nature still obtains but the contents of that book are increasingly demoted
from signifying presences to classified objects in a rationalist encyclopedia,
and laid out as specimens in a collector’s cabinet of curiosity. Nor does Kant’s
critique of rationalism help matters since he forged an epistemology that only
strengthened the gap between humans and the world. Now the objects we see
and hear - the phenomena - are wholly within our perceptual control, but
of the noumenal we can know nothing through sensation. Here the phenom-
ena of the natural world are our possession and things-in-themselves wholly
distant. Even in the case of the huge awe-inspiring mountain or fearful ocean,
the capacity of our mind’s operations sublimes them and is the truly sublime
operation. Add to this picture the industrial revolution’s turning of natural
materials into commodities — always available for use, or Bestand in Heideg-
ger’s term and the downgrading of the natural into objectification is complete.
My own research, by contrast, notes from the very beginning of that same
scientific revolution there were protests against this instrumentalization
of nature, rendering it passive: natura naturata. The Hermetic and alchemical
thinkers continued an older tradition of God’s natura naturans (nature natur-
ing), illustrated by Robert Fludd, who states that God “maketh every natural
thing his sanctuary”,” basing this sense of an indwelling wisdom on St Paul’s
speech at the Areopagus in Acts 17, when he quotes a Greek poet: “in him
we live and move and have our being” (17, 28). The Anglican Cambridge Pla-
tonist philosophers also bring divine wisdom into an understanding of nat-
ural processes. They seek to challenge Descartes’ elevation of natural laws
to the immutable, so that they seem to be self-regulating and the God of me-
chanical philosophy no more than “an idle spectator of the various results

2 Mosaicall Philosophy Grounded upon the Essential Truth or Eternal Sapience, by Ro-
bert Fludd, London 1659 (Digitized by tine Internet Archive in 2010 with funding
from Research Library, Tine Getty Research Institute), https://warburg.sas.ac.uk/pdf/
ach2050b3226660.pdf.
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of the fortuitous and necessary motions of bodies” and his wisdom is “whol-
ly enclosed and shut up within his own breast, and not at all acting abroad

on anything without him”? Henry More is the first in his Immortality of the

Soul to suggest the existence of a hylarchic principle or spiritus naturae, which

he believes will help to explain features and phenomena that the mechanical

philosophy cannot, such as magnetic attraction, ratiocination, memory, im-
agination, spontaneous motion and free will. He describes it as:

“A substance incorporeal, but without Sense and Animadversion, pervad-
ing the whole Matter of the Universe, and exercising a Plastical power therein
according to the sundry dispositions and occasions in the parts it works upon,
raising such phenomena in the World, by directing the parts of the Matter and
their Motion, as cannot be resolved into mere Mechanical powers.™

This spirit is a kind of inferior world soul, a familiar Platonic idea from
the Timaeus, but unlike the anima mundi this vital force lacks reason or nous,
even though it is directed to good and harmonious ends. For More, it is im-
portant that it gives a rational basis for spirit in the world. The muteness of the
spirit of nature is nonetheless necessary to preserve the radical dualism be-
tween matter and spirit on which his system relies.

His Cambridge associate Ralph Cudworth’s Christian atomism makes him
similarly desire a vitality and dynamism in natural processes else:

“This being to banish all mental, and consequently divine causality quite out
of the world; and to make the whole world to be nothing else but a heap of dust,
fortuitously agitated, or a dead a cadaverous thing, that hath no signatures
of mind or understanding, counsel and wisdom at all upon it; nor indeed any
vitality acting in it

This quotation reveals that Cudworth seeks to maintain causality and tel-
eology and along with them true vitality in nature. Its divine created status
is to be revealed by the signatures, which are marks or stamps of the divine
attributes. Cudworth does not want a voluntarist God but one whose goodness
and wisdom are everywhere to be seen at work and through plastic nature

3 R. Cudworth, Intellectual System of the Universe, 1, 220. Cartesian universe according
to Ralph Cudworth: ‘akind of dead and wooden world, as it were a carved statue, that hath
nothing neither vital nor magical at all in it’. The True Intellectual System of the Universe,
3 vols, intro. G. A. Rogers, Thoemes Press, Bristol 1995 [1687], I, 221.

4 H.More, The Immortality of the Soul, ed. A. Jacob, Martinus Nijhoff, Dordrecht 1987, Book
3, Ch. s, 1.

5 R. Cudworth, True Intellectual System, op. cit., I, 217.
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“as God is inward to every thing, so nature acts immediately upon the matter,
as an inward and living soul, or law in it”.°

Cudworth hypothesizes a variety of spirits within different substances but
also one plastic nature “by which all plants and vegetables, continuous with it,
may be differently formed, according to their different seeds, as also minerals
and other bodies framed, and whatsoever else is above the power of fortuitous
mechanism”’ This is significant because it allows him to argue for the activity
of plastic nature in the mineral creation, so that nothing is outside the vital-
ity and wisdom of God. It also allows unity within the creation as “all things
thus to conspire everywhere, and agree together into one harmony”, although
this harmony overall can incorporate subordinate discord between different
parts of creation, comparable to the unity of a dramatic poem.® [an interesting
idea in the post-Darwinian world.]

Cudworth’s and More’s ideas greatly influenced the devout natural phi-
losopher John Ray, whose work on plant classification anticipated and even
went beyond Linnaeus, and Cudworth inspired his Wisdom of God Manifested
in the Works of Creation of 1691, a work of physico-theology. For Ray, plastic
nature allows intelligence to nature: “if art has reason, why not nature which
exceeds it”?® A scientist of animals as well as plants, it is important to Ray
that this spirit challenges the Cartesian reduction of animals to machines
and human use, and he develops the empowerment of natural objects further
than More and Cudworth by arguing that “creatures are made to enjoy them-
selves, as well as serve us”.° Furthermore, he predicates of what were then seen
as useless insects that their telos is purely one of partaking of the manifest
wisdom and power of God, quoting Psalm 104. 24 in support: “O Lord how
manifold are thy works: in wisdom thou hast made them all; the earth is full
of thy riches”.*

Ray offers, however, a less passive plastic spirit than More and Cudworth
with less emphasis on the spirit’s irrationality. Furthermore, he does not agree

6 Ibidem, I, 236.

7 Ibidem, I, 271.

8 Ibidem, I, 260 and 230.

9 J. Ray, The Wisdom of God Manifested in the Works of the Creation, Samuel Smith, London
1691, 17.

10 Ibidem, 128.

11 Quoted in J. Ray, The Wisdom of God, op. cit, 303.
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with Cudworth that God set up the system completely at the beginning, but
argues that it maintains itself in a manner close to the medieval idea of natura
naturans.* The vital spirit ‘presides over the whole oeconomy of the plant’, di-
recting its parts to their felos and serving ends even beyond its own, as a “kind
of fate upon them,” which corresponds to the indwelling of God’s wisdom
throughout the created order.® Ray’s employment of the biblical concept
of Wisdom allied to this Spirit necessarily renders it implicitly more active
and intentional, as in the persona who acts the master worker before God
from before the world was made in Proverbs 8.

Much more intentionally conceived is the nature of matter in Henry More’s
erstwhile pupil, Anne Conway. Influenced by the Kabbala and the Christian
Platonism of Origen, Conway moves decisively away from the dualism of More
and Cudworth towards monism, influencing, indeed, Leibniz himself. Like
Leibniz she denies that all natural processes are mechanical and claims that
nature “is a living body, which has life and perception, which are much more
exalted than a mere mechanism”.** Her monism proceeds from the belief that
God cannot create anything dead, so that matter is in a continuum with spirit,
even though as a hardening of spirit it can be seen as a result of the Fall. She
criticises Cartesian dualism for a number of reasons, but one key argument
is the failure to explain how the soul feels the pain of the body, if it is just dead
matter. Even dust and sand, for Conway, are not dead matter and through
transmutations over time, will enjoy power, joy and perception, as instru-
ments of the divine wisdom.” Instead of a Plastic Nature without reason, Con-
way predicates a splendid dynamic ladder of ascent, whereby every part of the
created order, however humble, is understanding itself through its material
instantiation (whether visible or invisible), and seeking the Good. The matter
that may have proceeded from a separation from God provides the means
through memory and feeling to awaken desire for return.’® With this active
movement and dynamism, Conway parts company with Leibniz, where each

12 J. Ray, The Wisdom of God, 32-33. No Spinozan equation of nature and God is intended.

13 Ibidem, 96, 35.

14 A. Conway, Principles of the Most Ancient and Modern Philosophy (1690), Cambridge Uni-
versity Press, Cambridge 1984, 64.

15 Ibidem, 66.

16 Ibidem, 46-47. See also Mary P. Lascano, Anne Conway: Bodies in a Spiritual World’, “Phi-
losophy Compass™ 8, 4 (2013), 327-336.
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thing develops into itself. In Conway, every plant, creature or person is in dy-
namic relation with every other, involved constantly in acts of exchange.

Conway’s theology of creation in which all natural forms are involved
in contemplation is shared by Christian poets of the same period, especially
Henry Vaughan, who writes in his poem, The Bird:

All things that be, praise him; and had

Their lesson taught them, when first made.

So hills and valleys into singing break,

And tho’ poor stones have neither speech nor tongue,
While active winds and streams both run and speak,
Yet stones are deep in admiration.

Like John Ray who uses the psalms to describe the active agency of na-
ture, here Vaughan also imitates scripture. In Psalm 114 “the mountains
skip like rams” and in Isaiah 55 I quoted earlier, the mountains also sing.
The warrant for stones’” participation lies in the words of Christ himself
in Luke 19,40. Even the seeming inanimate is actually contemplating the
divine plenitude, and understanding itself as stone, in the manner of Ann
Conway, for whom all nature including ourselves meditates through its
material instantiation.

The wonderful Polish poet, Wislawa Szymborska longs to empower and
have a conversation with nature, but this is both “necessary and impossible”.
In the poem, A Conversation with a Stone she writes: “Go away”, says the
stone, “I'm shut tight. I don’t have a door”. Sheer unreachability and difference
is the only medium of communication and mortality all that we share with
stones. A Christian theology of nature, as Vaughan embodies it, finds a double
mode of connection between humans and stones, hills and streams. First, they
are all made things, with “their lesson taught them when first made”. Each
has a specific wisdom as part of their creation, or, in the words of More and
Cudworth, a spirit of nature. And it is precisely through this createdness that
they reveal the divine glory. For Vaughan, all of nature is doxological and that
is the second way in which we share with them: we are all created to praise.
A later English poet, Christopher Smart, develops a complex cosmological
web of praise through the animals and plants. His most famous description
is that of his cat:
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For I will consider my Cat Jeoftry.
For he is the servant of the Living God duly and daily serving him.
For at the first glance of the glory of God in the East he worships in his way.
For this is done by wreathing his body seven times round
with elegant quickness”.
Jeoffrey worships by fleaing himself and sharpening his paws by wood.
He even “counteracts the Devil, who is death, by brisking about the life”.
Beasts are like angels whose understanding of God is intuitive,
expressed in creatures by doing what they do: “brisking about the life”."”

Christopher Smart as poet is in the company of generations of Christian and
often priestly naturalists, like Gilbert White of Selbourne in England and
perhaps Eugeniusz Janota in Poland, for whom, to quote an earlier naturalist,
Thomas Browne, “the world was made to be inhabited by beasts but studied
and considered by man” through “learned admiration” — which is not so dif-
ferent from the stones. The naturalists praise God by acknowledging the wis-
dom and worship of creatures. And giving creatures their proper liturgy be-
gins to separate them from our perceptual control. Even without us humans,
the world would not lack praise, and orthodox praise, which does not subsume
power, knowledge and control to human idolatries and egoism.

St Augustine writes in his Confessions: “I said to all these things in the ex-
ternal environment: “Tell me of my God who you are not. Tell me something
about him.” And, with a great voice they cried out: ‘He made us’. My question
was the attention I gave to them, and their response was their beauty”.®

Augustine too sounds like a naturalist here, giving attention and receiving
from nature. The revelation of the beauty of natural forms here is, however, not
for the sake of the human observer but for God and the free life of the forms
themselves. Trees, streams and stones have their own entelechy. This doxolog-
ical focus prevents too easy appropriation, while their createdness similarly
gives them a kind of equality with us. Their beauty can only be God’s gift.

So how can we develop this sense of participation with nature and raise her
from her descent into objectification? First, we have to recognise that we share
a common spirit. Here again the seventeenth century can assist. Thomas

17 Ch. Smart, Jubilate Agno, W. H. Bond (ed.), Praeger 1970, Fragment B, [For I will consider
my Cat Jeoffry].
18 Augustine St, Confessions, Oxford University Press, Oxford 1998, Book 10, vi. 9.
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Browne writes: “if there be a common nature that unites and ties the scattered
and divided individuals into one species, why may there not be one that unites
them all? However, I am sure there is a common Spirit that plays within us,
yet makes no part of us, and that is the Spirit of God.™ To recognise that spirit
working through the wisdom of the stone or bird is to raise it to full presence.
The Romantic philosopher Novalis spoke of this act as a mode of re-enchant-
ment. He called it magic idealism, by which we are made “aware of the magic,
mystery and wonder of the world; it is to educate the senses to see the ordinary
as extraordinary, the familiar as strange, the mundane as sacred, the finite
as infinite. His most famous example is a dream experienced by a character
in his novel Heinrich von Ofterdingen of a blue flower: “But what attracted him
with great force was a tall, pale blue flower which stood beside the stream and
touched him with its broad glistening leaves. Around this flower were count-
less others of every hue, and the most delicious fragrance filled the air [but]
he saw nothing but the blue flower and gazed long upon it with inexpressible
tenderness. Finally, when he wanted to approach this flower, it all at once be-
gan to move and change; the leaves became more glistening [...] the flower
leaned towards him and its petals displayed an expanded blue corolla wherein
a delicate face hovered.™

On awakening he says: “I feel that it reaches into my soul as into a giant
wheel, impelling it onward with a mighty swing”.* The flower opens the fa-
miliar world to something strange, in which a flower leans of its own accord,
ceasing to be an object in his perceptual control. It then reveals a face, opening
the encounter to the relational. And this encounter with a world made strange
inaugurates a lifetime’s quest for mystery, beauty and truth: for love. The blue
flower is an opening to adventure, to desire, to the infinite.

Our blue flower is the eucharist, in which objects - bread and wine - be-
come Christ himself. We take the objects out of our control to restore them
to their origin as God’s creation. In this same action we offer praise, for praise
is, as I have suggested, the contemplation of our createdness, which reveals
the divine signature. We offer in that gesture the whole world, shaped into
being by the Word for divinisation. In the words of Irenaeus, “he is his Word,

19 Th. Browne, The Major Works, ed. C. A. Patrides, Penguin, London 1977, 99.

20 Novalis, Henry von Ofterdingen, transl. Palmer Hilty, Waveland Press, Prospect Heights
ILL 1964, p. 17.

21 Ibidem, p. 19.
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through whom the tree bears fruit, through whom the streams flow, and
through whom the earth brings forth first the shoot, then the ear, then the
full grain in the ear.” And we receive back the world, reconnected to its divine
origin. It is all Christ, he who made himself a victim, an object, for our salva-
tion. As the theologian Michael Bulgakov put it, the world is a giant grail hold-
ing our Lord. Here he is in that most iconic of Polish folk images, the pensive
Christ. All along the roads, the field edges, we find this figure, one with the
natural world in his passion. And he, who told us to consider the lilies is con-
templating, full of the most learned admiration, flowers nestling at his feet.

We have been considering the challenges of posthumanism today. I believe
that the answer does not so much lie in the reiterating the high status of the
human but, like the pensive Christ, to see all nature suffering objectification
and to raise all nature to agency and fullness of participation in the divine
liturgy. Recent developments in the extended evolutionary synthesis towards
a more active exchange between genes and phenotypes, in the acknowledge-
ment of how niches or communal structures by which organisms transform
their environment and impact selection pressures in evolution and adaptation
add a scientific basis to this agency I have been outlining. We also are learning
more about the movement of trees to aid each other, of the importance of fun-
gi activity. The trees have been clapping their hands all along and we have just
failed to attend. So let us unite ourselves with the pensive Christ and hear the
silent music of creation.

W
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Kulturotworczy charakter stosunku
cztowieka do przyrody
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Globalny kryzys ekologiczny coraz glebiej zmienia przede wszystkim warunki
klimatyczne i ingeruje w nasze zycie codzienne. Do pierwszego szeregu przebit
sie fakt, ze zapobieganie zagrazajacej katastrofie nie tkwi w rozwigzaniach
biurokratycznych lub technologicznych, poniewaz ,,degradacja przyrody jest
scisle zwiazana z kulturg formutujaca wspotzycie miedzyludzkie™, ale po-
trzebna jest zmiana myslenia, w ktérym zasadnicza czescig bedzie odrzu-
cenie moznowladczego konsumpcyjnego sposobu zycia. Juz Swiety Jan Pa-
wel II w swojej pierwszej encyklice ostrzegal, ze czlowiek jakoby ,,nie widzial
zadnego innego znaczenia srodowiska naturalnego, jak to, co stuzy mu do
realizacji bezposrednich potrzeb i zuzycia™.

»,

1 Ks. profesor historii filozofii, doktor filozofii, kierownik Wydziatu Filozofii i Religii
na Greckokatolickim Wydziale Teologicznym Uniwersytetu w Preszowie (Stowacja). Ab-
solwent Wydzialu Teologicznego Cyryla i Metodego w Bratystawie, Wydziatu Filozoficz-
nego Papieskiej Akademii Teologicznej w Krakowie. Naukowo pracowal na Uniwersytecie
Kardynala Stefana Wyszynskiego w Warszawie i na Katolickim Uniwersytecie Ameryki
w Waszyngtonie.

2 Benedykt XVTI, Enc. Caritas in veritate. O integralnym rozwoju ludzkim w milosci i praw-
dzie, 29.06.2009, n. 51, https://www.kbs.sk/obsah/sekcia/h/dokumenty-a-vyhlasenia/p/do-
kumenty-papezov/c/encyklika-caritas-in-veritate-laska-v-pravde (dostep 25.10.2019).

3 Jan Pawel II, Enc. Redemptor hominis, 4.04.1979, n. 15, https://www.kbs.sk/obsah/sekcia/h/
dokumenty-a-vyhlasenia/p/dokumenty-papezov/c/redemptor-hominis (dostep 25 X 2019).
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Nastepnie wezwatl do zwiekszenie wysitkéw zmierzajacych do ochrony
moralnych warunkéw, autentycznej, humanitarnej ekologii.

Kultura bazujaca na bezbrzeznym rozwoju konsumpcjonizmu wewnetrz-
nie zaprzecza i zagraza sama sobie, poniewaz nie prowadzi juz do kultywowa-
nia, ale do demolowania, co mozemy udokumentowac¢ np. w postaci kurczenia
sie lasow tropikalnych, rozszerzaniem si¢ nieuzytkow, niewtasciwa gospodar-
ka wodna, erozja ziemi, zanieczyszczeniem atmosfery, ingerowaniem w kli-
mat i niezdolno$cig do racjonalnego wykorzystywania ekosystemow*. Papiez
Benedykt XVI zaproponowal, aby$my uznali, ze srodowisko naturalne jest
pelne ran, ktore spowodowalo nasze nieodpowiedzialne dziatanie. Rdwniez
srodowisko spoteczne ma swoje rany. Wszystkie one s3 jednak w ostatecznym
rozrachunku spowodowane tym samym zlem, tj. przekonaniem, ze nie istnieja
niezaprzeczalne prawdy, ktore kierujg naszym Zyciem, a wolnos¢ ludzka nie
ma granic. Zapomina si¢ o tym, ze czlowiek to nie tylko wolnos¢, ktéra two-
rzy si¢ sama z siebie. Czlowiek sam siebie nie tworzy. Jest dusza i wola, ale jest
tez przyroda.

Celem niniejszego artykulu jest pokazanie, ze refleksja nad filozoficznymi,
etycznymi i religijnymi aspektami globalnego kryzysu ekologicznego stwarza
warunki do wlasciwego zrozumienia kultury, tj. prowadzi do przyjecia dla
czlowieka bytowo przeznaczonego miejsca jako zarzadcy i gospodarza $wiata.

Zmiana w postawie czlowieka wobec przyrody

Historia jednoznacznie dokumentuje zmiany, ktére nie pominety nawet sa-
mych autoréw tych zmian. ,,Zmienilismy sie my, ludzie, i to w trzech zasad-
niczych wzgledach. Cale tysigclecia byto nas malo, bylismy skromni i bezsilni.
W ostatnich trzech stuleciach stali$my si¢ nieskonczenie silni, niewiarygodnie
roszczeniowi i niewyobrazalnie liczni™. Podobnie Ojciec Swiety Franciszek
w encyklice Laudato si’ zwraca uwage na wplyw przyspieszania zmian z nie-
jasnym zamiarem: ,,Nieustanna akceleracja zmian ludnosci i planety jest dzi$
zwigzana ze zintensyfikowaniem rytmu Zycia i pracy - po hiszpansku nie-
ktérzy nazywaja to zjawisko «rapidacién» (przyspieszanie). Mimo ze zmiana
ta jest czescig dynamiki kompleksowych systemow, to predkosé, ktdrej nadaja

4 Por. M. Huba, P. Novéc&ek, Sok z prosperity I, STUZ, Bratystawa 1995, s. 16.
5 Por. E. Kohdk, Zelend svatozdt. Kapitoly z ekologické etiky, SLON, Praha 2006, s. 20.
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jej ludzkie dziatania, kontrastuje dzi$ z naturalng powolnoscig ewolucji biolo-
gicznej. Do tego dofacza si¢ problem, iz cale te szybkie i nieprzerwane zmiany
nie s3 wylacznie zorientowane na wspélne dobro i na integralny, mozliwy
do utrzymania, ludzki rozwoéj. Zmiana jest czyms pozadanym, ale staje si¢
niepokojaca, kiedy prowadzi do pogorszenia jako$ci $wiata i zZycia duzej cze-
$ci ludzkosci™.

Przyczyny powstania takiej postawy w stosunku do przyrody nadzwyczaj
celnie okreslit E. Fromm juz w samej nazwie swojego znanego dziela Mie¢ czy
by¢. Podobnie jak i inni liczni autorzy, geneze obecnej sytuacji widzi w po-
czatku ery przemystowej. Przyczyna kryzysu jego zdaniem tkwi w skfonnosci
nowoczesnego czlowieka do radykalnego hedonizmu, ktéry w jego psycho-
logicznej interpretacji nabywa nawet religijnego charakteru. Twierdzi, iz no-
woczesne spolfeczenstwo starania o sukces opiera zasadniczo na dwoch za-
tozeniach. Pierwszym zalozeniem jest radykalny hedonizm, ktory szczescie
zyciowe identyfikuje z zaspokajaniem wszelkich zyczen oraz subiektywnych,
czesto sztucznych, potrzeb. Drugim zalozeniem jest egoizm i skapstwo, ktére
nowoczesno$¢ uwaza za zréodfo rozwoju, harmonii i pokojw’.

Karol Tarnowski zwraca uwage na technicyzacj¢ jako na dalszy element
nowoczesnosci, ktory bierze udzial w tworzeniu konsumpcyjnej postawy
w stosunku do przyrody. Technicyzacja powoduje, ze czlowiek pierwotnie
$cisle zwigzany z przyroda zaczyna przeciwstawiac sie przyrodzie i wykorzy-
stywac ja jako material. Oczywiscie, rodzi sie tez tutaj pytanie, czy to przeciw-
stawianie si¢ nie ma starszej genezy i po prostu az do czaséw nowoczesnosci
nie mialo az takiej okazji, zeby si¢ pojawi¢. Ale wigze sie z tym kolejne pytanie,
czy wlasnie to przeciwstawianie sie przyrodzie nie przedstawia istoty czlowie-
ka i jego stosunku do przyrody?®.

Wedtug egzystencjalistow czlowiek jest ,bytem w $wiecie”, co oznacza,
ze czlowiek postrzega sam siebie jako zwigzanego niemozliwymi do zlicze-
nia wigzami z innymi ludzmi i przyroda. To jest jego podstawowa rzeczy-
wisto$¢, z ktora wszystkie inne rzeczywistosci facza si¢ jako z podstawowa
rzeczywistoscig. W tym podstawowym doswiadczaniu $wiata przyroda nie

6 Franciszek, Enc. Laudato si’, n. 18, https://www.kbs.sk/obsah/sekcia/h/dokumenty-a-vyh-
lasenia/p/dokumenty-papezov/c/encyklika-laudato-si (dostep 25.10.2019).

7 Por. M. Huba, P. Novacek, Sok z prosperity L.., dz. cyt., s. 16.

8 Por. K. Tarnowski, Instrumentalny czy sakramentalny stosunek do przyrody, w: Czlowiek
i transcendencja, Znak, Krakow 1995, s. 325-341.
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jest dla cztowieka materialem do przetwarzania, ale jest pierwotnie rozumiana
jako ziemia, po ktdrej czlowiek stapa, i stonce, ktdre go ogrzewa, jest postrze-
gana jako powietrze, ktore stuzy do oddychania. Zanim czlowiek przystapi
do przetwarzania przyrody, juz znajduje si¢ w niej, jako w swoim wlasnym
i pierwotnym $rodowisku zyciowym. Dzieci oczywiscie dojrzewaja i ucza sie
bycia czlowiekiem nie tylko za posrednictwem stosunku do innych ludzi, ale
réwniez za posrednictwem przyjaznego stosunku do roslin i zwierzat, ktore
przed nimi kolejno odkrywaja niezrozumialg jedno$¢ zycia.

W naszym pierwotnym stosunku do przyrody wielka role odgrywa po-
etycka wyobraznia i symboliczne myslenie, ale nasza wyobraznia stale zwig-
zana jest z materig. Wyobrazenie czterech zywiotéw: ziemi, powietrza, wody,
ognia jest wyobrazeniem, ktére méwi o glebokich warstwach naszej psychiki,
w ktdrej zawiera si¢ zardwno element statyczny, jak i dynamiczny. Ziemia
w naszym pierwotnym $wiecie wyobrazen poetyckich nie jest magazynem
surowcow mineralnych, ale jest czyms, co jest stale i co wzbudza zaufanie, jest
matka i Zzywicielka, ale jest przede wszystkim domem, w ktérym mieszkamy.
Dom jest zlokalizowany w okreslonym miejscu, na okreslonej ziemi, ktora
jest nasza ojczyzng, naszym wielkim domem, w ktérym przyroda gra istotng
role. Przyroda ojczyzny niesie ze sobg nie tylko obrazy gor, jezior i 13k, ale
tez ko$ciotéw i kapliczek przydroznych. Cztowiek buduje na ziemi symbole
przynaleznosci do ojczyzny, i przez nig do calego $wiata, do sfery tego, co bo-
skie, do Boga. Budujac je, wskazuje na sakralne korzenie swojej kultury. W ten
sposob chroni zwigzek przyrody z Bogiem.

To wlasnie dom jest zasadniczym przeznaczeniem naszego bytu. Miej-
sce zamieszkania jako miejsce pobytu jest wezwaniem dla czlowieka do tego,
aby napetnil je ludzka dusza i w nim tworzyl swoje ludzkie dzieta. Pojecie
domu $cisle wigze si¢ tu z pojeciem kultura, ktore pochodzi z facinskiego colo,
co oznacza wedruje, kieruje sig, dbam, poswiecam uwage, oszczedzam, kocham.
Kultura jest tutaj pierwotnie ochrong i zachowaniem. Zatem juz etymologia
zwraca nam uwage na to, ze kultywacja to nie eksploatacja.

Na poczatku nowoczesnosci filozofia Francisa Bacona w mysl gloszonej
przez niego zasady, Zze mamy tyle sily, ile mamy wiedzy, wywotuje zasadni-
czg zmiang kulturowy. Prastare wezwanie do poznawania przyrody oczywi-
$cie zostaje, ale zmienia si¢ cel poznania. Wielu jego nasladowcéw stanelo
na stanowisku, ze wiedza nie moze mowic¢ o celowosci przyrody ani o tym,
czym jest przyroda w swojej istocie. Nowoczesna wiedza moze moéwic jedynie
o tym, co jest materialne. Wedtug R. Descartesa jedynymi wlasciwosciami
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cial sg wlasciwosci geometryczne, zasigg i podzielno$¢ oraz ruch mechanicz-
ny. Zrédlem wielu probleméw we wspdlczesnosci sg relikty nowoczesnego
naiwnego myslenia: 1) wiara w precyzyjng nauke jako jedyny obowiazujacy
i wiarygodny sposdb poznawania, 2) wyobrazenie o kosmosie i wielkich ca-
to$ciach jako o systemie mechanicznym, w ktérym obowigzuja zasady prostej
sumy i superpozycji, 3) wiara w nieskonczenie postepujacy rozwoj materialny
za posrednictwem technologicznego i ekonomicznego postepu, 4) wyobraze-
nie o zyciu jako o ciaglej walce o istnienie i przezycie®.

Wiedza w nowoczesnosci nie miata juz stuzy¢ jedynie samej wiedzy i za-
bezpieczeniu zycia, ale jej celem stalo si¢ panowanie nad przyroda i drugim
czlowiekiem. Celem kultury w nowoczesnym rozwoju jest zatem panowanie
i rozszerzanie wladzy czlowieka. A od panowania do bezgranicznego wy-
korzystywania jest juz tylko jeden krok. Na przelomie drugiego i trzeciego
tysiaclecia Swiety Jan Pawet II konstatowal, ze osoba, ktéra bardziej zajmuje
sie dazeniem za majatkiem i pozytkami pragnieniem niz za byciem i rozwo-
jem, zuzywa zasoby ziemi i samg ziemie w niezmierzony, niezdyscyplinowany
sposob.

Nieprzemyslane niszczenie srodowiska naturalnego opiera si¢ na, dzis
niestety bardzo rozpowszechnionej, pomylce antropologicznej, dzigki ktorej
odkryl on swoja zdolnos¢ do zmieniania wlasng pracg swiata i w okreslo-
nym zakresie do ,,stwarzania” go na nowo, przy czym zapomina, ze dzieje si¢
to zawsze jedynie w oparciu o pierwotny dar rzeczy od Boga. Czlowiek sadzi,
iz moze swobodnie dysponowa¢ ziemig i bezgranicznie podporzadkowywac
ja swojej woli tak, jakby nie miata ona wlasnego ksztalttu i swojego przeznacze-
nia wytyczonego jej uprzednio przez Boga, ktore czlowiek moze rozwijaé, ale
ktdérego jednak nie moze zdradzi¢. Zamiast pelnienia swojej roli jako wspot-
pracownika Bozego w dziele stworzenia czlowiek stawia si¢ w miejscu Boga
i wywoluje tym opor przyrody, ktéra jest bardziej przez niego tyranizowana
niz zarzadzana. W zwigzku z tym wspolczesny czlowiek musi by¢ swiadom
swoich obowigzkow i rél w stosunku do przysztych generacji*.

9 Por. K. Vicenik, Kriza - to je aj prilezitost a nasa Sanca, w: Ponovembrové Slovensko vo vzta-
hu k zivotnému prostrediu a trvalo udrzatelnému Zivotu 111, red. M. Huba, STUZ, Bratysta-
wa 1995, S. 61-63.

10 Por. Jan Pawel II, Enc. Centesimus Annus, 1V 1991, 37, https://www.kbs.sk/obsah/sekcia/h/
dokumenty-a-vyhlasenia/p/dokumenty-papezov/c/centesimus-annus (dostep 25.10.2019).
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Dobro¢ i piekno stworzenia

Biblia jako kamien wegielny naszej kultury juz od pierwszych stron wskazuje
na pigkno stworzenia. Dobro¢ i pigkno $wiata i przyrody Bog pokazuje czlo-
wiekowi na wiele sposobéw. Przyroda jest obecna w Biblii przede wszystkim
jako jezyk, przez ktory Bog poréwnuje si¢ do swojego pielgrzymujacego ludu
i ukazuje mu swoja sile pelng taski. Wichura, podczas ktdrej Bég przekazuje
dekalog Mojzeszowi, ogien, z ktérego do niego przemawia, wiatr, w ktérym
Eliasz poznaje obecno$¢ Boga, to sg znaki Boga, ktory dba, opiekuje si¢ swo-
im ludem. Bég Izraela przenika przez wszystko i géruje nad wszystkim, jest
w pelni suwerenny i nie moze by¢ zlokalizowany. Obiecuje czlowiekowi ziemie
plynaca mlekiem i miodem, ktérg cztowiek ma obrabia¢. Droga do ziemi obie-
canej to droga walki, ale przede wszystkim to droga bezwarunkowej wiernosci
Bogu, poniewaz czlowiek, ktory juz raz zgrzeszyl niepostuszenstwem, moze
obja¢ swoje dziedzictwo wylacznie za cene nieustannych staran. Ziemia za-
tem od poczatku jawi sie jako synonim pigeknego ludzkiego szczescia, kultury
i pracy.

Podstawg biblijnego stosunku do przyrody jest twierdzenie z Ksiegi Ro-
dzaju, ze wszystko, co Bog stworzyl, jest dobre. Dobro i pigkno przyrody, ob-
tokéw, ziemi, gwiazd, wody, roédlin i zwierzat mowi o sile stworzenia, ktéra
pozostawila swoj slad w przyrodzie. I przez to wszech$wiat jest Swiatloscia, jest
znakiem obecnosci Boga i najpigkniejszg $wiatynig'. Dobro i piekno przyrody
przedstawia jej immanentna, niezalezng od cztowieka wartos¢. Na przyktad
kiedy Bog poblogostawil zwierzeta i powiedzial: ,,Badzcie plodne i mndzcie
sie, abyscie zapelnialy wody morskie, a ptactwo niechaj sie rozmnaza na zie-
mi!” (Rdz 1, 22), nie wyrazil si¢ w ten sposéb do czlowieka, ktérego stwo-
rzyl pozniej. Czlowiek zostal stworzony na obraz i podobienstwo Boga, ktéry
od poczatku uczynit go panem i krélem stworzenia, ale jednoczesnie umie-
$cil go na ziemi pomiedzy innymi zywymi istotami. Cztowiek za posrednic-
twem swojego ciala z gliny pochodzacej z ziemi uczestniczy w zyciu przyrody
i przyroda jest czeécig zycia cztowieka. Swiat nie jest jedynie sceng dramatu
ludzkiego, ale jest samoistng rzeczywistoscig, ktora wraz z czlowiekiem sta-
wi Stworce. W Ksiedze Hioba Bég pyta Hioba: ,,Gdzies byt, gdy zakladatem

11 Por. C. Tresmontant, Essai sur la pensée hebraique, Paris 1956; K. Tarnowski, Instrumental-
ny czy sakramentalny stosunek do przyrody..., dz. cyt., s. 325-341.
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ziemie? Powiedz, jezeli znasz madros¢. Kto wybadal jej przestworza? Wiesz,
kto ja sznurem wymierzyl? Na czym si¢ stupy wspieraja? Kto zalozyl jej ka-
mien wegielny ku uciesze porannych gwiazd, ku radosci wszystkich synéow
Bozych?” (Hi 38, 4—7). Te wersy podkreslaja stawne stowa z Ewangelii wedlug
Mateusza: ,,A o odzienie czemu si¢ zbytnio troszczycie? Przypatrzcie si¢ liliom

na polu, jak rosna: nie pracujg ani przeda. A powiadam wam: nawet Salomon

w calym swoim przepychu nie byt tak ubrany jak jedna z nich” (Mt 6, 28-30).
To ,,przypatrzcie si¢” jest wezwaniem do odkrycia Stworcy za posrednictwem

stworzenia, to wezwanie do kontemplacji. Z tej perspektywy glupcami s ci,
ktérzy, jak méwi Ksiega Madrosci, ,nie poznali Boga z dobr widzialnych nie

zdolali pozna¢ Tego, ktdry jest, patrzac na dziela nie poznali Tworcy [...]

Bo z wielkosci i pigkna stworzen poznaje si¢ przez podobienstwo ich Stwoérce”
(Mdr 13, 1-53).

Najbardziej wzniostlym przejawem kontemplujacej postawy jest osoba
$w. Franciszka z Asyzu i jego Piesni Stoneczna, ktdra jest godna zajecia miej-
sca wérdd najpiekniejszych psalméw. Ta oto kontemplacja nie jest jednak pa-
sywna obserwacja, poniewaz $w. Franciszek czuje si¢ gteboko zjednoczony
z innymi stworzeniami. Dla niego s3 one bra¢mi i siostrami. Kontemplacja
$w. Franciszka jest uczestnictwem w zyciu wszechswiata, ktdry, jak §piewajace
gwiazdy w Ksiedze Hioba, stawi wielko$¢ stworzenia. Swiety z Asyzu, wierny
Pismu Swietemu, proponuje, aby$my przyrode rozumieli jako cudowna ksiege,
w ktorej Bog do nas przemawia i oddaje nam utamek swojego piekna i dobroci.

»Dlatego chcial, aby w klasztorze zawsze jedna czes¢ ogrodu byta nieuprawia-
na, aby rosty tam dzikie rosliny - i wszyscy, ktérzy beda je podziwia¢, mogli
wznie$¢ swoje mysli ku Bogu, twércy wszelkiego piekna. Swiat jest niczym
wiecej niz jedynie problemem do rozwigzania; jest radosna tajemnica, ktéra
kontemplujemy w radosci i chwale™2.

Jednak rola czlowieka w stosunku do przyrody nie polega jedynie na kon-
templacji. Cztowiek od poczatku jest ustanowiony krélem na ziemi, ma sobie
ja podporzadkowa¢ i wykorzystywac jej plody. Ale krdl nie jest tutaj prze-
ciez po to, aby ciemiezy¢ poddanych, ale po to, aby podkresla¢ imi¢ Stworcy
przejawiajace si¢ w $wiecie. W drugim opisie stworzenia w Ksiedze Rodzaju

»Pan Bog wziagl zatem czlowieka i umiescit go w ogrodzie Eden, aby upra-
wial go i dogladal” (Rdz 2, 15). Cztowiek jest powotany do tego, aby dba¢

12 Franciszek, Enc. Laudato si’, dz. cyt., n. 12.
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o ziemie i z miloscia jej dogladac, aby rozwijala si¢ zgodnie z mozliwo$ciami,
ktdre sg w niej zawarte. Ta troska o ziemig, ktora ponad wszystko chroni jej

spontaniczny rozwoj, staje sie dla Chrystusa paradygmatem ,kultury” Boga

w ludzkich sercach: ,,Z krolestwem Bozym dzieje si¢ tak, jak gdyby ktos nasie-
nie wrzucit w ziemie. Czy $pi, czy czuwa, we dnie i w nocy nasienie kietkuje

irosénie, on sam nie wie jak. Ziemia sama z siebie wydaje plon, najpierw zdzblo,
potem klos, a potem pelne ziarnko w klosie. A gdy stan zboza na to pozwala,
zaraz zapuszcza si¢ sierp, bo pora juz na zniwo” (Mk 4, 26-30).

Parabola siewcy pokazuje w literalnym skrocie cos, co w kulturze ,kon-
sumpcyjnej” zostalo zupelnie zapomniane: szacunek w stosunku do stworze-
nia. B6g ma szacunek do wlasnego stworzenia, poniewaz obdarzyl go moca
stworczg i uczynil go niezaleznym - totez nie tylko cztowiek, ale réwniez
przyroda jest $wietoscia Boga. Piekno przyrody i piekno czltowieka jest nade
wszystko pigknem zycia, ktore jest w stanie samo sie rozwija¢ wedlug wta-
snych zasad. Wlasnie dlatego rzeczywista kultura stanowi ochrone. Za po-
mocg czlowieka chroni wiec to, co w swojej istocie nosi znamiona Bozej nie-
zalezno$ci, samodzielnosci i sily i co z tego powodu jest jakby $wiatloscia,
ale co jednoczesnie jest takze delikatne i wymaga opieki, pelnej szacunku
i poczucia odpowiedzialnos$ci. Dopiero taka ochrona przynosi owoce, ktérych
czlowiek moze skosztowaé. Czlowiek musi ,,pozwoli¢ by¢” przyrodzie, dac jej
mozliwo$¢ realizacji jej odwiecznych praw i prawa te chroni¢. Dopiero wte-
dy mozemy w pelni zaspokajaé swoje potrzeby, z ktérych potrzeba podziwu
nieznanego pigkna w zadnym przypadku nie znajduje si¢ na ostatnim miej-
scu. Wlasnie dlatego ide¢ ochrony przyrody zainspirowala duchowo Biblia.
Ochrona przyrody nie oznacza ucieczki od kultury w stosunku do przyrody,
ale jest przej$ciem od kultury nizszej do kultury wyzszej*.

Srodowisko naturalne i wychowanie

Ojciec Swiety Franciszek w encyklice Laudato si’ stwierdza, iz punktem wyj-
$cia z sytuacji kryzysowej spowodowanej czlowieczenstwem jest wychowanie.
Pojawia sie tutaj jednak problem polegajacy na tym, Ze w znacznej mierze
doszlo do odejscia edukacji od ponadczasowych ideatéw na korzys¢ kon-
sumpcyjnie rozumianej praktyki spofecznej. Istnieje aktualne zagrozenie

13 J.G. Pawlikowski, Kultura a natura, w: O lice ziemi, Warszawa 1938, s. 53.
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wykorzystania edukacji jako takiej przez polityke panstwa, ideologie lub eko-
nomig, réwniez za posrednictwem non-human aktoréw. Wptywowe non-hu-
man $rodki dehumanizujg edukacje i dekultywuja osobowos¢, np. dzialanie
internetu, preferowanie technologii zamiast czlowieka w réznych dziedzinach
polityki panstwa, wlacznie z dziedzing badawcza i edukacyjna, i robig to w ta-
kim zakresie, Ze technologie stajg si¢ celem, a nie srodkiem.

W tym kontekscie papiez podkresla, ze nie nalezy zapomina¢ o stosunku,
ktdéry zachodzi pomiedzy wlasciwym wychowaniem estetycznym a utrzymy-
waniem zdrowego srodowiska naturalnego. W staraniach o stworzenie kul-
tury odrzucajacej konsumpcyjng i dewastujacg postawe do $wiata stanowczo
zaleca: ,Poswigcanie uwagi pigcknu i kochanie go za to, ze ja pomaga nam
wychodzi¢ z utylitarnego pragmatyzmu. Jesli nie nauczymy sie zatrzymywac,
podziwiac i docenia¢ piekno, nie dziw, ze kazda rzecz bez skruputéw zamieni
sie¢ w przedmiot uzytkowy stuzacy do wykorzystywania. Jednoczesnie, jedli
chcemy osiggnac glebokie zmiany, nalezy pamietac o tym, ze modele myslenia
realnie wplywaja na zachowanie. Wychowanie bedzie nieskuteczne i jego sta-
rania zostang bezplodne, jesli nie postaramy si¢ o rozpowszechnianie nowego
modelu postepowania w stosunku do czlowieka, Zycia, spoleczenstwa i przy-
rody. W przeciwnym razie nadal bedzie przodowa¢ konsumpcyjny model
propagowany przez srodki komunikacji i skuteczne mechanizmy rynkowe™+.

Stale obowiazuje zasada, ze istota ludzka moze w pelni rozwinac si¢ jedynie
w stosunkach miedzyludzkich poprzez przezywanie tych stosunkéw miedzy-
ludzkich w réznych formach, w ktérych refleksja filozoficzno-antropologiczna
odgrywa role wyznacznika. Probe sitowego zawladniecia $wiatem i czlowie-
kiem Ojciec Swiety Franciszek nazywa tendencyjnym antropocentryzmem.
Konstatuje, ze ,,jesli kryzys ekonomiczny jest wyrazem lub zewnetrznym prze-
jawem etycznego, kulturowego i duchowego kryzysu nowego tysiaclecia, to nie
mozemy mamic si¢ tym, ze uzdrowimy swdj stosunek do przyrody i srodowi-
ska naturalnego bez uzdrowienia wszystkich podstawowych stosunkéw mie-
dzyludzkich. To mysl chrzescijaniska przypomina o tym, ze czlowiek posiada
osobistg warto$¢ przewyzszajaca pozostale stworzenia, udostepnia przestrzen
na docenienie kazdej istoty ludzkiej i zachgca w ten sposéb do respektu w sto-
sunku do drugiej osoby. Otwarto$¢ w stosunku do «ty», zdolna do pozna-
nia, kochania i prowadzenia dialogu, jest nadal wielkim majestatem ludzkim.

14 Franciszek, Enc. Laudato si’, dz. cyt., n. 13.
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Dlatego dla adekwatnego stosunku do stworzenia nie ma potrzeby ostabiania
spolecznego wymiaru czlowieka ani jego transcendentnego wymiaru, jego
otwarcia na boskie ,ty”. Niemozliwe jest stawianie stosunku do srodowiska
naturalnego ponad i bez wzgledu na stosunek do pozostatych ludzi i Boga.
Bylby to przejaw romantycznego indywidualizmu przyobleczonego piegknem
ekologii i duchowym zamknigciem si¢ w immanentnodci”.

Rzeczywistos¢ edukacyjna nie jest w petni dostrzegalna poprzez wiedze
empiryczng i wbrew tezie o koncu metafizyki stale pozostaje w cztowieku wia-
sna metafizyczna tesknota®, ktérej w filozofii wychowania nie mozemy igno-
rowa¢. Charakterystyczne w naukach edukacyjnych, w ktérych znaczna czesé
wiedzy naukowej ma charakter normatywny i zalezy od ogdlnego stanowiska
filozoficznego*, na ktdre pedagog si¢ zdecyduje, jest to, zZe nalezy zreflektowa¢
odpowiedz na filozoficzne pytanie dotyczace sensu zycia cztowieka w swiecie,
stosunku jednostki do spoleczenstwa itp. ,Wychowanie srodowiskowe stop-
niowo poszerza swoje cele. Na poczatku bylo skierowane na informacje na-
ukowe, wzrost swiadomosci i zapobieganie ryzykom ekologicznym, w dzisiej-
szych czasach stara si¢ wiaczy¢ krytyke ,,mitéw“ nowoczesnosci, bazujacych
na celowym pojmowaniu (indywidualizm, nieokreslony rozwdj, konsump-
cjonizm, rynek bez zasad) oraz na odnowie réznych pozioméw réwnowagi
ekologicznej: tej wewnetrznej z sobg samym, tej solidarnej z innymi, tej natu-
ralnej z wszystkimi zywymi istotami i tej duchowej z Bogiem™’. Stworzenie
zagrozone jest tam, gdzie my sami jesteSmy ostatnig instancja; gdzie calo$¢ jest
naszym majatkiem i wykorzystujemy go tylko dla siebie. Marnowanie stwo-
rzenia zaczyna si¢ tam, gdzie nie uznajemy nad sobg zZadnej wyzszej instancji,
a widzimy jedynie siebie’®.

Sama przyroda zaswiadcza nam o tajemniczej Obecnosci. Otwarty hory-
zont, gry $wiatel, migotanie gwiazd, czystos¢ gorskich szczytow, wzruszajaca

15 Por. K. Tarnowski, Pragnienie metafizyczne, Znak, Krakéw 2017.

16 M. Rembierz, Pedagogiczny potencjat i edukacyjne walory wyzwania krytycznej ekolo-
gii — o dwoistosci pedagogiczno-ekologicznych tropéw papieza Franciszka w kontekscie pe-
dagogicznego przestania Heleny Radliriskiej, w: ,Rocznik Naukowy Kujawsko-Pomorskiej
Szkoty Wvzszej w Bydgoszczy. Transdyscyplinarne Studia o Kulturze (i) Edukacji” 9 (2014),
s. 29-62.

17 Franciszek, Enc. Laudato si’, dz. cyt., 210.

18 Por. Benedykt XVI, Meeting of the Holy Father Benedict XV with the Clergy of the Diocese
of Bolzano-Bressanone, http://www.vatican.va/content/benedict-xvi/en/speeches/2008/au-
gust/documents/hf_ben-xvi_spe_20080806_clero-bressanone.html (dostep 25.10.2019).
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réznorodnos¢ roélin i zwierzat, $ciezki polne, ktére jakoby prowadzity do ja-
kiejkolwiek ojczyzny - to wszystko méwi nam o tym, co jest §wiete. Nie spo-
sob nie dostrzec tej sity piekna natury, ktéra jest generalnie bezuzyteczna, nie
moze zostac przeksztalcona w zadne urzadzenie techniczne i w zadnej mierze
nie jest naszym dzietem. Prowadzi to do postrzegania natury jako daru, ktéry
musimy traktowac z szacunkiem i oszczednie.

»~Wychowanie $rodowiskowe powinno nas uczyni¢ zdolnymi do wykona-
nia skoku w kierunku tajemnicy, z ktdrej etyka ekologiczna wywodzi swdj
najglebszy sens. Z drugiej strony, mamy tu wychowawcéw, ktdrzy sa zdolni
komponowa¢ pedagogiczne tresci etyki ekologicznej w ten sposob, aby sku-
tecznie pomaga¢ we wzrastaniu w solidarnosci, odpowiedzialnosci i dbalosci
bazujacej na szacunku™. ,,Haslo powrotu do przyrody nie jest hastem abdyka-
cji kultury - to hasto walki rzeczywistej kultury z pseudo-kulturg - to hasto
walki o najwyzsze dobra kultury™e.

W

19 Franciszek, Enc. Laudato si’, dz. cyt., 210.
20 J.G. Pawlikowski, Kultura a natura, w: O lice ziemi..., dz. cyt., s. 53.
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Kultarotvorny charakter
vztahu k prirode
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Globalna ekologicka kriza coraz zretelnejsie meni predovsetkym klimatic-
ké podmienky a tak zasahuje do nasho kazdodenného Zivota. Do popredia
vystupil fakt, Ze prevencia hroziacej katastrofy nespociva v byrokratickych
¢i technologickych rieSeniach, nakolko ,degradacia prirody je uzko spojena
s kultirou formujicou ludské spoluzitie®, ale je potrebna zmena myslenia, kde
podstatnou sucastou bude odmietnutie velkopanského konzumného sposo-
bu zivota. Uz svity Jan Pavol II. vo svojej prvej encyklike varoval, Ze ¢lovek
akoby ,nevidel nijaky iny vyznam prirodného prostredia ako ten, co mu sluzi
na bezprostredny uzitok a spotrebu?

Nasledne vyzval na zvySenie usilia v snahe ochranit moralne podmienky
autentickej, humannej ekoldgie.

1 Knaz profesor dejin filozofie, doktor filozofie, veduci katedry filozofie a religionistiky
na gréckokatolickom Teologicka fakulta Presovskej univerzity (Slovensko). Absolvent
Teologickej fakulty Cyrila a Metod v Bratislave, Filozofickd fakulta Papezskej teologic-
kej akadémie v Krakove. Vedecky posobil na Univerzite kardinala Stefana Wyszynského
vo Var$ave a na Katolickej univerzite Amerika vo Washingtone.

2 Benedikt XVI, Enc. Caritas in veritate, 51, https://www.kbs.sk/obsah/sekcia/h/dokumen-
ty-a-vyhlasenia/p/dokumenty-papezov/c/encyklika-caritas-in-veritate-laska-v-pravde
(pristup 25.10.2019).

3 Jan Pavol IL., Enc. Redemptor hominis, 15, https://www.kbs.sk/obsah/sekcia/h/dokumenty-
-a-vyhlasenia/p/dokumenty-papezov/c/redemptor-hominis (pristup 25.10.2019).
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Kultura zalozena na bezbrehom rozvoji konzumu si vnuatorne protireci
a ohrozuje samu seba, lebo uz nevedie ku kultivacii, ale k demolicii, ¢co moze-
me dokumentovat, ubytkom tropickych pralesov, $irenim pusti, nespravnym
hospodarenim s vodou, eréziou pody, znecistenim atmosféry, narusenim kli-
my a neschopnost racionalneho vyuzivania ekosystémov.* Papez Benedikt XVI.
navrhol, aby sme uznali, Ze prirodné prostredie je plné ran, ktoré spdsobilo
nase nezodpovedné spravanie. Aj spolocenské prostredie ma svoje zranenia.
Vsetky su v§ak v konecnom dosledku sposobené tym istym zlom, teda mys-
lienkou, Ze neexistuju nepopieratelné pravdy, ktoré riadia nas zivot, a teda lud-
ska sloboda nemad hranice. Zabtida sa na to, Ze ¢lovek nie je len sloboda, ktora
sa vytvara sama od seba. Clovek sam seba netvori. Je duch a vola, ale aj priroda.

Cielom prispevku je ukazat, Ze reflexia filozofickych, etickych a nabozen-
skych aspektov globalnej ekologickej krizy vytvara podmienky pre spravne
uchopenie kulttry, teda vedie k prijatiu pre ¢loveka bytostne ur¢eného miesta
ako spravcu a hospodara sveta.

Zmena v postoji ¢cloveka k prirode

Historia jednozna¢ne dokumentuje zmeny, ktoré neobisli ani samotnych au-
torov zmien. ,,Zmenili sme sa my [udia, a to v troch zdsadnych ohladoch.
Celé tisicrocia nas bolo malo, boli sme skromni a bezmocni. V poslednych
troch storociach sme sa stali nekone¢ne mocni, neuveritelne naro¢ni a ne-
predstavitelne pocetni“s Podobne Svity otec FrantiSek v encyklike Laudato
si’upozornuje na dopad zrychlovania zmien s nejasnym zamerom: ,,Neustala
akceleracia zmien ludstva a planéty je dnes spojena so zintenzivnenim rytmu
zivota a prace — po $panielsky to niektori nazyvajui ,,rapidacion (zrychlovanie).
I ked'tato zmena je sucastou dynamiky komplexnych systémov, rychlost, ktora
jej udeluju ludské ¢innosti, je dnes v kontraste s prirodzenou pomalostou bio-
logickej evolucie. K tomu pristupuje problém, Ze ciele tejto rychlej a nepretr-
Zitej zmeny nie su nevyhnutne orientované na spolo¢né dobro a na integralny,
udrzatelny, ludsky rozvoj. Zmena je Cosi ziaduce, ale stava sa znepokojivou,
ak vedie k zhor$eniu sveta a kvality zivota velkej casti fudstva.“

4 Porov. M. Huba, P. Novacek, Sok z prosperity I, STUZ, Bratislava 1995, s 16.

Porov. E. Kohdk, Zelend svatozdt. Kapitoly z ekologické etiky, SLON, Praha 2006, s. 20.
Franti$ek, Enc. Laudato si’, 18, https://www.kbs.sk/obsah/sekcia/h/dokumenty-a-vyhlase-
nia/p/dokumenty-papezov/c/encyklika-laudato-si (pristup 25.10.2019).
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Pri¢iny vzniku konzumného postoja k prirode vynikajiuco vystihol
E. Fromm uz v nazve svojho znameho diela ,,Mat alebo byt“. Podobne ako
mnohi ini autori kladie pociatok vzniku sti¢asnej situdcie do zaciatku prie-
myselnej éry. Pri¢inu krizy vidi v priklone moderného ¢loveka k radikalnemu
hedonizmu, ktory v jeho psychologickej interpretacii nadobuda az nabozen-
sky charakter. Tvrdi, Ze moderna spolo¢nost snahu o uspech zaklada hlavne
na dvoch predpokladoch. Prvym predpokladom je radikalny hedonizmus,
ktory zivotné $tastie identifikuje s uspokojovanim vsetkych priani a subjek-
tivnych, ¢asto umelych potrieb. Druhym predpokladom je egoizmus a cham-
tivost, ktoré moderna povazuje za zdroj rozvoja, harmonie a mieru’

Karol Tarnowski upozornuje na technizaciu ako na dalsi element moderny,
ktory sa podiela na vytvoreni konzumného postoja k prirode. Technizacia
sposobuje, Ze ¢lovek pdvodne tesne prepojeny s prirodou sa zacina prirode
vzpierat a vyuzivat ju ako materidl. Samozrejme, rodi sa tu aj otazka, ¢i toto
vzpieranie nie je star$ieho povodu a len do ¢ias moderny nemalo taku prilezi-
tost sa prejavit. Ale je tu aj dalsia otdzka, a ¢i prave toto vzpieranie sa prirode
nevyjadruje podstatu ¢loveka a jeho vztahu k prirode.®

Podla existencialistov ¢lovek je ,bytim vo svete, ¢o znamend, ze ¢lovek
vnima seba ako spojeného nespocitatelnymi viazbami s inymi ludmi, vecami
a prirodou. Toto je jeho zakladna skdsenost, ku ktorej sa vietky iné skusenosti
pripdjaju ako k zakladnej skusenosti. V tejto zakladnej skusenosti so svetom
priroda nie je pre ¢loveka materialom k obrabaniu, ale primarne je vnimana
ako zem, po ktorej ¢lovek kraca a slnko, ktoré ho ohrieva, je vnimana ako
vzduch, ktory je na dychanie. Predtym, nez sa ¢lovek priberie k obrabaniu
k obrabaniu prirody, uz sa nachadza v nej ako vo svojom vlastnom a prvot-
nom zivotnom prostredi. Dieta samozrejme dospieva a u¢i sa byt ¢lovekom nie
len prostrednictvom vztahu k inym ludom, ale aj prostrednictvom laskavého
vztahu k rastlindm a zvieratam, ktoré pred nim postupne odhaluju zdhadne
nepochopitelnd jednotu Zivota.

V nasom primarnom vztahu k prirode velku tlohu zohrava poeticka pred-
stavivost a symbolické myslenie, ale nasa predstavivost je stale spojena s ma-
tériou. Predstava $tyroch Zivlov: zem, vzduch, voda, ohen, je predstavou kto-
ra vypoveda o hlbokych vrstvach nasej psychiky, kde je obsiahnuty staticky

7 Porov. M. Huba, P. Nové&ek, Sok z prosperity I, op. cit., . 16.
8 Porov. K. TarnowsklI, Instrumentalny czy sakramentalny stosunek do przyrody. In: Czlowiek
i Transcendencja, Znak, Krakow 1995, s. 325-341.
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aj dynamicky element. Zem v nasom prvotnom svete poetickej predstavivosti
nie je zasobarnou nerastnych surovin, ale je nie¢im, ¢o je stale a ¢o vzbudzu-
je doveru, je matkou a zivitelkou, ale predovsetkym je domovom, v ktorom
byvame. Dom je situovany na urc¢itom mieste, na ucitej zemi, ktora je nasou
ot¢inou, nasim velkym domovom, kde priroda hra vaznu rolu. Priroda ot¢iny
nesie v sebe nielen obrazy hor, jazier a luk, ale aj chramov a kaplniek pri ceste.
Clovek buduje na zemi znaky prislusnosti k otcine, a cez fiu k celému svetu,
k sfére toho, ¢o je bozské, k Bohu. Budujuc ich poukazuje na sakralne korene
svojej kultary. Tymto spésobom chrani zvézok prirody s Bohom.

Prave domov je zasadnym urcenim nasho bytia. Bydlisko ako miesto po-
bytu je vyzvou pre ¢loveka, aby ho naplnil ludskym duchom a v nom tvoril
svoje Tudské diela. Pojem domova sa tu uzko prepdja s pojmom kultiira, kto-
ry pochadza z latinského ,,colo®, ¢o znamena putujem, smerujem, stardm sa,
davam pozor, Setrim, milujem. Kultra je primarne ochranou a zachovanim.
Teda uz etymolodgia nas upozornuje, ze kultivacia nie je exploataciou.

Na pociatku novoveku filozofia Francisa Bacona v zmysle nim hlasanej za-
sady, Ze mame tolko moci, kolko mame poznania, vyvoldva zdsadnd kulturnu
zmenu. Prastard vyzva poznavat prirodu sice zostava, ale meni sa ciel pozna-
nia. Mnohi jeho nasledovnici sa postavili na stanovisko, Ze veda nemdze hovo-
rit o tcelnosti prirody a ani o tom, ¢o je priroda vo svojej podstate. Moderna
veda moze hovorit len o tom, ¢o je meratelné. Podla R. Descartesa jedinymi
vlastnostami telies st geometrické vlastnosti, rozsiahlost a delitelnost, a este
mechanicky pohyb. Zdrojom mnohych problémov v sti¢asnosti su relikty no-
vovekého naivného myslenia: 1) viera v exaktnu vedu ako jediny pravoplatny
a doveryhodny spdsob poznavania, 2) predstava o vesmire a o velkych celkoch
ako o mechanickom systéme, kde platia pravidla jednoduchého stuctu a super-
pozicie, 3) viera v nekonecne postupujuci materialny rozvoj prostrednictvom
technologického a ekonomického pokroku, 4) predstava o zivote ako o stalom
boji o existenciu a prezitie.?

Poznanie v novoveku uz nemalo slazit iba poznaniu samotnému a zabezpe-
¢eniu Zivota, ale cielom sa stalo ovladnutie prirody a aj druhého ¢loveka. Cie-
lom kultary v novovekom posune je teda panovanie a rozsirovanie moci ¢love-
ka. A od ovladnutia je uz len krok k bezhrani¢nému vyuzivaniu. Na prelome

9 Porov. K. Vicenik, Kriza - to je aj prileZitost a nasa $anca. In: M. Huba (ed.), Ponovembrové
Slovensko vo vztahu k Zivotnému prostrediu a trvalo udrZatelnému Zivotu III, STUZ, Brati-
slawa 1995, s. 61-63.
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druhého a tretieho tisicrocia svaty Jan Pavol II. konstatoval, Ze clovek, ktory
je viac v zajati tizby po majetku a po pozitku, nez po byti a rozvoji, nemier-
nym, nedisciplinovanym spdsobom spotrebovava zdroje zeme aj samotnu zem.
Neuvazené nicenie prirodzeného zZivotného prostredia sa zaklada na dnes bo-
huzial velmi rozsirenom antropologickom omyle. Clovek, ktory odhali svoju
schopnost menit vlastnou pracou svet a v ur¢itom zmysle ho novo ,tvori', za-
buida, Ze sa to deje vzdy len na zéklade prvotného daru veci od Boha. Clovek
si mysli, ze mdze svojvolne disponovat zemou a bezvyhradne ju podriadovat
svojej voli, akoby nemala svoju vlastnu podobu a svoje urcenie prepozi¢ané
jej uz predtym Bohom, ktoré ¢lovek mdze rozvijat, ktoré véak nesmie zradit.
Miesto toho, aby plnil svoju ulohu spolupracovnika Bozieho na tvorivom die-
le, stavia sa ¢lovek na miesto Boha a vyvolava tym nakoniec vzburu prirody,
ktora je nim viac tyranizovana ako spravovana. V tejto stvislosti si musi byt
dnesny clovek vedomy svojich povinnosti a tloh voci budiicim generaciam.*

Dobrota a krasa stvorenstva

Biblia ako zakladny kamen nasej kultury od prvych stran ukazuje na krasu
stvorenstva. Dobrotu a krasu sveta a prirody Boh predstavuje cloveku mno-
hymi sposobmi. Priroda je pritomnad v Biblii predovsetkym ako jazyk, ktorym
sa Boh prihovara k svojmu putujucemu ludu a ukazuje mu svoju silu plnu lasky.
Burka, pocas ktorej Boh dava zakon MojziSovi, ohen, z ktorého k nemu hovo-
ri, vietor, v ktorom Elia$ spozna pritomnost Boha, to su prejavy Boha, ktory
sa stara o svoj lud. Boh Izraela prenika vsetko a je nad vSetkym, je uplne su-
verénny a nemoze byt lokalizovany. Slubuje ¢loveku zem oplyvajicu mliekom
a medom, ktoru ¢lovek ma obrabat. Cesta do zaslibenej zem je cestou vojny,
ale predovsetkym je cestou bezpodmienecnej vernosti Bohu, pretoze clovek,
ktory uz raz neposlusnostou zhresil, moze prevziat svoje dedi¢stvo len za cenu
neustdleho usilia. Zem sa teda od pociatku javi ako synonymum krasneho
ludského $tastia, kultury a prace.

Zakladom biblického vztahu k prirode je tvrdenie z knihy Genezis, Ze vset-
ko ¢o Boh stvoril je dobré. Dobro a krasa prirody, oblohy, zeme, hviezd, vody,
rastlin a zvierat hovori o stvoritelskej moci, ktora nechala v prirode svoju

10 Porov. Jan Pavol I, Enc. Centesimus Annus, 37, https://www.kbs.sk/obsah/sekcia/h/doku-
menty-a-vyhlasenia/p/dokumenty-papezov/c/centesimus-annus (pristup 25.10.2019).
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stopu. A preto je vesmir sviatostou, je znakom pritomnosti Boha a najkraj-
$ou svitynou.” Dobro a krasa prirody predstavuje jej imanentnu od ¢loveka
nezavisli hodnotu. Napriklad; ked Boh pozehnal zvierata a povedal: ,,Plodte
a mnozte sa a naplite morské vody, aj vtactvo nech sa rozmnozuje na zemi!“
(Gn 1, 22), tak to nepovedal sucasne aj ¢loveku, ktorého stvoril neskor. Clovek
bol stvoreny na obraz a podobu Boha, ktory ho od pociatku ucinil panom
a kralom stvorenia, ale zadroven ho umiestnil na zem medzi iné Zivé stvorenia.
Clovek prostrednictvom svojho tela z hliny zeme participuje na Zivote prirody
a priroda je sicastou Zivota ¢loveka. Svet nie je len scénou Iudskej dramy, ale
je samojestvujucou skuto¢nostou, ktora spolu s clovekom oslavuje Stvoritela.
V knihe J6b sa Boh pyta Joba: ,,Ked som zem zakladal, kde si vtedy bol, noze
mi to povedz, akze pravdu znas! Vies ty, kto jej vtedy urcil rozmery, kto ob-
vinul ju staby povrazkom? Do ¢oho jej stopy zapustené st a kto polozil jej
kamen uholny, ked si ranné hviezdy zborom spievali a Bozi synovia vsetci
plesaliz (Job 38, 4-7). Tieto verse zdoraznuju slavne slova z evanjelia podla
Matusa: ,,Pozrite sa na nebeské vtaky: neseju, ani neznu, ani do stodo6l nezhro-
mazduju, a vas nebesky Otec ich Zivi... Pozrite sa na polné lalie, ako rastu:
nepracujt, nepradd; a hovorim vam, e ani Salamun v celej svojej slave nebol
obleceny tak ako jedind z nich (Mt 6, 28-30). Toto ,,pozrite sa“ je vyzvanim
k odhaleniu Stvoritela prostrednictvom stvorenia, je to vyzva ku kontemplacii.
Z tejto perspektivy hlupi su ti, ako hovori kniha Mudrosti, ktori ,,z viditel-
nych dobier nevladali poznat toho, ktory je, a ¢o nepoznali tvorcu pri pohlade
na diela... Lebo z velkosti a krasy stvoreni sa isudkom poznava ich Stvoritel
(Mud 13, 1-5).

Najvznes$enej$im prejavom kontemplativneho postoja je osobnost sv. Fran-
tidka z Assisi a jeho Hymnus Slnka, ktory je hodny miesta vedla najkrajsich
zalmov. Tato kontemplacia nie je v§ak pasivnym nazeranim, nakolko sv. Fran-
tiSek sa citi hlboko zjednoteny s inymi tvormi. Pre neho st bratmi a sestrami.
Kontempldcia sv. Frantiska je i¢astou na zivote vesmiru ktory, ako spievajuce
hviezdy v knihe Job, oslavuje velkost stvorenia. Svitec z Assisi, verny Svatému
pismu, navrhuje, aby sme prirodu chapali ako nadhernt knihu, vktorej k nam
hovori Boh a odovzdava nam nieco zo svojej krasy a dobroty. ,,Preto chcel, aby
v konvente vzdy jedna cast zahrady zostala neobrobend, aby tam rastli divé

11 Porov. C. Tresmontant, Essai sur la pensée hebraique, Paris 1956. In: K. Tarnowski, Instru-
mentalny czy sakramentalny stosunek do przyrody. In: Czlowiek i Transcendencja, Znak,
Krakow199s, s. 325-341.
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rastliny - a vsetci, ktori ich budu obdivovat, mohli pozdvihnut svoju mysel
k Bohu, povodcovi vietkej krasy. Svet je nie¢im viac nez iba problémom na rie-
$enie; je radostnym tajomstvom, ktoré kontemplujeme v radosti a chvale.*

Uloha ¢loveka vo vztahu k prirode viak nespociva len v kontemplAcii.
Clovek je od pociatku ustanoveny za krala na zemi, mé si zem podmanovat
a uzivat jej plody. Ale kral tu predsa nie je preto, aby utld¢al poddanych, ale
aby robil vyraznejsim znamenie Stvoritela prejavované vo svete. V druhom
opise stvorenia v knihy Genezis ,,I vzal Pan, Boh, ¢loveka a umiestnil ho v raji
Edenu, aby ho obrébal a strazil (Gn 2, 15). Clovek je povolany k tomu, aby
sa staral o zem a s laskou na nu dohliadal, aby sa vyvijala v zhode s moznos-
tami, ktoré su v nej obsiahnuté. Takato starostlivost o zem, ktora nadovsetko
ochranuje jej spontanny vyvoj, sa stava pre Krista paradigmou ,,kultiry“ Boha
v ludskych srdciach: ,,S Bozim Kralovstvom je to tak, ako ked ¢lovek hodi se-
meno do zeme; ¢i spi alebo vstéva, v noci ¢i vo dne, semeno kli¢i a rastie a on
ani o tom nevie. Zem sama od seba prinasa irodu: najprv steblo, potom klas
a napokon plné zrno v klase. A ked uroda dozreje, hned prilozi kosék, lebo
nastala zatva.“ (MK 4, 26-30).

Parabola rozsievaca ukazuje vo literarnej skratke nieco, ¢o v ,,konzumne;j*
kultdre bolo tplne zabudnuté: tcta voci stvoreniu. Boh md tctu k vlastnému
stvoreniu, pretoze ho obdaril vlastnou stvoritelskou mocou a urobil ho sa-
mostatnym - nakoniec preto nielen ¢lovek, ale aj priroda je sviatostou Boha.
Krasa prirody a krasa ¢loveka, je nadovsetko krasou Zivota, ktory je schop-
ny sa saim vyvijat podla vlastnych zakonov. Vlastne preto skuto¢na kultira
je ochranou. Pomocou ¢loveka chrani teda to, ¢o vo svojej podstate nesie zna-
menie BoZej nezavislosti, samostatnosti a moci a ¢o je z tohto dévodu akoby
sviatostou, ale ¢o zdroven je aj krehké a vyzaduje si opateru, plnt tcty a pocitu
zodpovednosti. AZ taka ochrana prinasa ovocie, ktoré ¢lovek mdze ochutnat.
Clovek musi ,,dovolit byt“ prirode, dat jej moZznost realizacie svojich odve-
kych prava tieto prava chranic. Az vtedy moézeme plne uspokojit svoje potreby,
z ktorych potreba nezistného obdivu krasy nie je nijako na poslednom mieste.
Vlastne preto idea ochrany prirody je ideou, ktora sa in§pirovala duchom Bib-
lie. Ochrana prirody neznamena utek od kultury k prirode, ale je prechodom
od kultary nizsej ku kulture vysse;j.”

12 Franti$ek, Enc. Laudato si’, 12, https://www.kbs.sk/obsah/sekcia/h/dokumenty-a-vyhlase-
nia/p/dokumenty-papezov/c/encyklika-laudato-si (pristup 25.10.2019).
13 J. G. Pawlikowski, Kultura a natura. In: O lice ziemi, Warszawa 1938, s. 53.
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Zivotné prostredie a vychova vychova

Sv. otec Franti$ek v encyklika Laudato si’ konstatuje, Ze vychodiskom z kri-
zovej situdcie sposobenej ludstvom je vychova. Tu sa v§ak ukazuje problém,
ktory spociva v tom, Ze v znac¢nej miere doslo k odklonu edukacie od nad¢aso-
vych idedlov v prospech cielov konzumne uchopenej socidlnej praxe. Jestvuje
aktualna hrozba zneuzitia edukacie ako takej nielen politikou $tatu, ideolo-
giou, ¢i ekonomikou, ale aj prostrednictvom non-human aktérov. Vplyvné
non-human prostriedky edukdciu dehumanizuji a osobnost dekultivujua, napr.
posobenie internetu, médii, preferovanie technolégii pred ¢lovekom v roz-
nych oblastiach $tatnej politiky vratane vyskumnej a vzdelavacej, dokonca
tak, Ze technoldgie sa stavaju cielom a nie prostriedkom.

V tomto kontexte papez zdoraziuje, Ze netreba opomenut vztah, ktory
je medzi nalezitou estetickou vychovou a udrzovanim zdravého Zivotného
prostredia. V usili o vytvorenie kultiry odmietajicej konzumny a devastacny
postoj k svetu naliehavo odporuca: ,,Venovat pozornost krase a milovat ju nam
pomdha vychadzat z utilitaristického pragmatizmu. Ked sa nenaucime zasta-
vit, obdivovat a ocenovat krasu, nie div, Ze sa kazda vec bez skrupul prement
na predmet pouzivania a zneuzivania. Zaroven ak chceme dosiahnut hlboké
zmeny, treba pamatat na to, ze modely myslenia realne ovplyviuju spravanie.
Vychova bude netcinna a jej usilie zostane neplodné, ak sa nepostara o $ire-
nie nového modelu vo vztahu k ¢loveku, Zivotu, spolo¢nosti a k prirode. Inak
bude dalej napredovat konzumny model $ireny komunika¢nymi prostriedka-
mi a i¢innymi trhovymi mechanizmami.“+

Stale zostava v platnosti, Ze ludska osoba sa mdze naplno rozvinut iba
v medziludskych vztahoch prostrednictvom prezivania medziludskych vzta-
hov v réznych podobach, v ktorych filozoficko-antropologicka reflexia zohra-
va ur¢ujucu rolu. Snahu o mocenské ovladnutie sveta aj ¢loveka nazyva sv. otec
Franti$ek vychylenym antropocentrizmom. Konstatuje, Ze ,,ak je ekonomic-
ka kriza vyrazom alebo vonkaj$im prejavom etickej, kultirnej a duchovnej
krizy novoveku, nemézeme sa klamat tym, Ze ozdravime svoj vztah k pri-
rode a zivotnému prostrediu bez ozdravenia vSetkych zakladnych ITudskych
vztahov. Ak krestanské myslenie pripomina, Ze clovek ma osobitnti hodnotu
prevysujucu ostatné stvorenia, poskytuje priestor na docenenie kazdej fudskej

14 Franti$ek, Enc. Laudato si’, op. cit., 13.
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osoby, a podnecuje tak k respektu voc¢i druhému. Otvorenost voci ,,ty“, schop-
na poznat, milovat a viest dialdg, je nadalej velkou vznesenostou ludskej osoby.
Preto netreba pre adekvatny vztah k stvoreniu oslabovat spolocensky rozmer
¢loveka, ani jeho transcendentny rozmer, jeho otvorenost bozskému ,,ty“. Nie
je mozné presadzovat vztah k zZivotnému prostrediu bez ohladu na vztah s os-
tatnymi fludmi a s Bohom. Bol by to prejav romantického individualizmu pre-
zle¢eného do ekologickej krasy a dusivého uzavretia sa do imanencie.”

Vychovnad realita nie je v uplnosti postihnutelna iba empirickou vedou
a napriek téze o konci metafyziky tu stale zostava ¢loveku vlastna metafyzicka
tazba,” ktoru vo filozofii vychovy nemdzeme ignorovat. Osobitne v edukac-
nych vedach, kde zna¢na ¢ast vedeckého poznania ma normativny charakter
a zavisi od celkového filozofického stanoviska,*® pre ktoré sa pedagédg roz-
hodne, je potrebné reflektovat odpoved na filozoficku otazku o zmysle Zivota
¢loveka vo svete, o vztahu jedinca a spolo¢nosti a pod. ,Environmentélna vy-
chova postupne rozsirila svoje ciele. Ak na zac¢iatku bola zamerana na vedecké
informacie, rast vedomia a prevenciu ekologickych rizik, v sic¢asnosti sa snazi
zapojit kritiku ,,mytov“ modernosti, zalozenych na u¢elovom uvazovani (indi-
vidualizmus, neurcity pokrok, konkurencia, konzumizmus, trh bez pravidiel),
a tiez obnovu roznych urovni ekologickej rovnovahy: tej vnutornej so sebou
samymi, tej solidarnej s druhymi, tej prirodnej so véetkymi zivymi bytostami
a tej duchovnej s Bohom.”” Stvorenie je ohrozované tam, kde sme my sami
poslednymi instanciami; kde je celok jednoducho nasim majetkom a spotre-
bavame ho len pre seba. Plytvanie stvorenim zacina tam, kde neuznavame
nad sebou Ziadnu vy$$iu instanciu, ale vidime iba seba.’®

Samotnd priroda nam sved¢i o tajomnej Pritomnosti. Otvoreny horizont,
svetelné hry, jagot hviezd, ¢istota horskych $titov, vzrusujuca roznorodost rast-
lin a zvierat, polné cesty, ktoré akoby viedli do volajakej ot¢iny - to vietko

15 Porov. K. Tarnowski, Pragnienie metafizyczne, Znak, Krakéw 2017.

16 M. Rembierz, Pedagogiczny potencjat i edukacyjne walory wyzwania krytycznej ekolo-
gii — o dwoistosci pedagogiczno-ekologicznych tropéw papieza Franciszka w kontekscie pe-
dagogicznego przestania Heleny Radlitiskiej. In: ,Rocznik Naukowy Kujawsko-Pomorskiej
Szkoty Wvzszej w Bydgoszczy. Transdyscyplinarne Studia o Kulturze (i) Edukacji” 2014/9,
S. 29-62.

17 Franti$ek, Enc. Laudato si’, op. cit., 210.

18 Porov. Benedikt XVI., Meeting of the Holy Father Benedict XVI with the Clergy of the Dio-
cese of Bolzano-Bressanone, http://www.vatican.va/content/benedict-xvi/en/speeches/2008/
august/documents/hf_ben-xvi_spe_20080806_clero-bressanone.html (pristup 25.10.2019).
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hovori k nam o tom, ¢o je svité. Nie je mozné nevidiet tuto silu krasy prirody,
ktord je celkovo neuzito¢na, neda sa premenit na nijaké technické zariadenie
a nie je v ziadnej miere nasim dielom. To privadza k vnimaniu prirody ako
daru, s ktorym mame tctivo a hospodarne zaobchadzat. ,,Environmentalna
vychova by nas mala urobit schopnymi uskuto¢nit skok smerom k Tajom-
stvu, z ktorého ekologicka etika odvodzuje svoj najhlbsi zmysel. Na druhej
strane su tu vychovavatelia, ktori su schopni zostavovat pedagogické osnovy
ekologickej etiky tak, aby u¢inne pomahali rast v solidarite, zodpovednosti
a v starostlivosti zalozenej na sucite.” ,Heslo navratu k prirode nie je heslom
abdikacie kultury - je to heslo vojny skuto¢nej kultury s pseudo-kulturou - je
to heslo vojny o najvyssie kultirne dobra.°

W

19 Franti$ek, Enc. Laudato si’, op. cit., 210.
20 J. G. Pawlikowski, Kultura a natura, op. cit., s. 53.
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Ksiega Rodzaju

W Ksiedze Rodzaju napisane jest, ze trzeciego dnia Bog stworzyl trawe i rosli-
ny, wydajace nasiona wedlug swojego rodzaju, i drzewa, rodzace owoce i za-
wierajace nasiona wedlug swego rodzaju. I Bég widzial, ze byty dobre. Dzieto
piatego dnia wykonane przez Stworce polegalo na stworzeniu wielkich zwie-
rzat morskich i wszystkich zwierzat, ktére si¢ poruszaja i petzaja w wodzie
wedlug swojego gatunku, jak i wszelkich istot skrzydlatych latajacych wedlug
swojego gatunku. I Bog widzial, Ze byly dobre. Szdstego dnia Bog stworzyt
dzikie zwierzeta, bydlo wedlug swojego rodzaje i wszelkie ptazy wedlug swo-
jego rodzaju. I Bég widzial, ze byly dobre. Na samym koncu Bog stworzyt
czlowieka na swdj obraz i podobienstwo i powierzyl mu zarzad nad rybami
morskimi, nad ptactwem z nieba, nad bydtem i nad dzikimi zwierzetami oraz
nad wszystkimi plazami, ktore pelzaja po ziemi (por. Rdz 1, 9-28).

1 Profesor, specjalista ds. ekosystemoéw le$nych i inzynier na Wydziale Biologii i Ekolo-
gii na Uniwersytecie Katolickim w Ruzomberku. Ukonczyt Wydzial Lesny Politechniki
w Zwoleniu, pracowal w administracji Parku Narodowego Mata Fatra w Gbelanach koto
Zyliny, jako specjalista ds. ekosysteméw lesnych. Zainteresowania badawcze to: ekologia
i etologia ptakéw, réznorodnos¢ biologiczna i ochrona ekosysteméw ladowych.
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Jak wynika z Ksiegi Rodzaju, przezorny Bog stworzyt najpierw wszyst-
kie elementy natury, a na samym koncu czlowieka. Gatunki roélin i zwierzat
zostaly wprowadzone na scen¢ zycia ziemskiego z powodu Jego najcenniej-
szego stworzenia — z powodu czlowieka, ktérym przypieczetowal Swoj obraz.
Genialny Stwoérca wszystko, wiacznie z najmniejszymi detalami, przy stwa-
rzaniu $wiata ziemskiego mial przemyslane. Wszystko, co uznal, ze bedzie
cztowiekowi niezbedne do ziemskiej egzystencji, wprowadzil na sceng swiata
najpierw, aby bytnosci cztowieka na ziemi nic nie brakowato. Kazdy gatunek
roélin i zwierzat jest na swé6j sposéb stworzony dla czlowieka. Zadna, na-
wet ta najmniej dostrzegalna roslinka, Zadne, nawet to rzekomo nieistotne
zwierze, tu na ziemi nie sa zbedne ani tym bardziej niepotrzebne. Jesli w ten
sposob myslimy, to jest to z naszej strony krotkowzroczne. Jesli dobrotliwy
Pan Bog uznal, ze dla jego najwyzszego dziela stworzenia - dla roztropne-
go czlowieka bedzie to korzystne, to nie mamy najmniejszego powodu, Zeby
z tym polemizowac.

Natura mowi o Stworzycielu

Bog pozwala nam si¢ zobaczy¢ w calym kosmosie, otaczajacej nas przyrodzie
ijej stworzeniach ladowych i wodnych. Jasny podpis Stworcy jaskrawo odbija
sie w surowo — pieknym krajobrazie wysokogérskim. Tylko ile musi nacierpie¢
sie kwiat gorski, aby pozostawi¢ po sobie nowe pokolenie, ktére bedzie tak
samo wytrzymale i odporne jak jego pradawni przodkowie w trakcie wielu
generacji. Godne uwagi jest przystosowanie si¢ do réznych, czesto skrajnie
nieprzyjaznych warunkéw klimatycznych - kapryséow pogody wysokogor-
skiej, znacznej réznicy temperatur pomiedzy dniem a nocg, nadmiernemu
deficytowi wilgoci.

Jedna z najbardziej skromnych roslin wysokogorskich jest szarotka al-
pejska, zyjaca w szczelinach zawierajacych sktadniki odzywcze nadzwyczaj
biednego podtoza skalnego, na samych wierzchotkach gor. Szarotka alpejska
jest kwiatem pionierskim, inicjatorem zycia w jalowych urwiskach wysoko-
gorskich, gdzie przewodzi kwiatom w tym surowym srodowisku pod balda-
chimem lazurowego nieba. Rozszczelnia skaty, przygotowuje ziemig dla roslin,
ktdre s bardziej wymagajace pod wzgledem sktadnikéw odzywczych i mikro-
klimatu, dlatego moga wstapi¢ na arene srodowiska wysokogdrskiego dopiero
po szarotce, ktéra im w odpowiedni sposob zrekultywuje niegoscinne $rodo-
wisko... Okrutny boj o przezycie rozgrywa sie na catkowicie niezauwazalnej
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warstewce ziemi. Dostownie z wytezeniem ostatnich resztek sil, bedac biczo-
wang zimnymi porywami pdétnocnego wiatru, bohatersko stawia opér wy-
sokogdrskim wichurom. Nie posiada zadnej ochrony. Podczas gdy pozostale
roéliny w czasie dlugotrwalej wysokogorskiej zimy bytuja pod $niegowa pie-
rzynka, szarotka alpejska jest wystawiona na gwaltowne wiatry i szczypiace
objecia pétnocnego mrozu. W trakcie panujacego lata storice za§ do cna wysu-
sza cienkg warstwe ziemi i skalna szczelina rozpala sie do czerwonosci, jednak
szarotka alpejska opiera si¢ temu i wbrew wszystkiemu zwycieza nad niewia-
rygodnie nieprzyjaznymi warunkami surowego wysokogorskiego srodowiska.

Przedstawiciele kwiatow wysokogdrskich potrafili przystosowaé sie
do nadzwyczajnie surowych warunkéw przyrody. Lodyzki i listki szarotki
alpejskiej, porastajacej na pdétkach wapiennych urwisk, s pokryte migkkim
bialym plaszczem. Z poetyckiego punktu widzenia mozemy ten plaszczyk
odbiera¢ jedynie jako swojego rodzaju ozdobe, ktéra posiada jednak jedyne
w swoim rodzaju prozaiczne znaczenie — dla tej roélinki stanowi niezwykle
istotne wyposazenie ochronne. Szarotki rosng w szczelinach i na pétkach pro-
stopadlych §cian skalnych, gdzie panuje deficyt wody i nawet podczas dlugiej
zimy nie spadajg tu platki sniegu. W zimie zatem szarotki wystawione sg na
bezposredni wplyw arktycznych mrozéw bez jakiejkolwiek ostony ochronne;j.
Latem za$, podczas potudniowego zaru, skaly sa rozgrzane do czerwonosci,
osiggajac nawet temperature czterdziestu stopni Celsjusza, noca z kolei tem-
peratura w tym srodowisku spada do ledwie kilku stopni, a nierzadko nawet
do kilku stopni ponizej zera. Filcowe ochronne odzienie jest wiec dla roélin-
ki wspanialym izolatorem, chronigcym wyjatkowo delikatne komorki przez
zgubnym wysokogoérskim promieniowaniem UV, wysokimi temperaturami,
nadmiernymi stratami wody i jednoczesnie przed silnymi mrozami. Podobnie
todyzki, jak i liScie zawilca narcyzowatego sa pokryte gesta warstwa wloskow,
ktdra chroni roslinke zaréwno przed wezesnymi przygruntowymi wiosenny-
mi mrozami, jak i przed zgubnym promieniowaniem ultrafioletowym, ktére
siega w wysokich partiach gor ekstremalnych wartosci.

Debiki, mokrzyce, szarotki, rozchodniki, sity i wiele innych gatunkdéw ro-
$lin upigkszaja niebotyczne skaty. Tylko tam i jedynie tam wysoko pod niebie-
skimi szczytami jest ich wlasciwy dom. Jedynie z tym, na pierwszy rzut oka,
surowym i niego$cinnym wysokogdrskim srodowiskiem tworzg harmonijna
calosé¢, symbioze, swoisty zadziwiajacy basniowy swiat.

Wszystkie rosliny i zwierzeta do zycia w tym niegoscinnym biotopie Bog
wyposazyl tak, jak najlepiej potrafil, podobnie jak kazdego z nas - ludzi do
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pelnienia wyjatkowej roli, ktéra z jego woli na tym $wiecie jedynie my mo-
zemy pelni¢, ewentualnie do realizacji posfania, do ktérego zostalismy
przeznaczeni...

Wielobarwnos¢ przyrody zapierajgca
czltowiekowi dech w piersiach

Réznorodnos¢ milionéw gatunkow roslin i zwierzat Zyjacych na naszej pla-
necie jest niesamowicie zadziwiajaca. Krzykliwe, bezposrednio kolace w oczy
polaczenia barw morskich koralowcow, przedziwne wzornictwo i ksztalty
kwiatéw, oryginalne barwne obrazy na skrzydlach motyli i jedyne w swoim
rodzaju wzory na skrzydlach ptakéow sa dostownie unikatowymi dzietami
sztuki. Pomysty Stworcy, tego genialnego, trendowego Projektanta i Wiza-
zysty z bezgranicznymi zrédlami inspiracji, s3 po prostu nie do pokonania.
Kazdy gatunek roélin i zwierzat posiada swoj wyjatkowy wzor i oryginalne
ubarwienie. Fascynujaca zmienno$¢ we wzorach i ubarwieniu nie jest celem
samym w sobie. Bog obdarzyl kazda rosling i zwierz¢ w jedyne w swoim ro-
dzaju genetyczne wyposazenie, ktoére do zycia w danym $rodowisku najbar-
dziej mu ,,pasuje”.

Zasadnicza wigkszo$¢ cech szczegélnych w danym wzorze i ubarwieniu zy-
wych elementéw przyrody mozna uzasadni¢. W niektérych przypadkach zna-
czenie wzoru lub koloru roséliny albo zwierzecia dla czlowieka zostalo jakby
przez Praojca Stworzyciela celowo ukryte. Z powodu niedostatecznej wiedzy
niektére zjawiska i dzialania odgrywajace si¢ w zakamarkach przyrody moga
przyrodoznawcy mylnie wyjasniac i przez to moga by¢ daleko od prawny, kto-
ra jest znana wylacznie samemu Panu Bogu, temu genialnemu Projektantowi
i Designerowi cudownego Zycia na ziemi i w niebie.

Wszystko, co nieozywione i zyjace, stworzyt dobrotliwy Bog dla nas - ludzi,
aby nam sie tu, na tym ziemskim globie, dobrze zylo. Ten ogromny skarb, kto-
rego nie mozna wyrazi¢ w zadnej walucie, Stworca powierzyt nam — ludziom.
Zatem obowigzkiem kazdego z nas jest szanowanie i chronienie tego skarbu
ze wszystkich sil.

Odbieranie gotym okiem wystarczy czlowiekowi do tego, aby przy obser-
wowaniu przyrody nie wychodzit z podziwu nad nadprzyrodzonym picknem
jej zakamarkow, roznorodnoscia jej elementéw i nad fascynujacymi zjawiska-
mi, ktore na jej tonie zachodzg za dnia i w trakcie roku wedtug odwiecznego
zakresu ustalonego przez Stworce.
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Kantaty, ody i oratoria przyrody stawiace Stworce

Cichutkie pochlebstwa zalecajacego si¢ gluszca w ponadnarodowym teatrze
natury zwanym pralasem, o$wietlonym przy¢mionym $wiattem ksiezyca,
na scenie ktérego z pokrzyzowanymi, powywracanymi i tworzacymi kratow-
nice drzewnymi sitaczami, pod maska ciemnej nocy, rozpostarla si¢ dostojna
dama mgla, obleczona w, najbardziej dla niej typowy, model pluszowych, sza-
rawych szat, jest wstepna kantatg dla wszechmogacego Boga, ktéra tutaj w cza-
sie wiosennego sezonu teatralnego srodkowo-europejskiej przyrody codzien-
nie rozbrzmiewa $witem. Kropelki rosy, ktore wyttoczone s na bezbtednie
utkanej pajeczynie pomiedzy galazkami jodly, roz§wiecone pierwszymi pro-
mieniami stonca, sg kolejnym oratorium, wielbigcym obecnos¢ Stworcy w le-
$nym zakatku. Ranne zorze o odcieniu czerwonawego plomienia od wscho-
dzacego stonca, wynurzajacego sie spoza delikatnie pofalowanych oblokow
sg oryginalng oda dla Tworcy i Rezysera ziemskiego i pozaziemskiego zycia.
Bezblednym przedstawieniem teatralnego, powietrznego baletu, sktadajacego
sie z karkotomnych przerzutéw, obrotéw, wymykéw, w niebotycznej kamien-
nej katedrze, pod baldachimem z niebieskiego obtoku, przypominajacego bar-
dziej harmonijne ptywanie w zygzakowatej trajektorii jakiej$ prehistorycznej,
upierzonej rybki z nieproporcjonalnie duzymi, btyszczacymi, karminowymi
pletwami, w gestej, jednakze przezroczystej, lazurowej cieczy, jak wymagaja-
ce wysitku i nieskoordynowane wzlatywanie jakiego$ przedziwnego ptaszka
z elipsowatymi, czerwonymi skrzydtami, pomurnik, ta ptasia zjawa, opiewa
nadprzyrodzong genialnos¢ i niebianska przezornos¢ Boga przy kreowaniu
ziemskiego $wiata.

Cudowny $wiat mikro i makro

Golym okiem mamy mozliwo$¢ obserwowania w przyrodzie niezliczonych
cudownych zjawisk i unikatowych elementéw natury, ktoére na swoj jedyny
i niepowtarzalny wyglad lub szczegélny sposob zachowania prawdziwie, na-
ocznie wielbig Stworce.

Tak samo wyraznie glosza chwale Boza niedostrzegalne golym okiem
miniaturowe elementy przyrody, kiedy spogladamy na nie przez mikroskop,
jak i gigantyczne obiekty niemozliwego do ogarnigcia wzrokiem wszech-
$wiata, oddalone od nas o tysigce lat §wietlnych, ktére mozemy zobaczy¢
jedynie przez teleskop... Mikrobiologéw zachwyca zycie komorki z wysoko
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zorganizowanym systemem dzialania wszystkich jej czasteczek, podobnie
jak tkanki i organy Zywego organizmu, cudownie funkcjonujace we wzajem-
nej korelacji, jako precyzyjnie zaprogramowany ruch poszczegélnych trybow
zlozonej maszyny... Organizmy zywe sag w sposob wyrafinowany wlaczone
do populacji, wspolnot, ekosystemoéw i w koncu calej biosfery Ziemi, co z ko-
lei zachwyca ekologéw... Nie tylko astronomowie i astrofizycy, ale réwniez
i my - laicy jesteSmy urzeczeni, zagladajac do niedostrzegalnych gotym okiem
wnetrz wszech$wiata, obfitujacych w zacisza z praktycznie bajkowymi kuli-
sami i niebianskimi sceneriami, o urzekajacym i zdumiewajacym genialnym
funkcjonowaniu niepoliczalnych czarnych dziur, galaktyk, mgtawic, gwiazd,
komet lub planet, nie méwiac juz o...

Wyrazy wdziecznosci Bogu za dar zycia

Soczysto-zielona poduszeczka z mchu na platformie z ogromnego wiatrotomu
po trzystuletnim jodtowym lesie, ozdobiona kropelkami wiosennego nocne-
go deszczyku, w promieniach porannego stoneczka w cieniu prastarego lasu
przepigknie §wiecacych, na ktérej na koncu nocy odgrywata sie scena rytu-
atu zaslubin gtuszcow z fascynujaca choreografig zapierajaca obserwatorowi
dech w piersiach; dywan z taki, utkany z trawy, falujacej na delikatnym letnim
wietrze, udekorowany kwiatkami o réznych ksztattach, grajacymi wszystkimi
odcieniami koloréw, z ktérych motyle o bogato zdobionych skrzydfach dlugi-
mi ssawkami degustuja stodziutki nektar; spokojna tafla niewidzialnego oce-
anu z atramentowo-niebieskich krokuséw na wysokogorskiej face, nad ktéra
fruwajg $wiergotki i skowronki, swiergoczace bez przerwy na zaczerpnigcie
powietrza, bez zmeczenia, jakby z playbacku stodkie dla ucha slubne piosen-
ki; skalny stopien przed przecudnie ozdobionym w ornamenty kamiennym
oltarzem z bajecznie pigknymi ozdobami kwiatowymi z szafirowych kieli-
chow goryczek krétkolodygowych i srebrzystych gwiazd szarotek alpejskich,
nad ktérymi w spiralnym locie przez waska brame rozstgpionych obtokow
o ostrych konturach zawijaséw, wycieniowanych przez zachodzgace stonce
az do purpury, wstepuje do biekitnych niebios ptasi cud pomurnik, przy-
wolujacy swoim dziwnym, nieziemskim pokazem i niebianiskim protokotem
sprawowania rzeczywistg nadprzyrodzong sceneri¢; symbolizujg u§wiecone
miejsca na Ziemi, w ktérych jakby naturalnie, z wewnetrznego przekonania
zdejmuje nie tylko oblocone obuwie, ale pozbywam si¢ rowniez swojej starej,
zabrudzonej odziezy duchowej, zeby nie splamic ich nieczystoscia, a wstepuje
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do nich jak niewinne dziecko, ,,oczyszczony”, na przekor swojej dojrzalosci. ..
Jakos$ pod$wiadomie, w tych uswieconych miejscach uginajg sie¢ pode mna
kolana, aby w takiej pokornej, kleczacej pozycji moja dusza osiagneta stan
absolutnego wyciszenia i ponownie ozyla, aby w pelni zanurzyla si¢ w ota-
czajacej Bozej obecnosci, badawczo przy tym rozmyslajac nie tylko o sensie
tego doczesnego zycia, ale przede wszystkim o perspektywie dalszego ist-
nienia w wiecznosci, odczuwajac jednoczesnie silny rezonans, ba, by¢ moze
nawet ,trzesienie duszy”, wywolujace w konsekwencji w jej zakamarkach ka-
tastroficzne ,tsunami”, po przejsciu ktérego moje wnetrze zyskuje ponownie
utracong naturalng réwnowage z otaczajagcym $wiatem i ponownie odnawia
tez niebianska harmonie ze Stworca, tak niezbedna do pokojowego, radosne-
go i wlasciwie ukierunkowanego biegu ziemskiego zycia, niewychodzacego
buntowniczo z okreslonych, naturalnych brzegéw Bozych przykazan, gwa-
rantujaca mu ujécie do koncowego portu wiecznego istnienia w niebiosach,
ktére wskutek zaniedbywania dobra i nagromadzenia si¢ upadkéw caly czas
sie od nas oddala.

Kazdy z nas powinien do cudownego zycia i calego otaczajacego nas
uniwersum zachowa¢ odpowiedni szacunek i spontanicznie uczestniczy¢
w ochronie tego unikatowego Bozego arcydziefa.

W






2¢ Miroslav Saniga’
(0] https://orcid.org/0000-0003-4045-1781

KATOL{CKA UNIVERZITA V RUZOMBERKU

B https:/ror.org/osraédiso

Priroda oslavuje Stvoritela

o] https://doi.org/10.15633/9788363241032.22

Kniha Genezis

V knihe Genezis sa pise, ze Boh treti den stvoril travu a rastliny s plodom
semena podla svojho druhu i stromy, prinasajice ovocie, v ktorom bolo ich
semeno podla svojho druhu. A Boh videl, Ze je to dobré. Dielo piateho dna
Stvoritela spocivalo vo stvoreni velkych morskych zvierat a vsetkych Zivo-
¢ichov, ktoré sa hybu a hemzia vo vode podla svojho druhu, ako aj vsetkych
okridlenych lietajtcich tvorov podla svojho druhu. A Boh videl, Ze je to dobré.
Siesty dent Boh urobil divd zver podla svojho druhu, dobytok podla svojho
druhuivsetky plazy podla svojho druhu. A Boh videl, Ze je to dobré. Napokon
Boh stvoril ¢loveka na svoj obraz a zveril mu spravcovstvo nad rybami mora
i nad vtactvom neba i nad dobytkom a divou zverou a nad vSetkymi plazmi,
¢o sa plazia po zemi (porov. Gn 1, 9-28).

Ako vidno z knihy Pévodu, prezieravy Boh stvoril najskor vsetky prirod-

vy

niny a az naostatok cloveka. Rastlinné a Zivocisne druhy uviedol na scénu

1 Docent ekoldgie na Fakulte bioldgie a ekoldgie Katolickej univerzity v Ruzomberku. Vystu-
doval Lesnicku fakultu Technickej univerzity vo Zvolene, pdsobi ako samostatny vedecky
pracovnik Ustavu ekoldgie lesa SAV vo Zvolene, pracoval na Sprave Ndrodného parku
Mald Fatra v Gbelanoch pri Ziline ako $pecialista na lesné ekosystémy. Vyskumné zaujmy
zahrnaju: ekolégiu a etolégiu vtakov, biodiverzitu a ochranu suchozemskych ekosystémov.
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pozemského Zivota kvoli jeho najcennej$iemu stvoreniu - ¢loveku, ktorému
vpecatil svoj obraz. Genialny Stvoritel mal pri stvoreni pozemského sveta
vsetko do posledného detailu dokonale premyslené. Vietko, ¢o uvazil, ze bude
¢loveku potrebné k pozemskému jestvovaniu, uviedol na scénu tohto sveta
vopred, aby jeho najcennejsej pozemskej bytosti od pociatku existencie ni¢
nechybalo. Kazdy rastlinny a zivoc¢isny druh je tu teda nejakym spdsobom
pre ¢loveka. Nijaka, ani ta najnenapadnejsia rastlinka, ziadny, ani ten zdanlivo
bezvyznamny Zivoc¢ich tu na zemi nie st zbyto¢né alebo nieco navyse, ¢o je
tu nepotrebné. Ak si to myslime, potom je to kratkozraké. Ked to uvazil dob-
rotivy Boh, Ze to pre jeho vrcholné dielo stvorenia — ¢loveka mudreho bude
prospe$né, nemame najmensi dovod o tom polemizovat.

Priroda rozprava o Stvoritelovi

Boh sa nam nechava zviditelnit v celom vesmire, okolitej prirode a jej stvo-
reniach na susi i vo vode. Jasne citatelny podpis Stvoritela sa nam o¢i koluco
zrkadli aj v drsno-krasnom vysokohorskom prostredi. Kolko len toho musi
vysokohorska kvetena vytrpiet, ak ma po sebe zanechat nové pokolenie, rov-
nako odolné a vytrvalé ako ich pradavni predkovia po¢as mnohych generacii.
Ako len pozoruhodne sa dokaze prispdsobit roznym, ¢asto krajne nepriazni-
vym klimatickym podmienkam - vrtochom vysokohorského pocasia, znac-
nou tepelnou amplitidou medzi diiom a nocou, nadmernému deficitu vlahy.
Jednou z najskromnejsich vysokohorskych rastlin je plesnivec alpinsky, Zi-
voriaci v puklinach na Ziviny mimoriadne chudobného skalného podkladu,
na samych vrcholkoch hor. Plesnivec alpinsky je pionierskou kvetinou, prie-
kopnikom zivota v pustatindch vysokohorskych brél, kde stoji na ¢ele predvoja
kvetenstva v tomto drsnom prostredi pod baldachynom aztrovych nebies.
Rozpukava skaly, pripravuje podu pre rastlinky, ktoré su narocnejsie na zi-
viny i mikroklimu, a preto mozu vystupit na scéne vysokohorského prostre-
dia az neskor po nom, ked im dostato¢ne skultivuje nehostinné prostredie...
Kruty boj o prezitie sa odohrava na celkom nepatrnej vrstvicke pody. Doslova
s vypatim poslednych sil, stic neustale bicovany studenymi severnymi vet-
riskami, hrdinsky odolava silnym poryvom vysokohorskych vichrov. Nema
nijaka zastitu. Zatial ¢o ostatné rastliny si pocas dlhociznej vysokohorskej
zimy hovkaji pod snehovou perinou, plesnivec alpinsky je vystaveny besneniu
vetrov a Stiplavym objatiam severského mrazu. Pocas vrcholiaceho leta slnko
zase nacisto vysusi tenusku vrstvicku pody a skalné brala rozpali do stavu
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zeravosti, av§ak plesnivec hrdinsky vzdoruje a napokon aj vitazi nad neuveri-
telnou nepriaznou drsného vysokohorského prostredia.

Zastupcovia vysokohorskej kveteny sa dokazali prispdsobit neobycajne
drsnym prirodnym podmienkam. Stonky a listy plesnivca alpinskeho, rastu-
ceho na vyklenkoch vyslnnych vapencovych brél, st pokryté makkou bielou
plstou. Z poetického hladiska mozeme tuto zamatovua plst vnimat len ako
nejaku ozdobou, ktora ma vsak najma svoj jedine¢ny prozaicky vyznam - pre
rastlinku predstavuje neobycajne dolezity ochranny vystroj. Plesnivce rastu
obycajne v puklinach a $trbinach kolmych skalnych stien, kde je nedostatok
vlahy a ani pocas dlhej zimy tu nespadne snehova vlocka. V zime st preto
plesnivce vystavené priam arktickym mrazom bez akejkolvek ochrannej pri-
kryvky. V lete pocas poludnajsej palavy sa skalné prostredie rozzeravi aj na
vyse Styridsat stupnov Celzia, v noci véak poklesne teplota v tomto prostredi
nezriedka az k bodu mrazu. Plstnaty ochranny odev predstavuje tak pre rast-
linku vyborny izolator, chraniaci vynikajuco citlivé bunky pred zhubnym
vysokohorskym UV Ziarenim, vysokymi teplotami, nadmernymi stratami
vody a rovnako tak aj pred silnymi mrazmi. Podobne aj stonka a listy veter-
nice narcisokvetej su pokryté hustou vrstvou chipkov, ktora chrani rastlinku
jednak pred neskorymi prizemnymi jarnymi mrazikmi, ako aj pred zhubnym
ultrafialovym Ziarenim, ktoré dosahuje vo vysokych horskych polohach ex-
trémne hodnoty.

Dryadky, kuricky, plesnivce, rozchodniky, sitiny a mnohé iné rastlinné
druhy kraslia nebotyc¢né skaliskd. Len tam a jedine tam vysoko pod nebes-
kou banou je ich pravy domov. Iba s tymto, naoko drsnym a nehostinnym
vysokohorskym prostredim vytvaraju jedine¢nu rovnovahu, symbiézu, onen
udivujuci rozpravkovy svet.

Vsetky rastliny a zivo¢ichy na zivot v tomto nehostinnom biotope Boh vy-
strojil, ako len najlepsie vedel, podobne ako kazdého jedného z nas Iudi na vy-
konavanie vynimoc¢ného postu, ktory z jeho vole na tomto svete nezastupitel-
ne zastavame, resp. na jedine¢né poslanie, ktorym sme od neho neprenosne
poverent...

Pestrost prirody vyrazajuca cloveku dych

Rozmanitost miliénov rastlinnych a zivoc¢isnych druhov na nasej planéte
je neobyc¢ajne udivujica. Kriklavé, priam o¢i kolice kombinacie farieb
podmorskych koralov, divotvorné strihy a tvary kvetov, originalne farebné
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obrazce na kridlach motylov i jedine¢né vzorce na perutiach vtakov st doslo-
va unikatnymi umeleckymi vytvormi. Napady Stvoritela, tohto genidlneho
moddneho Navrhara a Vizazistu s bezhrani¢nou inspiraciou, st jednoducho
neprekonatelné. Kazdy rastlinny a zivo¢isny druh ma jedine¢ny vyzor ako
aj originalne sfarbenie. Fascinujica variabilita vo vyzore a sfarbeni zZivych
prirodnin nie je samoucelna. Boh obdaril kazdu rastlinu a zivocicha jedi-
ne¢nou genetickou vybavou, ktora sa mu pre zivot v danom prostredi najviac
»hodi*

Podstatnu véacsinu zvlastnosti vo vyzore a sfarbeni zivych prirodnin do-
kaze veda zdovodnit. V niektorych pripadoch vsak vyznam vyzoru ¢i farby
rastliny alebo Zivocicha akoby zostal pre cloveka praotcom Stvoritelom za-
merne zastrety. Kvoli nedostato¢nym znalostiam si niektoré javy a deje v zati-
$iach prirody moézu prirodovedci vysvetlovat aj mylne, a tak mozu byt daleko
od pravdy, ktort pozna iba samotny Boh, tento genidlny Projektant a Dizajnér
zazra¢ného Zzivota na zemi i v nebi.

Vsetko nezivé a zivé stvoril dobrotivy Boh pre nas ludi, aby sa ndm tu na
zemeguli dobre zilo. Tento velky poklad, ktorého hodnotu nemozno vy¢is-
lit v nijakej mene, zveril Stvoritel do opatery nam fudom. Je teda na kazdom
z nas, aby sme si tento jeho prenesmierny dar v§imali, vazili a véemozne ho aj
chrénili.

Vnimanie volnym okom postacuje ¢loveku na to, aby pri pozorovani pri-
rody nevychadzal z uzasu nad nadprirodzenou krasou jej prelestnych zatisi,
rozmanitostou prirodnin i fascinujicimi javmi, ktoré sa na jej scéne odohra-
vaju v ¢asovom horizonte dna a roka podla odvekého rozvrhu stanoveného
Stvoritelom.

Kantaty, 6dy a oratdria prirody na Povodcu Zivota

Tichuc¢ké zaliecanie hluchdnieho pyta¢a v nadndrodnom prirodnom di-
vadle zvanom prales, vysvieteného pritlmenym svitom Mesiaca, na ktoré-
ho pédiu z krizom-krazom povyvracanych stromovych valibukov sa pod
ruskom tmavej noci bola rozlozila horna ddma hmla, nahodena v pre nu naj-
typickejSom modeli nadychanych sivastych $iat, je tvodnou kantatou pre
vSsemohuceho Boha, ktora tu pocas jarnej divadelnej sezény stredoeurdp-
skej prirody denno-denne zaznieva na svitani. Kvapocky rosy, vyzrazané
na bezchybne utkanej pavucine medzi vetvickami jedlicky, rozsvietené
prvymi slne¢nymi li¢mi, st naslednym oratériom, velebiacim Stvoritelovu
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pritomnost v lesnom zatisi. Ranné zore s nadychom cervenkastého jasu
od vychadzajuceho Slnka spoza jemne nariasenych oblakov st origindlnou
6dou na Povodcu a Reziséra pozemského i nadpozemského Zzivota. Bez-
chybnym predvadzanim teatralneho vzdusného baletu, pozostavajuceho
z krkolomnych premetov, tociek, vyvrtiek, v neboty¢nej kamennej katedrale
pod baldachynom modrastej oblohy, pripominajticeho skor ladné plavanie
v cikcakovitej trajektorii dajakej prehistorickej operenej rybky s nadroz-
mernymi bly§tavymi karminovymi plutvami v hustej, av§ak priezra¢nej
azurovej kvapaline, nez namahavé a nekoordinované poletovanie nejakého
prapodivného vtacika s elipsovitymi ¢ervenymi kridlami ¢iro-¢irym ried-
kym vysokohorskym povetrim, oslavuje murarik ¢ervenokridly, tento vtaci
prizrak, nadprirodzent genialitu a nebesku prezieravost Boha pri kreovani
pozemského sveta.

Uzasny mikrosvet i makrosvet

Volnym okom mame moznost pozorovat v prirode nespocetné mnozstvo
uzasnych javov a unikdtnych prirodnin, ktoré svojim jedine¢nym vyzo-
rom alebo aj $pecifickym protokolom spravania vskutku oci koluco velebia
Stvoritela.

Rovnako napadne ohlasuju Boziu slavu aj inak volnym okom nepostreh-
nutelné miniaturne prirodniny, ked sa na ne pozrieme cez mikroskop, ¢i gi-
gantické objekty nedozerného vesmiru, vzdialené od nas tisicky svetelnych
rokov, ktoré dokazeme zahliadnut iba v teleskope. .. Mikrobiol6gov nadchyna
zivot bunky s vysoko organizovanou ¢innostou vsetkych jej sucasti, rovna-
ko tak tkaniva a organy zivého organizmu, uzasne fungujice vo vzajomnej
stvztaznosti ako precizne naprogramovany chod jednotlivych stuciastok zlo-
zitého stroja... Zivé organizmy su sofistikovane zaclenené do populdcii, spo-
locenstiev, ekosystémov a napokon do celej biosféry Zeme, ¢o ohromuje zasa
ekologov... Nielen astronémovia a astrofyzici, ale aj my laici sme uchvateni
pohladom do nedozernych utrob vesmiru, oplyvajucich zatisiami s priam roz-
pravkovymi kulisami a nebeskymi scenériami, o ohromujicom udiveni nad
genialnym fungovanim nespocetnych ¢iernych dier, galaxii, hmlovin, hviezd,
komét ¢i planét ani nehovoriac...
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Vdakyvzdanie Bohu za dar Zivota

Sytozeleny machovy vankus na poédiu z mohutného vyvratu po tristorocnej
jedlovej starenke, vyzdobeny kvapockami jarného no¢ného dazdika, v luc¢och
ranného Slniecka v pritmi prastarého lesa prekrasne svetielkujucich, na kto-
rom sa na sklonku noci odohravala scénka zasnubného ritualu hluchanov
s fascinujicou choreografiou vyrazajucou divakovi dych; la¢ny koberec ut-
kany z travy, vlniacej sa v jemnom letnom vanku, dekorovany rozmanito
tvarovanymi kvietkami, hyriacimi vSetkymi farebnymi odtiefimi, z ktorych
motyle s pestro nali¢enymi kridelkami dlhymi sosacikmi degustuju sladucky
nektar; pokojnd hladina nedozerného oceanu z atramentovomodrych $afra-
nov na vysokohorskej luke, nad ktorou poletuju labtusky a skovranky, pe-
juce netinavne bez prestavok na nadychnutie ako z plejbeku uchu lahodiace
zasnubné pesnicky; skalny stupienok pred prenadherne ornamentovanym
kamennym oltdrom s rozpravkovo krasnou kvetinovou vyzdobou zo zafi-
rovych kalichov horcokvetov Clusiovych a striebristych hviezdic plesnivcov
alpinskych, nad ktorym v plavnom $piralovitom lete cez tizku branu rozostu-
penych oblakov s ostrymi kontirami kucier, vytienovanych od zapadajiceho
Slnka donachova, vystupuje k belasym nebesiam vtaci prizrak murérik cerve-
nokridly, navodzujuci svojim divotvornym nadpozemskym vyjavom a nebes-
kym protokolom spravania skutocnu nadprirodzent scenériu; symbolizuju
posvatné miesta na Zemi, kde si akosi prirodzene z vnutorného vnuknutia
vyzuvam nielen zablatent obuv, ale sa aj vyzliekam zo svojho starého, zaspi-
neného dusevného odevu, aby som ich neposkvrnil necistotou, ale vstipil sem
ako nevinné dieta, ,,ocisteny“ skrz-naskrz od svojej dospelosti... Akosi pod-
vedome sa mi v tychto svitych zatiSiach podlamuju kolend, aby sa v takejto
pokornej pdze poklaknutia moja dusa nasledne dostala do stavu absolutne-
ho sti$enia a zvnutornenia, iplného ponorenia sa do vsade jestvujucej Bozej
pritomnosti, hibavo pritom rozjimajtic nielen o zmysle tohto ¢asného Zivota,
ale obzvlast o perspektive nasho dalsieho jestvovania vo ve¢nosti, pocitujic
pritom silnd rezonanciu, ba vari az ,,dusetrasenie®, vyvolavajtice nasledne v jej
utrobach katastrofické ,,cunami®, po dozneni ktorého moje vnutro nadobuda
opét stratenu prirodzend rovnovahu s okolitym svetom a nanovo obnovuje
aj nebeskd harmoniu so Stvoritelom, tak prepotrebnu pre pokojné, radostné
a spravne nasmerované prudenie toku pozemského Zivota, nevylievajuceho
sa vzdorovito z predurcenych prirodzenych brehov Bozich prikazani, garan-
tujice mu napokon vyustenie do kone¢ného pristavu ve¢ného prebyvania
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v nebesiach, ktoré sa nam zanedbavanim dobrého a nahromadenymi pokles-
kami podchvilou vzdaluje.

Kazdy jeden z nas by mal k zdzra¢nému Zivotu a celému obklopujucemu
univerzu zachovavat patri¢nu tctu a spontanne sa spolupodielat na ochrane
tohto unikatneho Bozieho veldiela.

W
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Od kwestii spotecznej do kwestii ekologicznej

Kwestia spofeczna to wigzka problemoéw spotecznych - probleméw wspoiwy-
stepujacych, sprzezonych, niedajacych sie rozwigzac pojedynczo, a jedynie sys-
temowo, przez zasadnicze przeformulowanie polityki panstwa2. To w jezyku

1 Doktor hab. socjologii, pracuje w Instytucie Stosowanych Nauk Spotecznych UW jako kie-
rownik Zaktadu Profilaktycznych Funkeji Polityki Spotecznej. Czlonek Prezydium Zarza-
du Gléwnego Polskiego Towarzystwa Socjologicznego oraz przewodniczacy Sekcji Pracy
Socjalnej PTS. Czlonek Narodowej Rady Rozwoju przy prezydencie RP. Pracowat w Kan-
celarii Senatu RP jako sekretarz Komisji ds. Polityki Spolecznej, Rodziny i Zdrowia, byt
dyrektorem Programu Polityki Spolecznej w Fundacji Instytut Spraw Publicznych.

2 M.Rymsza, Polityka spoleczna wobec kwestii spotecznej w XXIwieku, w: Kwestia spoteczna u pro-
gu XXI wieku. Ksigga jubileuszowa dla Profesor Jozefiny Hrynkiewicz, red. E. Giermanowska,
M. Ractaw, M. Rymsza, Wydawnictwa Uniwersytetu Warszawskiego, Warszawa 2015, s. 31.
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programowania dziatan publicznych ,,spawa do zalatwienia o istotnym poli-
tycznym znaczeniu™.Taka kwestig spoteczng byta kwestia robotnicza, ktéra
pojawita sie w Europie w II potowie XIX wieku. Kwesti¢ te wywolata zmiana
technologiczna i organizacyjna w systemie produkgji, okreslana jako rewo-
lucja przemystowa: manufaktury, gdzie produkcja oparta byta na pracy fi-
zycznej, zostaly zastapione przez fabryki, gdzie produkcja odbywata si¢ przy
uzyciu maszyn parowych*. Istotng okolicznoscia, zwlaszcza patrzac z dzisiej-
szej perspektywy, bylo to, ze energia wykorzystywana przez maszyny parowe
wytwarzana byla gtéwnie przez spalanie wegla. Tym samym zapoczatkowana
w europejskich osrodkach przemystowych rewolucja w zakresie technologii
produkeji dobr materialnych na masowg skale uruchomita zmiany systemowe
na dwoch polach:

(1) organizacji rynku pracy (fadu zbiorowego)

oraz

(2) eksploatacji paliw kopalnych.

Kluczowe na pierwszym polu okazalo si¢ wypieranie w o$rodkach prze-
mystowych pracy najemnej wymagajacej umiejetnosci rzemieslniczych przez
prace prosta, wykorzystywana przy produkcji z uzyciem maszyn. Dzieki ma-
szynom parowym mozna byto produkowac wiecej, szybciej i po nizszych kosz-
tach. Potanialy zwlaszcza koszty pracy najemnej, gdyz praca przy obstudze
maszyn nie wymagala kwalifikacji, a towarzyszacy uprzemystowieniu pro-
ces urbanizacji zapewnial stalg nadwyzke niewykwalifikowanej sity roboczej
na rynkach pracy w o$rodkach przemystowych.

Skutki spoteczne na drugim polu przez dlugi czas pozostawaly nierozpo-
znane i dlatego byly praktycznie nieobecne w debacie nad mozliwymi sposo-
bami rozwigzania kwestii robotniczej. Szkodliwy dla zdrowia i uciazliwy dla
codziennego funkcjonowania smog w XIX-wiecznych osrodkach przemysto-
wych, gdzie wydobywano i spalano wegiel, nie stal si¢ istotng czescig sktadowa
owczesnej kwestii spotecznej. Tymczasem zanieczyszczenia i skazenie srodo-
wiska narastaly wraz z rosnaca skala produkeji przemystowej i zuzycia energii.
Przy czym maszyny parowe zaczeto wykorzystywac nie tylko w produkeji

3 Okreslenie Barbary Rysz-Kowalczyk - por. B. Rysz-Kowalczyk, Teoria kwestii i probleméw
spolecznych, w: Polityka spoteczna, red. G. Firlit-Fesnak, J. Mecina, PWN, Warszawa 2018,
S. 161.

4 Por. R. Mishra, Society and Social Policy. Theories and Practice of Welfare, The Macmillan
Press, London 1982, s. 39—49.
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przemystowej, ale takze w procesie wydobywczym wegla, a sam wegiel tak-
ze do ogrzewania mieszkan. Gdy rosngcemu wydobyciu wegla (kamiennego

i brunatnego) zaczeto towarzyszy¢ masowe wydobycie i zuzycie ropy naftowe;j

i jej pochodnych jako cieklego surowca energetycznego, mozna juz bylo mo-
wi¢ o kompleksowej strategii rozwoju przemystu w skali globalnej w oparciu

o energie czerpang z paliw kopalnych. Negatywne dla srodowiska naturalne-
go i zdrowia ludzi skutki wydobywania i zuzywania paliw kopalnych zostaty
uznane za globalny problem spoteczny dopiero pod koniec XX wieku. Pro-
blem ten stal si¢ istotng skladowg XXI-wiecznej kwestii ekologicznej.

Kwestia robotnicza, ktdrej proby rozwigzania podjete sto lat weze$niej
daly poczatek wspdlczesnej polityce spolecznej panistw rozwinietych, nie ob-
jeta aspektow ekologicznych. W centrum debaty nad negatywnymi skutkami
spotecznymi XIX-wiecznej rewolucji przemystowej znalazla si¢ ,nedza mas™:
warunki pracy i poziom zycia robotnikéw najemnych i ich rodzin. Zdano
sobie sprawe, ze drastycznie niskie place robotnikéw niewykwalifikowanych,
pozwalajace jedynie na odtworzenie zdolnosci $wiadczenia pracy, ale juz nie-
dajace moznosci utrzymania rodziny przez robotnika, doprowadzity do ma-
sowego zatrudniania (si¢) w fabrykach kobiet i dzieci. Pracodawcy, zgodnie
z dominujacg od I polowy XIX wieku ideologia leseferystyczng®, nie mieli
zadnych zobowigzan wobec zatrudnianych pracownikéw poza wyplata wyna-
grodzen; praca byla po prostu towarem zakupywanym przez nich na wolnym
rynku w sytuacji znacznej nadwyzki podazy pracy nad popytem na prace. Nie
byto norm regulujacych stosunki pracy; robotnikom nie wolno byto nie tylko
strajkowac, ale takze zrzeszac si¢ w zwigzki zawodowe i prowadzi¢ negocjacji
zbiorowych z pracodawcami.

W Europie zarysowaly si¢ dwa alternatywne podejscia do rozwigzania
kwestii robotniczej: (i) rewolucyjne oraz (ii) ewolucyjne. Zwolennicy drogi
rewolucyjnej najpierw zwrdcili si¢ przeciwko maszynom parowym jako zro-
dlu nieszcze$¢ robotnikéw. Gdy zas okazalo sie, ze z drogi rozwoju techno-
logicznego zejs$¢ nie sposob, gdyz nowe technologie niosa, oprocz problemow,
szereg oczywistych korzysci, za Zrédto wyzysku mas pracowniczych uznano
pracodawcow. Jako rozwigzanie postulowano wigc zniesienie — na drodze
rewolucji ustrojowej — prywatnej wlasnosci srodkéw produkeji. Przegrana

5 B.Rysz-Kowalczyk, Teoria kwestii i problemow spotecznych..., dz. cyt., s. 162.
6 Por. D. Fraser, The Evolution of the British Welfare State, Macmillan, London1984, s. 99-123.
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strategii rewolucyjnej w Zachodniej Europie doprowadzita do uwiadu atrak-
cyjnosci ideologii marksistowskiej, ktéra nie potrafita wypracowac spdjnego
stanowiska wobec rodzacych sie welfare states’.

W podejsciu ewolucyjnym wskazywano na konieczno$¢ ucywilizowania
stosunkow przemystowych przez wprowadzenie regulacji prawnych dotycza-
cych funkcjonowania rynku pracy najemnej oraz uruchomienie programow
socjalnych dla robotnikéw tracgcych zdolnos¢ zarobkowania. Krytyka sto-
sunkow wczesnoprzemystowych prowadzona byta w trzech aspektach:

(i) etycznym,
(ii) w zakresie (dys)funkcjonalnosci organizacji tadu zbiorowego oraz
(iii) na gruncie makroekonomicznym. Dzialania reformatorskie zaowo-
cowaly stworzeniem dwoch rozwigzan systemowych: zbiorowych
stosunkow pracy oraz pracowniczych ubezpieczen spofecznych. Oba
te rozwigzania systemowe staly si¢ podwalinami koncepcji panstwa
dobrobytu spotecznego®.

Waznym glosem w etycznej i funkcjonalnej krytyce stosunkéw wczesnoprze-
mystowych byl gtos Kosciota katolickiego, a zwlaszcza encyklika Rerum no-
varum. Na jej lamach papiez Leon XIII wypowiedzial si¢ przeciw strategii
rewolucyjnej i zniesieniu wlasnosci prywatnej, ale zarazem wskazal na za-
dania panstwa jako pracodawcy posredniego w rozwiazaniu kwestii robot-
niczej, w tym na potrzebe urzeczywistnienia koncepcji ptacy sprawiedliwej
jako zarobku umozliwiajacego utrzymanie rodziny przez pracownika najem-
nego oraz na potrzebe dialogu miedzy pracodawcami i pracownikami, z wy-
korzystaniem potencjatu samoorganizacji ludzi pracy w formule zwigzkéw
zawodowych’.

7 Panstwa dobrobytu zapewnialy bezpieczenstwo socjalne ludziom pracy, ale zarazem osta-
biaty, jesli nie delegitymizowaly, no$no$¢ strategii rewolucyjnej - por. V. George, P. Wil-
ding, Welfare and Ideology, Harvester, Wheatsheaf, New York 1994, s. 102-129.

8 P. Flora, J. Alber, Modernizatrion, Democratiozation, and Development of Welfare States
in Western Europe, w: The Development of Welfare States in Europe and America, red. P. Flo-
ra, A. Heidenheimer, Transaction Books, New Brunswick 1981, s. 37-80, a zwlaszcza Figure
2.2, 8. 42.

9 Leon XIII, Enc. Rerum novarum, 15 V 1891, w: Program spoleczny. Wybor tekstow Magiste-
rium Kosciola, red. R.A. Sicoi, M. Zigba, Instytut Tertio Millenio i Wydawnictwo W drodze,
Krakéw-Poznan 2000.
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Z kolei w kregach ekonomistéw wskazywano na dysfunkcjonalnos¢ mode-
lu ekonomicznego opartego na polaczeniu niskich ptac i masowej produkeij,
gdzie podaz wytwarzanych towaréw znaczaco przewyzsza popyt na rynku
wewnetrznym. Ten nurt refleksji doprowadzil do powstania Keynesowskiej
szkoly ekonomii, ktéra dowartosciowuje interwencje panstwa w gre sit rynko-
wych przez stymulowanie popytu i konsumpgji, z uwzglednieniem sterowania
sita nabywczg ptac pracownikéw najemnych®.

Nie miejsce tu, aby omawia¢ kolejne etapy rozwoju europejskiej polityki
spolecznej po rewolucji przemyslowej ani charakteryzowa¢ elementy sktado-
we wspoélczesnych panstw dobrobytu spolecznego (welfare states) jako final-
nych ,,produktow” polityki rozwigzywania XIX-wiecznej kwestii spotecznej*’.
Dla prowadzonych tu rozwazan kluczowe jest zwrdcenie uwagi na ewolucyjny
charakter przeprowadzonych reform systemowych oraz uzgodnienie perspek-
tyw: etycznej, funkcjonalnej i ekonomicznej przy konstruowaniu fundamen-
tow europejskich welfare states. To z kolei zaowocowalo trwajacym w Euro-
pie kilkadziesiat lat politycznym konsensusem wokdt podstawowych zatozen
koncepcji panstwa dobrobytu'.

Gléwnym postulatem tego opracowania jest, aby w ewolucyjny sposéb,
przy uzgodnieniu perspektyw: etycznej, ekonomicznej i funkcjonalnej oraz
przez budowanie mozliwie trwalego konsensu politycznego rozwiazywaé
wspolczesng kwestie ekologiczng®. Zestawienie strategii ewolucyjnej i rewo-
lucyjnej nie jest dzisiaj — trzy dekady po upadku komunizmu w Europie - spe-
cjalnie nosne. Ale zauwazmy, ze wychodzenie z komunizmu jako zmiana
ustrojowa przyniosto podobne jak na przetomie XIX i XX wieku (cho¢ nie
az tak ostre) zestawienie podejs$¢ alternatywnych w programowaniu zmiany
systemowej. Sa one okreslane w literaturze przedmiotu jako tranzycja (podej-
$cie blizsze strategii rewolucyjnej) i transformacja (podejscie blizsze strategii
ewolucyjne;j).

10 J.W. Nevile, Keynesianism, w: International Encyclopedia of Social Policy, red. T. Fitzpatrick
iin., Routledge, London 2010, s. 720-722.

11 Takie kompleksowe monograficzne studia charakteryzujg zwlaszcza angielskojezyczna lite-
rature po$wiecona narodzinom brytyjskiego welfare state - por. np. M. Bruce, The Coming
of the Welfare State, Batsford, London 1968; D. Fraser, The Evolution of the British Welfare
State..., dz. cyt.

12 M. Sullivan, The Politics of Social Policy, Hervester Wheatsheaf, New York 1992; T.H. Mar-
shall, Social Policy, Hutchinson, London 1975.

13 Podkreslenie Autora.
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Nalezy uwzgledni¢ polskie doswiadczenia zmiany ustrojowej dla progra-
mowania zmiany krajowego modelu energetycznego. I warto mie¢ na uwadze,
ze przyjecie drogi transformacyjnej, i w Polsce, i w skali Europy - za czym
zdecydowanie si¢ opowiadam — pozwoli zachowac¢ cigglos¢ miedzy polityka
rozwigzywania XIX-wiecznej kwestii spolecznej i polityka rozwigzywania
wspolczesnej kwestii ekologicznej*.

Transformacja i tranzycja jako dwa ujecia
procesu zmiany systemowej

Tranzycja (od angielskiego terminu transition) — to zmiana systemowa ro-
zumiana jako przejscie z systemu A do systemu B, a wiec zmiana polegaja-
ca na wprowadzeniu w danym kraju rozwigzan prawno-instytucjonalnych
charakterystycznych dla systemu B w miejsce rozwigzan funkcjonujacych
tu przed zmiang w ramach systemu A. Transformacja to za$ zmiana syste-
mowa rozumiana jako przeksztatcenie rozwigzan funkcjonujacych w danym
kraju w ramach systemu A w rozwigzania spelniajace kryteria obowiazujace
w systemie B*. Realna zmiana systemowa — na przyktad ustroju konkretnego
panstwa czy modelu wytwarzania i konsumpcji energii - to zazwyczaj proces
polityczno-spoleczno-ekonomiczny, w ktérym zawarte sg elementy zaréwno
tranzycji, jak i transformacji. Tranzycja i transformacja to bowiem ujecia mo-
delowe zmiany systemowej, a wigc typy idealne w rozumieniu Maksa Webera.

Typ idealny, jak podkreslat Weber, badacz tworzy przez jednoczesne pote-
gowanie cech uznanych za kluczowe dla analizowanego zjawiska czy procesu
oraz marginalizowanie tych cech, ktére wydaja sie nieistotne’. Dla Webera
typ idealny to konstrukcja myslowa, czyli narzedzie analityczne. Aby lepiej
rozumie¢ istote badanego zjawiska czy procesu, warto poréwnac go z typem
idealnym jako typem czystym, ktdrego kluczowe elementy i taczace je relacje
sa dobrze widoczne (niejako oczyszczone), a tym samym zrozumiale. Weber
zaznaczal jednak, Ze w analogiczny sposob (tyle ze w odmiennym celu) mozna

14 Na zachowanie ciaglosci programowej dziatan ewolucyjnych ,o0d kwestii robotniczej
do ekokwestii” zwraca uwage Julian Auleytner (Polityka spoleczna, czyli ujarzmianie cha-
osu socjalnego, WST TWP, Warszawa 2002, s. 62).

15 K. Gadowska, M. Rymsza, Od socjologii transformacji do socjologii sfery publicznej. Nowe
mozliwosci syntezy wiedzy o zmianie systemowej, ,Studia Socjologiczne” 4 (2017), s. 19-23.

16 M. Weber, Obiektywnos¢ poznania w naukach spotecznych, w: A. Chmielewskiiin. (wybor),
Problemy socjologii wiedzy, PWN, Warszawa 1985, s. 80-93.
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konstruowac typy wzorcowe jako narzedzia nie analizy, ale projektowania roz-
wigzan praktycznych?”. Réznica polega tu na tym, ze w typach wzorcowych
eksponowane i potegowane sg cechy nie tyle charakterystyczne, ile pozadane.
Dla Webera konstruowanie typéw wzorcowych to juz nie byla nauka akade-
micka, ale praktyka spoleczna, pejoratywnie okreslona przez niego mianem
»chciejstwa”. Niemniej jednak warto podkresli¢, ze procedury konstruowania
typow idealnych jako narzedzi analitycznych oraz typéw wzorcowych jako
narzedzi projektujacych sa podobne; co dla jednego specjalisty jest cecha cha-
rakterystyczng, dla innego moze okazac si¢ cechg pozadang.
Programowanie dziatan publicznych jest sferg praktyki spolecznej. Prakty-
ki powierzanej nie tylko decydentom-praktykom, a wiec politykom (decyden-
tom wybieranym przez obywateli i kontrolowanym przez opini¢ publiczng)
oraz urzednikom panstwowym (decydentom z korpusu apolitycznej stuzby
cywilnej), ale w duzej mierze takze ekspertom posiadajacym naukowy warsz-
tat analityczno-badawczy'®. W rezultacie w ramach analizowania i programo-
wania dzialan publicznych czesto dochodzi do mieszania typow idealnych
i typow wzorcowych: do analiz naukowych przenoszone sg sady wartosciujace
ze $wiata praktyki spolecznej, a rozwiazania praktyczne sa formatowane zgod-
nie z zalozeniami okreslonych typow idealnych. Praktyki pierwszego rodzaju
mozna okresli¢ mianem ideologizacji analiz naukowych, a praktyki drugiego
rodzaju s3 przykladami teoretycznego doktrynerstwa.
Sytuacje dodatkowo komplikuje okoliczno$¢, ze w procesach decyzyjnych
w sprawach publicznych istotna role odgrywaja grupowe interesy*, ktére in-
teresariusze staraja si¢ legitymizowa¢ miedzy innymi przez przywotywanie
odpowiadajacych im typow wzorcowych. Co wigcej, rowniez wykorzystujac
okreslone elementy typéw idealnych, mozna (intencjonalnie lub nieintencjo-
nalnie) legitymizowac okreslone partykularne interesy. Innymi stowy, okre-
slone modele, paradygmaty, ujecia, koncepcje — zaréwno te analityczne (typy

17 Tamze,s. 87.

18 A. Zybala, Polityki publiczne. Doswiadczenia w tworzeniu i wykonywaniu programéw pu-
blicznych w Polsce i w innych krajach, Krajowa Szkota Administracji Publicznej, Warszawa
2012, 8. 293-322. Wykorzystywanie zobiektywizowanej wiedzy eksperckiej przy programo-
waniu dzialan publicznych okresla si¢ mianem prowadzenia polityk publicznych opartych
na dowodach (evidence-based public policies).

19 Por. D. Milczarek-Andrzejewska, P. Tlaczala, Analiza grup interesu, w: Teoria wyboru pu-
blicznego. Glowne nurty i zastosowania, red. J. Wilkin, Wydawnictwo Naukowe Scholar,
Warszawa 2012, s. 196-220.
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idealne), jak i projektujace (typy wzorcowe) — zazwyczaj okazuja sie by¢ czyms
wiecej niz tylko narzedziami analityczno-projektujacymi. Jest dosy¢ oczywi-
ste, ze dla zrealizowania okreslonego celu w ramach konstruowania polityk
publicznych staramy sie dobra¢ odpowiednie narzedzia. Mniej oczywistym
jest natomiast to, ze uzywane narzqdzia, zaré6wno na etapie programowania,
jak i implementacji, zawsze w pewnym stopniu re-formatuja cele tychze po-
lityk. Innymi stowy, zalezno$¢ miedzy celami i narzedziami polityk publicz-
nych jest dwustronna, a nie jednostronna.

Owa wspolzaleznos¢ warto mie¢ na uwadze, zestawiajac dwa ujecia zmiany
systemowej: zmiany rozumianej jako przejscie z systemu A do systemu B oraz
zmiany ujmowanej jako przeksztalcenie systemu A w system B. Nalezy zdawa¢
sobie sprawe, czym oba podejécia si¢ roznig i jakie kazde z podejs¢ ma przeto-
zenie na praktyke spoteczng: nie tylko na rozumienie zachodzacych proceséw
zmiany systemowej, ale i ich aktywne profilowanie. Rozwazymy to na przykfa-
dzie zmiany ustrojowej dokonanej w Polsce wlatach 9o. XX wieku (por. Tabela 1).

Po pierwsze, zmiana ustroju panstwa, i w paradygmacie przejscia, i w pa-
radygmacie przeksztalcenia, to proces rozlozony w czasie. Nie chodzi w tym
procesie wylacznie o dokonanie zmian formalno-prawnych (cho¢ i na przy-
gotowanie tych trzeba mie¢ czas), ale rdwniez o zmiany na poziomie funk-
cjonowania instytucji sfery publicznej, urzedniczych pragmatyk, zachowan
aktoréw zbiorowych itp. Zauwazamy jednak, ze paradygmat transformacji
charakteryzuje w tym aspekcie wieksza decydencka ,,cierpliwo$¢”, podczas
gdy w modelu przejscia istnieje tendencja do przyspieszania zmian, stosowa-
nia - jak w przypadku urynkowienia polskiej gospodarki - reform o charak-
terze ,terapii szokowych™®.

Po drugie, paradygmat przejscia eksponuje egzogenne (zewnetrzne) uwa-
runkowania zmiany systemowej. W tym ujeciu komunizm upad? jako ma-
krosystem w skali globalnej: runagt mur berlinski, Zwiazek Radziecki si¢ roz-
padt i kraje z Europy Srodkowo-Wschodniej uzyskaty mozliwos¢ dokonania
zmiany systemowej, rozumianej jako wprowadzenie u siebie rozwigzan ustro-
jowych stosowanych w krajach Europy Zachodniej. Zmiana systemowa trak-
towana tu jest jako adaptacja panstw z okreslonego regionu do zmian glo-
balizacyjnych i pozostaje zgodna z modelem silnego rynku i ,,soft-panstwa”,

20 Por. S. Gomulka, T. Kowalik (wybor), Transformacja polska. Dokumenty i analizy 1990,
Wydawnictwo Naukowe Scholar, Warszawa 2011.
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kreslonym w latach go. XX wieku przez Bank Swiatowy*'. Z kolei w modelu

transformacji eksponuje si¢ uwarunkowania endogenne (wewnetrzne). To my,
jako spoleczenstwo polskie, odrzucilismy komunizm: najpierw przez masowe

uczestnictwo w ruchu Solidarnosci, ktéry w latach 1980-1981 naruszyl fun-
damenty ustrojowe Polskiej Rzeczpospolitej Ludowej*?, a nastepnie delegity-
mizujac wladze komunistyczne w plebiscytowych wyborach parlamentarnych

4 czerwca 1989 roku* (mur berlinski, o czym warto pamieta¢, rozebrano pie¢

miesiecy pozniej). W logice transformacyjnej mieszczg si¢ tez rozmowy okra-
glego stotu jako porozumienie elit krajowych**. W modelu przejscia natomiast

istotny okazuje si¢ tzw. konsens waszyngtonski obejmujacy uzgodnienia co do

zakresu i formy wspierania przemian w Polsce i innych krajach Europy Srod-
kowo-Wschodniej przez instytucje ponadnarodowe, jak Migdzynarodowy
Fundusz Walutowy czy Bank Swiatowy?.

Po trzecie, w modelu przej$cia modernizacja ma charakter rozwoju w duzej
mierze imitacyjnego, polegajacego na przejmowaniu rozwigzan wypracowa-
nych przez kraje rozwinigte, z elementami dostosowania do lokalnych uwa-
runkowan?¢. To panstwa rozwinigte dzielg si¢ swoim gospodarczym know-

-how w zamian za mniej lub bardziej uprzywilejowany dostep do nowych
rynkéw; to one okreslaja, czym jest (i czym nie jest) demokracja politycz-
na i spoleczenstwo obywatelskie. Pomoc udzielana krajom in transition jest
zich strony znaczna, ale znaczacy jest tez brak relacji partnerstwa”. W nurcie
krytycznym takie praktyki pomocowo-rozwojowe okreslane sa wrecz mia-
nem podejscia neokolonialnego**. W modelu transformacji pafistwo w pro-

21 From Plan to Market. World Development Report 1996, World Bank, Oxford University
Press, New York 1996; The State in a Changing World. World Development Report 1997,
World Bank, Washington DC 1997.

22 J. Holzer, Solidarnos¢ 1980-1981. Geneza i historia, Instytut Literacki, Paryz 1984.

23 A.Dudek, Historia polityczna Polski 1989-2012, Wydawnictwo Znak, Krakow 2013, s. 33-46.

24 Tamze, s. 19-33; zob. tez Porozumienia okrggtego stotu, NSZZ ,,Solidarnos¢ Region War-
minsko-Mazurski”, Olsztyn 1989.

25 Por. Z. Ferge, Welfare and ill-fare’ systems in Central-Eastern Europe, w: Globalization and
European Welfare States, red. R. Sykes i in., Palgrave, Basitgstoke 2001.

26 A. Lubbe, Transformacja, modernizacja, czy po prostu normalizacja? Wybory modelu go-
spodarki polskiej po 1989 roku, w: Modernizacja Polski. Struktury. Agencje. Instytucije, red.
W. Morawski, Wydawnictwa Akademickie i Profesjonalne, Warszawa 2010, s. 62-64.

27 W. Kiezun, Patologia transformacji, Poltext, Warszawa 2013.

28 Por. K. Gorniak, Spoleczeristwo obywatelskie w Polsce — spojrzenie postkolonialne, ,Trzeci
Sektor” 1 (2014).
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cesie zmiany systemowej rowniez korzysta ze wsparcia zewnetrznego, ale
w przeprowadzanych reformach w wigkszym stopniu opiera si¢ na zasobach
krajowych i wlasnym know-how, zaréwno tym ,starym” (ktdry nie zostaje
catkowicie odrzucony), jak i tym akumulowanym w ramach doswiadczen
transformacji*. Przykladem zastosowania podejscia przejscia w sposéb zbli-
zony do czystego modelu tranzycyjnego moze by¢ Estonia, a w sposéb zblizony
do czystego modelu przeksztalcenia — Stowenia.

Po czwarte, koszty polityczne zmiany systemowej przeprowadzanej w for-
mule szybkiego przejscia sa znaczaco nizsze niz koszty polityczne zmiany
systemowej w logice rozciggnietej w czasie transformacji*°; natomiast liczo-
ne ogdtem koszty spoleczne terapii szokowej stosowanej w modelu przejscia
okazujg si¢ znaczaco wyzsze*'. Reformy ,,krok za krokiem”, realizowane w ra-
mach strategii zmiany ustrojowej, gdzie znany jest punkt wyjscia (odrzucenie
komunizmu), ale rozwigzania docelowe wytaniajg sie w trakcie reform, bedac
niejako zwienczeniem dokonywanych przeksztalcen®, pozwalaja te koszty
znaczgco obnizy¢.

Tabela 1. Zmiana systemowa w modelu przejscia i w modelu przeksztalcenia

Kryteria Paradygmat Paradygmat
réznicujace tranzycji transformacji
Uwarunkowania kluczowe znaczenie kluczowe
zmiany systemowej  czynnikéw zewnetrznych sprawstwo wlasne
mozliwie szybki — rozlozony w czasie -
Przebieg zmiany
terapie szokowe reformy krok za krokiem
olityczne — ograniczone, olityczne — wysokie,
Koszty reform pouty & ] POy Y )
spoleczne — wysokie spoleczne — ograniczone

29 M. Rymsza, Aktywizacja w polityce spolecznej. W strong rekonstrukcji europejskich welfare
states?, Wydawnictwo IFiS PAN, Warszawa 2013, s. 205-220.

30 Por. L. Balcerowicz, Wolnos¢ i rozwéj, Znak, Krakow 1995, s. 317-374.

31 G.W. Kotodko, Transformacja polskiej gospodarki. Sukces czy porazka?, Oficyna Wydawni-
cza BGW, Warszawa 1992. Zob. tez P. Sztompka, Trauma wielkiej zmiany. Spoleczne koszty
transformacji, Instytut Studiéw Politycznych PAN, Warszawa 2000.

32 Por. M. Rymsza, Urynkowienie patistwa czy uspolecznienie rynku? Kwestia socjalna w Trze-
ciej Rzeczypospolitej na przyktadzie ubezpieczen spotecznych, TEPIS, Warszawa 1998,
§. 99-102.
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Kryteria Paradygmat Paradygmat
réznicujace tranzycji transformacji
s wsparcie zewnetrzne prz
Czynniki zasoby i know-how gtéwnie P : € p Y
wykorzystaniu zasobow
rozwoju zewnetrzne
wiasnych
strategia dyfuzyjno-pola-
g' y YJt .p . rozwdj bardziej zréwno-
. ryzacyjna: inwestycje ogni-
Strategia yeasy) restycle og wazony terytorialnie, przy
skowane w najwiekszych )
rozwojowa ) . wykorzystaniu wlasnych
o$rodkach jako lokomoty- j
. rozproszonych zasobéw
wach rozwoju
Ograniczenia pulapki rozwoju zaleznego  oddzialywanie sit obrony
modernizacji (imitacyjnego) starego status quo

Zré6dlo: Opracowanie whasne

Po piate, w modelu tranzycji dominuje strategia rozwoju dyfuzyjno-
-polaryzacyjnego, gdzie nosnikami zmian sg tzw. centra wzrostu (lokomoty-
wy rozwoju) — duze, silne osrodki (w pierwszej kolejnosci s to najwigksze
aglomeracje miejskie)* jako odbiorcy przekazywanego know-how i obsza-
ry skumulowanych inwestycji. W modelu transformacji rozwdj jest bardziej
zdecentralizowany i terytorialnie zréwnowazony, gdyz w wiekszym stopniu
wykorzystuje si¢ tu rozproszone zasoby wlasne’*.

Po szdste, w modelu przejscia ograniczenia rozwojowe zwigzane sg z pu-
tapka rozwoju zaleznego: kraj korzystajacy ze wsparcia nie otrzymuje naj-
nowszego know-how, aby nie sta¢ si¢ konkurentem dla panstw wspieraja-
cych go w procesie modernizacji*>. W modelu przeksztalcenia natomiast
czynnikami hamujacymi rozwdj sa sity i mechanizmy obronne starego
status quo*.

33 Polska 2030. Trzecia Fala Nowoczesnosci. Dtugookresowa Strategia Rozwoju Kraju, Mini-
sterstwo Administracji i Cyfryzacji, Warszawa 2013.

34 Por. A. Sen, Wolnos¢ i rownos¢, Zysk i Spotka, Poznan 2002; A. Matysiak, M. Raftowicz-
-Filipkiewicz, Wplyw procesow endogenicznych na rozwdj zréwnowazony, ,Studia Ekono-
miczne. Zeszyty Naukowe Uniwersytetu Ekonomicznego w Katowicach” 311 (2017).

35 Por. Autostrady i bezdroza polskiej modernizacji (Dyskutuja: Anna Giza-Poleszczuk, Piotr
Korys i Adam Leszczynski oraz Zbigniew Nosowski i Marek Rymsza), ,Wiez” 2 (2013).

36 L. Balcerowicz, Wolnos¢ i rozwdj..., dz. cyt.
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Przedstawione w Tabeli 1 i pokrétce scharakteryzowane réznice miedzy
zmiang systemowa rozumiang jako tranzycja (przejscie) i zmiang systemowa
rozumiang jako transformacja (przeksztalcenie) nie s3 wyczerpujacym omo-
wieniem istotnych zalozen kazdego z modeli (jako typow idealnych i wzorco-
wych zarazem) oraz réznic miedzy nimi. Sg jednak wystarczajace dla uchwy-
cenia gry makro-intereséw, ktora towarzyszy zmianie ustroju - z totalitarnego
komunizmu (jako wspomnianego systemu A), gdzie sfera publiczna jest total-
nie kontrolowana przez panstwo, gospodarka — centralnie sterowana i brak
jest przestrzeni dla samoorganizacji spolecznej w demokracje liberalna (jako
system B), ktorg charakteryzuje triada: polityczna demokracja, gospodarka
wolnorynkowa i spofeczenstwo obywatelskie.

Ujmujac to najkrdcej, w modelu przejscia: (1) zmiana systemowa zachodzi
szybciej, (2) podmiot w procesie zmiany otrzymuje duze zewnetrzne wsparcie,
ale (3) na warunkach korzystnych dla podmiotéw wspierajacych; tym samym
(4) przeprowadzenie zmiany systemowej nie czyni z podmiotu wspieranego
réwnoprawnego partnera, gdyz w logice przyjetego tu rozwoju imitacyjnego
jako rozwoju zaleznego kraj modernizowany pozostaje ,,dwa kroki” za kra-
jami rozwinietymi. Z kolei w modelu transformacji: (1) zmiana systemowa
przebiega wolniej, (2) reformy s3 znacznie mocniej narazone na oddzialy-
wanie mechanizméw obronnych starego porzadku, ale zarazem (3) chociaz
korzysta si¢ ze wsparcia zewnetrznego, fatwiej tu nie zatrzymac si¢ w logice
modernizacji zaleznej i tym samym (4) stopniowo rozwija¢ wlasny proro-
zwojowy know-how.

Jest zrozumiale, ze w refleksjach analitykéw zachodnich zmiana systemowa
dokonujjca na przetomie wiekéw w paristwach Europy Srodkowo-Wschodniej
(w tym w Polsce) jawita si¢ jako zmiana o charakterze przejscia”. Jak zauwaza
Zsuza Ferge, literature pordwnawcza charakteryzuje ,,ogromna liczba wariacji
przedstawiania postsocjalistycznych rozwigzan stricte politycznych i w za-
kresie realizowanych polityk publicznych z przywotaniem formuty transition
countries™®. Jest réwnie zrozumiale, Ze polscy eksperci rozwineli paradygmat

37 Por. T. Fizpatrick, Transitional Economies, w: International Encyclopedia of Social Poli-
cy...,dz. cyt., s.1419-1421. Zob. tez zastosowanie modelu transition w odniesieniu do ogétu
panstw rozwijajacych si¢ wchodzacych na droge demokratyzacji i urynkowienia gospodar-
ki, a nawet przeobrazen w panstwach rozwinietych w dobie globalizacji w: Welfare States
in Transition. National Adaptations in Global Economies, red. G. Esping-Andersen, SAGE,
London 1996.

38 Z. Ferge, Welfare and ‘ill-fare’ systems in Central-Eastern Europe..., dz. cyt.
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transformacyjny®. Teoria transformacji to wazny, cho¢ nie w petni wydobyty
wklad wspoétczesnych polskich socjologdéw i politologéw w rozwoj stosowa-
nych nauk spolecznych*.

Warto przy tym zauwazy¢, ze w refleksjach zachodnich akademikéw pod
wplywem danych empirycznych o kolejach losu reform systemowych w Euro-
pie Srodkowo-Wschodniej stepieniu ulegto ,,ostrze” formuty przejécia. Coraz
bardziej zdawano sobie sprawe z wysokich kosztow spotecznych szokowej te-
rapii gospodarek narodowych oraz wskazywano na konieczno$¢ uwzglednie-
nia ,stacji posredniej” w przejsciu od komunizmu do demokracji, okreslanej
jako model postkomunistyczny; zas tak rozumiana gradual transition zblizyta
si¢ do formuly transformacji*. Glosnym echem odbito si¢ zakwestionowanie
modelu terapii szokowej przez jego wspottworce Jefrey’a Sachsa*. Istotne bylo
takze dowartosciowanie roli panstwa i sektora publicznego wzgledem gry
sif rynkowych ze strony Josepha Stiglitza, laureata Nagrody Nobla i jednego
z najbardziej wptywowych w skali globalnej ekonomistow amerykanskich,
po zakoniczeniu jego wspdtpracy z Bankiem Swiatowym®, za czym koniec kon-
cOw nastgpita zmiana polityki samego Banku we wspieraniu rozwoju
krajow in transition przez dowartosciowanie roli endogennych czynni-
kéw rozwoju wzgledem implementacji rozwigzan zewnetrznych. Rosto
tez przekonanie o réznorodnosci systeméw zabezpieczenia spolecznego

39 Por. E. Wnuk-Lipinski, Rozpad potowiczny. Szkice z socjologii transformacji ustrojowej, In-
stytut Studiéw Politycznych PAN, Warszawa 1991; J. Staniszkis, W poszukiwaniu paradyg-
matu transformacji, Instytut Studiow Politycznych PAN, Warszawa 1994; teksty po$wigco-
ne transformacji, zamieszczone w pokonferencyjnym tomie z IX Ogélnopolskiego Zjazdu
Socjologicznego Ludzie i instytucje. Stawanie si¢ tadu spotecznego (A. Sulek, J. Styk, I. Ma-
chaj - wybdr i opr.), Wydawnictwo UMCS, Lublin 1995, t. 1; I. Krzeminski, J. Raciborski
(wybdr i opr.), Oswajanie wielkiej zmiany. Instytut Socjologii UW o polskiej transformacji,
Wydawnictwo IFiS PAN, Warszawa 2007; J. Kurczewski, Sciezki emancypacji. Osobista
teoria transformacji ustrojowej w Polsce, Trio, Warszawa 2009.

40 K. Gadowska, M. Rymsza, Od socjologii transformacji do socjologii sfery publiczne;j...,
dz. cyt.,, s. 27.

41 Por. R. Mishra, Globalization and the decline of ‘social protection by other means’: the trans-
formation of welfare regimes in Australia, Japan, and Eastern Europe, w: A Handbook of
Comparative Social Policy, red. P. Kennett, Edward Elgar, Cheltenham 2013, s. 57-60.

42 J. Sachs, Koniec z nedzq. Zadanie dla naszego pokolenia, Wydawnictwo Naukowe PWN,
Warszawa 2006.

43 Por. J.E. Stiglitz, Ekonomia sektora publicznego, Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa
2004, a zwlaszcza zamieszczona tamze ,,Przedmowa” (s. XIX-XXIV). Autor byl gléwnym
ekonomistg Banku Swiatowego w latach 1997-2000.
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i szerzej — instytucjonalnych wzoréw prowadzenia polityki spotecznej w gru-
pie panstw Europy Srodkowo-Wschodniej, co podwazato sens aplikacji tych
samych rozwigzan zachodnich#.

Niestety, w okresie potransformacyjnym, to jest po przystapieniu Polski
do Unii Europejskiej w 2004 roku, nie potrafilismy wydoby¢ atutéw logiki
transformacyjnej. Na gruncie politycznym, w sytuacji spolecznego zmeczenia
zmianami systemowymi, zwyciezyto bowiem w Polsce dazenie do przyspie-
szonej i zarazem wzglednie tatwej w zarzadzaniu modernizacji powiazanej
z rozwojem zaleznym, polegajacym w duzej mierze na sprawnej absorpcji
zasobow zewnetrznych w postaci unijnych funduszy strukturalnych®. Sro-
dowisko akademickie w duzej mierze uleglo presji tak formatowanej moder-
nizacji oraz (czasowemu) zauroczeniu neoliberalizmem*‘. Na konieczno$¢
przeorientowania rozwoju kraju na tory rozwoju endogennego mocno wska-
zano dopiero w Strategii Odpowiedzialnego Rozwoju z 2016 roku¥, co - jak sie
wydaje - stanowi o jej atrakcyjnosci w dyskursie eksperckim*.

Tym bardziej nalezy uswiadomi¢ sobie réznice migdzy logika transformacji
ilogika przejscia przy okazji programowania zmiany modelu energetycznego.
Niestety, w samej przywolanej Strategii Odpowiedzialnego Rozwoju o zmianie
modelu energetycznego pisze si¢ stosunkowo niewiele i dosy¢ zachowawczo®.
Odnie$¢ mozna wrecz wrazenie, ze zespolowi przygotowujacemu dokument
strategiczny nie udalo sie poddac gry intereséw obecnych w branzy energe-
tycznej logice programowania horyzontalnego. Swiadczy o tym potraktowa-
nie zmian w obszarze energetyki i zmian w obszarze ochrony srodowiska
naturalnego® tak, jakby bylty to dwa odrebne, wzajemnie niepowiazane pola

44 T.Inglot, Welfare States w Europie Srodkowo-Wschodniej w latach 1919-2004, Wydawnictwo
WSP TWP w Warszawie, Warszawa 2010; M. Polakowski, The Institutional Transformation
of Social Policy in East Central Europe. Poland and Hungary in Comparative and Historical
Perspective, Boekenplan, Mastricht 2010.

45 A. Sadowski, Kto zaplaci za ten rachunek? (Ankieta Manna z unijnego nieba), ,Wi¢z”
2 (2013).

46 K. Gadowska, M. Rymsza, Od socjologii transformacji do socjologii sfery publicznej...,
dz. cyt., s. 28.

47 Strategia Odpowiedzialnego Rozwoju, Ministerstwo Rozwoju, Warszawa 2016.

48 Por. Ocena Strategii Odpowiedzialnego Rozwoju, Zespdt zadaniowy Narodowej Rady Roz-
woju, Kancelaria Prezydenta RP, Warszawa 2016.

49 Strategia Odpowiedzialnego Rozwoju..., dz. cyt., s. 251-258.

50 Strategia Odpowiedzialnego Rozwoju..., dz. cyt., s. 259-270.
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dziatania publicznegos’. Tymczasem to wlasnie polityka w zakresie ochrony
srodowiska naturalnego bedzie znaczaco oddzialywa¢ na branze energetyczna,
a wdrozony w najblizszych latach paradygmat zmiany modelu energetycznego
w duzej mierze przesadzi o trajektorii rozwojowej naszego panstwa i gospo-
darki narodowe;j.

Jaka transformacja modelu energetycznego?

Zmiana systemowa w zakresie produkcji i wykorzystywania energii jest w dys-
kursie europejskim okreslana obecnie w kategoriach energetycznej transfor-
macji. Trzy cele unijnej polityki energetyczno-klimatycznej do osiagnigcia
do 2030 rokus zostaly okreslone w sposdb nastepujacy: (1) ograniczenie emisji
gazow cieplarnianych o co najmniej 40% (w stosunku do poziomu z 1990 roku);
(2) zwigkszenie udziatu energii pozyskiwanej z odnawialnych zZrédet energii
(OZE) do co najmniej 32% (w catkowitym zuzyciu energii); (3) zwiekszenie tzw.
efektywnosci energetycznej o co najmniej 32,5%. Ujecie programowanej zmia-
ny systemowej w kategorii transformacji krajowych modeli energetycznych
jest dla panstw czlonkowskich i ich obywateli korzystne, w szczegélnosci dla
tych krajow i spoteczenstw, w ktérych projektowane zmiany beda zmianami
najdalej idacymi. Do tej grupy panstw bezsprzecznie zaliczy¢ nalezy Polske,
ktdrej tzw. mix energetyczny opiera si¢ obecnie na dominacji energii uzyskiwa-
nej ze spalania wegla. Zarazem osiagnigcie tak ambitnych celéw redukcyjno-
-efektywnosciowych w okresie zaledwie jednej dekady? sprzyja formatowaniu
dzialan operacyjnych w sposéb blizszy modelowi przejscia (tranzycji).
W zaistnialej sytuacji kluczowe dla organizowania debaty publicznej i dys-
kursu eksperckiego wydaje si¢ wydobycie racjonalnych aspektéw modelu

51 Zmiane podejscia sygnalizuje reorganizacja struktury rzadu premiera Mateusza Morawiec-
kiego po wyborach parlamentarnych jesienia 2019 r., w ramach ktérej wyodrebniono Mini-
sterstwo Klimatu, przy utrzymaniu Ministerstwa Srodowiska i likwidacji, jako odrebnego
resortu, Ministerstwa Energii.

52 Ramy tej unijnej polityki wyznacza przygotowany i przedstawiony przez Komisj¢ Europej-
ska 22 stycznia 2014 r. dokument Ramy polityczne na okres 2020-2030 dotyczgce klimatu
i energii, Bruksela 2014, COM (2014) 15 final. W 2018 r. dokument zostal zrewidowany,
a wprowadzone zmiany polegaly na podniesieniu wskaznikéw osiagnigcia celéw strate-
gicznych. Polska nie zwiazala sie zapisami dokumentu w wersji zrewidowanej jako jedyne
z panstw czltonkowskich UE.

53 Dekada to w strategicznym programowaniu polityk publicznych okres krotki.
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transformacji z uwypukleniem korzysci z jego realnego wdrozenia. Z tej per-
spektywy btedem byloby uzywanie retoryki transformacyjnej w dyskursie
ze zwolennikami przyspieszonej energetycznej tranzycji jako argumentu
na rzecz prostego spowalniania tempa i skali wprowadzanych zmian. Trans-
formacja jest modelem realnej zmiany systemowej, a nie strategia op6zniania
reform czy wprowadzania zmian pozornych. Tyle zZe wyrdznia ja zdolno$¢
przeprowadzania zmian systemowych metoda ewolucyjna, przy minima-
lizowaniu kosztow spolecznych i maksymalizowaniu korzysci spolecznych.
Czas wdrazania zmian jest tu funkcja kumulowania korzysci, nie odwrotnie.
Korzysci nie s3 tym samym wiazane z odkladaniem zmiany, ale ze sposobem
jej przeprowadzenia, polegajacym na uruchomieniu wlasnych zasobéw i en-
dogennego potencjatu rozwojowego. I wlasnie wydobycie w dyskursie takich
mozliwych korzysci z wdrozenia transformacyjnego paradygmatu zmiany
systemowej wydaje si¢ sprawa kluczowa. Biorac pod uwage powyzsze, warto
zwroci¢ uwage na nastepujace okolicznosci i uwarunkowania zmiany modelu
energetycznego.

- Strategia forsowania szybkich zmian w europejskich narodowych mode-
lach energetycznych jako zmian, od ktérych nie ma juz odwrotu, przy-
pomina terapie szokowe gospodarek panstw wychodzacych z komuni-
zmu w latach go. XX wieku. Warto w tym miejscu zaznaczy¢, ze reformy
rynkowe wprowadzane byly w sytuacji braku jasnosci co do rozwoju
politycznego scenariusza na naszym kontynencie. Przyjeto wowczas,
ze trzeba maksymalnie efektywnie wykorzysta¢ czas politycznego od-
prezenia i wprowadzi¢ mechanizmy rynkowe do gospodarek centralnie
sterowanych tak, aby uruchomic¢ scenariusz zmian samonapedzajacych
sie, ktorych nie da si¢ juz zatrzymac ewentualnymi kontrdecyzjami po-
litycznymi. Tym wilasnie m.in. argumentowano reformatorski pospiech.
Jednak w przypadku zmiany modelu energetycznego w warunkach de-
mokracji politycznej nie zachodzi ryzyko politycznego odwrdcenia kie-
runku projektowanych reform: zmiany klimatyczne sg coraz bardziej
oczywiste — bo bezposrednio odczuwane - dla coraz wigkszej rzeszy
ludzi. Presja czasu wigzana jest wiec nie z mozliwoscig podjecia polityk
odwrotnych, ale z masowym odczuwaniem zmiany klimatu, towarzyszg-
cym temu zbiorowym emocjom i przemawiajaca do wyobrazni mozliwo-
$cig uruchomienia (si¢) procesu nieodwracalnych zmian klimatycznych
prowadzacych do ekologicznej katastrofy w skali globalne;j.
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Nie mam wiedzy, aby wypowiada¢ si¢ odnosnie tempa, ,,glebokosci”
i trwalo$ci obserwowanych zmian klimatycznych. Wiedza ta jest, oczy-
wiscie, nieodzownym komponentem oprzyrzadowania racjonalnego
programowania dziatan publicznych, okreslanych obecnie jako prowa-
dzenie polityki energetyczno-klimatycznej. Niemniej w programowa-
niu dziatan publicznych nalezy uwzgledni¢ takze wiedze¢ socjologiczna,
w tym rozpoznane w naukach spotecznych zjawisko paniki moralnej
i jego wplyw nie tylko na nastroje spoteczne i fad spoteczny, ale takze
na procesy decyzyjne w sprawach publicznych. Panika moralna moze
bowiem ujawnia¢ si¢ samorzutnie, oddolnie, ale jej podtrzymanie jest
tez jednym ze sposobow legitymizacji projektowanych dziatan pu-
blicznychs4. Panika moralna to umasowiona obawa przed jakims zja-
wiskiem, procesem, stanem, ktdra uprawomocnia podjecie niemal na-
tychmiastowych dziatan zaradczych. Nastepuje tu nie tylko spoleczne
przyzwolenie ,kierunkowe” co do podjecia dziatan, ale i wysoce ryzy-
kowny ,,przeskok” do zaakceptowania konkretnego programu dzialan.
W sytuacji paniki moralnej rozwigzanie mozliwe do przeprowadzenia
tu i teraz staje si¢ rozwigzaniem koniecznym i niemal bezalternatyw-
nym. Tymczasem to wiasnie przekonanie o braku alternatyw obniza
racjonalnos¢ programowania polityki publicznej, prowadzi do niedo-
szacowania kosztow spotecznych przeprowadzanej zmiany systemowej,
lekcewazenia wagi wywolywanych skutkow ubocznych (side-effects)
i rezultatow nieoczekiwanych (unintended consequences)’. Dlatego
rozwazanie alternatywnych rozwigzan czy odmiennych strategii jest
jednym z kluczowych elementéw racjonalnego programowania dziatan
publicznychs.

- Panika moralna zwigksza nie tylko ryzyko zwielokrotnienia kosztow
spolecznych przeprowadzanej zmiany systemowej, ale takze sprzyja for-
sowaniu intereséw najsilniejszych i najlepiej zorganizowanych grup inte-
resu. Socjologiczna analiza odwotuje si¢ tu do Mertonowskiej kategorii

54 Por. K. Thompson, Moral Panics, Routledge, London 1998, s. 36-39.

55 J. Elster, Nuts and Bolts for the Social Sciences, Cambridge University Press, Cambridge 1992,
$. 91-100.

56 A.Zybala, Polityki publiczne..., dz. cyt., s. 82n.



288 Marek Rymsza

funkcji jawnych i ukrytych programéw publicznychs. Szybkie wdra-
zanie podwyzszonych standardéw produkgji silnikéw samochodowych
stuzy¢ moze nie tylko ochronie srodowiska (funkcja jawna), ale i intere-
som najsilniejszych producentéw na globalnym rynku, zdolnych szyb-
ciej od konkurencji przystosowac si¢ do podwyzszonych norm i standar-
dow (funkcja ukryta). Z kolei znaczace doplaty ze srodkéw publicznych
do zakupu bardzo drogich (i tym samym niedostepnych dla przecietnych
obywateli) aut z silnikami elektrycznymi to nie tylko proekologiczne
ksztaltowanie wzoréw konsumpcji (funkcja jawna), ale i redystrybucja
dochodéw ,,0d biednych do bogatych” wewnatrz wspélnoty narodowej
(funkcja ukryta). A jesli dodamy do tego proby interwencyjnego podno-
szenia cen ropy i benzyny powyzej ich wartosci rynkowej, mamy - jak
we Francji - mozliwy scenariusz uruchomienia protestéw typu ruch Zo6t-
tych Kamizelek, ktére, cho¢ podejmowane przez przedstawicieli klasy
$redniej, moga przybrac radykalne formy i wymknac¢ si¢ spod kontroli
stuzb publicznych. Przyklady gry intereséw jawnych i ukrytych i ich nie-
oczekiwanych rezultatéw mozna mnozy¢.

+ Refleksja etyczna jest koniecznym elementem programowania dziatan
publicznych. Kazda interwencja panstwa w zycie zbiorowe wymaga
bowiem uzasadnienia aksjonormatywnego. W sytuacji wylaniania sie
nowych probleméw czy kwestii spotecznych refleksja etyczna powin-
na prowadzi¢ do podwazenia status quo i tym samym legitymizowac
przygotowywana interwencje. Gdy jednak przyzwolenie spoleczne
na dziatanie ma juz miejsce (a mozna przyjac, ze tak jest w przypadku
kierunkowych zalozen nowej polityki energetyczno-klimatycznej Unii
Europejskiej*®), refleksja etyczng nalezy obja¢ oceng¢ samych projekto-
wanych i wdrazanych dzialan. Etyka nie powinna by¢ bowiem instru-
mentem podtrzymywania paniki moralnej, ale przeciwnie — prowadzi¢
do decyzji odpowiedzialnych: moralnie stusznych i zarazem rozumnych

57 R. Merton, Teoria socjologiczna i struktura spoteczna, Wydawnictwo Naukowe PWN, War-
szawa 2002, S. 93-152.
58 Potwierdzen akceptacji jest wiele. Nalezy do nich, oprocz wynikéw badan opinii publicz-
nej, takze najwyzszy w historii integracji europejskiej wynik przedstawicieli ugrupowan
»Zielonych” w ostatnich wyborach do Parlamentu Europejskiego oraz rosngca aktywno$¢é
proekologicznych ruchéw i organizacji pozarzagdowych i spoteczne dla nich poparcie.
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(uzasadnionych)*. Przypomnijmy, ze wyréznikiem polityki ewolucyj-
nego rozwigzywania kwestii robotniczej w Europie bylo uzgodnienie
perspektyw: etycznej, funkcjonalnej i ekonomicznej. Sila oddziatywa-
nia przywolanej juz encykliki Rerum novarum bylo polaczenie reflek-
sji etycznej z podejsciem zdroworozsadkowym. Wydaje sig, ze podobny
potencjal tkwi w encyklice Laudato si’ papieza Franciszka®. Encyklika
ta taczy (1) refleksje moralng nad wlasciwym korzystaniem przez ludzi
z dobr natury, (2) sugestywne ilustracje narastajacego kryzysu ekolo-
gicznego obejmujacego zatracanie réznorodnosci biologicznej, nadmier-
ng eksploatacje zasobow naturalnych, rosnace ograniczenia w dostepie
do wody iin. oraz (3) postulaty odnosnie do zaradczych dzialan publicz-
nych na poziomie lokalnym, krajowym i miedzynarodowym. Oméwie-
nie refleksji i propozycji papieza Franciszka to temat na odrebne opraco-
wanie. Dla prowadzonych tu rozwazan wydoby¢ chcialbym dwa watki:
(i) troske o ubogich® oraz (ii) krytyke paradygmatu technokratycznego®.

- Papiez Franciszek domaga si¢ zdecydowanych i bezzwlocznych dziatan
proekologicznych, ale zarazem podkresla konieczno$¢ przeprowadze-
nia ich w sposéb chronigcy interesy stabszych $rodowisk i biedniejszych
spoleczenstw. To kontynuacja chrzescijanskiej ,,opcji na rzecz ubogich”
wigzanej z zasada powszechnego przeznaczenia dobr® i przewijajacej sie
jako wymog sprawiedliwosci spotecznej przez cate nauczanie spotecz-
ne Kosciola, od Rerum novarum poczynajac. W skali globalnej bogata
Péinoc nie moze obarcza¢ kosztami polityki klimatycznej biedniejsze-
go Potudnia, szczegdlnie ze to Péinoc upowszechnita w skali ogélno-
$wiatowej koncepcje rozwojowa oparta na eksploatacji i wykorzystaniu
paliw kopalnych. Analogicznie (to juz rozwiniecie mysli Franciszka),
w skali Europy kraje starej ,,15” UE nie powinny forsowac rozwiazan
nazbyt kosztownych dla krajow, ktére dopiero co przeszly kosztowna

59 Por.S. Cohen, Folk Devils and Moral Panics. The Creation of the Mods and Rockets, Routled-
ge, London 2002.

60 Franciszek, Enc. Laudato si’. W trosce o wspélny dom, 15.05.2025.

61 Tamze, n. 48-52.

62 Tamze, n. 106-116.

63 Papieska Rada Iustitia et Pax, Kompendium Nauki Spotecznej Kosciota, Wydawnictwo Jed-
nos¢, Kielce 2005, s. 120-122.
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transformacj¢ ustrojowa. I wreszcie, na poziomie polityki krajowej trze-
ba mysle¢ o powigzaniu transformacji energetycznej z rozwojem teryto-
rialnie zréwnowazonym i promowac nie tylko rozwdj OZE jako takich,
ale takze prosumenckich form produkeji i konsumpcji energii. W Polsce
duze nadzieje, jak si¢ wydaje, mozna tu wigzac z fotowoltaika.

- Ukierunkowana przez encyklike Laudato si’ wrazliwos$¢ etyczna na-
kazuje ponadto przeprowadzi¢ transformacje modelu energetycznego
w sposdb przekraczajacy paradygmat technokratyczny. Zdaniem pa-
pieza Franciszka nie wystarczy tu zmiana technologii produkcji energii
przy pozostawieniu modelu rozwoju opartego na stale rosnacej produk-
cji i konsumpcji dobr materialnych. Chodzi o ograniczenie i produkeji,
i konsumpcji oraz upowszechnienie ich nowych wzoréw, jak ekonomia
zamknigtego obiegu (sfera produkgji) i ekonomia wspéldzielenia (sfera
konsumpgji), o dowarto$ciowanie niematerialnych aspektéw dobrostanu
spolecznego, o wigksza dbalos¢ o wiezi spoleczne i rodzinne. Stowem
o ekologi¢ integralng®. Odpowiednie zaplanowanie i upowszechnianie
dzialan w tym zakresie moze przynies¢ w perspektywie dtugookresowej
wieksze korzysci ogdlnospoleczne niz czysto technologiczny skok w za-
kresie nowych sposobow pozyskiwania energii.

Podsumowanie: od kwestii spolecznej do kwestii ekologicznej

Uznanie polityki rozwigzywania kwestii ekologicznej za kontynuacje polityki
rozwigzywania XIX-wiecznej kwestii spolecznej wydaje sie wskazane z trzech
powodoéw. Po pierwsze, pozwala wykorzysta¢ w programowaniu polityki ener-
getyczno-klimatycznej ponad stuletnie doswiadczenia ewolucyjnego ksztal-
towania europejskiej polityki spolecznej jako polityki rozumnego i etycznego
tworzenia podstaw dobrobytu spotecznego.

Po drugie, pozwala polityke budowania panstw dobrobytu jako panstw
dobrostanu spolecznego (well-being) niejako dokonczy¢. Przeciez zrédta XXI-
-wiecznej kwestii ekologicznej i XIX-wiecznej kwestii spolecznej sa te same.
Obie te kwestie to wigzki problemoéw spotecznych wylaniajacych sie na drodze
tego samego procesu rozwojowego. Tyle ze szkodliwos¢ i ucigzliwos¢ jednych

64 Franciszek, Enc. Laudato si’..., dz. cyt., n. 137-162.
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(warunki pracy i poziom zycia robotnikéw przemystowych) dostrzezone zo-
staly wezesniej, a szkodliwos¢ i ucigzliwo$¢ drugich (wplyw eksploatacji paliw
kopalnych na stan srodowiska naturalnego) — pozniej. I jedne, i drugie stano-
wig za$ o jakosci naszego Zycia.

Po trzecie, $wiadome powigzanie rozwigzywania starej kwestii spolecznej
z rozwigzywaniem nowej kwestii ekologicznej stwarza mozliwo$¢ przezwy-
ciezenia dysfunkgji i skutkéw ubocznych wezesniejszych dzialan moderniza-
cyjnych. Rozwdj spoleczny po ucywilizowaniu stosunkéw wezesnoprzemy-
stowych wiédt przez uksztaltowanie si¢ tadu spolecznego okreslanego jako
spoteczenstwo industrialne® do spoleczenstwa nowoczesnego z bardzo silnie
rozwinietymi wzorami konsumpcjonizmu® i technokratycznej racjonalno-
$ci”. We wspolczesnych spoleczenstwach pdznej nowoczesnosci jako spote-
czenstwach postprzemystowych narasta swiadomos$¢ wyczerpywania si¢ po-
tencjatu rozwojowego opartego na tych wzorach; zdaniem niektérych badaczy
wytwarza sie wrecz sytuacja postspoteczna®.

Koncepcja polityki energetyczno-klimatycznej powigzana z modelem eko-
logii integralnej pozwala na przeprowadzenie zmiany systemowej przetamu-
jacej konsumpcjonizm i zarzadzeniowy technokratyzm. Orientacja czysto
technokratyczna umozliwiajaca przeforsowanie szybkiej zmiany samego mo-
delu energetycznego jest natomiast wysoce ryzykowna. Jej realny (mierzalny)
wplyw na klimat pozostaje w gruncie rzeczy niewiadoma (a proby bezposred-
niego sterowania klimatem, np. pogoda, opadami deszczu itp., przy uzyciu
najnowszych technologii sa przykladem polityki autoreferencyjnej o charakte-
rze wrecz moralnego hazardu®), a poniesione koszty spoteczne z duzym praw-
dopodobienstwem okazg si¢ bardzo wysokie. Koncepcja ekologii integralnej

65 R. Mishra, Society and Social Policy..., dz. cyt., s. 40-44.

66 B.R. Barber, Skonsumowani. Jak rynek psuje dzieci, infantylizuje dorostych i potyka obywa-
teli, Warszawskie Wydawnictwo Literackie Muza, Warszawa 2008.

67 T. Schwinn, Nowoczesno$¢: od historycznych Zrédet do wspotczesnej ekspansji. Socjologia
Maxa Webera w XXI wieku, w: Nowe perspektywy teorii socjologicznej, red. A. Manterys,
J. Mucha, Zaklad Wydawniczy NOMOS, Krakéw 2009.

68 Por. A. Turaine, Po kryzysie, Oficyna Naukowa, Warszawa 2013, s. 124-140.

69 Niklas Luhmann autoreferencyjnos¢ polityki, zwlaszcza za$ polityk branzowych, uzna-
je za jeden ze strukturalnych btedéw wspdlczesnych systemoéw politycznych panstw roz-
winietych — por. N. Luhmann, Teoria paristwa bezpieczeristwa socjalnego, Wydawnictwo
Naukowe PWN, Warszaw 1994, s. 43—51. Sygnalizowana tu tendencja do forsowania samo-
referencyjnych polityk zaradczych, gdzie autorami koncepcji dziatan naprawczych i ich re-
alizatorami sa podmioty, ktére kryzys wywolaty, zastuguje na odrebna poglebiona analize.



292 Marek Rymsza

otwiera droge do zmian o charakterze transformacyjnym, reform mniej spek-
takularnych, bo rozlozonych w czasie, ale bardziej kompleksowych; zmian
o nizszych kosztach spolecznych, a wiekszych spotecznych korzysciach.
Kluczowym atutem modelu transformacyjnego jest zas to, ze wprowadze-
nie na drodze ewolucyjnej powigzanych ze sobg nowych proekologicznych
wzoréw produkcji i konsumpcji (w tym produkcji i konsumpcji energii) be-
dzie spotecznie korzystne bez wzgledu na to, jak dalece skuteczna okaze si¢
przeprowadzona zmiana systemowa w zakresie wptywu na klimat.

W
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To, co dzieje si¢ z Ziemia, naszym wspdlnym domem, méwi nam, ze za-
grozone jest samo przezycie gatunku ludzkiego lub co najmniej mozliwo$¢
dalszego zycia na zadowalajacym poziomie. Kryzys $rodowiskowy, ktory
w tym wymiarze nie zdarzyt si¢ nigdy wczesniej, odzwierciedla radykal-
ng zmiane warunkow zycia. Sugeruje to konieczno$¢ wprowadzenia istot-
nych zmian naszego wspolnego podejécia. Eksperci wiedza to od dawna,
ale w ostatnich miesigcach nastgpito niezwykle gwaltowne przyspieszenie.
Ruch ,,Fridays for Future” oraz mysl i czyn papieza Franciszka (Laudato si’
i powstaly ruch) postawity histori¢ na gtowie, a wystapienie Grety Thun-
berg na szczycie ONZ moze stanowi¢ najwazniejsza przemowe polityczna
XXTI wieku.

1 Siostraze Zgromadzenia Maryi Wspomozycielki, pierwsza kobieta nominowana do Komi-
sji Panistwa Watykanskiego, autorka ksiazki Blogostawiona ekonomia. Doktorat z ekonomii
i handlu na Uniwersytecie Roma Tre oraz specjalizacja z ekonomii politycznej na Uniwer-
sytecie La Sapienza w Rzymie i w School of Economics przy East Anglia University w Nor-
wich. Prowadzi kurs ekonomii, etyki i finanséw na Wydziale Filozoficznym Uniwersytetu
Papieskiego i na Wydziale Papieskim Auxilium w Rzymie.



204 Alessandra Smerilli

Wiasnie dlatego jest jasne, ze spotki muszg zmieni¢ swe zachowanie, nie
kierujac si¢ altruizmem lub wspolnym dobrem, ale po prostu jesli nie chca
dozna¢ porazki. Wylacznym prawdziwym wiladcg kapitalizmu jest konsu-
ment i jego preferencje. To niezwykle wrazliwy punkt, poniewaz ostatecznie
w przypadku zmiany preferencji klientéw spdotki moga jedynie wprowadzi¢
szybkie zmiany produktéw. To wlasnie obserwujemy w przypadku tworzyw
sztucznych: jeszcze kilka miesiecy temu mozna bylo organizowa¢ konferen-
cje — réwniez poswiecone etyce i ekonomii — podczas ktérych na stotach,
na widoku, znajdowaty sie plastikowe butelki. Dzi$§ nie ma juz takiej mozli-
wosci, poniewaz ta widoczna butelka podwaza wszelki dyskurs etyczny wygta-
szany z tego miejsca. To wszystko nastapilo w ciaggu kilku miesiecy. Za kilka
miesiecy ta fala epokowych zmian obejmie wiele innych produktéw: od sa-
mochodéw po samoloty. Juz wiadomo, ze branza lotnicza ulega radykalnym
zmianom. Firmy wyczuwajg to wszystko, poniewaz z powolania, jak wska-
zal Jevons pod koniec XIX wieku, przedsigbiorca jest prekursorem tendencji
rynkowych.

Ekonomia

Problem nieréwno$ci

W ramach badania podjetego przez Miedzynarodowy Fundusz Walutowy
(2013) dotyczacego dochodu rozporzadzalnego w 109 krajach wyciagnieto
wnioski, ze miedzy rokiem 1990 a 2010 nieréwnos$ci wewnetrzne wzrosly
w tzw. krajach rozwinietych (uwzgledniono 21 krajoéw), w krajach rozwijaja-
cych si¢ (21), w krajach azjatyckich (14) oraz w krajach péinocno-wschodniej
Afryki (12). Ostatni raport Migdzynarodowego Funduszu Walutowego® po-
twierdzil tendencje wzrostowa nieréwnosci, a na poziomie krajéw odnoto-
wano, ze w gospodarkach rozwinietych dochéd najbogatszego 1% populacji
ro$nie trzy razy szybciej od dochodu pozostatej populacji.

Muhammad Yunus, wynalazca nowoczesnego mikrokredytu, w swej naj-
nowszej ksigzce stwierdzil: ,,Sfowo nieréwnos¢ nie nadaje sie do opisania tej
sytuacji ze wzgledu na jej niezréwnowazony i niedopuszczalny charakter.

2 Coroczny raport MFW 2017: Promoting Inclusive Growth pod adresem http://www.imf.org/
external/pubs/ft/ar/2017/eng/index.htm.
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Do opisu réznicy migdzy mréwkami a stoniami z pewnoscig nie uzyliby$Smy
terminu nieréwnos¢!™.

»Kiedy dotrzemy do punktu, gdy jedna osoba posiada ogromna czes¢ bo-
gactwa kraju, co powstrzyma t¢ osobe przed narzuceniem swej woli catemu
narodowi? W sposéb wyrazony lub dorozumiany jej pragnienia stajg si¢ pra-
wem”, pisze Yunus*. Osoby, ktére pozostaja w tyle w czyms, co Angus Deaton
okresla ,,wielka ucieczka” z biedy, maja coraz mniej mozliwosci: dzieci umie-
rajace dzi§ w Afryce nie umarlyby we Francji lub Stanach Zjednoczonych
nawet 60 lat temu.

Brak rownosci plci

Niestety nieréwnosci utrzymuja sie na swiecie nawet na poziomie mezczy-
zna - kobieta. Na calym $wiecie publikuje si¢ rézne raporty dotyczace sy-
tuacji kobiet w poréwnaniu do mezczyzn, mozliwosci gospodarczych, praw,
swobdd i rownych szans. W wielu krajach nie osiggnieto jeszcze rownosci
praw i mozliwosci mezczyzn i kobiet. Raport poswiecony brakowi réwnosci
plci, opublikowany przez Swiatowe Forum Ekonomiczne’, mierzy luke mie-
dzy kobietami a me¢zczyznami w czterech obszarach: mozliwosci gospodar-
cze i zwigzane z zatrudnieniem, edukacja, zdrowie i polityka. W roku 2017
ogolnoswiatowy wspdlczynnik mierzony w 144 krajach osiaggnal wartos¢ 68%
(58% dla gospodarki, 95% dla edukacji, 96% dla zdrowia oraz 23% dla udziatu
w zyciu politycznym).

Jakie sa wyjasnienia tego zjawiska? Sg to przede wszystkim wyjasnienia
kulturowe. Na przyktad World Values Survey, ogdlnoswiatowe badanie war-
tosci, ktore rok po roku zbiera dane na calym $wiecie, zawiera szereg pytan
pozwalajacych pozna¢ nastawienie do kobiet.

Nalezg do nich np.

+ Przy ograniczonej liczbie stanowisk pracy mezczyzni powinni miec

wieksze prawa do stanowiska niz kobiety.

- Prowadzenie domu zapewnia spelnienie réwne pracy zawodowe;.

3 M. Yunus, Un mondo a tre zeri. Come eliminare definitivamente poverta, disoccupazio-
ne e inquinamento, Feltrinelli, Mediolan 2018, s. 53 (ttumaczenie z wloskiego na angielski
i z angielskiego na polski).

4 Tamze,s. 13.

5 https://www.weforum.org/reports/the-global-gender-gap-report-2017.
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« Wyzsze wyksztalcenie jest wazniejsze dla chlopca niz dla dziewczynki.
« Mezczyzni sg lepszymi przywodcami politycznymi niz kobiety.
+ Mezczyzni sg lepszymi dyrektorami firm niz kobiety.

Stworzono miernik syntetyczny, powiagzany z udziatem w rynku pracy, z kto-
rego wynika, ze kobiety pracuja mniej w krajach o bardziej negatywnym na-
stawieniu kulturowym do kobiet. I podobnie, parytet w miejscu pracy jest
blisko powiazany z nastawieniem spolecznym do kobiet.

Powinni$my sprébowac zdja¢ okulary, ktére z zasady kaza nam postrze-
ga¢ typowo meska racjonalnos¢ ekonomiczng (instrumentalng, powigzana
z czynnikami motywujacymi, merytokracje), i zacza¢ zadawac sobie pytanie,
czy zaobserwowane roznice zachowania moga przynies¢ podpowiedzi alter-
natywnych scenariuszy, dzigki ktorym gospodarka i finanse stang si¢ bardziej
ludzkie, poniewaz beda w wigkszym stopniu reprezentowac cala rodzing ludzka.

Swiat bez pracy?

Swiatowe Forum Ekonomiczne wskazuje, ze od roku 2015 koszt godziny pracy
robota jest rowny kosztowi pracy cztowieka. W obliczu zachodzacych szyb-
kich zmian proponuje si¢ natozy¢ podatki na robota lub wartos¢ dodang jego
wktadu, aby zwiekszy¢ dogodnos¢ korzystania z ustug czlowieka.

W rzeczywistosci do§¢ mocno promuje si¢ ksztattujacy sie pomyst fabryk
przypominajacych puste boksy, gdzie odbywa si¢ znaczna cz¢$¢ produkeji przy
udziale niewielu pracownikéw. Ale nawet jesli spetnia sie najgorsze przepo-
wiednie, narracja niegodziwej przyszlosci nie spowoduje poprawy ani spo-
wolnienia w tym zakresie. Aby nie wypas¢ z proceséw zmiany, konieczne
s inwestycje w technologie, szkolenia i nowa organizacjg pracy. Problem nie
polega na przybyciu robotéw (ani zwigzanego z nimi wzrostu wydajnosci), ale
przypomina towarzyszenie temu procesowi i sposobowi zapewnienia, ze wyz-
sza wydajnos¢ nie staje si¢ jedynie dodatkowym zyskiem.

Zdaniem szacunkéw OECD® dotyczacych najblizszych dziesigciu lat,
w poréwnaniu z przemianami w §wiecie pracy, roboty catkowicie zastapia
9% istniejacych miejsc pracy, za$ 35% ulegnie transformacji.

6 M. Arntz, T. Gregory, U. Zierahn, The Risk of Automation for Jobs in OECD Countries:
A Comparative Analysis, “OECD Social, Employment and Migration Working Papers”nr 189,
OECD Publishing, Paryz 2016, http://dx.doi.org/ 10.1787/5jlz9h56dvq7-en.
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Korzenie

Nauki ekonomiczne w swej historii i tradycji nieustannie staraly sie zrozumie¢
zréwnowazony rozwoj, a my zastanawiamy sie dlaczego.

Pierwszg przyczyna jest brak kategorii limitu. Na przykiad podczas tworze-
nia krzywych obojetnosci w mikroekonomii, ktére umozliwiaja wybor miedzy
réznymi towarami, jedng z podstawowych zasad, tak zwanym pewnikiem, jest
zasada braku przesytw’. Postuluje ona, ze przy réwnosci innych czynnikow
konsument zawsze wybierze koszyk z wigksza liczba towaréw. Wigcej zawsze
znaczy lepiej, co wydaje si¢ sugerowac teorie ekonomiczna. Wyraznie setna
para butéw da mi dodatkowa przydatnos¢ znacznie nizsza niz druga para,
i to jest zasada uzytecznosci marginalnej, ktéra rosnie w coraz wolniejszym
tempie, cho¢ kilka wiecej zawsze znaczy lepiej. Innymi stowy, dodatkowa uzy-
teczno$¢ pochodzaca z konsumpcji zasobu nie moze by¢ ujemna. A to oznacza
brak limitu, o ile limit nie wynika z ograniczen budzetowych, czyli braku
zasobow na kolejng pare butow.

Zasadzie braku przesytu towarzyszy takze proces maksymalizacji uzytecz-
nosci: celem konsumenta jest maksymalizacja przydatnosci, producenta zas
maksymalizacja korzysci i minimalizacja kosztow. Ta logika pozwala nam
zrozumie(, jak cigzko méwic o ograniczeniach w kontekscie ekonomicznym,
o ile limit nie staje si¢ czescig ograniczen. Posiadanie limitu nigdy nie moze
by¢ celem do osiagniecia. Zalezy to takze od dominujacej kultury w krajach
XVII i XIX wieku, w okresie narodzin i rozwoju ekonomii, gdzie domino-
wat absolutny niedobdr débr oraz w znacznej mierze niezamieszkane tereny,
ktére wydawaly sie nieograniczone. Przesuwanie granic zawsze wydawatlo sie
naturalnym celem nauk ekonomicznych.

Po drugie, z czasem obserwowali$my za¢mienie Ziemi wéréd czynnikow
produkcyjnych: w pierwszych modelach ekonomicznych czynnikami pro-
dukcyjnymi byla ziemia, kapital i praca. Z czasem pozostal jedynie kapitat
i praca, a ziemia znikneta. W przypadku zapomnianego czynnika: byt to los
ziemi we wspdlczesnych naukach ekonomicznych. A jednak, jak przypomina
encyklika Laudato si’, jedli nie zajmiemy si¢ ziemia, zadamy jej gwalt i dopro-
wadzimy do jej zniszczenia.

7 Do innych pewnikéw zaliczajg si¢ kompletnos¢, ciaglos¢ i przechodnios¢.
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Co wiecej, wspdlng korzys¢, podstawowa zasade nauk ekonomicznych, sto-
suje sie wylacznie do relacji miedzyludzkich, lecz nie do relacji z ziemig ani
z innymi zasobami, z ktérymi relacji nie postrzegano jako wzajemnych, lecz
raczej grabiezczych. Wymiany rynkowe zapewniaja obustronng korzys¢, gdyz
obie strony mogg co$ na nich zyska¢. Wlasnie dlatego rynki sg tak rozlegle.
Mozna to postrzega¢ takze jako wspaniale akty wspolpracy miedzyludzkie;j.
Ta sama zasada nie obowigzuje jednak w odniesieniu do relacji z ziemia, ktéra
jedynie eksploatuje si¢ w obliczeniach ekonomicznych. W tym sensie podkre-
$la to fragment z encykliki Laudato si

»Ingerencja czlowieka w przyrode zawsze miala miejsce, ale przez dlugi
czas byla nacechowana towarzyszeniem, dostosowaniem si¢ do mozliwosci,
jakie daja same rzeczy. Bylo to przyjmowanie tego, co oferowala sama rze-
czywistos$¢ naturalna, jakby wyciagajac reke w gescie zaproszenia. Natomiast
to, co si¢ liczy obecnie, to wydobycie z rzeczy wszystkiego, co mozliwe, przez
zawlaszczenie wynikajace z ignorancji czlowieka lub zapomnienia o samej
naturze tego, co jest przed nim. Dlatego czlowiek i rzeczy przestaly podawaé
sobie przyjazng dlon, przechodzac do wzajemnej konfrontacji. Stad tatwo
przechodzi si¢ do idei nieskoniczonego czy tez nieograniczonego wzrostu, kto-
ra tak bardzo zachwycila ekonomistéw, teoretykow finansistow i teoretykow
technologii. Zaklada ona falszywe przekonanie o nieskonczonej dostgpno-
$ci dobr naszej planety, co prowadzi do ich «wyciskania» az do ostatecznych
granic, a nawet ponad granice. Chodzi o bledne zalozenie, ze «w przyrodzie
istnieje nieograniczona ilo$¢ energii i zasobéw do wykorzystania, i ze mozliwe
jest ich szybkie odtworzenie oraz ze negatywne skutki manipulacji w porzad-
ku naturalnym mogg zosta¢ fatwo naprawione»™.

Na koniec paradygmaty wybrane przez ekonomie byly zwierzece i fizyczne,
a nie rodlinne. Modele ekonomiczne nigdy nie uzywaty przykladéw ze swiata
roélin, z ktérego mogliby$my sie wiele nauczy¢. 99% biomasy ziemskiej pocho-
dzi z roslin. Oznacza to, ze krélestwo zwierzat, czyli réwniez ludzi, zajmuje
pozostaly 1%. Otacza nas krélestwo roslin, ktére byty w stanie ewoluowac
i adaptowac sie, a takze zasiedli¢ niemal calg planete. A jednak wiemy o nim
niewiele, prawie nic. Wynika to réwniez z faktu, ze porusza si¢ ze znacznie
mniejszg szybkoscia, iz nasze: aby doréwnac zyciu roélin, czesto trzeba za-
chorowac lub sie zestarze¢. Czlowieka zawsze fascynowata zdolnos¢ roslin

8 Franciszek, Enc. Laudato si’. W trosce o wspdlny dom, 14.05.2015, n. 106.
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do tworzenia zycia: siejemy ziarno i otrzymujemy ich sto lub tysigc. Zywotnosé
nieskonczenie wigksza i potezniejsza niz w przypadku zwierzat, ktére w ciagu
calego swego istnienia s3 w stanie mie¢ tylko kilkoro dzieci. Rosliny, kwiaty
i faki posiadaja ogromny potencjal rozrodczy.

Kiedy 500 milionéw lat temu ewolucja rozdzielila si¢ na rosliny i zwierzeta,
rodliny zdecydowaly si¢ pozosta¢ nieruchomo. Od tego wiele zalezy, niemal
wszystko, w kontekscie réznicy miedzy zwierzetami a roslinami. Zyjac w tym
samym miejscu, roéliny muszg doskonale pozna¢ srodowisko. Posiadaja po-
nad dwadziescia zmysléw, a nie tylko pig¢, jak my, ktére pozwalajg im prze-
trwac. Nastepnie musialy nauczy¢ si¢ wykonywac¢ wszystkie nasze funkgje,
tylko bez organéw: rosliny czuja, widza, podejmuja decyzje, uzywajac catego
ciala. W obliczu probleméw w otaczajacym $rodowisku zwierzeta moga si¢
przemieszczac. Rosliny tego nie potrafig, a tym samym muszg znalez¢ inny
sposob przetrwania. Ich inteligencja wystepuje w kazdej komoérce organizméw
rodlinnych: roélina moze straci¢ 9o% korzeni i ciata, a mimo to przetrwac
i komunikowac¢ si¢ z innymi. Kazdy koniec korzenia rosliny moze wykry¢
co najmniej 15 réznych rodzajéw parametréw chemicznych i fizycznych. Cza-
sami pak moze wyrosna¢ réwniez z odcigtej galezi (o czym przekonat si¢ Iza-
jasz 11, 1). Podatnos¢ i wyjatkowa delikatnos¢ roslin data tym samym ogrom-
ng odpornos¢ na kryzys. Co $wiat roslin méwi o ekonomii?®

Przedsiewziecia ubieglych stuleci opierano na modelu zwierzecym: §cisty
funkcjonalny podzial pracy i porzadek hierarchiczny. Dzieki organizacji hie-
rarchiczno-funkcjonalnej firmy moga prowadzi¢ dziatalno$¢, przemieszczaé
sie w poszukiwaniu mozliwosci, reagowac¢ na bodzce i zmiany $rodowiska,
zosta¢ najbardziej skutecznym elementem w tych dekadach ogromnej ,,zmia-
ny klimatu”, szczegélnie w poréwnaniu do spolecznosci obywatelskich i poli-
tycznych, wolniejszych, bardziej demokratycznych, szerszych, zakotwionych
na terytorium.

Firmy byty i s3 wielkimi zwycigzcami historii ewolucyjnej naszych szyb-
kich czaséw. Jednakze w pewnym punkcie, na przelomie drugiego i trzeciego
tysiaclecia, srodowisko ludzkiego swiata uleglo drastycznym zmianom wraz
z nastaniem internetu i sieci niezwykle podobnych do roslin. Sama metafora
sieci przypomina nam rozpowszechnione zycie roélin, bo przeciez nie orga-
néw i hierarchii w §wiecie zwierzat. A jesli ktos chce dzi$§ poruszac si¢ w tym

9 Na ten temat por. S. Mancuso, Plant Revolution, Giunti Editore, Firenze 2017.
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nowym $rodowisku, musi oddycha¢, stucha¢, pamietaé, rozmawiac¢ calym
cialem: jak roéliny. Dlatego tez musi przemysle¢ i zmieni¢ sztywna strukture
hierarchiczng.

Jesli ktos chce dzi$ przezy¢ i rozwijac sie w nowej gospodarce, w coraz
wiekszym stopniu zmuszony jest do ewolucji w drodze decentralizacji i rozto-
zenia wszystkich funkcji (w tym zwiazanych z przedsigbiorczoscia), zrzekajac
sie hierarchicznej kontroli nad wszystkimi procesami i decyzjami, aktywujac
i umocowujac wszystkie komorki ciata. Zwierzgcy model ekonomiczny nie
okazal si¢ zdolny do zapewnienia zréwnowazonego rozwoju, ale zasadniczo
spladrowal Ziemig. Nie jesteSmy dobrymi gos¢mi Ziemi: ona nas wpuscila,
otwarta swoj stot i data swe owoce, ale my nie poszanowalismy jej, jak na to
zastugiwata. Czy kapitalem trzeciego tysiaclecia beda rosliny?

Juz zaobserwowano, Ze imitacja niektérych organizméw rosélinnych
da tansze i szybsze narze¢dzia do eksploracji planety lub umozIliwi budowe
skutecznych sieci komunikacyjnych. Swiat roélin i jego tempo wprowadza-
nia innowacji dowodzi, ze organizacje hierarchiczne i pododdziaty w orga-
nach nie s3 szczegoélnie nowatorskie. Innowacja potrzebuje szerokiej wiedzy,
wspolnej inteligencji. Zlozonos¢ wspoélczesnego swiata mozna fatwiej odczy-
ta¢, patrzac na $wiat roélin, ktérym udato si¢ rozwina¢ nadzwyczaj ztozone
sieci. By¢ moze ,,siostrzane roéliny” dadza nam nowe stowa, dzigki ktérym
nauczymy si¢ czego$ nowego, by zy¢ na Ziemi, ktorej bedziemy opiekunami,
czyli shomer®, a nie tupiezcami.

Nowe perspektywy

Interesujacy wklad w przestrzen na styku ekonomii i limitu wniosty Indie
i Gandhi®, ktéry sformultowal, wsréd wielu innych refleksji, kilka zasad eko-
nomicznych. Jego ogélna zasada brzmiala: wole mniej niz wiecej. W miare
mozliwosci madrzej jest mie¢ mniej, opréznia¢ zamiast dodawac, wykorzysty-
wac rzeczy istotne, a nie nadmiar. Dlaczego mam piec rzeczy, skoro potrzebuje
czterech? W humanizmie Gandhiego wigcej nie jest oznaka obfitosci, lecz

10 Zydowski opiekun prawny, ktéremu powierzono opieke nad cudzym obiektem [przyp.
Redakdji].

11 Por. G. Salio, Gandhi. Economia gandhiana e sviluppo sostenibile, Edizioni Seb2y, Turyn
2000; A.K. Dasgupta, Gandhi’s Economic Thought, Routledge, New York 1996.
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marnotrawstwa, a tym samym nieracjonalnosci, glupoty. Wyrazono to na-
stepujaco w roku 1942:

»Szczesliwosé cztowieka tak naprawde lezy w jego zadowoleniu. Jesli jest
niezadowolony, niezaleznie od stanu posiadania, staje si¢ niewolnikiem swo-
ich pragnien. A przeciez nie ma niewoli réwnej do naktadanej przez pragnie-
nia... Co jest prawda dla jednego, jest prawda dla spoteczenstwa™2.

Ale jego pierwsze prawo ekonomii, ktére w pewien sposob nas fascynuje,
stanowi doktadne przeciwienstwo prawa, ktére uczynilismy fundamentem
zachodniego kapitalizmu z jego teorig ekonomiczng. Caly system handlu i re-
klam opiera si¢ wtasnie na tym nienasyceniu konsumentow. Lepiej wzig¢ trzy
i zaplaci¢ za dwa. Rozw¢j, PKB i rynki sa owocem i rozwinigciem tego pro-
stego aksjomatu. Wspierajac te idee, Gandhi nie chce uzasadnic¢ biedy. Prze-
ciwnie, walczy o poprawe warunkéw najubozszych. Méwi jednak: Jedynym
stwierdzeniem, ktére wymaga zbadania, jest mozliwos¢ przedstawienia faktu,
ze postep materialny oznacza postep moralny jako powszechnie obowiazujace
prawo®.

Dla Gandhiego praca, a w szczegdlnosci praca manualna, ma ogromne zna-
czenie. Osoby, ktdre nie pracujg za pomocg wlasnych rak, nie w petni rozwijaja
swe wlasne czlowieczenstwo. Zdaniem niektérych jego mysli, podkreslajace
wage prac manualnych, oznaczajg pewne cofanie si¢. W rzeczywistosci, moim
zdaniem, ten sposéb rozumienia pracy moze nam wiele powiedzie¢. Przy
wiekszym podziale i specjalizacji pracy, ktore obserwujemy z biegiem czasu,
prace manualne i opiekuncze stracily na znaczeniu, ale jest w tym wielka
madros¢, ktérg Gandhi zrozumial, w kultywacji pracy przy uzyciu rak i dba-
nia o innych: zwigksza to nasze czlowieczenstwo. Jego zdaniem kazdy musi
sprobowac zadbac o siebie, bez stuzby, ale jednoczesnie troska o najmlodszych,
starszych i niepelnosprawnych wptywa na nas wszystkich*.

Obecnie kanadyjska filozof Jennifer Nedelsky podejmuje w pewnym sensie
mys$l Gandhiego, stosujac ja do obserwowanych przez nas przemian na §wiecie.
Nadchodzacej przysztosci oraz rewolucjom technologicznym i automatyzacji
pracy towarzyszy takze wzrost Sredniej dlugosci Zycia powigzany ze wzro-
stem zapotrzebowania na opieke i wsparcie. Nedelsky proponuje, by mnie;j

12 M. Gandhi, Harijan (1 lutego 1942, CW 73) 94.

13 M. Gandhi, Mowa w Towarzystwie Ekonomicznym Muir College (22 grudnia 1916, CW 13)
312.

14 M. Gandhi, Young India (14 czerwca 1928, CW 36) 400.
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pracowa¢, oddajac si¢ w zamian czynnosciom opiekunczym. Godziny uwol-
nione od pracy mozna zwréci¢ spoleczenstwu w odmienny sposob: w opiece
nad dzie¢mi, starszymi, stabymi, w rodzinach lub najblizszej okolicy, a takze
poprzez kultywacje naszych relacji i czlowieczenstwa®.

Ta propozycja nieco odbiega od sloganu ,,pracuj mniej, pracujmy wszyscy”:
mowi, ze praca i dbalos¢ o siebie i o innych to dwa réwnie istotne wymiary
zycia, dzieki ktorym jesteSmy ludzmi. Charakter danej osoby poznaje dopiero,
gdy zobacze ja przy pracy. Jednoczesnie jej serce i poziom czlowieczenstwa
poznam dopiero, gdy zobacze, jak opiekuje si¢ inng osoba.

Propozycja, obecnie jedynie teoretyczna, ktorg podkreslitam w niniejszej
mowie, oczywiscie nie jest wykonalna w krétkim okresie, ale bylaby niezbed-
ng i pozadang ewolucja w kierunku bardziej dojrzalego spoteczenstwa, gdzie
mozna wyrazi¢ siebie jako czlowieka, w pracy oraz w trosce o siebie i innych.
Aby uzyska¢ eutopie¢ (dobre miejsce) zamiast utopii (miejsce nieistniejace),
konieczne jest wspolne oddanie i szeroka wizja, horyzont dtugoterminowy.
Rozpoczecie porownywania jest pierwszym, niezbednym krokiem, mogacym
odzwierciedla¢ poczatek procesu.

Inne glosy

Kate Raworth w swej ksiazce pt. The Doughnut Economics opisuje dlugoter-
minowe cele ludzkos$ci za pomoca paczka z dziurka, tj. dwdch wspoélosiowych
okregéw. W wewnetrznym okregu (czyli w dziurce) znajduja sie krytyczne
braki ludzkosci (analfabetyzm, gtod itp.). Poza zewnetrznym okregiem, re-
prezentujacym ekologiczny dach, znajduje si¢ zniszczenie srodowiska, zmiana
klimatu, utrata bioréznorodnosci itp.

Miedzy dwoma okregami jest tzw. paczek: przestrzen, w ktorej mozemy za-
spokoi¢ potrzeby wszystkich w granicach planety. Nastepnie autorka opisuje
cele gospodarcze, ktore musimy sobie wyznaczy¢, aby pozosta¢ w granicach
paczka.

W pewnym miejscu zajmuje si¢ zasadg braku przesytu i rozwojem: ,Me-
tafory przestrzenne, jak «dobre jest w gérze» czy «dobre jest z przodu» gle-
boko zakorzenily si¢ w kulturze Zachodu, ksztaltujac nasz sposéb myslenia

15 Por. J. Nedelsky, Private Property and the Limits of American Constitutionalism. The Ma-
disonian Framework and Its Legacy, University of Chicago Press, Chicago 1990 [przyp.
Redakgji].
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i moéwienia™¢. Dostosowuje sie to do ugruntowanego przekonania, wyrazone-
go przez Paula Samuelsona w podreczniku, Ze ,,cho¢ wiele dobr materialnych
nie jest samych w sobie najwazniejszych, spoleczenstwo jest szczgsliwsze, jesli
odnotowuje postep™. Konkluduje, ze konieczna jest doglebna zmiana na-
szych metafor: z ,dobre jest na gérze” na ,,dobre lezy w rownowadze”.

Elinor Ostrom, laureatka Nagrody Nobla w dziedzinie ekonomii, prowa-
dzita badania, w znacznej mierze empiryczne, w zakresie zarzadzania dobrami
wspolnymi i stwierdzila ogromng mozliwo$¢ wspdtpracy w ramach troski
o wspoélne dobro, znacznie wigkszg od przewidywanej w teorii: ,W centrum
wyjasnien czestotliwosci zachowan opartych na wspoétpracy, na poziomach
wyzszych od obserwowanych w wiekszosci kwestii spotecznych, znajduje si¢
zaufanie jednostek do innych, inwestycje w reputacje oraz, na koniec, praw-
dopodobienstwo, ze uczestnicy zastosuja zasady wzajemnosci™®.

W szczegdlnosci oparte na wspolpracy zarzadzanie dobrami wspdlnymi
moze mie¢ miejsce jedynie, gdy osoby ich uzywajace naleza do jednorodne;j
grupy, ufaja sobie nawzajem, oczekuja, ze beda mogly dzieli¢ dobra ze swy-
mi potomkami i s3 zdolne do organizacji samodzielnego nadzorowania débr
wspolnych.

Finanse

Nowe perspektywy

Innym narzedziem, jakie mamy do dyspozycji w kontekscie zréwnowazo-
nego rozwoju oraz kierowania gospodarki w strone opieki nad Ziemiga, jest
narzedzie finansowe: pienigdze napedzaja produkeje i prace. Zréownowazone
i odpowiedzialne inwestycje moga by¢ waznym drogowskazem do bardziej
ludzkiej i uczciwszej gospodarki.

»Zréwnowazone i odpowiedzialne inwestycje to srodek do dlugotermino-
wej strategii inwestycyjnej, ktdra w ramach oceny spoétek i instytucji, integruje

16 Por. K. Raworth, Doughnut Economics: Seven Ways to Think Like a 21st-Century Economist,
Random House Business, New York 2017 [przyp. Redakcji].

17 Por. P. Samuelson, Zasady analizy ekonomicznej, PWN, Warszawa 1959.

18 Por. E. Ostrom, Governing the Commons: The Evolution of Institutions for Collective Action,
Cambridge University Press, Cambridge 1990 [przyp. Redakcji].
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analize finansowg z zarzadzaniem $rodowiskiem, kwestiami spotecznymi
i dobrem w celu utworzenia wartosci dla inwestora i dla calego spoteczenstwa”.

W jaki sposob dzialaja zrownowazone finanse, jak dobor funduszy moze
zagwarantowa¢ zrownowazong prace? Firmy zarzadzajace oszczedno$ciami,
ktdére zwracaja najwigksza uwage na te wymiary, zwykle dzialajg w oparciu
o dwa kryteria, tj. wykluczenie osdb, ktére nie gwarantuja zréwnowazonego
rozwoju oraz nagradzanie dzialajacych nienagannie.

Zaczynamy od kryteriéw wykluczenia przy wyborze portfela papierow
warto$ciowych, tj. akcji i obligacji rzadowych i wydanych przez spétki nale-
zacych do funduszu inwestycyjnego:

- wylaczenia branzowe (branza ropy, hazard itp.);

- wylaczenia w oparciu o brak przestrzegania konwencji migdzynarodo-
wych (dotyczacych min przeciwpiechotnych, bior6znorodnosci, korupcji,
ILO, zasad dotyczacych pracownikéw itp.);

- wylaczenia na podstawie braku poszanowania praw czlowieka (wytacze-
nia panstw stosujacych kare $mierci itp.).

Z wyjatkiem spoélek i panstw, ktore nie spetniaja przyjetych kryteriow, two-
rzy sie ranking tytuléw w celu wyboru najlepszych w danej klasie w oparciu
o okreslone kryteria:
- $rodowiskowe (redukcja emisji zanieczyszczen, wydajne wykorzystanie
energii, raportowanie srodowiskowe itp.);
- spoleczne (bezpieczenstwo i higiena w miejscu pracy, polityki dotyczace
poszanowania praw czlowieka, rowne szanse i réwno$¢ plci);
- zarzadzanie (rozdzial prezesa i cztonkow, obecno$¢ kodeksu etyki, plany
wynagrodzen itp.).

Spotki i panstwa, ktdre przejda te badania przesiewowe, wejda do inwesty-
cyjnego uniwersum funduszy, ktorych celem jest gwarantowanie inwestorom
kryteriéw zréwnowazonego rozwoju.

Moze wydawac sig, jakby wszystkie te kryteria spelniano bez optacalnych
mozliwosci inwestycyjnych. Tak jednak nie jest!

Niedawna literatura poswiecona finansom wskazuje, ze skupienie na zrow-
nowazonym rozwoju w kontekscie srodowiskowym, spotecznym i zarzadza-
nia firmg przeklada si¢ na mniej ryzykowne, a bardziej rentowne inwestycje
w okresie od $rednio- do dlugoterminowego. Co wigcej, badania zajmujace
sie powaznym rozwazaniem ryzyka ESG ($rodowiskowe, spoleczne, zwigzane
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z zarzadzaniem), ktére wplywa na wyniki papieréw wartosciowych w funduszu
wzajemnym, ujawniajawysokaiistotngkorelacjeztradycyjnymryzykiem portfela.

Przyszie wybory w kierunku zréwnowazonego rozwoju w ramach zréw-
nowazonej gospodarki, w kontekscie instytucji religijnych, parafii i diecezji,
moga mie¢ niezwykle sugestywna moc. Poruszg one cale Wlochy i reszte
$wiata.

Jesli najwieksze swiatowe fundusze, jak BlackRock i Vanguard Group, za-
czynaja ocenia¢ mozliwos¢ takich inwestycji, nadszedt czas na zmiang para-
dygmatu: potrzebujemy uczestnikow, ktdrzy to beda robi¢ z przyczyn istot-
nych, a nie jedynie dla ulatwienia.

Zréwnowazony rozwoj to sposob patrzenia na przyszlte pokolenia, ale tak-
ze prowadzenie zgodnego Zycia, przyjaciela Ziemi, przyrody, wypelnionego
bezinteresownoscig.

Nasz wktlad

Nie ma tu miejsca na kompromis, albo staramy si¢ dazy¢ do cywilizowanej
i uczciwej gospodarki, albo przyczyniamy si¢ do wylaczenia i nieréwnosci.
Czesto oskarzamy gospodarke, ze zabija i tworzy odpady, ale czy mamy $wia-
domos¢, ze gospodarka to nic innego jak my sami i Ze to my jesteSmy w tym
zanurzeni? Kiedy oskarzamy przedsigbiorstwa migedzynarodowe, nie uwzgled-
niamy faktu, ze to my utworzylismy warunki, dzieki ktéorym branza dziata
kosztem zdrowia, srodowiska, szacunku dla planety i rosngcych nieréwno-
$ci. Kiedy kupujemy produkty po najnizszych cenach, nie patrzac na tancuch
produkcyjny, na oddziatywanie firm produkcyjnych na $rodowisko, jestesmy
wspotwinni gospodarki, ktdra zabija.

Kiedy nie zwracamy uwagi na sposéb wykonywania naszych inwestycji
finansowych, jakie firmy faworyzuja, ale myslimy jedynie o zwrocie, jesteSmy
wspolsprawcami systemu, ktory wspiera tupiezcow. Nie oznacza to, ze nie
ma potrzeby zasad i organéw je egzekwujacych, apeli do rzadzacych i cate-
go $wiata, ale raczej ze fatwo potepiaé niesprawiedliwy system gospodarczy,
a znacznie trudniej uznac siebie za jego czesc.

Lokujac pienigdze w bankach finansujacych fabryki broni, jestesmy wspol-
winni wojen. Jesli nasze banki finansujg firmy hazardowe, jak mozemy pote-
pia¢ te plage, ktdra niszczy Europe, i ktora w niektorych miastach, jak Rzym,
jest gléwna przyczyna biedy? Jesli nasze banki finansuja przedsigbiorstwa,
ktore nie szanuja srodowiska, przyczyniamy sie do globalnej zmiany klimatu.
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Whnioski

Psalm 145 zawiera werset czgsto uzywany w charakterze zwrotu edukacyjnego:
»Pokolenie pokoleniu glosi Twoje dzieta”. Z cala pewnoscig nalezy to interpretowac
jako przekazywanie wiedzy, tresci, tradycji, podbojowimarzen generacjikolejnym
pokoleniom. Tu jednak zasugeruje odmienng interpretacje: nawet nowe pokole-
nia, ktore przyjda pdzniej, musza mowic o dziele Bozym swym poprzednikom.

Jesli stworzenie jest idealnym dzietem, poniewaz nie jest ukonczone, jesli
Duch odnawia wszystkie rzeczy i stopniowo doprowadzi nas do pelnej Praw-
dy, jesli Bog nie przestaje mowic, jest to co$, co nowe pokolenia muszg nam
powiedzie¢. Dzigki temu narracja i stuchanie staja si¢ wzajemne, stajg si¢ sym-
bolami tego przymierza miedzy mezczyznami a kobietami, miedzy mtodymi
a starymi, ktérym powierzono Ziemie.

W roku 1902 naukowiec Kropotkin opublikowat tekst pt. Mutual support
as a factor of evolution (Wzajemne wsparcie jako czynnik ewolucji)*. Jak twier-
dzi, wspétpraca ma wigksza moc stworczg niz wspolzawodnictwo. I to wlasnie
udowadniajg nam rosliny. Na przyklad porosty to wynik symbiozy grzybow
i glonéw. Oba organizmy korzystajg z tego polaczenia: grzyby wykorzystuja
produkty fotosyntezy glonéw, zas glony otrzymuja ochrone i sktadniki od-
zywcze. A porosty sa w stanie znie§¢ wszelkie przeciwienstwa: sa w stanie
rozmnazac si¢ w miejscach, gdzie nie moga zy¢ ani grzyby, ani glony. Jest wiele
takich przykladéw. Rozwigzania oparte na wspolpracy stosuje sie w obronie,
zapylaniu, strategiach odpornosci na stres, podczas poszukiwania sktadnikow
odzywczych. ,,Rosliny s mistrzami wspotpracy, a dzieki sojuszom i wspol-
notom zdotaty zbudowa¢ oparte na wzajemnosci spolecznosci w kazdym za-
katku Ziemi”, méwi Stefano Mancuso w swej ksigzce pt. The Nation of Plants™.
Wzajemna wspolpraca data zycie doswiadczeniom gospodarczym, ktére dbaja
o terytoria i byly w stanie wypracowac wiaczajacy rozwdj.

W

19 Jedno z wydan tej ksigzki, por. P. Kropotkin, Mutual aid: A Factor of Evolution, Freedom
Press, London 2011. Najnowsze wydanie tej ksiazki, por. P. Kropotkin, Mutual aid a factor
of evolution, Read Books 2019 [przyp. Redakcji].

20 S. Mancuso, The Nation of Plants. A radical manifesto for humans, Profile Books Ltd, Lon-
don 2021 [przyp. Redakdji].
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What is happening to the earth, our common home, tells us that today the very
survival of the human species is at stake, or at least the possibility of contin-
uing a good quality life. The environmental crisis, which in these dimensions
is unprecedented in human history, represents a radical change in living con-
ditions. This suggests that we must make substantial changes to our collective
approach. Experts have known this for a long time, but in recent months there
has been a very rapid acceleration. The “Fridays for Future” movement and
the thought and action of Pope Francis (Laudato si’ and the movement that
has arisen), have turned history on its head — Greta Thunberg’s speech at the
United Nations Summit may be the most important political speech of the
21st century.

1 Sister of the Congregation of Mary Help of Christians, professor of economics, first woman
nominated to the Vatican City State Commission, author of the book Blessed Economics.
Doctorate in Economics and Commerce from Roma Tre University and specialization
in political economy from La Sapienza University in Rome and School of Economics at East
Anglia University in Norwich. He teaches a course in economics, ethics and finance at the
Faculty of Philosophy of the Pontifical University and at the Pontifical Faculty of Auxilium
in Rome.
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That is why it is clear that companies must change their behaviors, not out
of altruism or for the common good, but simply if they do not want to fail.
The only real ruler of capitalism is the consumer with his preferences. This
is a great fragility because in the end, if consumers change preferences togeth-
er, companies can only change products quickly. We are already seeing it with
plastic: only a few months ago it was still possible to hold conferences - per-
haps on ethics and economics — with plastic bottles on the table in plain sight.
Today it is no longer possible, because that visible bottle undermines any
ethical discourse that is pronounced on that same chair. All this happened
in a few months. In a few months this wave of epoch-making change will ex-
tend to many other products: from cars to airplanes - it is already clear that
the aviation industry is undergoing a radical change. Businesses are sensing
all this because by vocation, as Jevons pointed out at the end of the 19th cen-
tury, the entrepreneur is a forerunner of market trends.

Economics

Problems inequalities

In a study undertaken by the International Monetary Fund (2013), regarding
the disposable income in 109 countries, it is concluded that between 1990 and
2010 internal inequalities have grown among the so-called advanced coun-
tries (21 countries considered), in emerging European countries (21), in Asian
countries (14) and in North-East African nations (12). The last report of the
International Monetary Fund® confirmed the trend of growth in inequali-
ties and at the level of countries it is noted that in advanced economies, the
income of the richest 1% of the population, grows three times faster than the
income of the rest of the population.

Muhammad Yunus, inventor of modern microcredit said in his latest book:
The word inequality is inadequate to describe this situation, which is unsus-
tainable and unacceptable. If you wanted to describe the difference between
ants and elephants, you certainly would not use the term inequality!*

2 IMF Annual Report 2017: Promoting Inclusive Growth in http://www.imf.org/external/
pubs/ft/ar/2017/eng/index.htm.

3 M. Yunus, Un mondo a tre zeri. Come eliminare definitivamente povertad, disoccupazione
e inquinamento, Feltrinelli, Milano 2018, 53 (translation from Italian to English).
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“When you get to the point where one person has a huge share of the wealth
of a country, what can prevent that person from imposing his will on the
whole nation? Implicitly or explicitly his wishes become law”, writes Yunus.*
Those left behind in what Angus Deaton calls “the great escape” from poverty
hasless and less possibilities: children who die today in Africa would not have
died in France or the United States even 60 years ago.

Gender gap

Unfortunately, inequalities persist in the world even at the man-woman level.
In the world, various reports are published on the situation of women in re-
lation to men, about economic opportunities, rights, freedoms and equal op-
portunities. Equality of rights and opportunities between men and women has
not yet been reached in many countries in the world. The gender gap report,
published by the World Economic Forum’, measures the woman-man gap
with respect to four domains: economic and employment opportunities, ed-
ucation, health and politics. In 2017, the global index, measured in 144 coun-
tries, stands at 68% (58% for the economy, 95% for education, 96% for health
and 23% for political participation).

What explanations are given to this phenomenon? They are primarily cul-
tural. For example, the World Values Survey, a global survey of values, which
collects data all over the world year by year, has a series of questions that make
it possible to derive attitudes towards women.

The questions, among others, are:

« When jobs are scarce, men should have more right to a job than women

- Being a housewife is just as fulfilling as working for pay

« A university education is more important for a boy than for a girl

« Men make better political leaders than women

« Men make better business executives than women

A synthesis measure is constructed, which is linked to the labour market par-
ticipation, showing that in countries where there are more negative cultural

4 Ibidem, 3.
5 https://www.weforum.org/reports/the-global-gender-gap-report-2017.
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attitudes towards women, they work less. Likewise, parity in the workplace
is closely correlated with attitudes towards women in society.

We should try to take off our glasses that make us see the typically male
economic rationality (instrumental, linked to incentives, meritocracy)
as a rule, and start asking ourselves if the differences observed in behaviour
can offer suggestions for alternative scenarios that would make the economy
and more human, finance, because they are more representative of the whole
human family.

A World without Work?

The World Economic Forum indicates that since 2015 the hourly cost of a ro-
bot equals that of a person. Faced with the rapid changes taking place, the
proposals are to tax the robot or the added value of its contribution, to make
the use of the person more convenient.

In reality, the idea that is emerging, of factories like empty boxes, with
a lot of production and few workers, is quite forced. But even if the worst pre-
dictions were true, the narration of a nefarious future will not improve it, nor
will it slow it down. Investment in technology, training and new work organ-
ization is essential to not stay out of the processes of change. The problem
is not that the robots arrive (and they come if productivity increases), but it is
like accompanying this process, and how to make sure that higher productiv-
ity does not become just extra-profits.

Compared to transformations in the world of work, according to OECD®
estimates over the next ten years, 9% of existing jobs will be completely re-
placed by robots, while 35% will undergo a transformation.

Roots

In its history and tradition, economic science has always struggled to under-
stand sustainability, and we wonder why.

A first reason is the absence of the limit category. When, for example, in-
difference curves are constructed in microeconomics, which allow the choice

6 M. Arntz, T. Gregory, U. Zierahn, The Risk of Automation for Jobs in OECD Countries:
A Comparative Analysis, “OECD Social, Employment and Migration Working Papers” No.
189, OECD Publishing, Paris 2016.
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between different goods, one of the fundamental principles, a so-called axiom,
is the principle of non-satiety” This principle postulates that, other things be-
ing equal, a consumer will always choose, between two, a basket with a greater
quantity of goods. Having more is always better, this seems to suggest eco-
nomic theory. It is clear that the hundredth pair of shoes will give me an addi-
tional usefulness much smaller than the second pair, and this is the principle
of marginal utility that grows at decreasing rates, but a couple more is always
better. In other words, the additional utility deriving from the consumption
of an asset can never be negative. Which therefore means the absence of the
limit, unless the limit is given by a budget constraint, that is, not having re-
sources to be able to afford a pair of shoes more.

The principle of non-satiety is also accompanied by the utility maximiza-
tion process: the goal of the consumer is to maximize its usefulness, the goal
of the producer is to maximize the benefits and minimize costs. These logics
make us understand how difficult it is to talk about limitations in economic
terms, unless this limit does not become part of the constraints, but having
alimit can never be a goal to be achieved. This also depended on the domi-
nant culture in the eighteenth and nineteenth centuries, when the economy
was born and developed, dominated by the absolute scarcity of goods and
by a largely uninhabited land, and which seemed unlimited. Moving the fron-
tier always forward appeared as the most natural goal of economic science.

Secondly, over time we have witnessed the eclipse of the Earth among the
productive factors: in the first economic models the productive factors were
given by land, capital and labour. Over time there have remained only capital
and labour, and the earth has disappeared. From the only factor with a for-
gotten factor: this was the fate of the earth in modern economic science. And
yet, as Laudato si’ reminds us, if we do not see the earth we inevitably tend
to outrage and destroy it.

Moreover, the mutual benefit, the basic principle of economic science, has
been applied only to inter-human relations, but not with the earth or with
other non-anthropic resources, with which the relationship was not conceived
as reciprocity, but rather predatory. Market exchanges are made because they
are mutually beneficial, because everyone has something to gain in the ex-
change. This is also why markets are so widespread, and can also be conceived

7 Other axioms are those of completeness, continuity and transitivity.
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as great acts of human co-operation. The same principle, however, does not ap-
ply to the relationship with the earth, which in economic calculations is only
exploited. In this sense, it is illuminated by a passage from Laudato si’:

The intervention of the human being on nature has always occurred, but for
a long time had the characteristic of accompanying, to support the possibili-
ties offered by the things themselves. It was a matter of receiving what the nat-
ural reality allows itself, as if holding out the hand. On the other hand, what
interests us now is to extract everything that is possible from things through
the imposition of the human hand, which tends to ignore or forget the very
reality of what it has before it. This is why the human being and things have
ceased to give each other a friendly hand, becoming instead of the contend-
ers. From here it is easy to pass on to the idea of infinite or unlimited growth,
which has impressed economists, theorists of finance and technology. This
supposes the lie about the infinite availability of the planet’s goods, which
leads to “squeezing” it to the limit and beyond the limit. This is the false as-
sumption that “there is an unlimited quantity of energy and usable means,
that their immediate regeneration is possible and that the negative effects
of the manipulations of nature can be easily absorbed.™

Finally, the paradigms that the economy has chosen have been the animal
and the physics: not the vegetable one. The economic models have never taken
the plant world as an example, which would have much to teach us. 99% of the
terrestrial biomass is made from plants. It means that the animal kingdom
remains less than 1% and therefore also for man. We are surrounded by the
plant kingdom, which has been able to evolve and adapt so well as to populate
almost the entire planet. But we know little, almost nothing of this kingdom.
Also because it moves at a much lower speed than ours: often it is necessary
to get sick or grow old, slow down, to match the life of the plants. Man has
always been fascinated by the ability of plants to generate life: we sow a grain
and get one hundred, a thousand. A capacity for life infinitely greater and
more powerful than that of animals, which in their whole existence can gen-
erate few children. Plants, flowers and meadows have immense reproductive
capacity.

When 500 million years ago evolution broke into plants and animals,
plants decided to stay still. From this depends a lot, almost everything, of the

8 Francis, Enc. Laudato si’. On care for our common home, 14.05.2015, 1. 86.
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difference between animals and plants. Living in the same place, plants must

learn to know the environment perfectly. They have over twenty senses, and

not five like us, to be able to resist. They then had to learn to perform all our

functions but without organs: plants feel, see, decide, but with their whole

body. Faced with problems in the surrounding environment, animals can

move, plants do not, and therefore they must find other solutions to survive.
Their intelligence is widespread in every cell of plant organisms: a plant can

lose 90% of its roots and body and be able to survive and communicate with

others. Each end of a plant root can detect at least 15 different types of chem-
ical and physical parameters. Sometimes a bud can also emerge from a cut
trunk (as Isaiah well knew 11,1). The vulnerability and extreme softness of the

plants have therefore produced a great resilience to crises. What does the plant

world have to say about the economy?

The undertakings of the past centuries have been structured on the an-
imal model: a strong functional division of labour and a hierarchical order.
This hierarchical-functional organization has allowed companies to run a lot,
to move in search of opportunities, to react to stimuli and changes in envi-
ronments, to become the most successful body in these decades of great “cli-
mate change”, especially if compared with the civil and political communities,
much slower, more democratic, widespread, anchored to the territory.

The companies have been and are, the great winners of the evolutionary
history of our fast time. At a certain point, however, at the turn of the second
millennia, the environment of the human world has changed drastically with
the arrival of the internet and networks, which are very similar to plants. The
same metaphor of the web or web (web) reminds us very closely of the wide-
spread life of plants, certainly not the organs and hierarchies of animals. And
who today wants to move in this new environment, must breathe, listen, re-
member, talk with the whole body: like plants. It must therefore rethink and
distort the rigid hierarchical structure.

Who today wants to survive and grow in the new economy is increasingly
called to evolve by decentralizing and spreading all the functions (including
entrepreneurial), renouncing a hierarchical control of all the processes and
decisions, activating and empowering all the cells of the body. The animal
economic model has not shown itself capable of sustainability, but, in general,

9 On these themes Cf. S. Mancuso, Plant Revolution, Giunti Editore, Firenze 2017.
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has plundered the earth. We were not good guests of the earth: she let us in,
opened her table and gave her fruit, but we did not respect her as she should.
Will the capital of the third millennium be vegetal?

It has already been observed that by imitating certain plant organisms
there would be cheaper and faster tools to explore the planets, or to build ef-
ficient communication networks. The plant world and its rate of innovation
tells us that hierarchical organizations and subdivisions in organs are not very
innovative. Innovation needs widespread knowledge, collective intelligence.
The complexity of the current world could be read more easily by looking
at the world of plants, which have been able to develop extremely complex net-
works. Perhaps ‘sister plant’ can give us new words to relearn to live in a land
of which we are custodians — shomer - but not predators.

New Perspectives

An interesting contribution to the meeting between economy and limit, comes
from India and Gandhi*, which has formulated, among the many reflections,
some economic principles. His general rule was: the less is preferred to the
most. Because, when possible, it is smarter to have less things, to empty
out rather than to fill up, to use the essential and not the superfluous. Why
do I have five assets if I need four? In Gandhian humanism, the most is not
a sign of abundance but of waste, and therefore of irrationality, of stupidity.
Thus it is expressed, in fact, in 1942:

“Man’s happiness really lies in contentment. He who is discontented, how-
ever much he possesses, become a slave to his desires. And there is really
no slavery equal to that of desires... And what is true for the individual is true
for society.™

But its first economic law, which also has a certain fascination for us, is ex-
actly the opposite of the law that we have laid at the foundation of Western
capitalism and its economic theory. The whole commercial and advertising
system is based exactly on the insatiability of consumers. It is better to take
three and pay two. Growth, GDP, and markets are the fruit and develop-
ment of this simple axiom. By supporting these ideas, Gandhi does not intend

10 Cf. G. Salio, Gandhi. Economia gandhiana e sviluppo sostenibile, Edizioni Sebaz, Torino
2000; and A. K. Dasgupta, Gandhi’s Economic Thought, Routledge, New York 1996.
11 M. Gandhi, Harijan (1 February 1942, CW 73) 94.
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to justify misery; on the contrary, he fights for the improvement of the condi-
tions of the poorest. He says, though:

The only statement that has to be examined is whether it can be laid down
as a law of universal application that material advancement means moral
progress.'

For Gandhi, work, and in particular manual work, is very important: those
who do not work with their own hands do not fully develop their own hu-
manity. Some think that his thinking, emphasizing how the manual work,
is somewhat backward. In reality I think this way of understanding work has
a lot to say to us today. With the great division and specialization of work that
we have witnessed over time, manual labour and care work have lost impor-
tance, but there is great wisdom, and Gandhi had understood it, in cultivating
the work of their hands and the care of others: it makes us more human. Ac-
cording to him, everyone must try to look after himself, without being served,
but at the same time caring for the little ones, the elderly and the disabled
affects us all.»

Today a Canadian philosopher, Jennifer Nedelski, resumes in a certain
sense the thought of Gandhi applying it to the transformations of the work
we are witnessing. The future that is coming, as well as seeing technological
revolutions and work automation, is also accompanied by an increase in the
average age, with the consequent increase in care and assistance needs. Ned-
elski’s proposal is to work all the less and to dedicate oneself to care activities.
The hours freed from work could be returned to society in a different way:
for the care of children, the elderly, the weak, in the family and in the neigh-
bourhoods of reference, and for the cultivation of our relationships and our
humanity.

This proposal is something different from the slogan “work less, work all™
it is saying that work and care of oneself and of others are two co-essential
dimensions of life and make us more human. I do not really know the char-
acter of a person until I look at her while working, at the same time I do not
really know her heart and her degree of humanity, until I see her taking care
of another person.

12 M. Gandhi, Speech at Muir College Economic Society (22 December 1916, CW 13) 312.
13 M. Gandhi, Young India (14 June 1928, CW 36) 400.
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The proposal, for now only imaginary, which I highlighted in this speech,
is certainly not obtainable in a short period, but it would be a necessary and
desirable evolution towards a more mature society, where everyone can ex-
press themselves as people, in work and in care of himself and of others. In or-
der for it to be a eutopia (good place) and not a utopia (not place), it would
require a collective commitment and a broad vision, a long-term horizon.
Starting to compare is a first, necessary step, which could represent the start
of a process.

Other contributions

Kate Raworth, in her book “The Doughnut Economics” describes humanity’s
long-term goals with the image of a doughnut, i.e. two concentric circles. In-
side the inner circle (in the hole) there are critical deprivations for humanity
(illiteracy, hunger, etc.); beyond the outer circle, which represents the ecolog-
ical roof, there are environmental degradation, climate change, loss of biodi-
versity, etc.

Between the two circles, the so-called donut: the space within which we can
satisfy the needs of all within the limits of the planet. The author then de-
scribes the economic objectives that we must necessarily set ourselves to stay
within the limits of the donut.

In a passage she dwells on the principle of non-satiety and on growth:

“spatial metaphors such as ‘good is up’ and ‘good is in front’ have become

deeply rooted in Western culture, shaping our way of thinking and speak-
ing... It adapts to the profound conviction, expressed by Paul Samuelson
in his textbook, that ‘although more material goods are not in themselves
the most important thing, a society is happier when it progresses™. (p. 61).
And he concludes that a profound change in our metaphors is necessary: from
‘good is upwards’ to ‘good is in balance’.

Elinor Ostrom, Nobel Prize winner for economics, conducted her research,
largely empirical, on the management of collective goods and found a great
capacity for cooperation and collaboration in caring for common goods, more
than the theory foresees: “At the centre of the explanation of the frequency
of cooperative behaviour, at higher levels than those foreseen in most social
issues, are the trust that individuals have in others, the investment that others
will make in reputation and, finally, the probability that participants will use
reciprocal rules”.
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In particular, a cooperative management of common goods can only take
place when those who use them belong to a homogeneous group, trust each
other, expect to be able to share the goods with their descendants, and can
organize themselves to supervise the common goods themselves.

Finance

New perspectives

Another tool that we have at our disposal for sustainability and to direct the
economy towards the custody of the land is the financial one: through mon-
ey, production moves, work moves. Sustainable and responsible investments
can be an important sign to take steps towards a more humane and fairer
economy.

“Sustainable and Responsible Investment is a medium to long term invest-
ment strategy that, in the evaluation of companies and institutions, integrates
financial analysis with environmental, social and good governance, in order
to create value for the investor and for society as a whole”.

How does sustainable finance work, how does the selection of funds that
can guarantee sustainability work? The savings management companies most
attentive to these dimensions usually operate with two criteria, that of exclud-
ing those who do not guarantee sustainability and that of rewarding those
who operate in a virtuous manner.

First of all, we start from exclusion criteria in the selection of the portfolio
of securities, i.e. shares and bonds of governments and companies that are
part of an investment fund:

- Sectoral exclusions (oil sector, gambling, etc.)

« Exclusions on the basis of non-compliance with international conven-
tions (anti-personnel mines, biodiversity, corruption, ILO rules on wor-
kers, etc.)

« Exclusion on the basis of failure to respect human rights (exclusion of sta-
tes applying the death penalty, etc.).

+ With the exception of companies and states that do not meet the establi-
shed criteria, a ranking of titles is constructed in order to be able to select
the best in class according to certain criteria:

- Environmental (reduction of polluting emissions, efficient use of energy,
environmental reporting, etc.)
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- Social (health and safety in the workplace, policies for the respect of hu-
man rights, equal opportunities and gender equality)

+ Governance (separation of chairman/admember, presence of a code
of ethics, remuneration plans...)

Companies and states that pass these screenings will enter the investment
universe of funds that want to guarantee sustainability criteria to investors.

It may seem as if all these criteria are being met without profitable invest-
ment opportunities. No, it is not!

Recent financial literature is showing that the focus on environmental,
social and corporate governance sustainability translates into less risky and
more profitable investments in the medium to long term. Moreover, studies
that have begun to seriously consider ESG (Environmental, Social, Govern-
ance) risk (hence the acronym ESG), which has an impact on the performance
of the securities of a mutual fund, reveal the high and significant correlation
with the traditional portfolio risk.

Future choices, in the direction of sustainability, of a sustainable econo-
my, in the context of religious institutions, parishes and dioceses, could have
a great evocative power. They would spur Italy and the whole world on.

If the world’s largest funds, such as BlackRock and Vanguard Group, are
beginning to assess the opportunity for such investments, then the time is ripe
for a paradigm shift: we need starters to do so for intrinsic reasons, and not
just for convenience.

Sustainability is a way of looking to future generations, but also a way
of living a reconciled life, a friend of the earth, of nature, permeated with
gratuitousness.

Our contribution

There is no middle ground, either we work for a civilised and fair econo-
my, or we work to contribute to exclusion and inequality. When we blame
an economy that kills and creates waste, and it is right to do so, are we aware
that that economy is nothing more than us, and that instead we are immersed
in it? When we blame the multinationals, we do not take into account the
fact that we have created the conditions that allow industry to work at the
expense of health, the environment, respect for the planet, widening inequal-
ities. When we buy the products with the lowest prices without looking at the
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production chain, without looking at what the manufacturing companies
do to the environment, we are accomplices of an economy that Kkills.

When we are not attentive to how our financial investments are made,
to which companies they favour, but think only of the return that derives
from them, we are accomplices of a system that favours predators. This does
not mean that there is no need for rules and those who enforce them, for ap-
peals to the rulers and to the whole world, but it is rather easy to condemn
an unjust economic system, it is much less so to recognise ourselves as part
of that system.

If money is deposited in banks that finance arms factories, we are accom-
plices to wars. If our banks finance gambling companies, how can we parre-
siously denounce this scourge which is devastating Europe and which in some
cities, such as Rome, is the main cause of poverty? If our banks finance busi-
nesses that do not respect the environment, we are contributing to global cli-
mate change.

Conclusion

Psalm 145 contains a verse that is often used in an educational key: “One gen-
eration tells the other about your works”. It should certainly be interpreted
in the line of a transmission of wisdom, content, traditions, conquests and
dreams from the generations before to the generations that follow. Here, how-
ever, I would try a different interpretation: even the new generations, those
who come later, have to tell the works of God to those who preceded them.

If creation is a perfect work because it is not completed, if the Spirit makes
all things new and will gradually lead us to the whole Truth, if God does not
stop speaking, then there is a word that the new generations have to tell us in
this sense. And so narration and listening become reciprocal, symbols of that
covenant between men and women, between young and old, to whom the
earth has been entrusted.

In 1902 the scientist Kropoktin published a text entitled: “Mutual sup-
port as a factor of evolution”. Cooperation, it is claimed, has a higher gener-
ating power than competition. And the plants prove it to us. Lichens, for ex-
ample, are the result of the symbiosis between fungi and algae. Both benefit
from their fusion: the fungi use the products of algae photosynthesis, and
the alga in turn receives protection and nutrients. And the lichens are able
to withstand any adversity: they can reproduce where neither fungi nor algae
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could live. Of these examples, there are many: cooperative solutions are used
in defence, in pollination, in strategies of resistance to stress, in the search
for nutrients. “Plants are masters of cooperation and through alliances and
communities they have managed to build mutual societies in every corner
of the earth”, says Stefano Mancuso in his book The Nation of Plants. Mutual
cooperation has given life, to economic experiences that are attentive to the
territories and have been able to generate inclusive development.

W
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Drugie migdzynarodowe forum ekologii integralnej Creatio continua II to kontynu-
acja i rozwiniecie idei Creatio continua, ktéra we wspotpracy Uniwersytetu Papieskie-
go Jana Pawta IT w Krakowie ze Swiatowym Ruchem Katolikéw na Rzecz Srodowiska
i Caritas Polska otwiera si¢ tym razem na wyzwania antropocenu.

Creatio continua jest nieustannym stwarzaniem przez Boga z zaproszeniem czto-
wieka do tego ciggle odnawianego dzieta przyrody nieozywionej i ozywionej, bogac-
twa materii i zycia, $wiata i ducha.

Ekologia integralna i wyzwania antropocenu stawia wiele pytan: Jak stworzy¢ roz-
norodny, zréwnowazony i odporny ekosystem wspolnego zycia? Jakie dobre praktyki
zréwnowazonego rozwoju, zdrowej gospodarki i dobrego zycia powinni$my wcielaé
w zycie, by chroni¢ atmosfere, klimat i krajobraz, w ktérych zyjemy? Jak ksztattowa¢
pobudzac spoteczne innowacje, zréownowazong przedsiebiorczo$¢ i nowe wzory pro-
dukcji i konsumpgji?

Sa réwniez odpowiedzi. Czy zadowalajace? Czas pokaze.

Creatio
continua
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